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Ja weyrzemy w początki Pań 
ftwa Rzymfkiego, mufiemy 
przyznać, iż zniczego powftałoy 
wzrolło. Mała gar ftka Pafterzow, 
Niewolnikow, źbiegow y zboy= 
cow uciekaiących przed karą, da- 
ła początek ogromnemu temu 
Pańliwu, ktorzy wzgardzeni od 
fafiad, mufieli fię rzucić dogwałtu 
y zdrady chcąc żon fobie doftać. 
Licha ta liczba włóczęgow za po- 


wodem Człowieka rozumnego y. 


odważnego rzuciła fundamenta 
Wiekkiey Rzeczy- pofpolitey. Py- 
cha potym wrodzona Rzymianom 
wftydząc fię {wego podłego po- 
czątku, ftarała fię go przykładem 
Grekow ukryć pod wymyfłem 
„ cudow. Wolała raczey urodzenie 
{wego pierwfzego Krola 'przypi- 
fać lubieżności Marfa, niżeli wy- 
zuć fię z pokrewieńftwa Bogow. 
Stawiła albowiem fobie na myśli, 
że blifkie pokrewieńftwo z Bogiem 
W oiennym miało narod uczynić 
ftrafznieyfzym. Ztąd rzecz ieft 
pewna, iż nie zaraz z pierwiaft- 
kow zaczęto rodzay Roma y Ro- 


mula wyprowadzać od Boftwa. 
aż 
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Wymyfł ten albowiem nie mogł 
być od wfpołżyiących za prawdę 
przyięty. Nie możemy też twiel- 
dzić, ażeby Rzymianie w fłabych 
{wych pierwiaftkach mieli myśl 
e przyfzłey fwoiey wielkości. Po- 
dobno przykład ich Fundatora, 
ktory iedynieo rożfzerzenie kraiu 
fuczupłego ftarał fię, podniofł 
chęć onych do zdobyczy. Jakoż 
rzecz ieft podobna do prawdy, że 
-zamyfły Romula zafadzone na do- 
brey polityce mogły fię podobać 
tym, co rząd Republikańfki 
wprowadzili, iako nayfpofobniey- 
fze do wyniefienia fię od Romaula 
ukazanego a zaniechanego od ie- 
go Naftępcow, którzy idąc każ- 
dy za fwoią fkłonnościąy za fzcze- 
gulnym zdaniem, nie widzieli 
planty polityczney, aż Rzecz-po- 
fpolita dobrze onę upatrzyła. Z 
tey przyczyny zaniechawfzy iść 
w ślady Romula przez Dwieście 
czterdzieści cztery lata w małych 
granicach fiedzieli. Podobno też 
zymianie maią przypifać myśli 


w fobie de wielkich czynow s 


wzbudzone, wiefzczkom, którzy 

“przy założeniu Rzymu wielkie na- 

dzieie-czynili, obiecuiąc Panowa- 
me 
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nie całego Swiata, w wieczney 
trwałości. Z tąd fię pokazuie, iż 
Rzym z wolnością zaraz ułożył 
fobie plantę Rządow; co maxy- 
my ftatecznie zachowane w ca- 
łym przeciągu Rzeczy-Pofpoli- 
tey potwierdzaią, żadne odmia- 
ny kfztałtu rządow, ani rozmaite 
rodzaie urzędow nie mogły od 
ułożoney planty Narodu odwrc- 
cić. Niefzczęście famo fłużyło do 
powiękfzenia męftway ftateczna- 
Ści Rzymian, którzy nieodmien- 
nie trzymali fiętey maxymy, iż 
żadnych traktatow z nieprzyia- 
ciołami czynić nie trzeba było. 
Ządza wbicia fię w Wielkośćtak 
głęboko: rozpuściła korzenie w 
fercach pyfznych obywatelow 
Rzymfkich, iż zdobycz iednego 
kraiu, pobudzała ich do pragnie- 
nia drugiego. Polityka którey 
Rzymianie z początku użyli, nad 
fpodziewanie przewyżfza gru- 
bość ich obyczałow, coż albowiem 
dofkonaley można było uczynić 
w fłabych pierwiaftkach, iako o- 
brocić pierwfze zwycięftwa: na 
włafne wzmocnienie, przymufza- 
jąc zwyciężonych do złączenia fię 
z. Zwycięzcami y złożenia: iedne- 
go 
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o Narodu.Co rozumnieyfzego? 
fako obrocić Religią do zniefienia 
dzikościa prawa włafne do zie- 
dnoczenia fię ypoloru? Gdyby 
Królowie Naftępcy po- Romulu 
fzli iego śladem, pomknęliby za- 
pewne granic fwoich dzierżaw: 
Rzecz-Pofpolita zaraz z początku 
umiała pożytkcwać z Maxym o- 
wych pierwfzych, których fię 
trzymaiąc nowe coraz zdobyczy 
czyniła. Chciwi ci Republikanie 
pokrywaiąc . dobroczynnością 
chciwość panowania. umieli na 
fwóy pożytek obroc ć wfzyftkie 
fąfiedzkie zemiefzki. leśli kłotnie 
iakie między niemi zachodziły, 
ftarali fe weyść w pośrednićtwo 
do ugody: Utrzymuiąc zawíze 
flabfzą ftronę aby mocnieyfzą 
przytłumiliy tym fpofobem przy- 
gotowali drogę do podbicia obu 
podfwoią władzę. Tak Rzym pod 
pozorem wfpaniałości ukrywał 
tajemne fwoie zamyłły. Zoftawfzy 
jednak potężnieyfzym otworzy- 
ściey dopinać zaczął wego przed- 
fięwzięcia, ypokazał, iż pozor 
fprawiedliwości fłużył tylko do 
wzmocnienia fię. Dowodem te- 
go ieft fprzeczka zafzła między 

Marta- 


Kartagińczykami y Królem Mafy- 
niją względem granic, iako czy- 
tamy w Polibiufzu, kiedy obie 
ftrony zgodziły fię,przeftać na 
zdaniu ludu Rzymfkiego. Co tak 


pomieniony Pifarz opifuie: Spra- ; 


wa Kartaginfka zawfze gorfzaby- 
ław oczach ludu Rzymtkiego, nie 
przeto ażeby nie miała dobrych 


dowodow, lecz że Interefs Rzy muš 


wyciągał takiego fądu, apierwey 
iefzcze tęż famę chciwość pano- 
wania lud Rzymfki okazał, kiedy 
wziąwfzy na fię pośrednićtwo do 
ugody między Ardeatami y Aricy- 
nami, ich Dzierżawy fobie przy- 
fądził. Fałfzywy pozor którego 
fię chwycił do wypowiedzenia 
Woyny Salentynom; ipofob prze- 
ciwny fpokoyności, którym ode- 
brał Sardynią Kartaginczykom; Na- 
oftatek zburzenie Kartaginy, tku- 
tek ten polityki grubey y dzikiey, 
znofi włzelką wątpliwośc, iż Rzym 
nie za fprawiedliwością, ale ra- 
czey za fwemi fzedł interefiami; 
Jak mowi S. Auguftyn. Nie ko- 
chał fię w fławie dla Sprawiedli- 
wości, lecz fzacował fprawiedli- 
wość dla fławy, y tyle tylko tra- 
ktatów dochowywał ile były po- 
żyteczne 
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Żyteczne. Nawet umnieyfzenie 

odatkow w Prowincyach zdoby: 
tych famym polityki, nie zaś lu- 
dzkości było dziełem. A prawdzi- 
wy cel, do ktorego zmierzał, ten 
był, aby panowanie zdało fię lżey: 
fze; y pociągneło pobliżfze Na- 
rody, a oraz utrzymało w fpo- 
koyności lud nowo podbity. Nic 
wyraźniey nie okazuie Rzymfkiey 
polityki iako to, że Rzymianie 
zemściwfzy fię nad Philippem Kro- 
lëm Macedoń/kim, za dane Hanni- 
bałowi pofiłki. Ogłofili zaraz na 
igrzyfkach /fihmickich, przy zgro- 
madzeniu całey Grecyi, że Lud 
Rzymfki przywraca wfzyftkim 
Miaftom  Greckim wolność da- 
wnieyfzą, y że ztym umyfłem 
(2 PAA Woynę przeciw 

ilippowi, y nie żąda, iak tylko fla- 
wy za fwoią dobroczynność. Ob- 
wiefzczenie to tym  bardziey 
fałfzywe; iż Senat nadgrodziłfo- 
bie kofzty łożone na woynę nie 
tylko bogatemi plonami, ale też 
znacznemi Summamiwyciągnio- 
nemi od Filipa, któremi on poko- 
iu mufiał fie dokupować. Spra- 
wiedliwą wfzakże przyczyną tey 
W oyny była chęć poniżenia potę- 

gi 
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gitego Króla, który ftał fię ftra- 
fzoym Rzymowi chcącemu iuż 
naten czas całą Grecyą zdobyć. 
Oświadczenie fię okazałe, iż na 
fiawę tylko Rzym pracował, było 
zafłoną, y zmierzało do zniefienia 
podeyrzenia w Grekach y do ułu- 
dzenia ich imieniem Wolności za- 
wfze im miłey, aby nie widzieli 
tych kaydanow, które na nich 
nierownie ciężfze gotowano. W 
dziejach Rzeczy-Pofpolitey Rzym- 
fkiey łacno fię każdy doczyta tey 
tak fubtelney Polityki. Miefzaiąc 
fię Rzym do {praw fąfiedzkich to- 
rował fobie drogę do wykonania 
zamyfłow taiemnych, y tym fpo- 
fobem zabawiał  Obywatelow 
fwoich, którychby fpokoyność 
mogła być fzkodliwa; z tey przy- 
czyny nigdy Woyny nie przeftał, 
tak dalece, iż kościoł Janufa za- 
mykany pod czas pokoju, dwa 
razy tylko od założenia Rzymu, 
aż dopanowania Augufta był zam- 
knięty, y to pierwfzy raz za Num- 
my, a drugi po fkończoney pier- 
wfzey woynie Punickiey. Kzy- 
mianie maiąc tak uftawiczne o- 
koło broni ćwiczenie, zoftali nay- 
biegleyfzemi w fztuce Zołnier- 


fkiey; 


Plutarch 
w życiu 
Martyufza 


fkiey; z tym wfzyftkim, aż do 
przyścia Pirufa do Włoch całą tę 
fztukę na odwadze frogiey y upar- 
tey à porządek W oyfka na furo- 
wości zbytniey zakładali. Spofob 
którym pomieniony Król Woynę 
wiodł, otworzył im oczy, y dopie- 
ro zaczęli uczyć fię od niego fztu- 
ki rycerikiey, do którey dofkona- 
łości Annibal ich przywiodł. Scy- 
pion albowiem rozwolnił trochę 
furowości w Woyfku dawniey= 
fzey. Marius potym uftanowił 
lepfzy w nim porządek, a Cezar 
naydofkopaley go rozporządził. 
lakoż przeztę karność y politykę 
nayprzezorniey do zamyfłow wy- 
niefienia fię przyftofowaną Rzecz 
Pofpolita Rzymika zoftała Panią 
całego prawie świata. Z więkfzą 
ochotą każdy czyta Narodu tego 
dzieie, maiąc pierwey znalome 
wfzyftkie fprężyny, któremi fię 
on rufzał, tak albowiem myśl pa- 
fza niebędąc zatrudniona ich wy- 
nalezieniem cała fię obraca do u- 
ważenia przypadkow, y dopoięcia 
ich rozmaitości, Wfzakże nie 
mniey ieft potrzebna, znać zwy- 
czaie yobyczaie Narodow, któ- 
rych dzieie czytamy; gdyż wiado= 
mość. 


mość ta każdemu ukaże ich umyfł 
y charakter, fłuży przy tym do u- 
ważenia wiekien: oddalonego Na- 
rodu, zblifka, albo przynaymniey 
do znalezienia go podobneyże z 
nami Natury. Należałcby przeto, 
ażeby ciktórzy Hyftoryą Rzym- 
fką lubińnego Ludu pifzą, zaraz z 
początku podawali uwagi o Poli- 
tyce y o Charakterze tegoż Na- 
rodu, ztąd czytelnik więkfzy nie- 
rownie pożytek y prętfząby ucie- 
chę odniófl. Chcąc wiedzieć oby- 
czaie Rzymfkie trzeba naypierwey 
podział czafu upatrzyć. Rzym al- 
bowiem od początków fwoich aż 
do pomknięcia granic za Włochy 
w proftocie y całości obyczatow. 
które gobardziey niż tryumfy za- 
leciły, zoftawał, Cnoty, których 
przykładami zdobią fię iego dzie- 
ie, były te: Miłość oyczyzny y do- 
bra publicznego zawfze nad inte- 
refs prywatny,aczęfto nad życie 
fame fzacowanego, Wielkość 
Dufzy y ftatek umyfłu, którym 
na niefzczęścia y przeciwności ia- 
ko na przypadki ludziom powinne 
patrzali, poczytaiącie razem za 
doświadczenie fwego męfiwa y 
zaiego ozdobę: Serce nieuftrafzo- 
ne 


Salu: w 
1ugur. 


new naywiękfzych niebezpieczeń- 


ftwach: Wfpaniałość dziwna, któ- 
rey fkutkow nawet nieprzyiacie- 
le doznawali: Miłość pomierności 
y wzgarda zbytkow która na ma- 
le przeftawała. Do tych przymio- 
tow, można iefzcze przydać 
wzgardę bogactw, gdyby ta pra- 
wdziwa była cnota nie zaś przy- 
zwyczaiepiem fię tylko do ubo- 
ftwa, gdyż Rzymianie podbiwfzy 
bogate narody ubiegali fię za bo- 
gaćtwy z chciwością niewypo- 
wiedzianą, każdy znich wfzel- 
kich fpofobow dokładał do naby- 
cia doftatkow, mała fię o to tro- 
fzcząc, fprawiedliweli czy nie- 
fprawiedliwe były. Nienafycona 
chciwość Krafa, Wereffa y in- 
nych tego ieft fwiadećtwem. Co 
bardziey iefzcze potwierdza Ju- 


gurta Król który uciekłfzy z Rzy- 


mu powiedział: Miafło to teft prze- 
dayne, byleby fię kupiec znalazł. Zda- 
nie tego Pana z doświadczenia 
wynikneło, który przekupiwfzy 
Wodzow Woyfk przeciwko fobie 


Well. Pa- wylłanych, tęż famę chciwość 


ter. wK. 
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znalazł w Senacie. A tak wielkie 

nazbyt bogactwa y chciwość O- 

bywatelow Rzymfkich przywio- 
dły 
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dły wolność do zguby, Znich al- 

bowiem Woyny domowe pow fta- 

ły, które niewolą poprzedziły. lak 

fkoro Rzym zaniozł fwoię broń 

do Azyi, zaraz na mieyfce fkrzę- 

tności ypomiarkowania, zbytki, 

Miękkości, Obżarftwo, Pijańftwo 

Miłość bogactw y uciech naftąpi- 

ły,tak dalece iż zdawały fię z gro- 

madzać do tego Miafta wyftępki 

wfzyftkich narodów od niego 

podbitych. Stem y pięćdziefiąt lat 

przed upadkiem, nierządy te we- 

fzły do Rzeczy-Pofpolitey. Owe 

zaś czafy, których wfzyftkie cno- 

ty pomienione na naywyżfzym 

ftały ftopniu, były za przyścia 

Pyrrufa do Włochy pod obie Woy- 

ny Punickie. Z tym wfzyftkim u- 

myfl wykrętny Rzeczy-Pofpoli- 

tey trwał zawfże, z tą tylko rożni- 

cą, iż z początku rożnemi pozora- 

mi z wielką pilnością wyfzukane- 

mi był zafłaniany, czego iuż nie 

czyniono na ten czas kiedy Rzy- 

mianie nie mieli kogo fię obawiać. Waller. 
Valerius Maximus kładzie Epochę Mx w Ks 

wprowadzenia zbytkow dó Rzy- " 

mu na Rok 5$6r. od lego założe- 110. 

nia, który po zbiciu Filipa Króla ooye 

Macedońfkiego zaraz naftąpił y ; 


przypis 
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przypifuie one zniefieniu prawa 
Appiyfkiego, które zakazywało 
niewiaftom nofić rożnego koloru 
fukien y mieć na nich więcey nad 
poółłota złota, także ieździć wozem 
dwukonnymbliżey nad tyfiąc ftop 
od Miafta, chybaby tego Ofiary 
wyciągały. Lecz zafmakowanie 
w życiu” miękkim y rozkofznym 
Azyatyckim, przywiodło Rzymian 
do zniefienia pomienionego pra- 
wa, gdyż Epocha zbytkow y ze- 
pfucia obyczaiow w Rzymie po- 
winna być przypifana owym cza- 
fom, kiedy woyfka wyfłane prze- 
ciwko Antyochowi, podbiwfzy 
Prowincye w Azyi, powróciły 
zwyftępkami rownieiakoy z plo- 
nami zwyciężonych. Prawda, że 
nie zaraz zbytki zaczęły fzeroce 
panować, lecz aż po zbu- 
rzeniu Kartaginy,y Welleius Pa- 
terculus na ten czas przenofi ich 
początek, którego tak fię po- 
wfzechnie y prędko rozfzerzy- 
ły, iż Rzym cale poftać fwoię 
odmienił. Nie będzie bez po- 
Żytku dobrze uważyć tę rożni- 
cę czasów, y przeftrzedz fię na- 
leży, że w pierwiaftkach Rzy- 
mianie fkładali fię z dwóch fta- 
now, 


now, Senatorfkiego y Gminne- 
go, w którym pierwifzym wfzy- 
ftka zamykała fię Szlachta. Lecz 
kiedy Grachowie zoftawfzy za- 
ftępcami ludu, uftanowili pra- 
wo odbierające moc Senatowi 
fądzenia pewnych fpraw. à Ry- 
cerftwu onę oddaiąc, ci Ryce- 
rze złożyli na ten czas drugi 
ftan Szlachty. A tak lud Rzym- 
fki zoftał na trzy ftany podzie- 
lonym, w ktorych oftatnim li- 
czyli fię Miefzczanie, Kapła- 
ni albowiem nie fkładali ftanu 
ofobnego, lecz poczytani byli 
między Szlachtę, która fobie za- 
chowała dozor nad Ofiarami, y 
doftcieńftwa Duchowne, trzy- 
maiąc tię przy. nich aż do Ro- 
ku 446. od założenia Rzymu; 
kiedy z gminu zaczęli wchodzić 
na Godność Wiefzczka y Nay- 
wyżfzego Kapłana. Trzeci ftan 
zawierał fame tylko ofoby wel- 
he, które dzieliły fię na trzy ro- 
dzaie. Pierwśi byli urodzeni wol- 
nemi y zwolnych zawfze Ro- 
dzicow, y tych nazywano Jnge- 
nui, drudzy byli dzieci wyzwo- 
leńcow nazwani Libertini, oftatni 
fami wyzwoleńcy z niewoli od 
fwoich 


Tribunus 


fwoich Panow na wolność wys 
pufzczeni, a ci poki byli niewol- 
nikami nie mogli fię liczyć mię 

dzy ludem. 
Romulus nim podzielił lud na 
Senatorow zawierających Szla= 
chtę, y na gmin liczący Mie- 
zczany; uczynił powfzechny po- 
dział na trzy dzielnice, według 
rożnicy Narodow, z których fię 
Rzym nie maiący na ten czas 
iak tylko Miafto z okolicami fkła- 
dał; Dzielnice te nazwane po- 
koleniami rozdzieliły Miafto na 
trzy części; z których on iefzcze 
podzielił każdą na dziefięć innych 
podziałow : nazwanych Curig, z 
czego powfłało trzydzieści ku- 
ryi Rzymfkich, każda z nich za= 
bierała pewną cząftkę Miafta, 
maiącą fwego Bożka włafnego 
y Kapłana nazwanego Kurionem, 
także mieyfce do zgromadzenia 
fię pod Imieniem Ratufza, gdzie 
ftał Oltarzna Ofiary temu Boż- 
kowi pewnych czafow czynione, 
kędy wfzyfcy miefzkańcy należą- 
cy do iedney Kwryi znaydować fię 
mufieli. Ofiary kończyły fię ucz- 
tą zaftawioną mięfami z Ofiar 
pobitych. Te kurye były we- 

dług 


| 
| 


| 


i 


dlug teraźnieyfzego porządku 
niby Parafiami, nad których 
każdą infzy Kapłan zwierzchność 
duchowną fprawował, a nad 
wfzyftkiemi razem inny Kapłan 
był przełożony nazwany Wiel- 


| kim Muryonem, y obrany w zgro- 


madzeniu wfzyftkich ogulnie 
Kuryi, tak iako mnieyśi w ka- 
żdey z ofobna byli obierani. 
Romulus podzielił był przyle- 


| głości Rzymfkie na trzy części, 
| z których pierwfzą na potrzeby 


Kościołow y Ofiar publicznych 


| wyznaczył, drugą Koronie przy- 


pifał, a trzecią na tyle części, 


| ile było Kuryi, roździeliwfzy 


każdey cząftkę oddał, ażeby o- 


|| bywatele mieli grunt do wyra- 
|| biania y do wyżywienia fię. Szla- 


chcie przywłalzczył zwierzchność 


| Kapłańfką y Urzędową, oddali- 
| wfzy odnich gmin, który przez 


długi czas nie mogł wchodzić 
do urzędow, aż na oftatek z Pa- 


| trycyufzami fię w tym poro- 
4 wnal Wziął z nich fto ludzi 
A przez Kurye obranych, y nazna- 
| czył do fwoiey rady Senatora- 

| mi nazwawfzy, iako wieku po- 


defzłego mężow. Tym fpofo- 
b bem 


Tie.Liw. w 
D 1WK.1. 


Plutar: w 
Życiu Ro- 
mula, 


bem uftanowiony ieft z począ- 
tku Senat Rzymiki, który po- 
tym tak fławny byt. Ażeby też 
Szlachta z gminem była złączo- 
na przepifał, aby każdy gmnry 
obierał fobie Patrona (a) mię- 
dzy Patrycyufzami, którzy z tąd 
mieli imię obrońcow, à gminni 
imię Klientow, dła ufzanowa- 
nia y względow, które ci ofta- 
tni pierwfzym czynili. Rozpo- 
rządzenie tak mądre rządow 
przez młodego człowieka mię= 
dzy pafterzami, iako Dzieie po- 
daią wychowanego, nie mniey 
ieft dziwne iako y rodzay tegoż 
Fundatora.  Wfzyftkie okoli- 
czności początkow Rzymfkich 
bardzo cudowne  przycimiają 
prawdę o założeniu tego Wiel: 
kiego Pańftwa, y pokazuią że 
Rzymianie bardźiey ftarali fię 
dziwny fobie początek wynaleść 
niż prawdziwie go dać poznać, 
chociaż Rzeczy - Pofpolitey 
wzroft bez żadnych wymyśl- 
nych pozorow' dość był cudo= 
wny. Dvonizy z Hali--Karnaffu 


pd tz yz OZ 

(a) Patron tu nie znaczy Prawnika; aic O- 
broficę y Protcktora, którego Giminni fobie o= 
bierali, wedłoy politycznego wynalazku Romu- 
la. Obowiązki. Patrona ku Klientowi y Wwza= 
iemne {4 niżźcy opifanc, 


rzetelny pifarz wyznaie, iż po 
więkfzey części Rządy od Rox, 
mula uftacowione wzięte byly Z 
Athen. Pan ten w krotkim. po” 
tym czafie przymufił Sabińczy* 
kow; aby mięfzkania fwe do 
Rzymu przenieśli, y .powiękfzył 
za tym we dwoie liczbę Patry- 
cyufzow, przydaiąc dawnym Fa- 
miliom więkfzym Domy nowo 
w prowadzone, z ktorych pokole- 
nia wybrały także ftu, a tych 
przyłączono do dawnych Senato= 
row, aby z dwóch Narodow, le- 
den lud fię złożyły wfzyfcy fzcze» 
gulnie Rzymianami fię nazywa 
li iakoobywatele Rzeczy-Pofpo+ 
litey, wfzakże aby pokazał, iż nie 
cale chciał znifzczyć imię Sabi- 
now, nazwał powfzechnym imie- 
niem Rzymian wfzyftkich Quiri- 
tes, od nazwifka Kures przedniey= 
{zego Miafta Sabinczykow. lą- 
koż zawfze tego imienia używa- 
no w przemowie do Obywatelów 
Rzymfkich zgromadzonych: Ro- 
mulus uftanowiwfzy Senat, wy- 
brat trzy fta młodzieży naymo- 
cnieyfzey z pierwfzych Familiy, 
to ieft dziefięciu z każdey Kury, 
-y znich złożył iazdę która w po- 
trzebie 


Dyon. z. 
Hal, w K. 
Z.I. I2» 


trzebie piefzo y konno potykała 
fię y nazwał ią Celeres. Parkwini- 
ufz ftary pomnożyłią do tyfiąca 
ofmiufet ludzi zawfze we trzech 
Centuriach zawartych, aż do cza- 
fow Serwiufza Fullufza, który 
nakazawfzy popis, rozdzielił ią 
na ośmnaście Centurii. I ztych 


„cała iazda Rzymfka na ten czas 


Seneka w 


1.99. 
Dyon.zHal. 
w Kri 4" 


V. 
o przeľożo- 
nych wiey- 
fkich 
Dyon.zHal. 
w K. 2. i. 
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fię fkładała, y dała początek fta- 
nowi Rycerfkiemu. Pomieniony 
Król chcąc dofkonale poznać fi- 
ły ludu Rzymfkiego nakazał po- 
pis, który był fpifywaniem po- 
wfzechhym wfzyftkich Obywa- 
telow Rzymfkich. Każdy gofpo- 
darz mufiał wiernie dać fprawę a 
fwych Dzierżawach, dzieciach, 
niewolnikach, wyzwoleńcach, y 
o mięfzkaniu, pod karą dla tych 
którzyby rozporządzeniu temu 
byli przeciwni naznaczoną bicia 
kiiami publicznego y zaprzedania 
w niewolą. Popis takowy: powi- 
nien fię był odprawować co lat 
pięć, iako niżey mówiąc oCen- 
forach, okażę. Uftanowił także 
Przełożonych albo raczey Syn- 
dykow, w każdey wfi, do których 
należało wiedzieć o liczbie Oby- 
"watelow, y oich dochodach ro- 
wnie 


—— 
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wnieiako y wybierać Zołnierzy 
y pogłowne. Ich także była po- 
winność doglądać, aby role nale- 
Życie wyrabiane były. Dla ła- 
cnieyfzego zaś Wieśniakow po- 
pitu, uftanowił uroczyftość na- 
zwaną Paganalia ku czci Bogow 
obrońców każdey Wfi, którym 
ołtarze wyftawić nakazał, wfzy- 
fcy wieśniacy byli obowiązani 
zeyść fię każdego Roku pewne- 
go dnia, do czynienia Ofiar pu- 
blicznych pomienionym Bogom 
y przynieść z fobą mały pieniądz 
różnego ftępla, aby męfzczyźni 
inną, inną niewiafty, a inną dzieci 
monętę dawali, a tak rozebrawfzy 
różne ich gatunki, y policzywfzy 
każdy, poznawał zaraz przełożo- 
ny nad Ofiarami liczbę, wiek y 
Płeć na wfiach mięfzkaiących. 
Servius Tullus potym podzielił 
lud Rzymfki na fześć podziałow 
albo Claffes, według zamożności 
ofob, a podział każdy roździelił 
na pewną liczbę Ctnturyi, z któ- 
rych uftanowił dwoiaki rodzay 
obywatelow, iednych nad Czter- 
dzieści pięć lat maiących, a dru- 
gich od młodości toieft od fiedm- 
naftu lat do 45 rachniąc. U Rzy- 
mian 


mian albowiem do tego wieku 
człowiek za młodego był poczy- 
tany. Drugi ten rodzay ludzi 
wyznaczony był na fłażbę wo- 
iebną y z niego fkladano Woyfka 
do wyprawy lłażące, a z pierwfze- 
go tylko ftrzegące Miafta, przy- 
dał do tych dwóch rodzajow 
Woyfka cztery iefzcze Centurye, 
Dwie z rzemieślnikow y tyleż z 
Muzykow złożone. Pierwfzy po- 
dział zawierał naybogatfzych a 
drugi mnieyfzey zamożności, aż 
do fzaftego, w którym policzeni 
byli ci, co więcey dobr nadtyfiąc 
dwieście pięcdziefiąt Drachmow 
piemieli. Ten podział był zbiorem 
nayubożfzych nazwanych Prole= 
tarii, iako nie użytecznych tylka 
przez wychowanie dzieci, y ci by- 
li wyięci od fłużby Woyfkowey y 
od wfzelkiego podatku dla fame- 
go uboftwa, y przeto nazywali 
fie także Capite cenfi, iako ofobą 
famą dopełniaiący liczby obywa- 
celow, chociaż ten ofłatni poe 
dział naylicznieyfzy był. Servius 
iednak iedżę tylko Centuryą z nic- 
go uftanowił, ażeby naymniey do 
rządow wchodził, iako pokażę 
mowiąc o Seymach. Servius Tullus 
nakazu- 
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nakazuiąc popis, zniofł trzy po» 
kolenia od Rómula uftanowione, 
aby inne liczbą powięklzył za po- 
minażeniem fię Obywatelow. U- 
ftanowił tylko cztery pokolenia 
wfzyftkich miefzkańcow Rzym- 
fkich wetrzech zawieratąc, à dru- 
dzy za Rzymem ofiadli według 
Tyta Liwiufza w fzefnaftu poko- 
leniach nazwanych  polnemi, 
zamkoięci byli. Pozwolił miey- 
fkim przyimować wyzwoleńcow. 
Niewolno albowiem było zoftać 
Rzymfkim Obywatele, nte wpi- 
fawfzy fię w którekolwiek po- 
kolenie. Patrycyufzowie Obywa- 
tele znacznieyśi, woleli potym 
wpifować fe między pokolenia 
pólne, niż być zmiefzaneni z 
wyzwoleńcamiyz gminem zgro- 
madzonym na Seym, y ztąd po- 
fzło, że pokolenia w przeciągu 
cząfiu oznaczały tylko częfei Na- 
rodu, nie zaś mięfzkanie w Mie- 
ście lub za Miałem. Rożporzą- 
dzenie uczynione około Roku 
444. od Cenfora Fabiufza, przez 
które on zawarł we czterech po- 
koleniach Mieyfkich nie tylko 
wyzwoleńcow, ale rzemieślni- 
kow y pofpolftwo, było oftatnim 
powodem 


Tite. Liw 
wD. 5, 
K. ge 


App. © 
Woy..Do- 
Mo. W n.I, 
Welley. 
Pater. w 
K. 1.1.20. 


powodem, iż barźiey ief.cze fza- 
cowano pokolenia polne, Rownie 
iako dzierżawy y Obywatele, po- 
kolenia reż w liczbie wzroft bra- 
ły, ażdo roku gra. kiedy trzy» 
dzieści pięć ich fię liczyło, y ta 
liczba nigdy iuż odmieniona nie 
była. Prawda że po fkończoney 
Woynie z Towarzyfzami, kiedy 
im prawa Obywatel ftwa y z gło- 
fami pozwolono, nowe iefzcze 
ośm pokolenia przybyły, lecz we 
cztery lata potym ie zniefiono a 
nowi Obywatele policzeni fą mię- 
dzy trzydzieftą pięcią pokolenia- 
mi pierwfzemi. Z tąd widziemy 
że lud Rzymfki pięciorakim fpo- 
fobem był rozdzielony. Naprzod 
na pokolenia, powtóre na Kurye, 
potrzecie na podziały albo Clafjes, 
poczwarte na Centurye, popiąte 
na ftany Senatorfki, Rycerfki y 
gminny. Rożne przypadki y od- 
miany, które ztych podziałów 
zachodziły, okażą fię w tym dzie- 
le iak tylko okoliczność obia- 
śnienia ich zaydzie. 
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*_ OPISANIE. sec 
Obyczaiow y zwyczaiow Rzymfkich 
uważonych ofobliwie w życiu 
ich prywatnym. 


“ROZDZIAŁ PIERWSZY, 


1. OTmionach y Przezwifkach. Il. Kto 
pierwfzy nazwany być imieniem Prou 
wincyi zdobytey, HT. O czafie, kiedy das 
wali imiona dzieciom fwoim, IV. O T- 
mionach różnych far[zych Braci ý 
młodfzych. V. O Imionach Corek. VI, 
O Metrykach dzieci. VII O Imionach 
niewólnikow, VIII. O Przyfpofobieniu, 
TX.owładzy Qycow nad dziećmi, X, Poe 
rządek względem porzuconych dzieci, 


Pea. zwyczale fą niero» 


zdzielnie złączone, zfprawami 


człowieka w.przeciągu życia 
i A jego: 


olmionach 
y. przezwi- 
fkach. 
Juvenalis 
Satif. V. 
127. 


Plutarch w 
Zy iuMar, 


Koryolana. 


a O Obyczaiach Ludu Rzymfk: 
iego: koniecznie potrzeba chcąc o- 
pilać porządnie iego obyczaie, mieć 
wzgląd na różność wiekow. A iako 
zwyczaie wfzelkie zafadzaią fię na 
obyczaiach, opifanie iednego, iż tak 
rzekę, ieft żywym odmalowaniem 
drugiego, 
Rzymianie, A zwłafzcza zacniey- 
Śi mieli pofpolicie trzy imiona, á cza- 
fem cztery ieśli byli przyfpofobio- 
nemi. Imię właściwe brali od fa- 
milii, z którey pochodzili, przezwi- 
fko zaś mieli fłużące familii fzcze- 
gulney. To ieft pewna, Że przy po- 
czątkach był u nich zwyczay nofić 
na fobie dwa imiona lubo Appian 
„Alewandryifki przeciwnie twierdzi 
w fwoiey przemowie. Wfzyfcy Kró- 
lowie wyiąwfzy Romulufa mieli po 
dwa Imiona, iako y famego Romu- 
lufa Matka nazywała fię Rhea Sil- 
via. Poznieyfzych czafow Rzymia- 
nie aby fię tym lepiey dyftyngwo- 
wali, zaczęli używać trzeciego na- 
zwifka wziętego, albo od iakiego 
przymiotu ciała, lub rozumu, albo 
od dzieła iakiego znacznego albo od 
iakich okoliczności, tak pofpolicie 
nazywano tego Proclus, który w nie- 
bytności Oyca fwego urodził A 4 
0= 


=y 


Kfięga T. Rozdziat T. 
Pofłumius nazwany był ten, który 
fię narodził po Śmierci fwego Qyca. 
Lucius Papirius był nazwany Curfor 
przeto ze fwego czafu w bieganiu 
równego fobie nie miał. Caius Mar- 
cius miał przezwifko Koryolana, 
przeto że do opanowania Miafta te- 
go Imienia wiele fię przyłożył. Imię 
to dane mu było na znak wdzię- 
czności za iego ufługi, które podiął 
dla Rzeczy-Pofpolitey. Znak ten 
tym był znamienitlzy, że pierwfzy 
on był nim uczczony, y nigdzie nie 
znayduiemy, aby komu kiedy był 
ofiarowany, aż do Scypiona Affty= 
kańfkim nazwanego dla znakomi- 
tych iego zdobyczy w Afftyce, y 
ztąd fię wziął zwyczay brać Imiona 
podbitych Prowincyi, y ta dyftyn- 
kcya była bardzo wielkiey wagi; 
tak dalece, że Wodzowie kOmen- 
deruiący Woyfkiem nic chwale- 
bnieyfzego dla fiebie nie uznawali, 
iako nazywać fię Imieniem Pro- 
wincyi zdobytey, ale tego nie mogli 
czynić fwoim domyfłem, trzeba by- 
ło zezwolenia Senatu albo Ludu. 
Cefarze potym fami chcieli fię za- 
fzczycać tym honorem, który im 
| częftokroćSenat dawał, przez fzczea 
| A2 re 


T. 

O pier- 
vfzym ktb 
ry wziął I=- 
mię od zdo 
bytey Pros 
wincyje 


4 O Obyczaiach Ludu Rzymfk: 

pluaren TE pochlebftwo, bez Żadnych załług. 

apye: Plutarch w fwoich pytaniach 

Rıymii02 Rzymíkich twierdzi, że Niewiafty 

Rzymfkie miały dwa Imiona 4 Mę- 

ur. fzczyźnitrzy. Imię Domu albo Fa- 
Kiedy da- EPC. S s 

walilmio. milii dawano Synem dziewiątego 

rack dnia, á Cdrkom ofinego po ich na- 

*. rodzeniu; aczkolwiek Julius Capi- 

tolinus w dzieiach Klaudiafza Albi- 

na pifze, iż fiodmego dnia po naro= 

dzeniu Syna iego dano mu Imię, y 

uczyniono uroczyftość ztey okoli- 

czności. Imię zaś właściwe nie by- 

ło dawane aż przy wzięciu fzaty 

Mlęfkiey ( toga virilis ) to iet w Ro~ 

ku fiedmnaftym Synom, Córkom 

rv. zaśaż przy zamęfzciu. Te pewna, 

we io” "ŻE póki Rzecz- Pofpolita trwała, 

dnych ar. Rzymianie byli trofkliwi w zacho- 

fzychBraci wąniu Imienia familii, z którey po- 

y młodzi chodzili, A przeto ftarfzy Syn brał 

pofpolicie Imię fwego Qyca, iako 

w Familiach Klaadyufzow, Fabiu- 

fzow, Korneliufzow, y wielu in- 

nych; młodfzym dawano bez różni- 

cy inne imiona. Lecz pod Cefarzmi 

iuż nie miano na to ofobliwego 

względu, przez nieiaki czas Nie- 

wiafty miały także imię właściwe, 

które pifano literami wywróconemi 

w gorę 


Kfigga 1. Rozdział” T. 5 
w górę. C, y M.co znaczyło Caia y 
Marcia. był te fpofob do wyrażenia 
rodzaių Białogłowfkiego, ale ten. 
zwyczay potym ufał. Jeśli Córka. 
była iedynaczka, dawano iey tylko 
iednoimię familii, które czafem pie- 
Ścili, naprzykład zamiaft Tullia na~ 
zywaiąc Zulliola, Jeśli zaś dwie by- 
ło Córek, nie używali inney różnie 
ey wnazywaniu tylko młodfza y 
ftar(za; ieśli ich więcey, nazywali 
pierwfzą, drugą y trzecią, które: 
imiona czafem zmnieyfzali przez 
piefzczotę ; tak miafto Secunda: 
druga». Secundilla, zamiafe Quartą,. 
czwarta Quartilla.Cefarz Matek Au- 
reliufz poftanowił Metryki w Rzy- 
mie, y rozkazał, ażeby wlzyfcy lu- 
dzie wolni fpifywali dzieci wfzy. 
ftkich, któreby fię narodziły, 4 we 
trzydzieści dni ( rachuiąc od dnia 
urodzenia Dziecięcia) odnofili do 
przełożonych fkarbu, aby ci złożyłi 
ie w Kościele Saturna, gdzie fię-cho- 
wały: wfzyftkie Akta publiczne, y 
wyznaczył na to po Prowincyach 
Wrzędnikow , którzy: fprawowali 
Urząd Pifarzow, 4 to wfzyftiko na 
ten koniec, ażeby, ieŚliby fię komu 
nadarzyło wywodzić, że jeft wol- 

A3 nym, 
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Plutarch w- 
Życiu Kztee- 
naCenforą. 


Sparcyam 
w. Życu 
MarkaAqme 
toninge 


VI. 
Metryki 
la dziec 
rodzącycię 
ię, 


6 O Obyczaiach Ludu Rzym/k: 
nym, co fię częfto zdarzało, mogł 
fię w tym uciec do tych zapilow. 

Zaczynano y przedtym za czafu 
Krółow wglądać w liczbę dzieci 
rodzących fię w Rzymie y ofob tam= | 
że umieraiących, także y tych któ- | 
rzy brali fzatę Męfką, Albowiem 
Serwiufz Tulliufz wydał Prawo aże- | 
by dawano ieden mały pieniądz do 
Kościoła Junony po Narodzeniu ka- 
żdego dziecięcia, ieden do Kościo* 
łaWenery Libityńfkiey po Śmierci 
każdey ofoby, ieden nakoniec do 
Kościoła młodości za każdego mło- 
dzieńca fzatę Męfką biorącego. Ale 
ta oftróżność niedoftateczna była 
dla uwiadomienia o ftanie ofoby 
każdey. 

Cofię tycze niewolnikow, oni nie 
mieli z początku innego imieniatyl- 
ko od fwoich Panow, potym przy- 
dawano im imię ich Kraiu, 4 kiedy | 
bywali uwolnieni, brali w ten czas 
imię właściwe fwoich Panow, by- 
naymniey iednak przezwiłka, ale 
zamiaft iego zatrzymywali właści- 
we fwoie imię. Za przyfpofobie- 
niem brali Imiona inne, to ieft przy- 
fpofabiaiących. Wolno było uRzy- 
mian, ieśli kto nie miał włafnego Po- 
tom- 
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Kfięga I, Rozdział 1. 
tomftwa przyfpofobić za Syna fwe- 
go fyna krewnego albo przyiaciela. 
Pewnego czafu uciekano fię oto do 
Urzędu, nakoniec do Ludu zgroma- 
dzonego na Seym, pytano fię Oyca 
„dziecięcia, któregoby miałprzylpo- 
fobić, ieśli chce oddać fwego Syna, 
z udzieleniem wfzelkiey władzy Oy- 
cowikiey, y przyznaniem nad nim 
prawa Życia y Śmierci. Prawa al- 
bowiem Rzymfkie rozciągały po- 
wagę Qycowfką aż do okrucień- 
ftwa, pozwalały one Qycu wydzie- 
dziczyć fwoich dzieci bez zdanią 
w tym Żadney fprawy y bez żadney 
inney przyczyny, iak tylko że tak 
chce, mogł okrom tego zaprzeda- 
wać fwe dzieci aż do trzech razy. 
Numma iednakże poftanowił prawo, 
którym zakazał Qycom zaprzeda- 
wać {wych dzieci ożenionych; 
wrefzcie, wfzyfiko to: co mogł fyn 


zebrać (wyiąwlzy zyfk woienny al~ 


bo fądowy, kiedy Patronowie ad: 
bierali płacę za (woie procefty iako 
za Cefarzow Jbyło w mocy Qyca, 
Jeśli iednak on chciał uwolnić fyna 
od oftrości Prawa, mogł to uczy- 
nić, y w ten czas fye wyfzedłzy z 
pod opieki Qyca władnął fam foba y 
y 


IX. 
O Włidzy: 
Qycow 
nad fwemż: 
dźiećinie 


8  ODbyczaiach Ludu Rzym: 
był Panem fiebie, y Dobr fwoich, z 
których iednakże połowa użytkow 
fzłą na Qyeca na zawdzięczenie u- 
wolnienia. Nie ściągało fię toż fa- 
mo Prawo do Matek, ponieważ one 
nie miały równey władzy, A tak O- 
cieć pozwalający fwemu Synowi 
-przyfpofobionym być od drugiego, 
na tamtego zlewał wfzelką władzę 
Qycowfką. 
-o` Trwał ten iefzcze Żwyczay za 
©efarzow, do których potrzeba fię 
„było uciekać opozwolenie wzglę- 
«dem takowego  przyfpofobienia, 
ktorego oni Niewialtom nawet wła: 
fnego potomftwa nie maiącym nie 
odmawiali.  Przyfpofobienie dzia» 
„ło fię iefzcze przez teftament lubo 
na imię, lubo na dobra, nie miało ie- 
dnak fkutku chyba aż za potwier= 
dzeniem Pretora albo Starofty po 
śmierci tego, który przyfpofabiał, 
p pipa i- Ci którzy byli przyfpofobionemi 
wo: 30. brali imię fwego przyfpofobionego 
Qyca, przyłączając do niego drugie 
imię Familii, zktórey pochodzili. 
Mieli iednak ci którzy przyfpofa- 
biali wiele obowiazkow.  Naprzod 
potrzeba było mieć wzgląd, aby 
przyfpofobienie nie mogło przynieść 
znie- 
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Kfięga T. Rozdziat F. 9 
zniewagi familii tego, który przys 
fpofabiał, tak nie wolno było Patry- 
cyufzom albo Senatorfkiego imienia 
przylpofabiać ofoby podłego uros 
dzenia albo z gminu, lecz obywateł 
gminny mogł przyfpofobić Patry- 
cyufza. Trzeba także było, aby 
przyfpofabiaiący ośmnaftą laty prze- 
wyżlzał maiącego być przyipoio* 
bionym y żadnego. nie miał potom- 
ftwa. Należało do Urzędnika fądzić 
otych warunkach, który po roz= 
trząśnieniu pozwalał albo nie przys 
fiawał na przy(fpofobienie; ieśli po- 
zwolił, potwierdzano to potym u 
drugiego Urzędu. Wątpić nie mo- 
żna, że fpofob' wychowania dzieci, 
był podług wieku, więcey lub 
mniey fzczęśliwy. Przy początkach 
ftofowano go do życia oftrego y fu- 
rowego, iakie prowadzili pierwśi 
Rzymianie, lecz potym zamienił fię 
w piefzczoty podług tego iak fię 
zbytki y miękkość pomnażała. Je- 
éli kto. ciekawy ieft wiedzieć iak 
oni od pierwfzego niemowlęltwa 
obchodzili: fię z dziećmi, znaydzie, 
że obwiiali dzieci fwoie pieluchami 
tak iako fię y teraz dzieie. Nie ieft 
y to rzecz niewiadoma, że w ftaro- 

żytności 


W ftarożga 
tnośŚciacha 
X. Mone 
£au. j; 


x. 
Porządek 
względem 
porzuconz 
dzieci. 
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10 O Obyczaiach Ludu Rzymfk: 
Żytności było zwyczayno przy: 
naymniey u więkfzey części Naro- 
dow, że wyrzucali dzieci, ieśli co 
fobie Rodzice rokowali złego o 
nich lub z przypadku iakiego lub z 
zabobonow. Romulus ieśli mamy w 
tym dać wiarę dzieiom,doznawfzy 
fam tego niefzczęścia,chciał aby to 
nie zależało od zamarzenie Rodzi- 
cow, yaby rzecz ta nie była cierpia- 
na, chyba w pewnych przypadkach 
y po dofkonałym uważeniu, owfzem 
zakazał, wyraźnie Oycom y, Ma- 
tkom, aby więcey nie wyrzucali 
dzieci fwoich, chybaby były niedo= 
łężne, y przydał: że tego nie mogą 
czynić wprzod, ażby dziecię dofzła 
trzech lat, y'to iefzcze ażby go u- 
kazali przed pięcią bliżfzemi fąfiadą- 
mi, d'a zafiągnienia od nich rady. 
Nie czyniono jednak zadofyć temu 
rozporządzeniu, ponieważ „fuwena- 
lifz wfpomina w iedney fwoiey Saz 
tyrze o mieyfcu w Rzymie, gdzie 
porzucano pofpolicie dzieci opu- 
fzczone. Czytamy także u Pliniu- 
fza młodfzego, iako Traian pifał do 
niego twierdząc, iż dzieci urodzone 
wolnemi, potym rzucone y wycho- 
wane w niewoli, mogły fię dopo- 
mnieć 
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„Kfiega I. Rozdział II. ir 
mnieć fwego ftanu, y, nie mogły być 
przymufzane do zapłacenia za wy- 
żywienie, które im dano. Co daie 


znać, że ten dziki zwyczay miał ie- 
fzcze miey(ce za czafu pomienionego Cefarza. 


ROZDZIAŁ ll 

I. O/fpofobie życia pierofzych Rzy- 
mian. lI. O wychowaniu mfodzi. LI. 
O matey liczbie Praw pierwfæye h Rzy- 
mian. IV. Pochwały Rzymian. V. Q 


wychowaniu Córek. VI, O ich Nau- 
kach. VIL. O zapafach« 


D* Rzymianie Pańftwo fwo- 
ie mieli w fzczupłych grani- 
cach, y wfzyftka ich zabawa była 
około żołnierftwa, y rolnićtwa, wy- 
chowanie młodzi miało za cel te 
tylko dwie rzeczy, y nie wprzodfię 
wydolkonaliło, aż do Grecyi, która 
była pod ten czas Miftrzynią wlzy- 
ftkich Nauk -y nayprzednieyfzych u- 
mieiętności, broń fwoię zanieśli. 
Przez długi czafu przeciąg naypiet- 
wśi Urzędnicy Rzymfcy żyli tylko 
z kawałka gruntu, który włalnemi 
rękami wyrabiali, y lubo miefzkali 
w Mieście, dzielili iednak między 
fiebie prace mieyfkie y rolne. Wi- 
dziemy 
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Rzymian, 


Dyoniz. 
Hal.w K.2 
w Roz. $a 


Dion.Hat, 
v K. 10. 
W Ro: 3 fe 


11: 
O©:w zycho- 
waniu mio 
dzie 


HTI: 
@nièwict 
kiediczbie 
Praw Pier- 
wizych 
Rzymian. 


z2 O Obyczaiach Ludu Reymfke 
dziemy tego przykład w Ofobie 
Kwinta Cyncyanata, którego cała 
maiętność zabierała 4. taje- gruntu. 
Ten na roli był znaleziony od przy= 
chodzących mu oznaymować,że był 
mianowany Dyktatorć. Zkąd łacno: 
wnieść, że takowy fpofob życia. nie: 
potrzebował wytwornego wychos 
wania. Jakoż na ten czas Qycowie 
niepotuczali ftarania o wychowanie 
fynow nikomu. innemu, lecz: fami 
fkoto. fyhowie doraftali, nauczali 
ich pracować około roli, wbiiali im: 
w,pamięć prawa fwego kraiu, iako 
fami byli nauczeni, włewali im w 
ferce przykładem miłość Oyczyzny:: 
ukazywali im także iako mieli bro- 
nią. władać, y razem wfzyftkie ćwi- 
czenia woienne; zgoła to wfzyftko- 
ftarali fię im przekładać, co.uczynić: 
ich mogło równo dobremi woio- 
wnikami, dobremi obywatelami, ia= 
ko.y dobremi Urzędnikami. To.ieft 
prawda, że na tenczas dla zaftąpie« 
nia Urzędu: okrom pierwfzego po- 
znania intereflowRzeczy-Pofpolitey 
nie potrzeba było wielkiey: nauki, 
ponieważ wprzod nim Rzymianie 
zebrali Prawa, na dwunaftu tabli= 
cach napiiane; bardzo mało ich miee 
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Kfięga 1. Rozdział TI. 13 
li, y tych znaiomość przy famych 
Patrycyufzach zoftawała, W Sa- 
dach fwoich rządzili fię Duchem 
fprawiedłiwości, od któtego rzadko 
fię oddalali, fzczęśliwi gdyby fię 
go mogli byli na zawfze trzymać, 
byłoby to dla nich z więkfzym poży- 
tkiem, niż wfzyftkie ich Prawa któ- 
re bynaymniey nie zagrodziły dro= 
gi do zepfucia obyczaiow, Salufty- 
ufz w krótkich fłowach wyfławia 
te czafy, kiedy cnota Rzymfka by- 
ła na naywyżfzym ftopniu, gdy 
mówi: męftwo na woynie, fprawie- 
dliwość w pokoiu, były dwie twiet- 
dze, które Obywatelow y Rzecz- 
Pofpolitą zafłaniały, lecz potym 
iako fię ukazały na 12. tablicach 
Prawa, iak otwotzono publiczne w 
Rzymie dla ćwiczenia młodzi Sżko- 
ły, zwyczay fię wprowadził na 
pamięć uczyć fię Praw, aby w fer- 
ca młode wrażone łaćniey fię wnich 
zatrzymywały, Y gdy tego potrze- 
ba było, aby każdy w nich Obywa- 
tel biegłym fię znalazł, ponieważ 
każdy powinien był być uczeftni- 
kiem Rządow Rzeczy-Pofpolitey, 
tak iako iey członkiem. Ci ktorzy 
chcieli dać wychowanie lepfze dzie- 
ciom 
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t4 O Obyczaiach Ludu Rzym/k: 
ciom fwoim polyłali ie do Tofkań- 
czykow narodu fąfiedzkiego, od 
których Rzymianie przeięli więk- 
fzą część obrządkow religii y zna- 
kow doftoieńftwa, iako to Cekla- 
rzew ( Lifores ) którzy chadzali 
przed Królem ich y Urzędnikami; 
Krzeflo Senatorfkie (Curulis) fłonio- 
we &c: Na wzor Tofkańczykow 
wprowadzono też do Rzymu wie- 
fzczkow ( Augures ) ponieważ ten 
lud wfzyftkie narody przewyżfzał w 
tym rodzaiu zabobonow, wktórych 

_ nie mniey fię Rzymianie kochali. 
© wycho. , Co fig tycze wychowanie Bia- 
wania Có- łychgłov/, one fię naprzod zabawia- 
zck- i, ły gofpodarftwem domowym wnę- 
ws. 6. trznym, y robotami do tego fłużą- 
cemi, iako to przędzą wełny, czego 
nauczały Matki fwoich Córek, al- 
bowiem pierwfzych czafow Nie- 
wiafty Rzymfkie bawiący fię domo- 
ftwem nie wychodziły nigdzie bez 
potrzeby, lecz potym podług tego, 
iakofię obyczaie poczęły ofładzać, 
one fię pokazywały częściey, a 
nakoniec nie były upośledzione w 
póżytkowaniu z wolności tak wiel- 
kiey y (wobody famey, którą zeplu- 
cie obyczaiow wprowadziło. Ale 

kiedy 


E Kfięga I. Rozdział 11. 15 
kiedy Rzymianie zabrali fmak do 
Nauk, wychowanie Białychgłow 
nie było więcey tak okryślone, by- 
ło bowiem wiele z pomiędzy nich, 
które fię w umieiętnościach ćwi- 
czyły. Cycero Świadczy Że iego 
Córka Tullia była uczona, w naftę= 
puiącym też Rozdziałe obaczym, 
Że Córka Krafomowcy Hortenfyu- 
fza była z teyże liczby. 

Rzymianie przez fwoie zdobyczy 
ftawlzy fię bogatfzemi, fzukali Nau- 
czycielow dla dzieci fwoich wy- 
ćwiczenia y wyuczenia. Co uczy- 
nił Paweł Emiliufz pierwfzy, Ka- 
ton iednak który fię bardzo kochał 
w ftarodawney proftocie, pokazał 
fam fwemu Synowi nie tylko Grã- 
matykę,ponieważ w tenczas ftarano 
fię umieć {woy ięzyk przez reguły, 
ale do tego prawa y wfzyftkie ćwi- 
czenia Ściągaiące fię do woyny nie 
wyimuiąc zapafow. Była to poty- 
czka między dwoma ofobami na- 
giemi y oleiem pomazanemi, prze- 


VI. 
O Ich nade 
kach. 
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VII. 
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to aby f(chwytanemi być nie mogły. - 


Zwycięftwo przy tym zoftawało, 
któryby oziemię rzucił {wego za- 


paśnika. 
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1. O wymowie. Il. O wymowie w kto- 
rey cwiczyły fie Damy. IL, OPoczątku 
Patronow. iV. O Płacy roczney Pas 
tronow. V. O „JęzykuGreckim, iak fig 
fiat pofpolitym nawet między białogica 
wami, Vi. Fak „Jezyk Łacińjki do nay- 
wyż[zego fiopnia przyfzedť dofkonało= 
ści, VIL Jego y innych Nauk upadek, 


Ztuka Krafomowfka była wkrót- 

ce potym wielką częścią cwicże= 
nia młodzi uRzymian, owfżem do- 
fkonalili fię w niey ludżie nawet doy= 
rzałego wieku. Potym zwłafzcza ias 
ko Rzym obrał fobie rządy Rzeczy- 
pofpolitey kiedy wymowa pokazała 
fię bardzo bydź potrzebną, Jakoż 
albowiem bez wymowy mogł kto 
przyftąpić do rżądow publicznych, 
ftanowić Prawa, wykonywać inte= 
refla Rzeczypofpolitey, y doftępować 
doftoieńftwa? A tak przykładem 
Grekow młodź Rzymfka zaczęła fię 
pilnie ćwiczyć w tym kunfzcie. A im 
mocnieyfzą ftawała fię Rzeczpofpo= 
lita, tym więcey ta fztuka kwitnęła. 
Lecz nim przyfzła do tego. ftopnia 
dofkonałości, upłynęło bardzo wiele 

czalu, 


Kfięga I. Rozdział III. | 17 
czafu, przez ktory potrzeba y zwy- 
czay publicznie mowieniazaftępował 
iey mieyfce, ktora nie wprzod fięu 
nich pokazała, aż poczęli mieć zna- 
iomość z Grekami; uładzeni dopiero 
wymowy Greckich Krafomowcow 
pięknością, zawzięli chęć nauczyć 
fie reguł tey umieiętności, y fprowa- 
dzili do fiebie Nauczycielow Gre- 
ckich. Za tym z pod tych Nauczy- 
cielow wyfzli ci wielcy Krafomo- 
wcy, ktorzy dali poznać, że Rzy- 


Wal Maxi: 
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mianie w Wymowie mogli poyść w 7 
porownanie z Grekami. Y guft do 
niey tak był powfzechny przy koń- 


cu Życia Cycerona, że Niewiafty 
fame fzukały w niey Chwały. Hi- 
ftorya nam podaie przykład na 
Hortenfyi Corce iławnego Krafo- 
mowcy Hortenfyufza, ktorey ie- 
fzcze do tych czas mamy mowę 
mianą publicznie dla uwolnienia 
Dam Rzymfkich od Taxy, ktorą 
Trzey Rządcy Oktawiufz, Antoniufz 
y Lepidus włożyli, na Tyfiąc czte- w 
ryfta Dam; chcąc tym kofztem za- 
| ciągnąć Woyfka przeciwko Kafliu- 
fzowi y Brutufowi. Okrom tey po- 
trzeby mowienia publicznie o inte- 
| xeffach ftanu, ktore roztrząfane były 
| B albo 


rey fię wi- 
czyły Da- 
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albo w Senacie, albo przed ludem fiot 

zgromadzonym, mieli iefzcze fzcze- | fmi 

gulną potrzebę wymowy ci,których f wię 

Lud obierał za fwoich Patronowalbo 4 fie 

| Protektorow, którzy w tymi urzę- | br 
Dyonizy z ` > p PURI 7 

u. wk, dzie byli obowiązani bronić fwoich VI 

2. w R, 4. Klientow, i mowić u Sądu albo przez dro 

fię albo przez fwoich Przyiacioł, lu- bat 

bo w tym żadnego innego pożytku | bie 

nie odbierali, okrom fławy; że u- kie 

trzymali interefla tych,ktorzy byliw | czy 

ich obronie. Lecz kiedyCefarze ode- | nie 

brali Ludowi Rzymfkiemu Prawo | try 

„obierania fobie Urzędnikow y krefkę | yp 

w Sądach y w radach publicznych, | mi 

jako obaczemy niżey, Patronoftwo Y | Rz 


prawo Klientow, zoftały wzaiemnie | | 
niepożyteczne, y przeftały mieyfce | Rz 
mieć, fzczegulni Ludzie nie maiąc | mia 
więcey Patronow do bronienia fwo- | zje 
ich fpraw, powierzaliie obywatelom | wo 
ktorych fądzili za wymownieyfzych | tz 
y w prawach naybiegleyfzych, atak | z 
wymowa nie idąca za fwoim poży- | Ki 
tkiem aż dotąd, ale utrzymywana | dro 
miłością dobra publicznego, y fławy | dy, 
opinąku Zoftała przez przedayność zródłem | m, 
Patronow. podłey chciwości, Taki był począ- | by 


tek Patronow. (a` Juwenalifz w | yy, 
(a) Tu Patronowie znaczą Prawnikow, ktorzy l 
na Sądach [praw pilnowali: 


Kfigga I. Rozdziaf ITI. _ 9 
fiodmey Satyrze wfpomina rzecz 
fmiechu godną o Patronach fwego 
wieku, ktorzy ftarali fie pokazywać 
fię publicznie u Sądu, ftroyno przy- 
brani y z wielkim za fobą orfzakiem, 
y niemowili tylko maiąc pierścienie 
drogie na palcach ażeby fię pokazali 
bardzo bogatemi y hoynieyfzą od- 
bierali nadgrodę. Wyciągali oni wiel- 
kie fummy, tak dalece że mufiano u- 
czynić rozporządzenie na utrzyma- 
nie chciwości. Guft do wymowy 
trwał iefzcze dobrzepod Cefarzami, 
y był przez długi czas z woyfkowe- 
mi ćwiczeniami zabawą ofobliwfzą 
Rzymian. 

Więcey ftem lat przed upadkiem 
Rzeczypofpolitey przeftali iuż Rzy- 
mianie fami przez fię wyrabiać roli, 
zleciwfzy ftaranie o niey fwoim nie- 
wolnikom, ktorzy pilnowali także 
rzemiofł, y każdy toufiebie robić ka- 
zał, co było potrzebnego do życia, 
Kiedy zaś zdobyczy otworzyły im 
drogę do Grecyi, pofyłali oni mło- 
dych do Aten dla nauczenia fie wy: 
mowy.y Języka Greckiego, ktory 
był u Rzymian ięzykiem wfzelkich 
umieiętności, ponieważ te od Gre- 
kow do nich przeniofły fię, Małe 
B2 było 
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VI. 
Jak Język 
Łacińfki 
przyzedł 
do naywyź 
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pnia dofko 
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20 O Obyczaiach Ludu Rzym: 
było ludzi wyiąwfzy pofpolftwo, kto- 
rzyby na'pamięć nie umieli Póćtow 
Greckich, 4 ofobliwie Homera, z 
ktorego mieli fobie za ukontentowa- 
nie umieć przynaymniey pięknieyfze 
mieyfca dla przytoczenia kilku wier- 
fzow do fwoiey rzeczy. Ten guft 
iefzcze miał mieyfce długo po 12 
Cefarzach, za ktorych wfzedł niemal 
w obyczay. Y tegoż czafu w Rzymie 
pofpolicie mowiono po Grecku, tak 
dalece, żeięzyk ten ftał fię zwyczay- 
nym Damom nawet. Za powrotem 
z Aten kazano młodym ftawać u Są- 
du y bronić fpraw, po niektorychMia- 
ftach Prowincyalnych. TakKato cho- 
ciaż fię zabawiał około maiętności y 


„ toli fwoiey, iednak ftawał u Sądu w 


Miaftach pebliżfzych, y Tyberyufz 
nim -zoftał Cefarzem zaprowadził 
Syna fwego Druza do Padwy, aby 
tam fpraw u Sądu bronił, chociaż on 
iuż był zafzczycony honorami try” 
umfu, ba y fam Tyberyufz bronił 
fprawy przed Sądem Augurta, y cho- 
ciaż iuż zoftał Cefarzem, ftawał kil- 
kakroć za fwemi przyiaciołami. Ne- 
ron także u Sądu ftawał częfto w 


Piutarchw gfobie Patrona, co też czynili y inni 


Życiu Ce- 
zara. 


w naypierwfzych doftoieńftwach bę- 
dący 


ZER a o 
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dący Panowie.. Auguft- tak ufiłował 
pokazać ię wymowny m, żecodzien- 
nie miewał mowy pod czas woyny 
Modeńfkiey; A nie mowił nigdy do 
ludzi nieprzygotowawizy fię pilnie, 
Domicyan tylko fam ieden był Ce 
farz; przez dwa pierwfze wieki Ce- 


farftwa ktory nienawidzał uczonych, 


y wypędził wfzyftkich Filozofow z 
Rzymu, y ze Włoch. Można fądzić, 
że guftw takowych dziełach rozumu 
nie mniey panował zaCefarzaKlau- 
dyufza, iako zæ Augufta „ ponie- 


Swetoniufi 
Życiu 
Auguftae 


Swetoni:fe 
w Życiu 
Domicya= 
na. 


waż czytamy, w iednym liście: Pli- Pliniufz w- 
niufza, że kiedy: Klaudyufz prze- Kr.L.1;. 


chodził fię w fwoin Pałacu, y ufły- 
fzał fzeleft nadzwyczayny na dole, 
fpytawfzy o przyczynę, gdy fię do- 
wiedział Że wiele fię ludzi zgroma« 
dziło fłuchać Nowacyufza, który 
miał publicznie czytać fwoie dzieło, 

natych miaft ten Pan wfzyftko po- 
rzuciwfzy przyfzedł fwoią przyto- 


| mnością niefpodzianą zafzczycić 


zgromadzenie. Pliniufz czyni ie- 
dnak porownanie owych czafow z 


fwoiemi y mówi: Teraz człowiek 


naymniey zatrudniony lubo będzie 
przeftrzeżony y owfzem profzony o 
to nie przyidzie, albo ieśli przyidzie, 
uczyni to z iakimfiś żalem y narze- 
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kaiąc, Że ten dzień ftracił; á iednak 
przedtym był ten zwyczay, że Au- 
tor nim wydał na widok iakie 
dzieło, uważał guft y zdanie onim 
przez takowe czytania; ktore po- 
fpolicie działy fię w ktorymkolwiek 
przyfióku albo Galeryi, gdzie wfzy- 
fcy ludzie fzli przechadzać fię. Au- 
tor miał zawfze liczne bilety, ktore 
pofyłał do fwoich Przyiacioł zapra- 
fzaiąc ich. Mieyice to Pliniufza u- 
wiadamia nas o tych zwyczaiach, 
ale y to nie iefttayno, że nauki wy- 
zwolone zaczęły mniey bydź po- 
wfzedniemi za Traiana niż były za 
piewlzych Cefarzow, aż nakoniec 
upadły ze wfzyftkim. Co fię y o Kra- 
fomowftwie mówić może, które Cy- 
cero poftawił na naywyżfzym fto- 
pniu niż kiedy było u Rzymian, lecz 
potym tego y znaku nie zoftało. Po 
nim albowiem w krotkim czafie na- 
ftał guft nowy gdy ufiłowano na 
mieyfce tey wyborney proftoty y 
piękności naturalney, którą ten 
nayprzednieyfzy mówca Rzymiki 
tak fzczęśliwie wynalazł podrzucić 
iakąś okazałość, któraby pokazy- 
wała dowcip, bez wzgłędu na do- 
wody ,y gruntowność. Seneka 

wprowa- 
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wprowadził tennowy rodzay wy- 
mowy, y wraz przeważył ozdobami 
używaiąc iak naywięcey. obrotow 
Krafomowfkich, á tak fzukaiąc wy- 
mowę przyozdobić, odiął iey pię- 
kność naturalną, aż nakoniec wizy- 
ftkie te różne odmiany nie pofłuży= 
ły tylko do zgubienia wymowy. 
Były iednakże niektóre czafy, kie- 
dy (ię wracała wymowa z nieiakąś: 
iafnością.  Pliniufz zwłafzcza y 
Qwintylian ią oświecili. Lecz nie 
dofzli tego wyfokiego ftopnia, na 
którym ią Cycero poftawił. Nie rò- 
Żny był koniec infzych umieiętno- 
ści od końca wyrhowy, chyba, że 
one dłużey trwały bez tyle odmia- 
ny, równie iednak wfzyftkie w na- 
ftępuiącym czafie mało były w u- 
żywaniu, A to dla zamiefzania, któ- 
re fprawowały częfte odmiany. Ce- 
farzow, y dla woien poftronnych, 
które fię trafiały, tak. dalece, Że: w 
krotce przed przeniefieniem ftolicy 
Cefarzow na wfchod, nie tylko wy- 
mowa, ale wfzyftkie umieiętności 
były. zagubione za Panowania gru- 
bego ludu, kiedy dzikie Narody po- 
miefzaly ię zRzymianami. Przy- 
ięcie ich. do żołnierftwa przyniofio 

ten 


Dyon:Kaff 
WK. 5 7 
VII. 
Jego yìn- 
nyeh nauk 
upadek. 
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ten upadek. Wielu z pomiędzy 
nich z przyrodzoną grubością y 
dzikością przyfzedł(zy do Cefarftwa 
fprawili wielkie odmiany w oby- 
czalach. Mamy pewnie, że za Pa- 
nowania Maximina Galeryufza ro- 
dem z Dacyi, który naftąpił na 
wfchodnie Pańftwo po Dyoklecya- 
nie, wymowa ze wfzyftkim była za» 
grzebiona: Patronow y Prawników 
zniefłlawą wypędzano, albo zabiia- 
no. Gdy Nauki zdawały mu fię 
fzkodliwe, uczonych przeto miał w 
nienawiści. Sędziowie ktorych roze 
fyłał po Prowincyach byli żołnierze 
grubi y nieuczeni, którzy nie ma- 
iac przy fobie ludzi w Prawach bie- 
głych, dalecy od tego, aby mieli 
mieć wzgląd na Prawa, owfzem 
nierządzilt fię, tylko fwoim upodo- 
baniem. Adryan dał przykład da- 
leko różny, rozkazał bowiem, aby 
fprawiedliwością fzafuiący miał 
przy fobie Prawnikow kilku, któ- 
rychby wprzod doznał nauki y 
fzczerości, "To także pomiefzanie, 
Barbarzyńcow zRzymianami po- 
miefzało czyftość ięzyka Łacińfkie- 
go,y uczyniło pomału, że fię odmie- 
nił na ięzyk gruby. Atak tylko 

zofta- 
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zoftawał w fwoim wyborze y gład- 
kości ten ięzyk za Cycerona y Au- 
gufta. Polibiufz który ftem lat żył 
przed Auguftem Świadczy, Że za 
iego czafow wielka była trudność 
wyłożyć pierwfzy Traktat zawarty 
z Kartagińczykami za pierwfzych 
dwóch Konfulow. Za Augufta więc 
Język Łacińfki przyfzedł do fwoiey 
dofkonałości, A wkrótce ponim za- 
czął fię pfuć y uftawać. 


ROZDZIAŁ IV. 


1. O mieumieiętności pierwfzych Rzy- 
miar, Il. O charakterach do pifamia 
wziętych od farych Grekow. Ul. Nie 
miei Rzymianie przez trzy pierwfze 
wieki fzkof publicznych. IV. O Go- 
zdziach mofieżnych. V. O [pofobie pi- 
fania Rzymian. VI. O Stewie fłylur. 
VII. O papierze Rzymianow. VIII. O 
Xiegach y ich kftatcie. 1X. O fpofobie 
pifania tak prędkiego iak mówić mo- 
źna. X. O lifłach pofyłanych. XL. O 
Jkromności Auguftay Iyberyufza. XII 
O Tytułach wfpaniałych dla Cefarzow 
y Senatorow. XII. O obyczayności 
Rzymian. XIV. O prawcy ręce iako 
znaku ufzanowania, XV, O pi zywita- 
niu 


Polibiufz 
W K- 3e 
‘Tomie Ie 


I. 
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niu odkryciem głowy, XVI. O przywie 
taniu Cefarzow przez. pocatowanie, 
XVIL O Honorze czynionym Damon. 
XVIL O zakazaniu wina Niewiaftom. 


|) Zecz ieft iawna, że przed wzię- 
ciem Rzymu od Gallow, nie- 


ye wiadomość w nim oftatnia pano- 


Rzymian, 


Wi 


O:cħarakt: 


do pifania 
wziętych 
od ftarych 
MGtekow. 
Dyoniz. 

wK. 4. 

HI. 

Nie mieli 
Rzymian: 
przez trzy 


wieki Szk: 


publiczny: 


wała, tak mało było Obywatelow w 
Rzymie umieiących czytać y.pifać, 
Że liter Abecadła prawie tam nie. 
znano, co famo w wątpliwość po- 
dać powinno dziele poprzedzaiące 
te Epochę, Charaktery, których 


* do pifania używali pierwśi Rzymia- 


nie były też fame, co. u Grekow fta- 
rych, Dyonizy Hali Karnafleńlki pi- 
fze, że widziałiefzcze fwego czafu 
w Kościele Dyany, który Serwiufz; 
Tulliu(z wybudował na górze A- 
wentynu Uftawę Seymu. zawiera- 
iący Traktat fprzymierzenia z Ła- 
cinnikami, wyrytą ma. Kolumnie 
miedzianey temi ftaremi charakte- 
rami: z kąd rozumiano, że Rzymia- 
nie pofzli od Grekow.  Upłyneło 
blifko trzy wieki, nim otworzono w 
Rzymie Szkoły publiczne, dla nau- 
czenia czytać y pifać dzieci. Które 
ftaranie Rodzice fami kiedy byli 
dofyć 
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dofyć umieiętnemi, na fiebie przey- 
mowali. Twierdzą także, że gozdź 
miedziany który wbiiano od da- 
wnego Roku wścianę Kościoła Jo- 
wifzowego w Kapitolii 13. dnia 
Września, był wynaleziony dla za- 
ftąpienia niewiadomości tego ludu, 
który nie wiedział oliczbie lat, chy- 
ba fpoyrzawizy na liczbę pomie- 
nionych gozdzi. Ale w naftępuią- 
cym czafie Rzymianie obrocili ten 
zwyczay na obrządek fwoiey Reli- 
gii, dla odwrócenia niefzczęśliwo- 
ści publicznych, iakby ten gózdź 
miał dzielność one zatrzymać. U- 
rząd wbicia takowego gozdzia zle- 
cano naprzod Wielkiemu Pretorowi 
którego nazywano Major czyli Ur- 
banus, potym Konfulom 4 na re- 
fzcie Dyktatorom. 

Rzymianie mieli zwyczay pifać 
na korach z drzew bardzo cienkich 
trochę wofkiem nawiedzionych, po 
których wodzili litery piorem żela- 
znym nazwanym Stylus; tego ko- 
niec wyżfzy fzeroki y gładki fiużył 
do zmazania pifma. Imię to Stylus, 
Ktore znaczyło inftrument żelazny 
do pifania, dało początek wyrazo- 
wi temu, że kto pifał ftylem wy bor- 

ęnym 


vV. 
O fpofobfe 
pifaniaRzy 
mian, 


VI. 
O słowie 
ftylu. 


Horat: w 
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nym albo podłym. Kiedy zakazano» 
pior takowych żelaznych z bolaźni, 
ażeby ich nieużywano zamiaft pui- 
nałow, robiono ie zkości. 

Uży wali oni także błonek cielę- 


K.2:52c:3. cych albo pargaminu różnego ko- 


VII. 


loru zołtogorącego , purpurowego 
y białego, na których pifali złotemi 
albo frebrnemi literami, biorąc trzci= 
nę zamiaft piora. Mieli także pa- 
pier zrobiony ze fkorek odartych z 
pewnego ziela, które roflo w Egi- 
pcie nazwane, papyrus, A te gotowa- 
no zkleiem zrobionym na to umy- 
Ślnie, z kąd wzięło początek imię 


O papierze nafzego papieru, chociaż od ich rò- 


Rzy:nian 
Pliniufz w 
K. 13. w 
R. 12. 


VIII. 


o kśięgich 


nego. Brali iefzcze do pifania pło- 
tno ze lnu cienkiego y z niego czy- 
nili Kśięgi, łecz 'częściey używali 
pargaminu, którego karty były wy- 
gładzone, 

Nie pifali oni tylko po iedney 
fironie, druga ftrona była malowa- 
na czerwono albo żołto.  Zbierano 


yich klad te karty w ieduo y na wałek nakrę= 


Gie. 


cano, y pokrywano fkorą, na którey 
złotemi literami tytuł Kśięgi zapi- 
fywano. Wałek ten zamykał fię klau- 
zurkami przyprawionemi zwierz- 
chu. Spofob taki zwiiania Ksiąg, 


2 da 
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dał im imię Volumen, którego y my 
używamy, chociaż kfztałt nafzych 
Kśiąg nie ieft dodawnych podobny, 
Do Księgarzow należało pilać, w 
jedno zbierać karty, y znich fkła- 
dać Kśięgi. Mieli iefzcze fpofob pi- 
fania krótkiego, który był w wiel- 
kim używaniu za Cefarzow, A to z 
znakami wyrażaiącemi rzeczy, y 
nie maiącemi żadnego podobieńftwa 
do pifania zwyczaynego. Plutarch 
Świadczy, że Cyceron będąc Konfu- 
lem, pierwfzy wprowadził do Rzy- 
mu taki fpofob pifania, który potym 
ftał fię pofpolitym. Chcąc bowiem 
mieć mowę, ktorą Katon Utycki 
mówić miał w Senacie, względem 
ofądzenia Lentula y Cetega fpołwi- 
nowaycow fprzyfiężenia fię Katyli- 
ny, wziął iak nayprędfzych Pifa- 
rzow dokopiiowania, y ich nauczył 
znakow, y małych liniiek, które 
znaczyły fyllaby, á nawet fłowa ca- 
łe, aby pifać mogli tak prędko, iak 
można ufłyfzeć mowę nayprędfzą. 
Nie można iednak tego wynalazku 
przypifać Cyceronowi, ponieważ 
dawno przedtym go zażywano u 
Grekow według Świadećtwa Dyo- 
genefa Laercyufza w życiu Xenos 
„fontą 


1x. 

O fpofobie 
pifania tak 
prędko iak 
mowić mo 
Źna. 

Plutarch 
w życiu 
Platona: 
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fonta. Ten wynalazek dofkonalił fię 
u Rzymian podług tego, iako go mie- 
li wużywaniu. jeden wyzwole- 
niec Mecenafa kochanka Augufta 
przywiodł go do tego ftopnia, na 
którym potym zoftał. Co było po- 
wodem Dyonowi Kaffyuizowi, że 
go przypifał Mecenafowi famemu. 
Swetoniufz pifze' że Cefarz Tytus 
pifywał przez znaki tak prętko, iak 
tylko można było wymówić. Słu- 
żył ten wynalazek do przepifywa- 
nia Swiadećtw, Proceflow Sado- 
wych, obrad Senatu y wfzyftkich 
" Aktow publicznych, tak iż fowo do 
fłowa przepifywano, iako kto mò- 
wił, Tego rodzaiu Pifarze nazywali 
fię Notarii ato dla famego fpofobu 
pifania ponieważ pifali przez noty 
albo znaki; tych zaś którzy piękne- 
mi charakterami toż famo wyrażali, 
nazywano ntiguarii albo Librarii. 
Te znaki fię różniły od liter, które 
unich były też fame, iakich teraz 
iefzcze używamy pod imieniem Ła- 
cińfkich. (b) 
Mieli 


(b) Wfzyftkie narody Europeyfkie liter Ła= 
cińfkich używaia; wyiąwfzy Rofyą, która Gre- 
ckiemi albo raczey Koptyifkiemi pifze. Trzebaby 
żądać iednoftayności w pifaniu y mowieniu; talg 
iak Europa zgadza fię w polorze y w obyczaiach, 
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Mieli Rzymianie ieden fpofob pi- 
fania wfzyftkich liftow pofyłany = 
które zaczynały fię pofpolicie od 
imienia tego, co ie pofyłał, y tego 
do którego pifane były á kończyły 
fię tym ftowem (vale) Bądź zdrow. 
Uważano to tylko, iż kiedy pifano 
do ofoby ftanu godniey(zego, iako 
to naprzykład do Konfula albo da 
Cefarza; kładziono wprzod imię 
Konfula czyli też Cefarza, lecz kie- 


dy Konful albo Cefarz do kogo pi- 


fał, on kładł fwoie imię wprzód 
niż tego, do którego pifał. Pliniufz 
oznaymuie, że za iego czafow nie 
ki dawnego fpofobu pifania 
liftow, który fię zaczynał zawfze 
od tych fłow: Si bene vales ego quidem 
bene valeo. Jeśli ty dobrze zdrow ie- 
fteś, ia zaifte dobrze fię mam. 
Auguft y Tyberyufz nie chcieli 
żeby ich nazywano Panami, lecz 
Naftępcy dalecy od takowey fkro-. 
mności nietylko dopufzczali fię n,e- 
mi mianować, ale miłe to przyj'mo- 
wali. kiedy dawano im nazwifka 
naywiękfzych, Nayświętfzyc h Nie- 
zwyciężonych, Niewytławionych , 
y inne podobne we frzodku liftow 
zatym pifywano lowa Wafzey fa/ka- 
wości 


x, 
O Liftach 
pofyłanycz 


XI. 
© fkromns 
Augufta y 
Tyberyuć 


XII. 
o Tytułach 
w!paniały: 
Cefarzow 
y Senator: 


XIII. 
o obyczay= 
ności Rzy: 


Swet:w R. 
13. 


XIV. 
O prawcy 
ręce jako 
znaku u- 
fzanoWwane 


Plutarch 
wżyciu Pō 
peiufza, 
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wości albo Wafzey pobożności iako 
teraz pifzą Wafzego Maieftatu. A 
poźnieyizych czałow dawano Se- 
natorom y innym Ofobom pier- 
wlzey doltoyności Tytuł nayza- 
cnieyfzych Clarifimi. Lifty Cefa- 
rzow zawierające interefla iakicy 
wagi, były zawfze pod dwiema pie- 
częciami. Styl Liftowny Rzymian 
za Rządow Rzeczy-Pofpolitey po- 
kazywał umyfł ich wolny, y ftofo- 
wał fię do fpofobu ukazanego za- 
czynania litu. Nie można, y tego 
mówić, żeby Rzymianom nie do- 
ftawało polityki albo Obyczayności; 
zwłafzcza od tego czafu, iak oni po- 
rzucili fwoie grube obyczale, y Z 
Grekami fzli w porownanie; albo- 
wiem kiedykolwiek poftrzegł kto, 
że inny do niego przychodzi, nie 
zaniedbał zaraz wyiść przeciwko 
niemu, obłapić go, y wziąć za rękę 
chociażby on był niżfzego ftanu; 
kiedy fię tylko dwie ofoby znaydo- 
wały, mieyfce uczciwfze było po 
prawey ręce; tak kiedy Tygranes 
Król Armeńfki przyfzedł dobrowol- 
nie poddać fię Pompeiufzowi, ten 
Wodz zaprewadziwfzy Króla do 
fwego namiotu, pofadził go po pra- 

wey 
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| wey ręce, toż famo y Cefarz Neron 
| uczynił Tyrydatefowi. Kiedy bowie 
| on przybył do Rzymu dla odebra- 
nia Korony Armeńfkiey, Cefarz za- 
prowadziwfzy go na Teatrum pofa- 
dził także na prawey ręce. Jeśli 
kto wchodził do domu, kiedy fie- 
dzieli, zaraz powftawali przed nim, 
á nie fpotykali ię nigdy na ulicy, 
żeby fię nie mieli przywitać uży- 
waląc fłowa tego: Ave Witay, ieśli 
było rano, ò falve bądż pozdrowio- 
| ny, ieśli był wieczor odchodząc od 
fiebie, żegnali fie tym fłowem: vale 


| Bądź zdrow, Mieli zwyczay na- 


|krywać głowy połą fwoley fukni, 
| dla ochronienia fiebie od gorąca, 
| zimna, lub fłoty, lecz kiedy kto ich 
jfpotykał, zaraz głowę odkrywali. 
| Całowanie uft y oczu były bardzo 
jim zwyczayne przy witaniu albo 
winfzowaniu iakiey doftoyności, al- 
bo iakiego powodzenia fzczęśliwe- 
go. Niewolnicy fzli całować rękę 
Panom fwoim, którzy ią podawali. 
Mieli także fwoie czafy Żołnierze, 
kiedy fzli całować rękę fwoich 
Hetmanow, porzucaią c naprzykład 
fwoię, flużbę y nawet klafkali w rẹ- 

C kẹ 
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kę, kiedy on fzedł odwiedzać ich 
namioty podczas ich choroby. 
Cefarze witali także całowanić, 
przednieyfzych fwoich Urzędni- 
kow, iako to, Przełożonego nad 
dworem Prefeflus Pratorii, Pro- 
Konfulow, albo Ofoby godne dy- 
ftyńkcyi. „A Te znaki pofzanowa- 
nia dane od Cefarzow, odmieniały 
fię podłag ich charakteru, na wię- 
cey albo mniey, dobre y ludzkie, 
Rzymianie w takiey uczciwości 
mieli żony y corki fwoie, że zabro- 
niono było mówić cokolwiek nie- 
przyftoynego w ich przytomności, 
y kiedy fpotykano ie na ulicy, u- 
ftępowano im pierwfzego mieyfca, 
co zachowywali fami nawet Urzę* 
dnicy, których Ceklarze, co przed 
niemi chodzili dla raumowania miey- 
ica, nie mogli przymufzać Dam do 
uftąpienia na ftronę, A kiedy ie 
pozywano do Sądu, nie wolno ie 
było ciągnąć, chociaż podług zwy- 
czaiu pofpolitego, tym fpofobem 
ftawiano Męfzczyzny. Y tak dale- 
ce zachowywali przyftoyność, że 
Oycowie mieli na baczeniu, aby 
nigdy nie obłapiali żon w przyto- 
mności fwych córek.  Blifkim ie- 
- dnak 


Wi 
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dnak krewnym wolno było cało- 
wać w uka fwoie krewne, ale to 
flużyło ku poznaniu, ieśli od nich 
nie było czuć wina, którego im pić 
zabroniono. Ta iednoftayność y ta 
niewinność obyczaiow nie była za- 
trzymana tylko przez pięć pier- 
wizych wiekow.  |efzcze przed 
końcem piątego wieku iuż ona u- 
ftała. Z tym wfzyftkim to pewna, 
Że na tenczas nawet kiedy Rzy- 
mianie byli naypolorownieyfi nie 
mogli przyiść do teytobyczayno= 
ści, czyli fłodkości obyczalow, 
która była przyrodzona Ateńczy= 
kom. | 
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ienney Paludamentum. XV. O ffroiu 
żołnier(kim.XNI. O fzarawara:h pol- 
nych, XVII. Odrugiey fzacie żołnier- 
fkiey Sagum. XVIII. O używaniu pto- 
tna, kiedy fig zaczęło u Rzymian. XIX 
O pafach. XX, Niewiafły nie nofiły 
korfetow. XXI. O [zacie Biafogłow- 


Jkiey Symara. XXIL O kolarach fu- 


kien, XXII. O firoiu białym podczas 
wefołości. XXIV. W miafłach żadney 
nie nofzono broni. XXV. O zafłonach 
Niewieścich, XXVI. Rzadkie używa- 


nie iedwabiu, 


O do ftroiu, którego Rzymia- 

nie używali: ieśli weyrzemy 
w-pierwfze ich czafy, obaczem, że 
ubior ich był tylko ze fkur różnych 
zwierząt, na których mieyfce uży- 
wali potym grubego fukna wełnia - 
nego, które za czafem cienfze ro- 
bili. Zycie pierwfzych Rzymian 
tak było grube, że mało fię różnili 
od dziczy. Przez kilka wiekow nie 
mieli żadney baczności na po- 
wierzchowną Człowieka ozdobę. 
Włofy: na głowie y brodzie zapu- 
fzczone nośili; Stroy wyznaczony 
dla pierwfzych Urzędnikow Rze- 
czy-Poipolitey nie miał nic wy- 

tworne- 


p | za 
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twornego, owfzem pokazywał ich 
Życie grube y furowe, y. nie rò- 
Żnił fię od drugich tylko przez nie- 
które wyłogi purpurowe, mniemali 
oni, że te doftoieńftwa, fame-przez 
fię, y przez dobre ich fprawowanie, 
powinne były być doftateczne do 
iprawienia  wfzelkiego- ufzano= 
wania im powinnego, nie fzukaiąc 
ozdoby powierzchiowney wfpania- 
tości, która. oczy tylko pofpolftwa 
przeraża; y taki umyfł ftarych 
Rzymian był ftofuiący fię do ich 
Rządu- Republikańfkiego. Po 
wprowadzeniu: materyi wełnia- 
nych robili znich fuknie fzerokie 
z rękawami fzerokiemi ale tak kro- 
tkiemi, że ledwie dofiawały do- ło- 
kciow.. Ta moda trwała długo, bo 
nie wprzod, aż za Konftantyna Ce- 
farza używano rękawow długich 
do. famey dłoni. Takie: rękawy 
były u fzaty (podniey:po ktorey fie 
opafywali, y na ktorą wdziewali 
zwierzchnią bez rękawow, na- 
kfztałt płalzcza fzerokiego zprzod- 
ku otwartego. nazwanego Toga. 
1Tego.płalzcza iednę pełę zwiefzali 
z lewego ramienia, dla tego aby 
praweramię było wolnieyfze; kie- 
dy 


II. 
O (ukni 


zwierzch- 


Augufta, 
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dy chcieli co robić zbierali ią zawi- 
iaiąc koło fiebie. Za czafow Rze- 
czy-Pofpolitey, idąc po ulicach 
fpufzczano fuknią aż do koftek, y 
to trwało do Augufta, który wpro- 
wadził modę podeymować ie wy- 
Żey, tak dalece iż zprzodu niżey 
kolan zachodziła, A z tyłu połowę 


* goleni zakrywała; tych którzy lu- 
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bili chodzić w fukniach włoczą- 
cych fię po ziemi miano za nie- 
wieściuchow. 

Stawfzy fię za czafemRzymianie 
bogat(zemi, nofili fuknie zwierzch- 
nie z wełny cienkiey białey polpo- 
ficie, chociaż były y w rożnych ko- 
lorach, które porzucano podczas 
żałoby y nielzczęśliwości publi- 
cznych dla okazania fmutku. Su- 
knia zwierzchnia była na początku 
famym tylko Bogatym właściwa, 
przeto iey nie wolno było używać 
pofpolftwu, które chodziło w Mie- 
Ście nawet w iedney fukni. Była 
taż fuknia zakazana tym, których 
pofyłano na wygnanie, y póty iey 
nofićim wolno nie było, poki pod- 
legali tey karze, wychodząc Rzy- 
mianie za miafto zoftawowali po- 
fpolicie ią na polu, gdzie biali fzatę 

krotką 
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y nie zmudną. Co zaś doMiafta 
była to nieobyczayność, pokazać 
fię bez tey fukni, która gdy potym 
wefzła we zwyczay. Bogaci nie 
różnili fię w ftroiu od innych, tylko 
że cienfzey wełny fzatę nofili y 
fzerf(zą, Z początku Damy n nawet 
nie miały infzego ftroiu, aż potym 
zaczęły zacnieyfze używać fzaty 
ohupy nazwaney Stola, zoftawi- 
wfzy pierwfzą dla Nierządnic. 
Szata Dziecinna, która fię nazy- 
wała Pretexta, miała wielkie podo- 
bieńltwo z fuknią wierzchnią Toga, 
nie nofiły iey tylko zacnieylze 
dzieci, chł opcy w Roku 12. wieku 
fwego zrzucali fzatę dziecinną na- 
zwaną. Alicata Chlamys, å brali 
wfpomnioną fzatę Pratexta, y nofi- 
li ią aż do wzięcia fzaty Męfkiey. 
Córki zaś nofiły pomienioną fu- 
knią od czalu którego zaczynały 
być zgodne do zamęfzcia aż do 
zamętzcia. Nazywano tę fzatę 
"retexta albo Tkanica, że by wała 
biia Purpura, y niby utkaną. 
Urzędnicy, Senatorowie. y Kapta- 
ni używali iey w pewnych ob 
kach. Senatorowie pod tą fuknią 
mieli inną fzatę dofyć fzeroką, kto- 
ra 
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ra nazywała fię Latus Clavus. Tę 
przez długiczas mieli nafi Autoro- 
wie 'za fuknią z guzikami fzerokie- 
mi purpurowemi, lecz iako potym 
poftrzeżono, była to (zata z materyi 
w fzerokie pafki purpurowe, takaż 
fama iako y ta którą nazywano 
Anguftus Ciauus, która była włafna 
ftanowi Rycerfkiemu, dla różności 
od Senatorow, y która także była 
w pafki purpurowe lecz więkfze. 
Dzieci Senatorfkie nie nofiły te 
fukni Latus Clauus, aż po wzięciu 
fzaty Męfkiey, do ktorego czafu 
nie miały żadney różnicy od dru- 
gich, wyiąwizy płafzcz nazwany 
Pretexta, y żeużywali nofzenia na 
pierfiach, które fię nazywało Bul- 
la. Było to małe ferce czyli kulka 
złota wifząca na pierfiach, A tey 
niegodżiło fię nofić, tylko dzieciom 
Urzędnikow Krzefłowych , Magi- 
ratus Curules, to iet Naywyż- 
fzych Urzędnikow. Okrom tych 
były iefzcze infzego rodzaiu fuknie, 
które wizyftkie nie różniły fię od 
Togi, iako to {zata Tryumfalna 7ra- 
bea, nie co iednak któtfza w pafki 
purpurowe, á białe luk złote, na po- 
tym: Twierdzą Żetakiey używali 
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Królowie Rzyinfcy. Mieli y profią 
fuknią, która fię nazywała Lacerna 0 fiacie 
nakfztałt opończy którey używa- 
no pod czas nie pogody wdziewa- 
iąc ią na wierzch. Z początku I 
Żyła tylko do woyny, zapinała fię 
na przedzie guzikiem, y miała ka- 
| ptur, nazwany Cucullus; który fię 

odeymował, kiedy chciano, Zimą 
tey fukni żywano z grubfzey ma- 
| teryi, á latem z cienfzey, ale za- 
wfze wełnianey. AŻ do czafu 
| Cycerona, tę opończę noślło famo 
| polpolltwo, lecz potym iak po- 
4 ftrzeżono wygodę tego odzienia, 
| wfzyfcy bak do niego fię rzi FA 
; z początku używaią go w polu 4 
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potym y w Mieście. Damy nawet 
kiedy wychodziły w wieczor, o- 
wfzem ofoby godne, ba y fami Ce- 
farze kłądli takową opończą na 
wierzch fukni zwierzchniey idąc 

| na Rynek albo do koła Circum; z tą 
| iednak różnicą. Że te opończe by- 
| ły ugminu koloru ciemnego albo 
| fzarego, uSenatorow purpurowe, 
á u Cefarzow fz arlatne. Uważano 
| y to, że kiedy ftawali ludzie przed 
| Cefarzem; : zrzucali tę opończą dla 

| ufzanowania. 
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Szata biefiadna Synthejis była 
fuknia nakfztałt płafzcza bardzo 


bicfadney fzerokiego, który kładli na. fiebie 


przed iedzeniem, dla wygodniey- 


Marcyalis {zego leżenia przy ftole. Marcya- 
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lifz opiluie, Że za iego czafow by- 
ły nie które ofoby, co przez fzcze- 
ry zbytek odmieniały częfto te fu- 
knie podczas biefiady. Kolor fu- 
kien pofpolicie był biały, to- zaś u~ 
ważano, Żeby nigdy fię nikt nie 
pokazał u ftolu w fukni czarney, 
nawet ani przy famych pogrzeko- 
wych obiadach. Szata Żałobna 
Pullata ltefiis była faknia którą 
podczas żałoby nofzono, A pofpo- 
licie gmin prolty iey używał, ko- 
loru czarnego lub.ciemnego, z kro- 
iem podobnym do pioftey fukni 
„Zacerna, miała też y kaptur. 

Szata woienna Paludanientum by- 
ła podobna do tey, którą Grecy 
nazywali Chlamys, kładli ią na 
wierzch zbroi y zapinali guzikiem 
na prawym ramieniu, aby prawa 
ręka ze wfzyftkim była otwarta, 
dia wolnego. obrotu, tak iako to 
widziemy na dawnych. pofa- 
f Stroy Zołnierfki był fuknią 
opiętą krótko do kolan nie docho- 

dz?cą 
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dzącą, na którą kii adli zbroię kie- 
dy w tey fukni czynili iakie ćwi- 
czenia albo fiadali na konia, kładli 


nie wielkie fzarawary, które na- ;; 


zywali polnemi Campefres. Te za- 
ftępowały fpodnie, których oni po- 
fpolicie nie nefili przy długich fu- 
kniach. Można iefzcze policzyć 
między fzaty Zołnier(kie pewny 
rodzay płafzczow, nazywanych 
Sagum, których używali w 
Woyfku Żołnierze, y kładli ie na 
wierzch zbroi, Okrom tych Ag 
ftkich rożnych 1 ftroiow, mieli ie- 
fzcze Rzymianie fzczegulne flu- 
Żące pewnym czafom, iako to 
pewnym obrządkom to ieft fuknią 
tryumfalną. Plaut w fwoich ko- 
medyach, które fię pokaz ny Ww 
Rzymie Roku od iego Żałoże- 
nia 566, wymienia rożne rodza- 
ie fzat, któryc ch my tylko imiona 
mamy, y ktoby: chci iał przedl lẹ- 
wziąć ie opifać, nie napifałby tyl- 
ko fame domyfły, ponieważ rzecz 
iet niepodobna wymienić wfzy- 
ftkie rozmaite ftrole y czafy, któ- 
pa ich używano. Albowiem 
lubo Rzymianie tak częfto nieod- 
mieniali fwoich ftroiow, przecięż 
to teft 
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to ieft pewna, iż zbytek y handle: 
z poftronnemi Narodami wprowa-. 
dzały wiele rozmaitych mod ro- 
żnemi czafy: 

Pod temi fukniami nofili oni zwy-- 
czaynie dwoie odzienia, to ktore fie 
ciała dotykało,było zamiaft kofzuli, 
Ponieważ płotna nie znali, aż do 
Alexandra Sewera, ktory Cefarz: 
pierwfzy podług Lamprydyufza za- 
czął go używać, y toiefzcze nie za- 
raz po nim wfzyfcy tego fię zwy- 
czaiu ięli. To ieft prawda że za- 


biegaiąc temu wfzyftkiemu, co po- 
chodzić zwykło z niedoftatku pło-, 
tna używali łaźni y mycia, ile było 
potrzeba. Odzienie to na fpodzie 
bardzo cienkie, u męfzczyzn opięte 
y bez rękawów, tylko długie po go- 
leni, u niewiaft zaś dłuż(ze, fzerize, 
y zrękawami, ale ktore tylko do 
łokci doftawały. Jeśli kto odkryłtę 
fuknią u góry, miano to za nieiakąś 
fwobodę tey ofoby, ktora fzukała 
zbytnie fię podobać. Drugie odzie- 
nie, które było bardzo fzerokie, 
dłażfze robiono dla niewiaft niżeli 
dla męfzczyzn, nofzono ie tuż pod 
fuknią wierzchnia, A poźniey fzych 
czafow nofili męfzczyzni y nie- 
wiafty 
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wiafty po dwa y trzy odzienia fpo- 
dnie, nie licząc tego, ktore fłużyło 
zamiaft kofzuli; A ponieważ to, któ- 
re kładziono pod zwierzchnią fza- 
rę było bardzo fzerokie, zbieraliie y 
ścifkali pafem. Pafy były rożne po- 
dług wieku y fłvżyły razem do cho- 
wania pieniędzy, ieśli kto miał przy 
fobie. Ynie był tē przyftoynie ubra- 
ny kto nie miał pafa, y był znakiem 
rozwiozłości y rofpufty, ieśli kto 
pafa nie miał, albo go miał bardzo 
przeftronno. Swetoniufz pifząc o 
Juliufzu Cefarzu, którego młodość 
była nie dobrze umiarkowana, mó- 
wi że onim powiadano: frzeż fie te- 
go młodzieńca, którego fuknia. ief ro- 
zwolniona. Perfyufz mówi także. 
Non pudet ad morem diftinfti vivere 
Nattæ. to ieft: czy, nie wftyd żyć 
obyczalem  rofpafanego. Mę- 
fzczyźni zwykli byli pas nofić bar- 
dzo wyfoko, A Damy na pierfiach 
fię opafywały, ponieważ one nie 
nofiły fznurówek ani korfetow ; 
ten pas nazywał fię Cafłula à miey- 
fce gdzie przypinały kleynoty Stro- 
phiuw. Ale od czafow Rzeczy- 
Pofpolitey, Damy przyłączyły do 
tego pafa ozdobę, która fię gi fzyi 

dofta- 
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doftawała, była ona pofpolicie na- 
tkana złotem y perłami czyli dro* 
giemi kamieniami, y zrobiona na 
klztałt małego napierśnika. Za 
wprowadzeniem zbytku przyda= 
ły iefzcze do ftroiu (woiego na 
wierzch fuknią nazwaną Stola, 
która rownie uniewiaft była zwier- 
fzchnią iako u męfzczyzn, Toga, 
Także płafzcz cżyli fzatę długą włos 
czącą po ziemi, która fię nazy- 
wała Symara, żapinano ią fprzą= 
ckami mniev albo więcey bogate= 
mi na lewym ramieniu, aby prawe 
ramię było wolne, które odkryte 
nofiły Damy, tak iako y męfzczy= 
Źni, ta {zata włożona ze wfzyftkim 
na drugie ramię miała bardzo wie= 
le fałdow, co przydawało wiele o- 
zdoby temu ftroiowi, y przeto uży= 
wały go naTeatrach Komedyantki, 
Kolor naypowfzechnieyfzy u 
Rzymian na fukniach był biały, ia- 
ko teży naypoważnieyfzy wyią- 
wfzy Purpurę , która była znakiem 
doftoieńftwa. Obywatele w czafie 
publiczney wefołości ubierali fię w 
fzaty białe, na pokazanie fwoiey 
radości. Plutarch Świadczy, Że 
nawet przy fzczegulnych wefelach 
uży- 


| 


|| 
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używali białego ftroiu, iako to w 
A narodzenia, który obchodzili 

każdego Roku z uroczyftością ż 
{wemi przyiaciołami. Ofoby za- 
cuya nie rożniły fię od Sofpoli- 
tych w ftrolu, tylko, iako fię rze- 
kło, cienkością, materyi żywością 
y iafnością koloru białego na fu= 
kniach. Czytamy także w Pifa- 
rzach tamtych czafow, że pofy- 
łano do Pracza częfto fuknie dla 
wymycia, y wybielenia, którego 
kofztu chcąc uniknąć pof [po lftwo 
nofiło zwyczaynie fuknie ciemne- 
go koloru. Appian pifze, Że za 
czafow ]uliufza Cefarza rożnicy 
fukien nie upatrywano w Rzymie, 
w yzwoleńcy chodzili rowno iako 
y inni Obywatele, niewolnicy tak 
fię nofili, iak y ich Panowie, ý wy- 
iąwfzy ftroy Senatorfki, używanie 
wfzyltkich innych ftrofow było bez 
braku wfzyftkim ludziom pozwo- 
lone. Za czafow Augufta Pul- 
kownicy woyfkowi albo. Tribuni 
Legionum używali fukni Senator- 
fkiey Latus Clavus. 

Nie było zwyczaiu u Rzy- 
mian nofić broń w mieście iaką, 
nie tylko fzabli, puinału, ale też 

an 


Swetoniuè 
w życiu 
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woynie 
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ani trzciny, ani lalki nie nofzono 
aż do czafow Adryana Cefarza. 
Cefarze fami zachowywali ten 
zwyczay lubo znayduiemy wSwe- 
toniufza, że Galba nofił u fzyi wi- 
fzący puinał, : a Witelliufz widząc 
fię być przymu! KODA do uftąpie= 
nia doftoyności Cefarfkiey, chciał 
oddać puinał Konfulowi Cecyliu- 
fzowi pzoftemu Simplex. Jednakże 
nie czytamy; aby wfzyfcy Cefarze 
za tych przykładem fzli, owfzem 
poki tylko Rzym był Stolicą, ni- 
gdy fię publicznie nie ukazywali 
z bronią, wyiąwi zy kiedy po Zol- 
nierfku byli ubrani, 

Za czafow Rzeczy - Pofpolitey 
fame tylko Nierządnice nofiły fu- 


Waleryufz knie w różnych kolorach, Damy 


Max: w K 
6/R.2. 


XXV. 
O Zafło- 
nach Nie- 
wieścich. 


pofpolicie białego ayy ały, ale za 
Cefarzow każda miała ten kolor, 
iaki fię iey podobał. Wyzwoleni- 
ce tylko używały ciemnego albo 
czarnego. Waleryufz Maxym o- 
pifuie, że Damy nigdy nie wycho- 
dziły z domu nie zaktywfzy głowy 
zafłoną, ale ten zwyczay cnotliwy 

uftał razem z niewinnością RS 
iow. Kiedy wychodziły z domu 
uczciwe Damy fzły za niemi 'ich 

fluże- 
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fłużebne. aż za Cefarza trzynafte- 
go w niofł fię ten zwyczay, Że za 
fobą Eunuchow czyli Rzezańcow 
wodzić zaczęły; nigdy iednak fa- 
ma iedna nie fzła, chyba albo nie- 
rządnicą albo niewiafta z pofpoli- 
tego gminu. Co do fzat; te weł- 
niane były za więkfzey części 
Cefatzow, y nie rożniły fię tylko 
roboty cienkością y kolorem. Au- 
guft fam nie infzey fukni zaży- 
wał. O nim pifze Swetoniufz, że 
iednego dnia tenCefarz obaczywfzy 
w , zgromadzeniu mnoftwo Rzy- 
mian w pódłych fukniach, z gnie- 
wem zawołał: Otoż Rzymianie ca- 
łego świata Panowie, którzy chodzą 
w dlugich fukniach, co daie widzieć 
ze zbytku w ftroiach nie było ie- 
fzcze za czafow Augufta. Helio. 
gabal pierwfzy z Cefarzow nofił 
fuknią całą ziedwabiu, który na- 
zywano Holojericum przeto, że ie- 
dwab przywożono z Kraiu Ś:res 
który fię teraz nazywa Kutay. Je- 
dwab na ten czas tak by! rzadki, 
iż go kupowano na wizę równo 
ze złotem, a nawet w go. lat po- 
tym nie umniey/zyłą fię cena, po- 
znaiemy to zodpowiedzi Aurelia- 
na 


Sweton: w 
Życiu Au= 
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liczbą 4,0» 
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na Cefarza żonie fwoiey, która gdy 
profiła o pozwolenie, aby mogła no- 
fić płafzcz tylko ieden cały zie- 
dwabiu purputą farbewany, odmo- 
wił ie rzekąc: nie chcę tey pra- 
cy dla fiebie, abyś ważyła nić, 
ze złotem. Ten Cefarz nie chciał 
fam nofić iedwabney fukni, po: 
zwolił tylko Niewialtom 'zacniey- 
fzym mieć fzatę purpurą farbo- 
waną, bo w przod nie godziło fię 
im nofić tego koloru. Kolor mie- 
niący był w wielkiey modzie pod 
ten czas. 


ROZDZIAŁ VI. 


I. O materyach. 11. O Czapkach Męfkich. 
II. Oczafie kiedy l brali Rzymianie j fza- 
żę Melka IV. Opierw/zym zarośnieniu 
wa V. O zaufznicach u Męfaczyzn. 
VI. O zfotym profzku do pofypowania 
włofow. NIL. O Perukach. VIII. O 
wło[ach krótkich. LX. O długości br ody. 
m. robili materye mie- 

fzaiąc do nich trochę iedwa- 


` biu, tak iż tam były pafki iadwa- 


bne, złote y lniane. Używanie płó- 
tna nie było u nich wzyczayne aż 
ku końcu Cefarftwa przeięli ie od 
EBpoystowsia Młodź Rzymfka za 
czafow 
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czafow Rzeczy-Pofpolitey chodziła 
z gołą głową, lubo inni nofili czapki, 
4 nayczęściey przykrywali fię kra- 
iem fzaty fwoiey. Młodzi Chłopcy 
zbierali fobie włofy y zawięzowa= 
li iako Niewiafty aż do wzię- 
cia fzaty Męfkiey, którą dawano 
w Roku fiedmnaftym wieku ich. 
Sprawowali tego dnia ucztę dla 
fwoiey familii y przyiacioł, cie- 
fząć fię, że młodzieniec iuż był 
zgodny do ufług Rzeczy-Pofpoli- 
tey. Przy końcu tey uczty odbie- 
bierano fzatę dziecinną, daiąc in- 
ną ze wfzyftkim białą: fkładał on 
także y tę małą ozdobę na pier- 
fiach nazywaną Bulla, którą ofia- 
rowano pofpolicie domowym Bo- 
gom, Potym Ociec razem zPrzy= 
iaciołami prowadził go do Kościo-= 
łą, dla uczynienia tam zwyczaąy- 
ney ofiary y dziękczynienia Bo- 
gom, a ztamtąd wyprowadzali go 
na mieyfce publiczne, aby fię ú- 
czył iako miał porzucić dzieciń- 
ftwo, a żyć między ludzmi. Uda- 
rowywali Rodzice krewnych y 
przyiacioł, kiedy ich fynowie wię- 
powali w doyrzały wiek, y pier< 

2 wizy 
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wfzy raz brodę golilii y tegoż 
. czalu ftrzyżono im włofy.. Była 
to ceremonia ich religii, część 
bowiem uftrzyżonych włofow rzu- 
cano w ogień na cześć Apollina, 
4 drugą w wodę na cześć Neptu- 
na. przeto że włofy rodzą fię z 
wilgoci y ciepła. Co zaś do bro- 
dy, tę oni chowali podług fwo- 
ich zabobonow w pufzce dro- 
giey, iako uczynił Neron, ktòry 
fwoię zamknąwfzy w pufzce złotey 
ofiarował Jowifzowi w kapitolu. Po- 
fpolicie pierwfzy raz fię golili bio- 
rąc fzatę Męfką, niektórzy iednak 
te czynili póŹźniey, y przeto dla 
tych była inna uczta, y inna ce- 
remonia, ponieważ unich to by- 
ło aktem religii. Przy końcu Rze- 
czy-Pofpolitey gdy fię zbytek co- 
dziennie pomnążał, do tego przy“ 
fzło, że młodź na zamęfzciu na 
przykład Dam zaczęła nofić zau- 
fęnice ze złóta y pereł, czego do 
tąct nie widziano przykładu, 0- 
krom wyzwoleńcow, ci przekło- 
te mieli ufzy dla róźnicy od tych 
którzy fię rodzili z Rodzicow wol- 
nych. Pifzą że Cezar wprzód, 
nim przyfzedł do panowania, u- 
twierdził 
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twierdził tę modę, która tak dłu- 
go trwała, aż Alexander Sewerus 
zakazał iey Męfzczyznom. Na po- 
czątku Pańowania Cefarzow Rzy- 
mianie trefili fobie włofy y napu- 
fzczali oleykami pachnącemi; po- 
Żnieyfzych zaś czafow ci, którzy 
ufiłowali bardziey oczy innych na 
fiebie obracać, pofypowali włofy 
profzkiem złotym, aby fię bar- 
dziey lśniały y bielfze fię wyda- 
wały, Używali go Luciufz Ve- 
rus y Gallienus Cefarze. Ta mo- 
da wyfzła zAzyi, ponieważ u Zy- 
dow była we zwyczaiu za czaiow 
Salomona. Jako otym pifze Zy- 
dowiki dzieiopis Jozef. Także przy. 
początku Panowania Cefarzow 
wprowadzony ieft zwyczay uży- 
wania Peruki od tych, którzy 
fwoich włofow mało mieli. Ce- 
farz Otton, który fwoich nie wiele 
miał, nofił perukę. To iednakże 
ieft niemal pewna, że za czafow Ju- 
liufza Cezara nie było iefzcze tego 
zwyczaiu,ponieważ on będąc łyfym 
nie zaniechałby używać pomie- 
nioney zafłony, A zwłafzcza że fię 
łyfiną po ten czas brzydzono, tak 
dalece iż Zołnierze nie zaniechali 


wy- 
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wyrzucać mu tego w tryumfie woz: 
łaląc w głos: Calvum machum duci 
mus Coefarem, mariti feruate uxores. 
Od tego czafu iak wniefiony ieft 
zwyczay ftrzyżenia włofow przy: 
wzięciu fzaty Męfkiey, zdaie fię 
że Męfzczyzni nofili któtkie wło- 
fy, iako. to na ftarożytnych pofą- 
gach widzieć fię daie. Co do bro« 
dy, tę oni zapulzczali długo przy 
początkach Rzeczy-Pofpolitey, ia- 
ko poznaiemy z Hiftotyi o wzię- 
ciu Rzymu od Brenna, Wodza Gal- 
low. Za czafow Scypiona y za Ce- 
farzow uftrzygali iey, aż znowu 
za czafow Adryana zaczęli zapu- 
fzczać długo, iako to widać na 
monecie Cefarzow. 


ROZDZIAŁ VIL. 


1. O Córkach zgodnych do zamęfzcia 
11. Oróżności ubioru głowy u Dam 
Rzymfkich. I. Oich zaufznicach y in- 
nych ozdobach kofztownych. IV.O per- 
fach wielce fzacownych,V „O drogich ka- 
mieniach iako były wwielkiey modzie 
u Dam Rzymfkich. VI. O: fańcufzkach 
złotych które u nog nofiły po/polite 
nawet Niewiafty, VH. O pierścieniach 
y y gne- 
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y fygnetach. VIII. O jygnetach, że one 
zafiępowały pieczęci. LX. Owielości 
pierścieni, 


O fię tycze Córek, te kiedy 
dochodziły wieku, że były 
Ahi do zamęfzcia, ofiarowały 
Wenerzc fwoie latki, potym od- 
bierano im ozdobę pierfi nazwa- 
ną Bulla, o którey iużeśmy wy- 
żey 'wipomnieli, lecz nie zdey- 
mowano fżaty dziecinney nazwa- 
aey Pretexta, którą póty nofiły, 
póki za mąż nie pofzły. Y chociaż 
mody u Rzymian nie częfto fię od- 
mienjały; wyiąć iednak potrzeba 
ztąd ubior głow Niewieścich, znać 
to z medalowy marmurow ftarych, 
jak fię on odmieniał, codziennie 
fryzowały fobie włofy: y cała ró- 
Żnica zależała na ich zaczefaniu, 
pofpolicie rozdzielały ie iglicą, na 
dwie części na przedzie, å fpofob 
fam tego rozdzielania czynił różni- 
ce Matek od Córek, lubo w idziemy 
na ftarych pofągach, że Żadnego 
takowego rozdzielenia włofow Ę 
nie znać, fryzowanie famo y tre- 
fienie włofow było rożne, albo ie 
przykrywały czepkiem, albo cho- 
wały 
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wały pod nieiaki rodzay czołka, 
który fię zawiiał w koło głowy, 
albo ie zbierały razem w tyle y 
zawięzywały węzeł, albo raczey 
zapletały wftęgą. Miały także 
wielkie o tym ftaranie, aby iak 
nayczęściey włofy myć, żeby bar- 
dzo były białe y lśniące fię, co fię 
iefzcze dzieie na kilku mieyfcach 
we Włofzech, używały do tego 
oleykow rożnych y perfumow bar- 
dzo rzadkich. Przez długi czas 
Damy Rzymfkie przykrywały gło- 
wy wielką zafłoną białą, Wale- 
riufz Ma 1%ym9 czy ni otym w zmian- 
kę, iakośmy widzieli wyżey. 
Perły y drogie kamienie były nie 
poślednią częścią ich ozdob. nofi- 
ły z nich zaułznice u obu ufzu, nie- 
mi ozdabiały fwoie ftroie na gło- 
wie, y owizem częfto między fwo- 
ie włofy wkładały łańcufzki złote. 
Trzeba wiedzieć, że u Rzymian 
y owfzem u wfzyftkich dawnych 
Narodow perły były w bardzo wiel- 
kim fzacunku, w więkfzym nie 
rownie, A niżeli teraz, dyamenty 
rzadkie były, y nie wprzod fię za- 
gęściły aż fię otworzył handel z 
Indyanami, Nie umiano na tenczas 
pole- 
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polerować ich nawet y tak pię- 
knie wyrzynać iako teraz, lecz 
co do kamieni drogich innych, te 
nie były tak rzadkie, gdyż umieli 
koło nich chodzić, y wyrzynać ie 
dofkonale wypukło y w kwiatki. 
Damy Rzymfkie nofiły drogie na 
fzyi ozdoby; y na pierfiach nie tyl- 
ko z pereł, ale nad to zinnych ko- 
fztownych kamieni. 

Poląg ftarodawny Lucylij Zony 
Lucyuiza Wera Kollegi Marka Au- 
reliufza ukazuie fię znapierśnikami 
we trzy rzędy ułożonemi; ale krom 
tego Damy miały iefzcze inny ro- 
dzay napierśnikow, który nazywa- 
ły Spinther. Ten fię kładł z gory na 
lewe ramię. Co fię tycze innych 
drogich kamieni, natetak były Da- 
my Rzymfkie na ow czas chciwe, 
że znaleziono ich blifko na pięć mil- 
lionow u Lolłii Pauliny, którą Ag- 
grypina zabić kazała z gniewu, że 
ją ubiegała do zaślubienia fię z Ce- 
farzem Klaudyufzem. Nakoniec 
zbytek tak fię powfzechnym ftał, 
że niewiafty nawet pofpolitego 
gminu nofiły kołka albo raczey ro- 
dzay. ńieiaki Łańcufzkow śrebr- 
nych u nog. Za guftem w kamie- 

niach 
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niach drogich, naftąpił inny do 
pierścieni których zarównie mę- 
fzcznyzni, iako y niewiafty uży- 
wały, na początku nofzono pier- 
ścienie żelazne 'albo złote podług 
rózności ftanow, które fłużyły za- 
miaft fygnetow, nofzono ie na pal- 
im od naymnieyfzego. Zby- 
7 to wprowadził, że do tychże 


rzynano pieczątki, była to rzecz 
na początku tak potrzebna, że fię 
bez niey obeyŚć nie możono, po- 
nieważ przez bardzo znaczny czas 
fygnety u Rzymian fłużyły zamiaft 
pieczęci, Temi pieczętowano Akta 
y Teftamenta bez żadnego podpi 


„ fu y natym przeftawano, Czyta- 


my: na kilku mieyfcach w Cyce- 


V ronie, że ten zwyczay trwał za 


iego czafow, iakoż nie odmienił fię 
y za Augufta, lecz potym wkròt- 
ce, zaczęto używać podpifu. Do- 
wodem ieft to, co Tacyt opifuie 
przy początku panowania Nerona, 
gdzie mowi, że gdy podane temu 
Cefarzowi dekret Śmierci na kilku 
winowaycow, rzekł; iakimeś łafka- 
wości duchem wniefiony. Że rad- 
by 
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by nie umieć podpifywać. A to co 
wifpomina Swetoniufz o Tytufie, 
że ten Cefarz taką miał fpofobność 
do udania każdego rodzaiu pifma, 
że mogłby być wielkim fałfzerzem, 
nie zoftawuie mieyfca wątpliwo- 
Ści, że podpilow w ten czas uży- 
wano do wfzyftkich Aktow, Kie- 
dy zbytek przytłumił cale pier- 
wfzą proftotę, pomnożył zwyczay 
nofzenia pierścionkow y- drogich 
kamieni: nofzono iuż ie na palcu 


wtorym, potym na małym, tak da- ¥` 


lece, że wfzyftkie palce były pier- 
Ścieniami ofadzone wyiąwizy fize- 
dni. Naoftatek gdy zbytek do nay- 
wyżfzego ftopnia przyfzedł, od- 
mieniano ie według pory czafow, 
to iet lżeyfze miewali na lato, á 
ciężfze y więkfzemi kamieniami 
ozdobione na zimę. 


ROZDZIAŁ VII. 


1. O Pierścieniach ztótych fłuzących 
nayprzod famemu Rycerftwu, Il, Po- 
tym Pułkownikom Tribuni Legionum: 
Nakoniec ludziom wolnym. UI. O 
Pierścieniach, srebrnych wyzwoleńcom, 
a żelaznych niewolnikom fłużących, 


IV. O 


Horacynfż 
w Sat. 7.W 


60 O obyczajach Ludu Rzymfk: 
IV. Q Wamkach dzieci, V. Staranie 
o piękności. Vl. O Karbachdla Dam. 
VII. Czerwonych farb: do twarży nie 
znaży, VII. Ozębach fztuką wpra wia- 
nych. 1X, Q Gotowalniach Dam. X. 
O Perukach Damfkich. XL O obus 
wiach. XII. O: obuwiach z klockami, 
XII. O obuwiach żołnierfkich. XIV, 
O obuwiachpo/fpolitych w[zy fikich lua 
dzi. XV. O 'obuwiach, Urzędnikow. 
XVI. Orożnicy obuwia w Patrycyu- 
Jźow albo Synow Senator/fkich. XVII. 
O obuwiach niewolnikow. XVIII, Q 
fłarych Rzymianach, że oni bofo cho- 

zil. XIX. Okoniach pod kulbakg 
dla przeiachania fe za Miafło. 


Zywanie złotego pierścienia 
za pierwfzych czafow Rze- 


żą. czy-Pofpolitey nie było wolne tyl- 
- ko Senatorom y Rycerftwu, y przez 


cerflwu. 


Dyon Kas: 
vK. 48. 


długi czas tym fię okazywała go- 
dność Rycerlka, iako fię pokazuie 
z tego, co wfpomina Dyon pifząc o 
Menafie wyzwoleńcu Sexta Pom- 
peiufza, którego Auguft uczynił 
Rycerzem pozwalaiąc mu nofić 
pierścień złoty. Który przywiley 
nie mogł być dany Wyzwoleńcom 
chyba 
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chyba od Cefarza. Ponieważ nale- 
żało przezeń zoftać Szlachcicem. 

Nie będzie to dziwno, że tak 
proftey użyło dyftynkcyi dla dru- 
giego ftanu w Rzeczy-pofpolitey, 
ieśli uważym, że aż do woyny Z 
Tarentynami złoto było bardzo 
rzadkie w Rzymie. Za czafem do- 
ftatki ośmieliły Obywatelow tak, 
iż przy końcu Rzeczy-pofpolitey 
używano bez braku pierścieni zło- 
tych. Pliniufz Świadczy, że za dru- 
giey woyny z Kartaginczykaminie 
famo tylko Rycerftwo używało tey 
ozdoby, ponieważ Annibal po 
zwycięftwie, które odniofł przy 
Kannach, zebrał między innemi łu- 
pami Rzymfkiemi pierścieni trzy 
miary, które pofłał do Kartaginy: co 
zgadza fię ztym, co Appian pifże, 
że za oftatniey woyny Punickiey 
tym rożnilifię Pułkownicy od pro- 
ftych Zołńierzy, iż pierwfi złote, A 
drudzy żelazne pierścienie mieli; 
Pierwfi Cefarze użyczali tey łafki 
fwoim wyzwoleńcom. Rzecz do 
wiary podobna że pierścień Rycer- 
ftwa, mufiał co mieć fzczegulnego, 
coby oznaczało ich doftoyność. 

Pilarze 


Pliniufz w 
K.33 Rea 


Appian o 
Woynie 
Afrykań = 
fkiey. 


11. 
Potym Puł 
kownikó 
nakoniec 
Ludziom 
wolnym 


flużących. 


_ dv. 
O mamka: 
dla dzieci. 


WE 


naa 
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Pifarze Żadnego nam w tym nie 
dali obiaśnienie, ktoregobyśmy foa 
bie życzyli. Wkrotce po 12 Cefa- 
rzach wizyfcy Rzymianie wolne- 
go urodzenia nofili pierścienie złoż 
te, wyzwoleńcy frebrne, A niewol- 
nicy żelazne. Kiedy Po RE 
prowadzili życie profte, ofzczędne, 
yi praco: wite, ich żony ża famychże 
ładem zabawne około ftara- 
o0mowego, podeymuiąc ie na 
wemi niewolnikami, bardziey 
ufiłowały zafzczycać fię cnotami, 
niż zwierzchnemi ozdobami. Lecz 
kiedy doftatki dały im fkofztować 
wygod życia, złożyły ftaranie o do- 
mie na woje wyzwolenice, A fame 
fię zabawiał y. około o piękrzenia ię, 
czego nieznały ich babki, zamknio» 
ne we Śrzodku w domu, y czas ło- 
Żące na pożytecznych zabawach, 
Y to też wten czas naftało, że 
zwy czay z pomię łzy niewolnic y 
Wyzwolenie wybierania Mamek 
do dzieci ftał fie powfzechnym, tak 
żądza piękności przytłumiła miłość 
Garak ow Nakoniec Damy u- 
ywały tego wizyftkiego, czego 
Toka mogła doftarczać, dla po- 
kazania fię pięknemi, y zaftąpienia 

fztuką 


| 


| 
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fztuką tego, czego im przytodzenie 
nie użyczało, Nietylko piękrzydło y 
ezdoby nie były od nich zapomnia- 
ne, ale nadto rofkofzy y pieścidłą 
naywięklze ftały fię pofpolitemi. 
Pifzrze tamtego wieku, á ofobliwie 
Pòéci Satyry pifzący mieli mate- 
ryą dzieł fwoich bardzo obfzerną 
wytykaiąc te zbytki. Dla zafią= 
gnienia wiadomości, iaka w nich 
była żądza piękności, dofyć ieft 
przywieść to, co czytamy u Dyona 
o Poppej Nałożnicy A potym Zonie 
Nerona, za którą on kazał wfzę- 
dzie po wfzyftkich {wych drogach 
gdziekolwiek iachał, pędzić ftado 
oślić, których mleka używano do 
wanny dla żony iego, ażeby przez 
to zachowała białość y delikatność 
fwego ciała, o ktorą tak fię Damy 
Rzymfkie ftatały, iż używały pe- 
wney maści fłużącey do zachowa- 
nia krafności twarży, á tą one na- 
lepiały fobie twarz, właśnie by ma- 
fką iaka. Nawet zażywały białey 
farbużki, co zaś czerwoney fię ty- 
cze ieden tylko iet Plaut, który 
wfpomina, że ią Damy miały, y na- 
zywa ią Purpurifjum. Horacyufz na 
żadnym mieyfcu o niey wzmianki 
nie czyni 


Y 
Staranie 
Dam Rzy- 
mfkich o 
piękność. 
Dyon:Kasz 
v K, 60. 
Juwen: 
wW Sat; 6. 


VI. 
O farbuż- 
kach bia= 
łych Dam 


VII. 
Czerwo= 
nych farb 
do twarzy 
nie znały, 


Mart: w 
K. L. L, 40 
VIII. 

O zębach 

fzzuką 
wprawia- 
nych, 


IX, 
O Goto— 
walnicach 


Dam. 
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nie czyni. Rownie miały także fta< 
ranie o zębach, y fztuka wprawia- 
nia na mieyfce przyrodzonych kun- 
fztownych zębow była iuż na ten 
czas bardzo pofpolita, rownie iako 
y malowanie brwi, aby fię okazy- 
wały czatnieyfze. Ciż fami Pilarze 
nas nauczaią o pilności, którą czy- 
niły w przeglądaniu fię we zwiet- 
ciedle, dla ułożenia fwoich włofow, 
opifuiąc dowcipnie iak fię o to gnie- 
wały, y prędko karały, ieśli nie- 
wiaftom które ich trefiły, a te po- 
fpolicie były niewolnice albo wy- 
zwolenice, nie udało fię to ubiera- 
nie włofow podług famych Pań u- 
podobania. A tak można rozumieć 
że one niemniey czafu trawiły przy 
gotowalni, iako Damy nafzego wie- 
ku. Lecz to u nich było aktem reli- 
gii, ponieważ tak ofiarę czynili 
Wenerze y Gracyom. Nie czytamy 
nigdzie, żeby Rzymianki używały 
mufzek dla odbiiania białości, y 
przymnożenia wdzięku na twarzy; 
zkądfię pokazuie, że ten fpofob 
był im nieznajomy. Lecz peruki 
miały w używaniu, które fłużyły 
do ozdoby głowy w niedoftatku 
włalnych włofow. Na koniec ich 

zbytek 
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zbytek rościagnął fię aż do uży- 
wania pereł y drogich kamieni doo 
buwia, co też czynili niektórzy 
Cefarze. Obuwia pofpolite u Rzy- 
mian były dwoiakiego rodzaiu; to 
ieft bóty y fandały. Te drugie nie 
miały tylko podefzwę, którą fznur- 
kami albo pafkami rzemiennemi 
przywiązywano do nogi, okręcarąc 
ie razy kilka około goleni wyżey 
koftek. Pierwfze, które miały po- 


dobieńltwo bótow na'zych, dofta- ` 


wały aż do ikry, te z przodu były 
otwarte y pofpolicie ie fznurowano. 
Horacyufz y Owidyufz pilze, że 
fkładność y przyftoyność wyciąga- 
ła, aby przypadały pomienione bò» 
ty dobrze na nogi. Obuwie każde, 
którego Rzymianie używali, za- 
wfze miało nos nieco wgorę za- 
darty, y dla tego połącinie nazywa- 
ło fię Calceus rofłratus. Niewiafty 
które były wzroftu małego, dla u- 
krycia fwego niedoftatku, używały 
trzewikow na klockach, które tro- 
chę ie podwyżfzały, naybardziey 
to czyniły na wefelach, przeto že- 
by fię pięknieyfzego wzroftu być 

okazały. Obuwie  Urzędnikow 
Woylkowych y Zołnierzy, ktore 

$ E nazy-. 


Owidyufz 
w fztuce 
kochanią 
w K, 6. 


XII. 
O Obu- 
wiach g 
klockami 
Juwenalifz 


XIII. 
O Obu- 
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nazywano Zofnier/kim, nie rożniło 


wiach zot fię od bótow pofpolitych, wyią- 
nierśkich. wfzy że było mocnieyfze y fpofo- 


Horac: w 


K.2. S. 6 


XIV. 
O Obu- 


bnieyfze do drogi, y że podefzwy 
były ćwieczkami podkowane. Obu- 
wie pofpolicie dla Męfzczyzn robio- 
no ze fkory czarney, dla Niewiaft 


wiach U.. Zmateryi białey albo czerwoney. 
rzędnikow Dla Urzędnikow zaś naywyżlzych 


XV. 


O rożnicy 


obuwia 


z purpury, iako Cefarzow, Sena- 
torow, Patrycyufzow, y ich dzieci. 
Przypinano dla dyftynkcyi między 
kofiką y kolanem Kfiężyc ze złota, 
frebra, lub fłoniowey kości, á cza- 
fem tenże Kfiężyc natykany perła- 


Parycyu- mi y drogiemi kamieńmi świecił 


fzow. 


fię, y użył zamiaft fprząckow do 


Piw? fpinania bótow. Swetoniufz pifze 


ErGR=TO. 16, Auguft nofił boty wyżfze niż 
SWEtONM: y zł 


ŻyciuAug, były pofpolite, dla tego aby fię 


XVI. 
O Obu- 


wiach nie 


zdawał urodziwfzym, Nie może- 
my wiedzieć co to za rodzay był 
tego obuwia, ponieważ w dawnych 
dzieiach nic takiego. nie znayduie= 
my coby nam wyobrażenie iego 
uczynić mogło. Nakoniec obuwia 
u Rzymian odmieniały fię razy kil- 
ka, przy początkach Rzymu y 
_ przez długi potym czas robiono ie 


wolnikow: ze fkury nie wyprawioney. ' Cofię 
fi 
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tycze niewolnikow, tym nie było 
wolno przez długi czas w Rzymie 
nofić bótow, ale tylko nieiaki roa 
dzay pantofli, pofpolicieiednak cho- 
dzili bofo, co było we zwyczaiu 
przez długi czas ufamych Obywa- 
teloy Rzymfkich za Rzeczy- pofpo* 
litey, pilzą albowiem, że Scypion 
Katon y oftatniemi czafy Germanik 
chodzili prawie codzien bez bó- 
tów, naśladuiąc przez to proftoty 
fwoich przodków , chociaż dawno 
zaniedbaney. Za czafow Katona, 
A iefzcze więcey za Germanika, 
zbytek y delikatność na tak wy- 
fokim iuż ftopniu ftanęły, że nie 
tylko Urzędnicy y przednieyfi Pa- 
nowie w Rzeczy-pofpolitey, ale na- 
wet Obywatele doftatnieyfi obo- 
iey Płci używali poiazdow tak w 
Mieście famym iako y wyieżdza- 
ląc za Miafto dla rozrywki. Bogaci 
Obywatele chowali konie pod kul- 
bakę umyślnie tylko dla tey wy- 
gody. 


ROZDZIAŁ 
I. O:Lektykach. Il. O Woz 
zwolonych Damom w petonyc 
cznościach, 11. O H/ożach Ćw ar. 
IV, O Mulach ktore pòfpolicie zg- 


XVII. 
O~ ftarych 
Rzymia- 
nach że 0- 
ni bofo cha 

dzili. 
Plut:w ży- 
ciuhatona, 


XVIII. 
O koniach 
pod wierz. 
dla/przeie= 
chania fię 
za miafto. 

Cyc: za 
Mil. 

Hora: w L. 
4a 


T. 
O: Lekty- 


kach. 
Juwen: w 
Şat: 1. 
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przągano dowozow. V. O k/ztałcie 
wozow. VI. Zewołów używano do 
wyprawiania roli. 
DO które fię namnożyły za 
Celarzow były Lektyki dzwi- 
gane od ośmiu ludzi pofpolicie nie- 
wolnikow. Mogły w nich fiedzieć 
dwie ofoby. Znaydowały fię dwo- 
jakiego rodzaiu; iedne otwarte, 
przykryte drugie, dla uniknienia 
niepogody, á te oftatnie aż za Ce- 
farzow we zwyczay wefzły. We- 
dług Dyona Kaflyufza Klaudyu(z 
Cefarz pierwfzy zaczął Lektyk na- 
krytych używać, czego potym 
wfzyfcy naśladowali, wyiąwizy 
Damy, które w małych według 
Świadectwa tegoż Pilarza Lekty- 
kach odkrytych nofzono. Były 
oue mniey lub więcey ubrane y o~ 
kazałe według doftoyności Urzędu 
y zbytku panuiącego. Do podróży 
jch także używano, iako w Plutar- 
chu czytamy w życiu Cycerona, 
który gdy poftrzegł że go Heren- 
niufz zrofkazu Marka Antoniego 
na śmierć fzukał, kazał fługom po- 
ftawić fwa Lektykę. Niemożna íe- 
dnak twierdzić, żeby oni nie znali 
żadnego innego pojazdu, ponieważ 
iefzcze 
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iefzcze za Królow używano wo- 
zów. Tullia Zona Tarkwiniufza py- 
fznego kązała woźnicy fwemn,'a= 
by wozem przeiechał ciało Oyca 
jey leżące na ulicy; Po Krolach 
Damy-Rzymfkie używały, ale tyl- 
"ko w pewnych obrządkach, iedne= 
go rodzaiu. wozow, który fię nazy- 
wał Carpentum. A Tytus Liwiufz 
wfpomina, że'okołó roku 361. za- 
rządu Trybunow pozwolono im 
używać innego rodzaju wozow na- 
zwanych: Pilentum, które były na- 
kryte, ztymiednak obowiązkiem a- 


IL. 
Wozy Dias 
mom Posy 
zwolonea. 


by ich nieużywały tylko iadąc na o=- 


fiary, na igrzyfka-y uroczyftości, y 
żeby niemi we dni powfzednie nie 
ieżdziły, Łecz proftota życia Rzym- 
fkiego y niedóftatek nie potrzebo-- 
wały takiego rozporządzenia. Gdy 
wozy fpowfzedniały, fzacowano 
bardziey Lektykę, ba y-za Rzeczy 
pofpolitey wozy fłażyły tylko do- 
obrządkow: pewnych Religii, iako- 
to na tryumfy ydo gonitw w kole 
dó których używano wozow na- 
dwoch kołach. Nie zaraz'iednak za 
Cefarzow wozy w powfzednie 
wprowadziły fię używanie, Bo A- 
dryan Cefarz w Lektyce iefzcze - 
był 


Dyon: 
Kaf: w K» 
60: 


1080 
Wozy Ce- 


27. w ży-- 
ciu Aurel: 


Dyon Kat 


wK 60. 
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był w Mieście nofzony.Dwoiakiego 
rodzaiu były wozy tak iako y pod- 
wody woyfkowe; iedne na dwuch 
á drugie na czterech kołach; pier- 
wfze mnieyfze y dawnieyfzego u- 
Żywania, drugie więkfze y poźniey- 
fzego wynalazku, któremi naprzod 
Cefarze y Urzędnicy iezdzić Zaczę- 
li. Nie mnieyfza okazałość świeci- 
ła fię w poiazdach iako y w innych 
fprzętach, Cefarze frebnemi, inni 
pozłacanemi, pośrzebrzanemi, flo- 
niową kością y inną ozdobą wyra- 
bianemi wozami iezdzili. Alexan- 
der Sewerus pozwolił nawet po- 
fpolftwu frebrem ie zdobić. Za tē- 
go 2 albowiem Cefarza wfzyfcy u- 
żywali wozow zaniechawizy Le- 
ktyk. Do Cefarfkich y Urzędo- 
wych przyprzęgano mułow albo 
koni białych na tenczas nayfzaco- 
wnieyfzych. Czytamy, że za Rze- 
czy-Polpolitey odprawowano po- 
droży na małych. wozkach na 
dwuch kołach, októrych o poczcie 
mówiąc powiemy. Zaden Pilarz 
wzmianki nie czyni, aby te wozy 
były na pafach. Trebelliufz Pollio 
kc świadczy, że Zenobia iacha- 
ła na wozie na pafach zawiefzonym 
w Tryumfie Aureliana. _ Rznię- 


1 
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Rznięcia, pofągi ftaroświeckie y 
medale okazuią kfztałt tych wo- 
zow podobny do fkrzyń wyrzyna- 
nych do dwuch lub czterych kół 
przyprawionych bez kadłuba lub 
pokrycia y bez kozłow dla wozni- 
cy, którego na przodku fadzono 
tey fkrzyniciągnioney zawfze dwie- 
ma mułami tak przyprzężonemi iż 
jeden fzedł przed drugim. Medale 
ftaroświeckie ukazuią te wozy o- 
zdobione nawet, parą wołow cig- 
gnione tak iako y podwody podro= 
Żne. Ztąd możemy wnieść, że do 
podroży przyprzęgano wołow, kto- 
rych pofpolicie do dzwigania cię- 
Żarow używano, iakoż nie innemi 
bydlęty tylko niemi wyrabiano ro- 
le. Zbytek, iż o nim powrocę mò- 
wić nie tylko na ftroiach Damfkich 
lecz ofobliwie przy ozdobieniu Pa- 
łacow á nawet y prywatnych Do- 
mow okazował fię. 


ROZDZIAŁ X. 


. O Dom ach. Il. Owapnie nam nie- 
znaiomym. ll. Początek okazałości 
w budowaniu. IV. IPyfokość Domow 
przepifana. V. O gmachach wielkich 
E4 Rzym- 


IV. 
Muły da 
WOZOW. 

V: 
Kfztałt 
WOZÓW» 


VI. 
Woly do 
wyprawy 


roli, 


Hor: wK. 
J.R.13. 

Tacy: Tyt 
Liw w dzir 
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Rzymjkich. VI. O kanalach. VIL. O 
ściekach. VIH. Podziaź Domow. 
IX. Domy byty bez kominow. X. Pie- 
ce y piecyki przenośne, XE, Piece do 
zagrzania łzb. XH, Spofob chto- 
dzenia Izb. XIII. Nie wiemy, co gas 
miafł [ukła do złożenia okien użyło. 
XIV. OCyfłernach. XV. O Gall ry- 
ach. XVI. O Izbach fłołowych, XVII, 
O Bibliotekach. 


Zym aż do pożaru, którym 

go fpalili Gallowie, famych 
bud y chat, licząc nawet między 
niemi y Pałac Romula Fundatora, 
był Miaftem. To niefzczęście by- 
ło iego zylkiem, gdyż piękniey, 
chociaż nieporządnie był znowu 
zabudowany. Jakożkolwiek bądź 
to pewna, że aż do przyściaPirrhu- 


‘g. fa do włoch włzyftkie w nim domy 
. Romą albo defkami były pokryte. 


II. 
Wapno 
nieznaio- 
me: 


Rzymianie wyfławiali miefzkania 
z cegły raczey niż z kamieni,kleiąc 
ie y tynkuiąc wapnem z piafkiem 
zmiefzanym albo z ziemią czer- 
woną, którey do tych czas na to we 
Włofzech używaią.  Umieli tak 
wapno przyprawować, Że bardziey 
nad kamień twardniało, iako wi- 
dziemy 
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dziemy wfiarożytnych rozwali- 
nach. Nie znali gypfu, którego y 
teraz w więklzey części Włoch 
nie używaią. Dopiero za czafow 
Maryufza y Sylli zaczęto wfpania- 
niałemi Gmachami Rzym przyo- 
zdabiać: o co pierwey bynaymniey 
fię nie ftarano maiąc na pieczy 
więk(ze y użytecznieyfze potrze- 
by. Jakoż około R. 480. od założe- 
nia Rzymu za Cenforów Flakka y 
Albina zaczęto ulice brukowac. 
Pierwfzy Kraflus Krafomowca 
przyozdobił marmurawi dom fwcy 
przydaiąc do facyaty Pałacu na 
górze Palatyńfkiey wyftawionego 
dwanaście kolumn marmurowych 
fprowadzonych z Hymetty blifkiey 
Aten góry. Wkrótce potym M. 
Skaurus Zięć Sylli fprowadziwizy 
wielką ich liczbę na przyozdo- 
bienie tegoż okazałego Teatru, 
który wyftawił na igrzyfka dla lu- 
dzi iako Urzędnik Budowniczy, 
obrocił ie do założenia na górze 
Palatynie pyfznego Gmachu. Au- 
gut zwykł był mawiać: iż cegla- 
ny Rzym znalazł; á zoftawił mar- 
murowy. Z czego możemy fądzić 
ookazałości Domow y Pałacow za 
iego 
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iego Panowania podniefionych. 
Ztąd za pierśyfzych Cefarzow po- 
wfzechniey używano marmuru, 
niż przedtym kamieni. Ku ozdo- 
bie miefzkania co nayrzadfzego y 
naykofztownieyfzego  obracano.. , 
Pozłoty. malowania, kość fłoniowa, 
drzewa rzadkie, y kamienie drogie 
wchodziły do budowania. Podłogi 
dolnych pokolow zmarmuru do- 
bieranego albo ułożonego w mò- 
zaykę były. Wfzakże to Miafto 
nigdy nie było okazalfze, iako po- 
tym, gdy Nero trzy części onego 
fpalił.  Swiadczą niektórzy że w 
wyftawionym znowu czterdzie- 
ści ośm tyfięcy liczono Domow 
z dziedzińcami. Wfpomniony al- 
bowiemCefarz rozkazał, aby nowe 
domy odłączane od fiebie były, 
y przepifał im pewną wyfokości 
miarę. Tacyt opowiadaląc to roz- 
porządzenie nie okrześla miary 
przerzeczoney. 'Jefzcze przed Ne- 
ronem Auguft zakazał wyżfze nad 
fiedmdziefiąt ftop ftawiać kamie- 
nice dla zagęfzczenia różnym 
przypadkom trafiaiącym fię z zby- 
teczney wyfokości, gdy niefpo- 
dzianie famym fwym ciężarem 

upa- 
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upadały. Nie zaraz wprawdzie 
zwyczay podnofzenia zbytniego 
domow wprowadził fię do Rzymu, 
lecz aż po oftatniey woynie Pu- 
nickiey, kiady Miafto to Ściągnie- 
niem fię ze wfzech ftron świata 
Cudzoziemcow bardzo zaludnione 
podnofiło Domy na miefzkanie dla 
przychodniow. Trajan określił 
wylokość kamienic iześćdziefiąt 
ftopami. Po nim przez długi czas 
nayokazallzym na Świecie Miaftem 
był Rzym. Przypatruiąc fię wiel- 
kiey liczbie gmachow publicznych 
ich piękności y mocy, gdyż nie- 
które iefzcze do tych czas ftoią, 
mufiemy przyznać, iż nie mniey 
Rzymianie {wemi dziełami iako y 
okazałemi fabrykami potomności 
nieśmierteltey zalecić fię chcieli. 
Rzućmy albowiem oko na liczność 
Cieplic ogromny ch y kofztownych, 
na okazałość rownąż Kościołow, 
na Teatra, amfiteatra, mieyfca go- 
nitw, mieyfca potyczek wodnych, 
y na pubiczne gmachy y Pałace, 
między któremi liczyły fię Biblio- 
teki zawfze uczonym: otwarte, 
gdzie pofągi ku pamiątce fławnych 
nauką ludzi ftawiano. Na oftatek u- 
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76 Oobyczniach Ludu Rzym: 
ważmy te kanały na fprowadzenie: 
lepfzey nad Tybrową wody z dale- 
ka prowadzone, których części po- 
zoftałe w okolicach Rzymfk:'wpra= 
wuią nas do: żalu nad fwą ruiną, 
y do podziwienia nad wytworno- 
ścią y Śmiałością roboty; to mówię 
przeyrzawfzy, uznamy tę wielkość 
y tę potęgę ogromną, do którey 
Rzym był przylzedł. Ścieki nawet 
toż famo Świadczą, któremi były 
wielkie fklepione lochy pod ulicami 
dla oczyfzczenia Miafta od gnoiow 
y zapędzenia ich do Tybru wodą 
wpufzczoną. w pomienione lochy. 
Wfzyftko to. złączone z piękną: 
ftrukturą Domow prywatnych taką 
dawało wyżfzość co do piękności 
y okazałości nad inne Miafta, iaką: 
Rzym miał obfzernością: y potęgą 
fwego Pańftwa.  Przeftalę na tym 
krótkim opifaniu; dłużfze odpro- 
wadziłoby mię od zamierzonego 
celu. 

W ten czas kiedy Rzecz-Pofpo- 
lita na naywyżfzym ftała ftopniu, 
rozłożenie Domów ludzi zamo- 
żnieyfzych było naftępuiące: Bra- 
ma fkładała fię z przyfionku na ko- 
lumnach, w którym Klientowie ra- 

no 
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mo przychodząc czekali na fwoich 
Protektorow lub Patronow. Dzie- 
dziniec był otoczony miefzkania- 
mi z kolumnadą na dole. Pierwfze 
weyście prowadziło zaraz do fali 
wielkiey albo Galeryi ozdobioney 
polągami wolkowemi, frebroemi, 
lub marmurowemi, które ftawiły 
przed oczy Przodkow Pana Pała- 
cu z krotkim ich dzieł opifaniem. 
W tey fali oczekiwano, aż wyfzedł 
Gofpodarz. Polibiufz iednak twier= 
dzi, że na górze w Pałacu były Ka- 
plice wyznaczone tym pofągom, 
które uroczyftych dni ftrolono y na 
widok wyftawowano. Też pofągi 
nieñono przy pogrzebie znacznych 
Panow, przydaiąc im refztę ciała, 
bo do pierfi były tylko rznięte, aby 
więklze podobieńftyo do ludzi 
miały, Przybierano ie według go- 
dności oloby reprezentowaney, w 
fzatę Konfalowfką, ieśli Konfulami 
byli, albo tryumfalną, ieśli odpra- 
wili Tryumfy, y t.d. Lecz łacno mo- 
Żna pogodzić tego Pifarza z drugie- 
mi, uważaiąc, że inni wfzyfcy fą 
poźniefi, 4 za czafow iefzcze Poly- 
biufza nie były na tym ftopniu zby- 
tek y pompa, na którym ftanęły 
za 
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za Cefarzow, kiedy Rzymianie nie 
znaiąc granic okazałości mieli w 
fwoich Domach Sale dolne albo 
przyślonki, gdzie ftawili wielkie 
pofągi z marmuru, lub z drogiego 
krufzeu, á oprocz tego chowali w 
gornych pokciach pofągi fwoich 
Przodkow, które łacniey przybie- 
rać na uroczyftości y do pogrzebu, 
niż marmurowe mogli. Miefzkania 
za możnieyfzych Obywatelow, á 
zwłafzcza po uczynionym wzglę- 
dem wyfokości rozporządzeniu, na 
dwa tylko były piętra nie rachuiąc 
dolnych fklepionych Izb. ‘Na pier- 
wfzym Sale audyencyalne y fy- 
pialne pokoie wyznaczały fię; na 
pe. drugim ftołowe y Damfkie. Rzyć 
1zby bez _ mianie hie znali w pokoiach komin- 
kominkow kow, bo nie umieli iefzcze komi- 
nów w murach wyprowadzać dla 
przepufzczania dymu. Naniecali w 
Sali nifkiey, nad | którą miefzkania 
nie było, ogień; A zniey dym wy- 
chodził dziurą we śrzodku daną 
przez dach przechodzącą. W tako- 
wych Salach z początku y potym 
przez długi czas nie tylko ieść go- 
towano, lecz y fiadano do ftołu, 
gdyż Reli ligia wyciągała, aby ftoł 
blifko 
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blilko ftał ognifka. W nich przyimo- 
wano gości, y przeto nazywały fię 
„Atrium, które imię potym nadano 
Salom przy weyściu Domu będą- 
cym, w których oczekiwano, aż fię 
Pan Domu ukazał, y ftawiano po- 
fągi Przodkow. Wfzakże kiedy za- 
częto kfztałtniey y na kilka pię- 
trow wyftawować Domy, pomie- 
nione dziurawe na ten czas fale 
były obrocone na kuchnie. Zamiaft 
kominków w pokoiach uzywano 
przenośnych piecow albo piecykow 
w nich palącnieiakieś drzewo, ktò- 
re iłem oliwnym napufzczone nie 
dymiły. Seneka Świadczy, że za 
iego czafu wynaleziono pewne 
rury, które wprawione w mur rò- 
wnie wfzyftkich piętrow pokoie 
zagrzewały za nałożeniem ognia 
w piecach nadole, Czytamy także, 
iż latem dla ochłodzenia pokoiow 
podobnychże rur używano wy- 
chodzących z podziemnych fkle- 
powy roznofzących wfzędzie chło- 
dnieyfze powietrze. Używanietych 
rur mogłoby przyprowadzić do 
wynalezienia kominkow, lecz ta- 
kiego wynalazku nigdzie unich nie 
znayduiemy. Nie wiemy także z 

czega 


> GW 
Piece y 
Piecyki 


XI. 
Piece dla 
zagrzania 
Izb. 


XII. 
Spofob 1zb 
chłodzenia 


XII- 
Niewie ny 
z czego o- 
kna robili, 


Jorcf w 
Pos: Filona 


go  Oobyczaiach Ludu Rzym/k: 

czego Rzymianie okna robi i tak 
dla oświecenia zb, iako dla uchro- 
nienia od Roty y nieoogody: podo- 
bno z płotna albo iakiey podobney 
materyi. Gdyż pewni iefteśmy, iż 
chociaż mieli fzkło, ponieważ kie- 
lichów fzklannych używali. nie 
obracali go iednsk nafzym zwy- 
czaiem do okien. Nero kazał w fwo- 
im Pałacu okna robić z pewnego 
przezroczyltęgo kamienia w tablice 
rzpiętego, przez które przechodzi- 
ło światło. A Dzieiopis Jozef mówi 
o infzym fpofobie oświecenia lzb, 
który: iafno nie wykłada. Pifze on, 
że gdy Kaligula Cefarz dał audyen- 
cyą Filonowi Pofłowi od Zydów 
Ale xandryifkich na Galeryi w Pa- 
łacu blifkim Rzymu, kazał zam- 
knąć okńa dla wiatru; y przydaie, 
Że przez to, czym zamykano,wiate 
nie przechodził lecz tylko iafne 
światło, właśnie. by przez kry(ztał. 
Gdyby tam fzkło było, nie opily- 
wałby on tak niedokładnie, 4 zwła- 
fzcza widząc w powfzechnym u- 
żywaniu (zklanne naczynia. Podo- 
bno te okna fkładały fię z kamie- 
nia, o którym Pliniufz mówi, iż był 
pofpolity w Hilzpanii, y tak fię ła- 
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pał na tafle, iak kamień czarny do 
dachów fłużący, y równie,iak fzkło 
światło przepulzczał. Nie wiemy y 
tego ieśli te tafle były kruche, to 
pewna, że miały przezroczyftość: 
y podobno były Talkowe. Lecz y 
owielu inaych ftarożytnych rze- 
| cząch nie mamy chyba bardzo nie- 
dofkonałą wiadomość. Cyfterny 


| Rzymfkie nam fą znaiomfze. Ztych 


iedne były publiczne A drugie pry- 
watne. Ze wfzyftkich dachow Do- 
| mu naiedne mieyfce nazwane /m- 
pluvium, wody defzczowe fpadały, 
| zkąd fączyły fię do cyfterny. 

Gdy Rzeczpofpolita naybardziey 
kwitnęła, Obywatele Rzymfcy 
przednieyfi wyftawiali obfzerniey- 
fze Domy, aby mogli mieć wię- 
cey mięfzkania dla przeieżdzaią- 
|cych Cudzoziemców, ktorych w 
| gościnę przyimowali. Za honor al- 
| bowiem poczytano zachować pra- 


wa przyięte gościnności, iako ni- 
jżey powiemy. Pałace Panow 
wfzyftkie miały kruzganki albo 
Gallerye z kolumnad dla przecho- 
dzenia fię w cieniu, ktore zrożnych 
ftron były zletniemi y zimowemi 
pokoiami dla wygody każdey po- 
F ry, 
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g2 O obyzaiach Lodu Rzynfk: 
ry. W nich Sale iedynie do tedzenia 


fotovych Ranaywyżlzym piętrze wyznacza- 


no. Ten zwyczay tak był powfze- 
chny że nawet przy polnych Pała- 
cach, którym pofpolicie wyfokość 
na iedno tylko piętro dawano, wy- 
ftawiano wieżę wyżfzą, na wierz- 
chu którey Salę do iedzenia Zo- 
knami we włzyftkie ftrany robiono. 
A tak dofmaku potraw przydawa= 
no uciechę widzenia pola wkoło 
przyległego. Bogatfi mieli w fwoich 
Domach Biblioteki ozdobne, y cie- 
plice albo łaźnie, które zaw(lze fta- 
wiano przy Salach ftołowych, 


gdyż był zwyczay u Rzymian piet- 
wey fię myć, niż do ftołu fiadać. 


u 


ROZDZIAŁ XI. 


I O Łaźniach. M. O ich podziale, III. 
O wannach. IV. Łażnie ofobne dla 
Biały płci. V. O Cieplicach, VI. O 
Kruzgankach cieplicznych, do ktorych 
na czytanie pijm dowcipnych, yna 0- 
powiadanie nowin_[chodzono fig. VII. 
Gra w pitke. VII. Tyber pierwjzą 
łaźnią dla Rzymian. IX. Pościel pro- 
fia pierofzych Rzymian. X, O Łoż- 
kach 
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kach. X!, OKjztatcie łożek, XII; O 
Stotkach. XULLO obiciach. XIV. Smak 
w malarfwie y fnycerfiwie, XV. Stoty 
zdrzewa wybornego. XVI. O Kre- 
denfie. 


( MY zwyczay używania czę- 
ftego łazien z Grecyi y Azyi 


| zafzedł do Rzymu, tak w nim za- 
| fmakowali Rzymianie, iż zaró- 
| wnie potrzebny zdrowiu, iako y ie- 
| dzenie fame poczytali. Przeto pu- 
| bliczne łaźnie uftanowiono, któ- 


rych liczba do ośmiu fet za Cefa- 
rzow urofła. Sam tylko Agryppa 
za Augufta więcey nad fto ich ka- 


zał wybudować. Dzieliły fie pofpo- , 
| licie narożne pokoie, w ktorych 


rozmaite były kąpiele. Do pier- 


| wfzych dwuch, przyjmowano po- 


fpolftwo za płacę tak małą, że le- 
dwie fzelążek tuteyfzy na ofobę 


| przypadał; à dzieci małych przy- 


pufzczano darmo. Zainne pokoie 
więcey płacono, według tego iaka 
była kąpiel. Do ufług w łaźniach 
wyznaczeni ludzie pogotowiu by- 
l. Mogł każdy obierać gorącą, 
ciepłą, albo też zimną kąpiel. Na 
rozebranie fię z fzat y ubranie pa 
F2 ftro- 
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ftionach Kały pokoie, w ktorych 
fię nayprzod wycierano y wyry- 
wano włofy z ciała małemi fzczyp- 
czykami. Do wytarcia ciała używa» 
Pers. w no nayprzod pewnych inftrumen- 
Sasse | tow Strigiles nazwanych z frebra, 
z miedzi, lub z kości” fłoniowey 
zrobionych na kfztałt fzczotek: po- 
tym dla ulżenia świerzbu naciera- 
no kamieniem z piany morlkiey, 
o MOŻ napufzczano oleykiem pachną- 
Wafl. nach. -Cym na to przygotowanym. We 
Honc w wfzyftkich łaziennych pokoiach fta- 
'"* ly wanny. Pifarze owych czalow 
świadczą. że w łažniach opowia- 
iy. dano nowiny, które fię trafiały w 
JR Otażniach mieście, y czytano dowcipne dzie- 
sra olo z ła. W plerwfzym uftanowieniu w 
wiat. Rzymie łazien, inne wyznaczono 
dla niewiaft, a dla męfzczyzn inne, 
które potym wfzyftkim ftały fię 
fpolnemi, z tą iednak rożnicą, że w 
nich męfzczyznom chłopcy 4 nie- 
wiaftom dziewki fłużyły. Cefarz 
ji Adryan poczytuiącza nieprzyftoy- 
Dyon Far, neto pomięfzanie, kazał ie oddzie- 
1 wksóo. |ić dla płci ròżney. Toż famo po- 
ni ftanowił Marek Aureli ulz; lecz He- 
liogabal zniofł pomienione rozpo- 
NE rządzenie, które chciał: chociąż 
niefku= 
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niefkutecznie, odnowić Alexander, 
Sewerus: á tak fpolność łaźni trwa 
ła długo nawet między Chrześciany 
mimo upomnienia Kościelnego y 
aż po Konftantynie Wielkim ieft 
zniefiona. Naoftatek łaźnie tak by- 
ły w pofpolitym y powfzechnym 
używaniu, że iako Pliniufz pifze w 
blifkiey lego polnego Pałacu wi ofce 
trzy ich publicznych liczono. Licz= 
ba prawie niezmierna łaźni publi- 
cznych, z których wiele było w Pałas 
ceokazałe wyftawicnychniemniey= 


| fzą wygodęiako y ozdobę czyniła 


miaftu. Z tym wfzyftkim nayoka- 
zalfze łaźnie nie mogły fię równać 
pięknością y wielkością z cieplica- 
mi publicznemi: które Cefarze dla 
okazania fwoiey wfpaniałości z 
wielkim nakładem wyftawili. Były 
to Gmachy ogromne y obfzerne, 


| kruzgankami ozdobione y przeftron- 


nemi Galleryami, kofztowne archi- 
tekturą cudną, które nie tylko ła- 
Źnie zawierały, ale miały wfzyftko 
cokolwiek oku podobać fię może, 
Przy niektórych z nich znaydowa- 


| ły fẹ Biblioteki, iako pokazują cie- 
| plice Dyoklecyana, do których Ul- 


piana Bibliotekę przeniefiono. Mia- 
ły 
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86 O Obyczaiach LuduRzym/k: 
ły też mieylca wyznaczone do zd» 
pafów y innego ćwiczenia, o- 
wizem do wydofkonalenia dowci- 
pu, gdyż pod kruzgankami zcho- 
dzili fię uczeni do czytania dzieł 
fwoich, y tam uczono młodź. 
Niepotrzebnie dodam, że y Nos 
winiarze tam mieli fwoie fcha- 
dzki, ponieważ ich pełne były 
wfzyftkie publiczne łaźnie, o 
czym! iuż mówiłem. Y prze- 
to Wierfzopifowie nazywali te 
mieyfca Garrula. Dziedzince ode 
kryte y Gallerye fłużyły do ćwi- 
czenia fię w fkokach, w zapa» 
fach, w podrzucaniu talerzykow 
v kul, iako też wgrabiu w pił- 
kę nazwaną Pila trigonalis: któ- 
rą trzy ofoby w trzykąt uftano- 
wione do fiebie odbiiały; z nich 
ta  przegrawała, co piłce upaść 
na ziemię dopuściła, Rzymia- 
nie albowiem z początkow fwo= 
ich używali różnego ćwicze- 
nia dla przyfpofobienia fię do 
woyny, a potym dla wzrufzenia 
fię y zdrowia. Zapafy poczytali 
za potrzebne, do nabrania obro- 
tności y mocy, y do uchronienia 
fię chorob, które z zafiedzenia 
fię 
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fię początek biorą. Dla tey.przy= 
czyny Auguft częfto grywał w 
kulę y w piłkę pomienioną. Oprocz 
przerzeczonych mieyse Ćwicze- 
niu fłużących były ielzcze inne 
drzewami wyfadzone, gdzie fię 
latem przechadzano. Cieplice 
znaydowały fię różnego rodzaiu 
nawet z wody morlkiey, ktò- 
rym  przypifywano ofobliwízą 
dzielność leczenia. W nich fta= 
ły wanny iako w innych — publi- 
cznych; dzieliły fię na różne pokoie 
y fale bardzo wielkie, których 
fklepienia na kolumnach z mar- 
murow  kofztownych wyrabia- 
nych utrzymywały fię, Pawi- 
ment w mozaykę fie układał, ścia- 
ny pozłotą, rznięciem y cudnym 
malowaniem fię- zdobiły, Lecz 
naywiękfzey im ozdoby doda- 
wały liczne: cyffry y naczynia 
naybiegleyfzey roboty. Cefarze 
zwielką uflnością zbierali; do 
nich wyborne obrazy y rżnie= 
cia, które: z przednieyfzych Miaft 
Greckich: y Azyatyckich. Rzymias 
nie przynofili, Okazałość ozdob w 
całych Gmachach zarównie Świeci- 
ła. Pokoie, gdzie wonności, cho= 

wano, 


Swete w 
życiu Aq- 
guttas 


88 O Obyczaiach Ludu Rzym/k: 
wano, oleyki drogie, eflencye y 
maści do nacierania kąpieli uży- 
waiących nie mniey były ozdo- 
bione. Naczynia do wfzyftkiego 
tego zmarmuru lub z kamienia 
drogiego wyrznięte ftały. Wan- 
ny fame do kąpieli w marmurze 
kofztownym, w granicie wfcho- 
dnim lub w porfirze wyrzynały fię 
chociaż nadzwyczaynie wiełkie, 
iako możemy fądzić z znalezio- 
nych w rozwalinach Rzymfkich, 
które teraz po więkfzey części 
fontanny publiczne fkładaią. Już 
przeto nie możemy rozumieć, iż 
Pifarze dawni wielbiąc fzeroce 
okazałość Cieplic, chcą nas oma- 
mić. Oprocz wanien fzerokich fta- 
ły tam iefzcze wielkie wydrążo- 
ne z kamienia fadzawki dla tych, 
co chcieli pływać, A tak nic nie 
opufzczono, co tylko ku roztyw= 
ce y uciefze fłużyło. Wielka 
liczba niewolników y niewolnice 
pilnowała zawfze, aby Cieplice w 
ochędoftwie y polorze zoftawały, 
maiąc na to wielkie wyznaczone 
dochody, Tym krótkim opifa- 
niem łacno widziemy, czym fię 
różniły Cieplice od pofpolitych 
łaźni: 


i 


| 


| 
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łaźni: które oprocz iż nie były 
tak okazałe, nie miały Galle- 
ryi ku ćwiczeniu. Cieplice Ka- 
rakallowe y Dyoklecyanowe nay- 
ogromnieyfze były y naypiękniey- 
fze, przeto za naywiękfzą ozdo- 
bę Miała  fłufznie poczyta- 
ne. 

Nim Rzymianie porzucili ży- 
cie furowe y ofre, nie znali in- 
ney łaźni, oprocz Tybru, w któ- 
rym fię myli y uczyli pływać. O- 
wych także pierwiaftkowych cza- 
fow fypiali na fłomie, albo na li- 
ściach z drzewa wyfufzonych, 
nakry wali fię fkórami zwierzęce- 
mi, które czafem pod bok pod- 
Ściełali, lecz potym przykład naro- 
dów podbitych y bogaćtwo zdo- 
byte pobudziło ich do fzukania 
wfzelkich życia wygod. A tak nie 
tylko zaczęli mieć piernaty, pos 
dafzki miękkie y materace wełnia- 
ne, ale wyrzynane y kofztowne 
łożka: iedne z fłoniowey kości, dru- 
gie z frebta lane zkołdrami pur- 
pury delikatney złotem galono- 
waney. Łożka, które ftaroświe- 
ckie marmury nam okazuią, k 
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XI. 
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XII. 
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XIII. 
Obicie. 
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lą różne odnafzych, zrobione by- 
ły na kfztałt kanapy z poręczem 
ziedney ftrony do głowy y nog 
zachodzącym, tak wyfokie, cho- 
ciaż bez kotarty y. zafłonek, że po 
ftopniach na nie leść: mufiano. 
Stołki były rozmaite, iedne tabo- 
rety, drugie fkładane, inne krze- 
fla z poręczami albo z grzbietem 
tylko. Na obicie używali materyi 
bogatych wyfzywanych w zwie- 
rzęta, wľzakże pofpolicie Ściany 
pokoiow powlekały fię. marmu- 
rem, lub fię pokrywały drzewem 
fnycerfkiey roboty, albo obraza: 
mi, albo też pofagami rzniętemi 
zaftępuiącemi obicie. Przez dłu: 
gi czas nim fię zbytek wprowa» 
dził'nie znali innych obiciów Rzv- 
mianie nad plony Żołnier(kie lub 
nadgrody, które fami, albo Przod- 
kowie ich odbierai za męftwo. 
Przeto zawiefzali na ścianach Izby 
gościnney broń nieprzyiacielowi 
odebraną y to za naywiękfzą po- 
czytali ozdobę. Zbytek dopiero na 
mieyfce znakow Rycerftwa wpro- 
wadził obicia. Zawfze iednak wy- 
ftawiano ie na widok, chociaż nie 

ną 
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na pierwizym mieyfcu Domu iak 
KA Kiedy Rzymianie zaczę- 
li pofągi fzącować; nycerzeie wy- 
rzynali w fzatach, potym magie 
przykładem Greków, albo w pan- 
cerz Rzymfki ubrane. Plony z 
Miafta Syrakus przez Marcella za- 
brane, y niefiore w tryumfie w 
Rzymie wznieciiy w Rzymianach 
fmak do malarftwa y fnycerftwa, 
o które pierwey nie dbali. Potym 
tozciągnęi chęci fwoie y do in- 
nych wielu „U ow żądzy 
rozumney godnych. Starali fięu- ©: 
filnie mieć toly z drzewa rzadkiego => 
albo w frebro oprawne yfztucznie Juw. w Sata 
wyrabiane. Cedr do tych robot ` ™ 
naybardziey fzacowałi, który z Plin. wK. 
Murzyńfkiey ziemi fprowadzano. 337" 
Co fię tycze kredenfi albo na- 
czyń ftołow ych, tych drewnianych ? 
lub glinianych w pierw aftkach I in 
czypofpolitey używano: y tak fię 
furowie ich trzymano; że w R / 
Cenfor Kaius Fabrycy rugow 
Senatu Kornelego Rufina męża 
godnego, który chwalebnie fpra- 
wował urząd Dyktatorfki, za to 
tylko, że miał naczynia frebrnego 
na dwadzieścia grzywien. -Ow ych 

albo- 
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albowiem czalow ścilie zachowa- 
ne były uftawy na zbytki, Wfzy- 
ftko to potym fię odmieniło: tak, 
dalece, że iako pierwey rzadkie 
frebrne widziano ferwify, tak po- 
tym zpowlzedniały: y złote zo- 
ftały wprowadzone we zwyczay. 
Zbytek. w tey mierze tak fię ha- 
niebnie zawziął, że mify niezmier= 
ney wielkości z frebra mieć chciae 
no. Za Sylli to fzaleńftwo wzro» 
flo, u którego nad dwieście grzy= 
wien naczynia ftołowe: ważyły, 
Wymyślność wyżey iefzcże po- 
ftąpiła; Tenże albowiem Autot 
wipomina o-nieiakim Druzyllanie 
Rotundzie: Wyzwoleńcu Klaudy- 
ufżowym, który kazał fobie wy- 
lać półmilek. od piąciu fet funtow; 
ten ftawiano: między ośmią mniey- 
fzemi każdym: od piąciudziefiąt 
funtów uftanowionemi na pe- 
wney machinie wfzyftkie razem 
do ftołu przymykaiącey. Cefarz 
Witelliufz kazał zrobić ieden, któ- 
ry dla wielkości nadzwyczayney 
puklerzem Minerwy nazywano. 
Po nim ioż nie czytamy, aby mo- 
da tak wymyślna dłużey trwała, 
Wnieść teraz należy z wielkości 
tych 


Kfęga I. Rozdziat XIT. 63 
tych zbytków; iakiemi tam bo- 
gaćtwy przybierano Kantorki, o 
których będę nieco mówił opi- 
fuiąc uczty Rzymfkie. 


ROZDZIAŁ XII. 


I. O Gościnności. T.. „Jak była 
zachowana u Rzymian. llI. Prawa 
iey na potomkow |[padały. IV. Co 
to była Tefera holpitalitatis Znak 
zabraney Gościnności 

Rzed zakończeniem zwyczas 

iów Życia prywatnego nale- 
ży mi wyłożyć, co to było Prawo 
gościnności y iak one zachowali 
Rzymianie, jużem powiedział; Że 
Pańowie znacznieyfi pilno fie fta- 
rali mieć więcey mięfzkania w 
Pałacach, niżby ich Dwor zaiąć 
mogł, ażeby zawfze zoftawały 
pokoie na przyięcie Cudzoziem= 
ców, z któremi byli związani pra= 
wem gościnności. Starożytny to 
był zwyczay u wfzyftkich nay= 
dawnieyfzych narodów  polero= 
wnych zachowany, więcey ie- 
dnak u iednych, A mniey u dru- 
gich fzacowany. Rzymianie tak 
iako Grecy, ża któremi fzli, go- 

ścinność 


O gościne 
NOŚCI» 


Tr. 
Jak była 
zachowanz 
u Rzymiag 
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Ścinność poważali. Prawem tym był 
związek różnych Pańftw Obywa- 
telow. wzaiemny, który na fiebie 
przyimowalizobopólnie fię obowię= 
zuiąc: wy gofpodę wzəiemną ieden 
drugiemu . obiecuiąc, y potomftwu 
fwemu odkazywali. Ugody znak 
y świadectwo zależało na kawale 
drzewa Tej] tra hofpitalitatis nazwa- 
nym, ktòr ego dolkonaley nie mogę 
opilać, iako porównywaiącgo ztemi 
karbami, na których wzaiem kre- 
fkuią Kupcy. Te fkładaią fię z 
dwuch kawałów drzewa iednego 
na dwoie rozfzczepionego, na któ- 
rych przyłożywizy ie do fiebie o- 
znaczaią zarznięciem liczbę miary 
lub wagi Towarów. Rzymianie 
zaś na podobnychże kawałach 
drzewa zarzynali pewne litery, y 
jeden przyiacielowi oddawali, á 
drugi zoftawowali u fiebie. Po 
ty ch znakach rozeznawano gościn= 
ny związek maiących, Wfzakże 


nie ty lko one fłużył ły tym, którzy 
ugo ię Inb UMOWĘ na gościnność wzaiemną 
uczynili, alateż y wízyí ikim ktòrym ich po- 
życzano rak iż maiący tę cechę “rownie był 
przyjmowany, częftowany y karmiony, iako 
y (am ten, ktory drugiemu remu iey udzielił, 
Koniec Pierwfzey Kliggie 
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OPISANIE 
Obyczaiów y Zwyczaiów Rzym: 
fkich uważonych ofobliwie w ży 
ciu jch prywatnym. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


I. Podział nocy. II. Lampy. TIL. 
Podział dnia. IV. Pierwfzy zegar 
kompas fłoneczny. V. Zegar wodny. 
VI. Zabawy dzienne zwyczayne VII. 
Patrofiewie y Klientowie, VIl. Powin= 
ności Patronow względem Klientow. 
IX. Obowiązki Klientow ku Patroa 
nom. X. Spofob wyrzeczenia fig wyfłę= 


| pnych. XI. Ufzanowanie ktore Klis 


entowie Patronom czynili, 
Zymianie noc na cztery czę- 
ści równe, każdey trzy go- 

dziny ` daiąc dzielili; które nazy- 


| wali ftrażą pierwfzą, drugą, trze- 


cią y czwartą według zwyczaiu 
woyfka, gdzie cztery razy ftraż w 
noc fię odmieniała. Z tych części 


| iednę łożyli iedni na biefiadach A 
| drudzy na naukach.  Używali 


Lamp, które zapalali na wifzących 
Lichta: 


1. 
Podzia4 
nocy. 


IL. 
Lampy: 
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Lichtarzach. Te u bogatych z mo- 
fiądzu Korynckiego kuníztownie 
wyrabianego lane były. Używa- 
no. wprawdzie świec, lecz po- 
wfzechniey lampy ciemności no- 
cne oświecały. Y ztąd łacińfkie 
przylłowie: Tempus € oleum perdidi. 
wyrażało pracę daremnie łożoną. 
Przez długi czas Rzymianie wfcho- 
dem y zachodem tylko Słońca 
dzień określali, którego innych 
podziałow ani w prawie dwuna- 
ftu tablic wzmianki nie uczynio- 
no. Jakoż po uftanowieniu po- 
mienionego prawa zaczęto dzień 
na dwie równe części południem 
dzielić. Gdyż nie pierwey aż w 
Roku czterechletnym fiedmdzie- 
fiącym fiodmym Papirius Kurfor 
kazał zryfować na murze Kościo- 
ła Kwirynowi poświęconego kom- 
pas fłoneczny, ktory pierwfzym 
był Zegarem w Rzymie; da- 
wniey zaś famą wyfokością fłoń- 
ca czas miarkowano, Dopiero 
kompasem tym nauczeni podzie- 
lili dzień na godziny, y nie mieli 
infzego Zegaru, aż do Roku 585 
Kiedy Scypion Nazyka wprowa- 
dził wodny Zegar, który dzienne 
y no- 
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y nocne wymierzał godziny. Było 
te naczynie fzklanne napełnione 
wodą 4 w nim korkowe drzewko 
z f(kazowką pływało, ktora za fpa- 
dniesiem wody pokażowała go- 
dziny na pomienionym naczyniu 
naznaczone, Tym fpofobem dzie- 
lili Rzymianie dzień na dwanaście 
godzin, z których pierwfza za- 
czynała go ze wfchodem Słońca 


| á dwunafta kończyła z zachodem, 


dlatego nie mogły być równe go- 
dziny w różne pory, gdyż latem 
diużize á zimą krótfze dni bywa- 


1 ia; iakokolwiek bądź, fzofta godzi- 


na zawize oznaczała poludnie. 
Bogatfi Obywatele chowali nie- 
wolników iedynie dlatego, aby 
godzin lub na kompafie fone- 
cznym lub na zegarze wodnym 
nazywanym  klepfydrą  frzegli, 


| Co fię tycze zabaw dziennych te 
| zaczynały fię ze wfchodem fłoń- 


ca. Pierwfzych dwoch godzin 


| Klientowie obchodzili fwoich Pa- 


tronów iednaiąc fobie łafkę, á A- 


| bywatele nawiedzali wfpół obywa- 
| telow ftaraiąc fię o ich przyjażń 


do wfzyitkich Urzędow doftąpie- 
nia potrzebną, Dlatego czas pos 
G rankowy . 


Yy» 
Wodny | 


Zegar. , i A 
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VII. 
Patro no- 
wic y Kli- 
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Dyon. 1, 
Halikar. w 
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rankowy na to był odkładany, aby 
w przeciągu dnia wzaiemne przy- 
flagi mogły być okazane. Ro- 
mulus iefzcze dał początek obie- 
rania Patronów (a ) albo Prote- 
ktorow z pomiędzy Senatu y Szla- 
chty. Ci, którzy obierali ich fobie, 
nazywali fię Klientami dla pilno» 
ści uftawiczney, którą fię ftarali 
o pozyfkanie łafki. Tym związ- 
kiem chciał Romulus fkoiarzyć o- 
ba ftany czyniąc koniecznie ie- 
den drugiemu potrzebny, y ieśli 
pomienionemu Prawodawcy wy- 
nalazek tak mądry według nie- 
których Autorów przypifać na- 
leży: przyznać mu trzeba wielką 
w rządach przezorność. Dyonizy 
wfzakże Halikarvafleńfki umniey- 
fza iemu chwały upewniaiąc, że od 
Grekow po więklzey części rzą. 
dow fwoich pożyczył. Związek 
wzwyż pomiepiony dwóch fta- 
now ściśleyfzym iefzcze y poży- 
tecznieyfzym był za Rzeczypo= 
fpólitey, kiedy Szlachta-w wielu o- 
kolicznościach potrzebowała przy= 
chylności ludu. Patronowie brali 
na fię 


( a! Patronami u Rzymian fię nazywali Protekto= 
rowie, ktorych powinność ku Klientom; albo w 
protekcyi zofłaiącym należycie fię opifuie, 
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na fię obowiązek, pomagać Klien: 
tonr radą y kredytem (woim, bro- 
nić ich nieprzytomnych, y w Rzy 
mie będących; obftawać u Sądu 
za nieini; Howem tó wfzyftko dla 
nich czynić co Oyciec zwykł dla 
fynów, nie odrzucaiąc nawet fta- 
rania o fimmach pieniężnych ani 
o kontraktach. Patronowie prze- 
to dziedziczyli dobra fwoich Kli- 
ëntow bezdzietnie zmarłych. Kli- 
entowie z fwoiey ftrony: żadney 
fprawy znacznieyfzey bez rady 
Patronów nie zaczynali: obowią- 
zani byli krefki fwoie dawać na 
Seymach, albo na famych Patro- 
nów albo na drugich według ich 
woli: także wipomagać onych w 
wydaniu Córek. doftarczaiąc po- 
fagu, ieśliby Rodzicom na pier 
niędzach fchodziło, okupować ich 
y dzieci onych z niewoli, ieśliby 
na woynie byli od nieprzyiacioł 
poymani. Lecz ta oftatnia powin- 
ność uftała na ten czas, kiedy 
zakazała Rzeczpofpolita wypłacać 
niewolnikow woyfkowych. Nad 
to 'mufieli za przegraną od pax 
tronów w Sadach fprawę y karę 
pieniężną: na nich -tyłóżoną. dë 
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fkarbu płacić: żadney lichwy ani | pier 
kwoty za to niewyciągaiąc. Sło- || fie, 
jako 

| kty 

po 

wię 

Patronowie Klientów, ani ci pier- | za 
wfzych nie mogli do Sądow pocią- | Dla 
gać, świadczyć przeciw fobie,al- | moy 


bo krefkę dawać y wiązać fię Z | (zp 
AJ ftroną nieprzyiazną. Jeśliby kto | Gm 
i przekonany w czym był ztego [Pr 
fi troyga, podlegał uftawie przez (fki 
Romula na zdrayców przepila= Í doy 
jadą, ney, 4 po zadaney karze, każdy | zy, 
PJ obywatel mogł go zabić iako od- | Ub 

? X: ; | Urz 

Spofob wye danego na ofiarę Plutonowi Bogu | rzoj 

nieczeniańę piekielnemu. Mieli albowiem Rzy- {pie 
m winoway mianie zwyczay wyznaczać DA | czy, 
f : | czne 

ofiary, któremukolwiek Bogu, á | tze 

ofobliwie piekielnym trupy tych, | tylk 


ktorych urzędownie pozwalali za- | toy 

ik biiać. Klientowie tak wielką cześć | ogr 
Nih wyrządzali Patronom, iż rane za- | tyjj 
KW raz ftawili fię przed bramami ich {Mi 

ne! Pałacòw, y czekali, aż ze fnu fię frai 


obudzą, równie iako- czynili wy- tali 
zwoleńcy, z tą iednak różnicą, że 

IA. ci oftątni dwa razy na dzień ra- wał 
st no y w wieczor przed Panami, á | py 
/ pler- 


ni 
(= 


A | 
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pierwfi raz tylko rano ftawili 
fię. Wfzakże równie Klientowie 
iako y wyzwoleńcy otaczali le- 
ktykę fwoich Patronow, kiedy ich 
po ulicy niefiono. Liczną albo- 
wiem mieć za fobą affyftencyą, 
za honor w Rzymie poczytano. 
Dlatego w dalfzych czafiech nay- 
mowano na to ludzi, albo pienię- 
dzmi albo żywnością im płacąc. 
Gminni Obywatele otrzymawfzy 
Przywiley na piaftowanie wlzy= 
ftkich w Rzeczy-pofpolitey Urzęs 


| dow mieli także Klientow. będąc 


znamienici kredytem y powagą 
Urzędową. Lecz gdy za Cefa- 
rzow lud nie wchodził w obier4= 
nie Urzędow ani w fprawy publi- 
czne y Sędziowfkie, które do U- 
rzędow y.Cefarza należały: fame 
tylko. imiona Patronow y Klien- 
tow z powinności dawnieyfzych 
ogołocone zoftały. Klientami ci 
tylko nazywali fię, którzy w 
Mieście aflyftowali Bogatym, wie- 
fzaiąc fię przy ich boku y odbie- 


[rali nadgrodę nazwaną ŚSportula, 


ktora małym pieniądzem albo ka- 

wałkiem, chleba była. Jmię zaś 

patronow: zoftało przy tych, ktos 
rzy 


XI. 
Ufzanowa 
nie, ktore 
Klientowie 
Patronom 
czynili. 


Swet: w 
ży: Gal- 
by. 


Juwen w 
Sat. 3. 


xoz Oobyczaiach Ludu Rzym/(h: 
rzy: kazali u drzwi wego Pałacu 
pomienioną nadgrodę rozdawać. 


*' A‘ tak z przepychu Bogaczow 


źnaczną część ubogich fię żywi- 
ła. Prawo; jednaki Patronoftwa 
względem wyzwoleńcow, ieśli 
mamy wierzyć; Tacytosyi. długo 
iefzcze trwało. Dzieiopiízoten w 
życiu Witelliufza świadczy, że 
Prawo pomienione przywrocone 
wyzwoleńcom: zdaniem Senatu 
y Ludu ftało fię dla nich nieuży- 
teczne, przeto iż. wyzwoleńcy 
przez zdradę y ofzukanie ulzczer- 
biali Ludowi w dobrach; publi- 
cznych udaiąc fię z niemi pod o- 
bronę Panów. 
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ROZDZIAŁ H 


L. O żrzeciey godzinie. H. Obiad. 
IM. Południe. IV. O wieczerzy. V. 
Sprawy traktowane na Rynku..;VI. 
Qzdoby « Kredenfow, , VII. Kanapy 
albo Łóżka fołowe, VWI, Mieyfce 
poważniey[ze u fiofu. IX., Miewia- 
fiy razem iądły z Mężami. X. Sza 
ta nazwana Synthefis. 


Pp? pierwfzych „dwóch godzi» 


nach, .ktore iakośmy, powie- 
dzieli 
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dzieli, były na powinnościach ło- 
Żone: czas od trzeciey oddawano 
Sądom albo na włafne fprawy o- 
bracano, aż .do Piątey, o którey: 
na obiad do domow przychodzili 
Rzymianie. Obiad ten bardzo był 
lekki nakfztałt teraźnieyfzego na- 
fzego śniadania, ponieważ czekali 
wieczerzy dla obfitfzego : pokar- 
mu, y przeto nigdy gości na obiad 
nie zaprafzano. Po obiedzie do 
godziny fiodmey był czas odpo- 
czynku; co y teraz Włofi zacho- 
wuią nazywaiąc ten czas fpoczyn-- 
kiem południowym. Ofma na ćwi- 
czenie y roboty ręczne była obra- 
cana, po ktorym wzrufzeniu fię 
fzli do łazien. O dzieliątey. da- 
wano wieczerzą to ieft dwiema 
przed zachodem fłońca godzina- 
mi. W pierwaftkowych iednak cza- 
fiech Rzeczy-pofpolitey, kiedy 
więcey .fpraw domowych pilno- 
wano, nie wieczerzano nigdy przed 
zachodem fłońca. Z tego podzia- 
łu czafu łacno widziemy różnicę 
ich od nafzych zwyczaąiów. Spra- 
wy bądź publiczne, bądź prywa- 


I. 
O trzeciey 
godzinie. 


A 
Obiad. 
Swet. w 
życ. Aug, 


111. 
Południee 


Iv. 
Wieczerza 


t 


Veti 
Sprawy tràs 


tne odprawowały fię na; rynku, y; ktowaie hs 


nie dopufzczały Rzymianom w 
domu 


Rynku: © 
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„ domu cały dzień bawić fię. Wie 


YI. 
Okazałe 
kzędenfy. 


pyd. wk. 
20, R. 2e 


VIL 
Kanapy al- 
Bo łożka 
ftolowt. 


dowifka także publiczne w kole 
na Amfiteatrze, lub w komedval- 
ni pomnożone za Cefarzow zabie- 
rały część dnia, tak dalece, iż 
pod czas famey wieczerzy w do» 
mu fię tylko. znaydowali y toni» 
gdy bez fwoich przyiacioł y kres 
wanych. Wieczornego albowiem 
czalu domowey zażywali tozry- 
wki. Sale iadałne ofobliwie zdos 
biono y. na to iedynie obracano. 
W nich według . zamożności Go- 
fpodarza bogate ftały kredenfy 
robotą wytworną,niż złotem lub. 
frebrem aibo innym krufzcem 
fzacownieyfze. Co wfzyfiko była 
zyfkiem zwycięftw, albo łapami Z: 
Prowincyi: zdobyt ych zabranemi, 
ktore ku azdobie raczey,, niż ku 
iakiey potrzebie fłużyły. Jeśli ie- 
dnak zayrzemy w pierwize owe 
czafy, kiedy proftota y (kromność 
panowała, obaczem Rzymian fie- 
dzących ma ławie albo. proftych. 
ftołkach okołoftołu. Potym wfzak- 
Że gdy Grekow y Azyatyckie na- 
rody poznali, wftępuiąc w ich śla- 
dy kanapy albo łeżka przy fto- 
łach fawili: które pofpolicie okrą- 
gła 
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gło albo w figurę laykowatą były 
robione, takiż trzy kanapy wkoło 
tylko fię mieściły y mieylce wol- 
ne dla przyftępu z iedney ftrony 
zoftawało. Dla tego Izby ftołowe 
nazywały fię Triclinium. Na ka 
żdey pomienioney kanapie cztery 
ofoby mieyfce miały, á tak nigdy 
nad dwunaftu do ftołu nie fiadało. 
Pofpolite iednak kanapy były tyl- 
ko na trzy oloby. Liczba nieró- 
wna naywięcey fię Rzymianom 
podobała, przeto na dziewięciu, na 
fiedmiu y na trzech pofpolicie fie- 
dzenia przygotowywano. Gofpo- 
darz fiadał na kanapie przy koń. 
cu ftoła poftawioney, ażeby tym 
łacniey widząc całe rofporządze= 
nie, czeladzi mogł dawać rozkazy, 
Zoltawował mieyfce wyżey fiebie 
dla Gościa zaprofzonego, a niżey 
dla Żony: Niewiafty albowiem 
Rzymikie iadały razem z Męfzczy- 
znami; czego u Grekow nie czy= 
niono. Mieyfce naypoważnieyfze 
u ftołu było oftatnie na kanapie 
Śrzedney, które Konfulowfkim na- 
zywano, ponieważ Konfulow na 
obiedzie u przyiacioł znayduią- 
cych fię na nim fadzano, Na ka- 

napach 


Plut. w Żył 
Pomp. 

Swet. wży 
Auguft. 

Mart: W ka 
I1.h fte 
Juwe a. w 


VIT 
Micyfce 
naypowa= 
Żnieyfzeu 
ftołu. 
Plut. w ka 
1.Pyt. ge 


1x. 
Niewiafty 
ladły z mę- 
{zc czyznami 
Waler Ma. 
WK.2.r.T. 
Hor. wK. 
a. Satyr.8, 


Lampridw 
życ. Heli- 


ogab, 
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napach potmienionych leżeli Rzy: 
mianie wfparł(zy fię łokciem le- 
wym na wezgłowiu. W pierwia- 
ftkach tego zwyczaiu białegłowy 
poczytaiąc za rzecz nieprzyftoy- 
ną leżeć u ftołu, fiedziały na ka- 
napach, lecz w krótce potym na- 
Śladowały Męfzczyzn. Horacyufz 
w iedney fwoiey Satyrze czyni 
wzmiankę o baldachinie, który. 
nad  ftołem ftawiano, Chociaż 
przykład Azyatycki nie małym był 
powodem do wprowadzenia tego 
fpofobu iedzenia, przypilać fię ie- 
dnak może po części używaniu 
łaźni przęd iedzeniem; gdyż bę- 
dąc utrudzeni rzucali fię na kana- 
py, których nie opufzczali nawet, 
gdy do ftołu dano, Łaźni albo- 
wiem u tego używano, kto na wie- 
czerzę zaprofił, y przeto ftarano 
fię zawfze. aby mieyfce na łaźnią 
tuż przy Sali iadalney było wy- 
znaczone. Kanapy ftołowe dywa- 
nami purpurowemi, albo z inney 
bogatey materyi przykrywano, 
Łożka te różniły fię od łożek fy- 
pialnych, które nifkie y bez po- 
ręczow podobne do nafzych . ło- 
žek, robiono; iedne były łęko= 
wate, 


u, ma AB a WE A i Sa a SL 
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wate, drugie podniefione z końca 
pliżfzego fiołowi dla łacnieyfze- 
go wfparłfzy fię brania pokat- 
mu, co naypoźniey wymyślono. 
Rzymianie wyfzedłlzy z łaźni bra- 
li na fięfuknią biefiadną nazwa- 
ną Synthefs, która iakiego była SARE 
kfztałta nie wiemy, to tylko pe- tbefs. 4 
wna, iż- była naykrotfza. Mufzę 
przyznać, iż wiele zwyczalow 
Rzymfkich nam ieft niewiado- 
mych, mimo. dołóżoney pilności 
w czytaniu owych czafow Auto- 
rów, y mimo rznięcia, które oka- 
zuig. ich zwyczale: w ednym z 
tych widziemy Niewiaftę leżącą 
u ftoła na kanapie. przy którey 
ufieść gotuie fię Męfzczyzna ztza- 
caiąc obuwie: z tąd wnofiemy, że 
dla ochędoftwa obuwie fiadaiąc do 
ftołu zdeymowano. Niewiafta le- 
ży wfparłlzy fię na łokciu trochę 
z boku w iednym tylko odzieniu 
bez rękawow przepafana fartu- 
chem, y to to była podobna Syn= 
thefis, /0' którey namieniłem; na 
głowie zamiaft czepka miała wo- 
rek' włofy zebrane zawieraiący y 

obchodzący wkoło. Gofpodarz do- 
dawał zaprofzonym Gościom tych 
; fżat 


1. 
Zaftawie - 
nie ftołu 
na uczcie, 


NI. 
Król biefia: 
dny. ; 


108  Oobyczaiach Ludu Rzym: 
fzat biefiadaych, które po uczcie 
fkładano. 


ROZDZIAŁ LIL 


1. Zofławienie fotu na uczcie. II, 
Krol ucztowy. L O Koronach lub 
wieńcach, kwiecikych y blu/zczowych, 
IV. Trzy razy pafpolicie ot zafla~: 
wiano na uczcie, V. O piciu nazwa- 
nym Libatio. VI. O zdrowiu ktore 
przepiiano do drugich, VI, O po- 
fugaczach do fotu. VII. Owinach 
przyprawnych 1X. Zadnych fera 
wet nie miano u folu: ani obrufow, 
X. Używanie obrufow kiedy wefzto. 
XI. O Gościach niezaprofzonych nas 
zwanych cieniami, XIE O rozrya 
wkach przy; uczcie, XIII. Godzina 
wieczerzy. XIV. O fniądaniu. XV, O 
obiedzie. XVI. O Grach na [zczęście 
pufzczonych, XVIL Q Loteryi. 


P> zaczęciem zaraz uczty: 
dawano regeftr wfzyftkich po- 
traw Gościom zaprofżonym, kto-, 
rzy nim fiedli do ftołu; rzucali; lo- 
fy na obranie Króla biefiadnego, 
á to iedynie dld>rozrywki, któ- 
remu wlzyfcy przez cały cząs u- 
czty 
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czty byli pofłufzni. Do niego na- 
leżało okryślić liczbę, za czyie y 
ile razy zdrowie pić Goście mieli. 
Rozdawano zaprofzonym wieńce 
zkwiatow albo zblufzczu uple- 
cione, którym przypifywano moc 
rozpędzenia ochłodzeniem dy- 
mow pochodzących z wina. Prze- 
to namaściwfzy fobie włoly pa- 
chnącemi oleykami kładli na gło- 
wy pomienione wieńce, y przez 
calą ucztę onychnie zrzucali. Ua 
czta pofpolicie potroyne * miała 
ftołu zaftawienie: chociaż czafem 
do fiedmiu dla okazania doftatku 
y obfitości pomnażałafię. Z począ- 
tku dawano iayka, iako pierwfzą 
zawfze potrawę z fałatą oliwą za- 
prawioną, także oftrzygi z iezio- 
ra Lukreńfkiego wielce fzacowne 
u Rzymian dla piękności konchow, 
y inne podobne przyfmaki do 
zeoftrzenia appetytu fłużące. Dru- 
gie zaftawienie fkładało fię zmiąs 
pieczyftych y gotowanych, mię- 
dzy któremi ftawiano zawfze kil- 
ka pułmifkow ryb, bez których 
Rzymianie żadney uczty za do« 
brą nie poczytali. Trzecie naofta- 
tek było z ciaft y owocow, > 

1 


Hor. w K. 
1. Od. 4. 
wk. 2 od. 


Ge 
Plutarch e 
ftole w ke 
LR 4. 

Hor. wk. 
Lod» 38, 
ywk. 4» 
od. II. 


III. 
Wieńce 
kwiecifte, 


Tv. 
Potroyne 
ftołu zaftą* 
witnie 


Vy. 
Brzepiianie 


Libacyc. 


VI. 
Opiciu 
adrowia. 


Mart. w 
wierizach 
K. 1. 


VIT. 
Pofiugacze 
ftołowi. 
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iak tylko dano, zaraz czyniono 
Libacye, to ieft przepiiano zobrząd- 
E zwyczaynemi wino; branie 
albowiem napoiu przed ftołem by- 
ło dla ufzanewania Bogów, to zaś 
picie zaczynało: fię, od wylania 
trochy napoiu z kielicha na cześć 
lubiakiego Boga, lub Cefarza po 
zniefioney Rzeczy-pofpolitey, lub 
Geniufzą ofoby tey, którey ho- 
nor kto chciał wyrządzić, Gdyż 
Rzymianie przydawali każdemu 
człowiekowi na ftraż Geniulza ie- 
dnego, iako my przydaiemy An- 
ioła Stroża. Przy uczcie wfzel- 
kiey wefołości y rozrywki dla 
Gości fzukano. Zażywano potym 
pić zdrowie, A*nayprzod *Gofpo- 
darz kazał. podać kielich: wielki 
bogaty nazwany Ciupa Magifira, 
ktorym koleyno fzło zdrowie o- 
foby wyznaczoney. Jeśli przypa= 
dało zdrowie Goipodyni, tyle ka> 
żdy z Gości wypiiał puharow dla 
przypodobania fię, ile fię liter w iey 
Imieniu zawierało. Pofługacze fto- 
łowi pilnowali porządku pałmi- 
fkow y zaftepowali mieyfce tera- 
Źnieyizych Dworu Marfzałkow, 
gi pilnowali napoiu y puha 
row, 
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row, inni wyznaczeni byli na kra- 
lanie mięfiwa, y fprawowali urząd 
nafzych Krayczych, inni też la- 
tem należeli iedynie do odpędza- 
ńia much wielkiemi wachlarzami 
z pior zrobionemi na rękoieści 
przyprawionemi iako, rznięcia fta- 
roświeckie okazują. Stoł ziedney 
ftrony prożno zaftławiony dawał 
na to wlzyfikim przyftęp. Rzy- 
wianie bardzo lubili wina przy- 
prawne, Horacyulfz wf»omina o 
Falernie miodem dla przyiemno- 
ści więkfzey przyprawionym. Nie 
kładziono u nich obrufow na ftoł: 
lecz przed każdym zaltawieniem 
wycierano ftoł gępką w wodzie 
namoczoną, á goście na ten. czas 
ręce fobie umywali. Czafem też 
inny ftoł zaftawiony iuż, na ka- 
żde zaftawienie podfuwano aż do 
końca uczty. Dopiero za Cefa- 
rzow zaczęto używać obrufow z 
materyi w pafki purpurowe y zło- 
te utkaney. Goście przychodząc 
na ucztę przynofili z fobą: ferwe- 
ty, które napełniali potrawami 
uchemi do fmaku przypadaiące= 
mi, y do domow przez fwoich 
flug zafyłali, Nie było albowiem: 

tam 


Juwen. w 
Saty. fe 


VIII. 
Wina przy- 
prawne. 
Plin. wke 
13413. 
Hor. w ke 
2. Sat. 2, 


IX. 
Obrufow 
żadnyah» 


b A 
Używanie 
obrulow; 
Lamprid, 
W ży; Alce 
xan, SeWe 


O gościach 
nazwanych 
€icniaini, 

Horat. wk. 
2.Saty. 8. 


NIJ. 
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Persa W S. 
1. 


xi. 
Godzina 
wieczerzy: 
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tam rzeczą niezwyczayną pofyłać 
od ftołu nawet potrawy do fwo- 
iey żony albo do którego przy- 
iaciela, Gość zaprofzony mogł 
przy tym przyprowadzić z fobą 
przyjaciela którego nazywano cie- 
niem, przeto iż za ciałem cień za- 
wfze idzie. Tych zaś co fami nie 
zaprofzeni y od nikogo nieprzy- 
prowadzeni przychodzili zwano 
muchami iako natrętnych. A nie 
tylko uczta zależała na potrawach 
lecz częftokroć na muzyce y 
śpiewaniu. Na to albowiem fpro- 
wadzauo śpiewaczki y Muzykow, 
á wich niedoftatku Goście fami 
grali na inftrumentach y śpiewali. 
Naymowano także na ucztę fko- 
czki y tanecznice, Pantommimow 
albo na migi rozmawiaiących y 
innych podobnych ludzi, którzy 
baianiem y okazywaniem kun- 
fztow do Śmiechu przytomnych 
pobudzali. Czytano też do ftołu 
pifma iakie dowcipne, fłowem fta- 
rano fię wfzelką rozrywkę y u- 
ciechę fprawić Gościom. Wiecze- 
rza zaczynała fię o godzinie dzie- 
fiątey, to ieft dwiema godzinami 
przed zachodem fłońca, (| inne 
albowiem 
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albowiem u Rzymian były od na- 
fzych godziny, krótfze zimą ála- 
tem dłużfze ) a zatym dość wcze- 
Śnie zaczynali dla przydania ie- 
dzeniu różnych iefzcze rozrywek. 
Rano Rzymianie trochę tylko chle- 
ba brali na Śniadanie, na obiedzie 
także o piątey godzinie mało co 
owocow lnb innych potraw we- 
dług pory czafow pożywałi: pod- 
wieczorek nie był we zwyczaiu 
tylko uRzemieślnikow y robotni- 
kow, którzy dawnym obyczaiem 
przy zachodzie fłońca wieczerza- 
li Przeto fama tylko wieczerza 
była u Rzymian obfitfzym iedze- 
niem, á oney czas fłużył ku do- 
mowey rozrywce y uciefze: gdyż 
iakom powiedział, fprawy tak pū- 
bliczne iako y prywatne wido- 
wilka y ćwiczenia różne zaba- 
wiały Rzymian aż do wieczerzy 
za domem; oftatnie te dwie za- 
bawy zaftępowały u nich mieyfce 
nalzych rozrywek prywatnych. 
Gdyż nie mieli oni tak liczney 
gry iako my, owfzem gry na los 
fzczęścia pufzczone były zakaza- 
ne przez wfzyftek czas Rz*czy- 
Pofpolitey,lecz za Cefarzow któ- 

rzy 
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Obiad 
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rzy w tych fię grach kochali, prze- 
ftąpiono prawa, y tak fię one za- 
gęściły, że Juwenalifz biie mocno 
w fwoich Satyrach na Koftyrow 
fortuny tracących. Gry azardownue 
Rzymikie, o których tylko może- 
my wiedzieć, fkładały fię z kości 
dwoiakiego rodzaiu, iednych na- 
zwanych: Ludus talorum, á dru- 
gick Ludus tefferarum. W Pierwizą 
grę wchodziły cztery koftki z czte- 
rech ftron fobie przeciwnych li- 
czbą ròżną naznaczone: trzy było 
pa czterych 4 ieden na fześciu. Ko- 
ftki nazwane teferz miały fześć 
ftron oznaczonych tąż liczbą, z 
których trzy do gry wchodziły; 
W obie gry rzucenie nazwane Ve- 
neris miano za nayfzczęśliwfze, 
ztą iednak różnicą, iż graiąc, W 
Talos trzeba było wyrzucać czte- 
ry kotki wróżmey liczbie, A we 
grze Teferarum trzy pofzòftne wy- 
rzucone uftanawiały rzucenie We 
nery y wygrawały. Tychże ko- 
Rek używano na obranie lofem 
Króla biefiadnego. Równe y nie 
ròwne rzucenie w wielkim było 
używaniu uRzymian. Mieli oni 
także inną jefzcze grę nazwaną 
Latrun- 
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Latrunculi (zachy; która nie od 
fzczęścia ale od umieiętności zale- 
żała; do niey nie brano koftek, lecz 
pewne figury, które układano na 
warcabnicy, y ta gra bardzo do 
palzych fzachów była podobna. 
Wymienione te gry były domo- 
we, wfzakże częfto Cefarze daiąc 
ucztę kazali dła rozrywki przed 
wieczerzą ciągnąć loteryą, któ- 
rey wfzyftkie kartki darmo za- 
profzonym rozdawane zyfkowa- 
ły albo pieniądze albo kleynoty. 
Cefarz Heliogabal fkładał loterye 
dla żartu z połowy kartek użyte- 
cznych á zdrugiey na rzeczy ża- 
dnego waloru nie maiących, zapis 
fanych: iako to naprzykład iedna 
kartka miała zyfk fześciu niewol- 
nikow, A druga (ześciu much, ie« 
dna naczynie drogie, á druga na- 
czynie gliniane przynofiła y tam 
daley. Te loterye były dowci- 
pnym równie iako y uciefznym 
wynalazkiem do okazania hoy- 
ności y do powiękfzenia równie o- 
kazałości uczty iako y wefołości 
w zaprofzonych gościach, 
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ROZDZIAŁ IV. 

1. Potrawy. Rzym/kie II. O delika- 
żności. iedzenia, IU. Zyfe Aufidyu* 
fza Lukrona z karmnych Pawiow IV. 
zbytek w potrawach modnych. V.Dzik 
z przyprawą Troiańfką. VI. Zytoność 
pierwjzych Rzymian. VU. Kiedy fi 
zaczęła wytworność iedzenia. VHI 
Pofługa miewoliikow naypodley [za 
pierwey a potym nayfzacownityjża. 
IX. Dobry Kucharz niewolnik [zato- 
iony. X, Pomiarkowanie w iedzeniu 
pierwfzych Rzymian. XI. Ujławy 
na zbytki ftożowe. XIT. Zioła przez diu 
gi czas były żywnością pofpolitą. 
XUL. Wiedofłatek wina. XIV. Mi- 
no napoiem powfzechnym po Roku 
600. od założenia Rzymu, XV. Wi- 
na Greckie do Rzymu przywożone. 
XVI. Zakazane Niewiafłóm, XVII. Za 
Cefarzow iednak zbytnie białęgło* 

wy go używały, 


1. 
„Poawy Ecz, iż powrócę do ftołu 
zymikie. 1 1 

DRESIE Rzymikiego , naypofpolitfzą 


$.R.gr. tam była potrawą po zaniechaniu 
mir pierwfzego fpofobu życia wieprzo* 
zność po- Winą, A ha uczty okazalfze: uży- 
waw. _ wano ptaftwa y. zwierzyny, lecz 
za naydelikatriieyfze mięfo poczy* 

tano- 
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tano pawiow. Hortenfyufz pier- 
wfzy kazał ie na ftoł dać, po nim 
tak fię moda rozkrzewiła, iż ża- 
dney uczty bez mięfa pawiego 
nie poczytano za rofkofzną. Zu- 
rawie Maltańfkie y fłowiki mia- 
no też za PATA delikatne, iako 
y wątrobki gefi figami wytuczo= 
nych, 4 między ki fladre nay- 
więcey; fzacowano. Swiadczą Au» 
torowie, że nieiakiś Kneius Au- 
fidyus Lukron znalazł(zy fpofob 
tuczenia pawiow zyfkował co Rok 
po fześćdzieliąt tyfięcySeftercyow. 
Lukullus fławny  kofztownością 
obiadów kazał (kupować drozdy, 
y karmić aby ich ftąło na cały rok 
Ze wizyftkich. Pifarzow. owych 
czafow, pokazuie (ię, iż guft iedy- 
nie. fię Ściągał do wielości miąs y 
rozmaitości: tak dalece, że chociąż ! 
rzadkie y wymyślne "zafławiano 
potrawy, ieśli iednak nie było ich 
do zbytku, ucztę za doftateczną 
nie-poczytano. Przeto, całych dzi- 
ków naftoł dawano częftokroć ob- 
łożonych inną całą zwierzyną lub 
całemi: ptafzkami: które tak fię 
układały, iż pierwey więkfze 4 
potym mnieyfze aż do flow ika ma“ 

tości 
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łości leżały. Dzik tym fpofobem 
na ftoł dany nazywał fię po Tro- 
iańfku przyprawnym, z podobień- 
ftwa owego konia; który fłużył do 
wzięcia Troi. Srawiano też na 
ftoł pyramidy z drobiu y ptaftwa 
różnego ułożone, y przeto nie trze- 
ba fię dziwować wielkości nie- 
zmierney pułmifków, októrey wy* 
żey mówiłem, które zamiatt fto- 
łow fłużyćby mogły. Wfzakże ie- 
Śli weyrzemy na pierwiaftki ży- 
cia Rzymfkiego, fame tylko tam 
mleczne y ogrodowe potrawy po- 
karmem być znaydziemy, y wy- 
czytamy, iż przez długi dofyć czas 
żyli kalzą gęftą pulmentum nazwa- 
ną, którey zamiaft chleba uży- 
wali. Y za wprowadzeniem uży- 
wania chleba nie inny mieli tyl- 
ko żytny, znacznieyľzych albo- 
wiem potraw iefzcze nie znali, 
które razem z zbytkami we zwy* 
czay wefzły. TytusLiwiufz świad- 
czy, że delikatność ftołu wpro- 
wadziła fię za pc wrotem woylka od 
Kneia Mantyufza w Azyi małey 
utrzymywanego, gdzie żołnierze 
wielki fmak zabrali wżyciu A- 
żyatyckim rofkofznym. A Boga- 

<twa, 
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twa, które przynieśli ztamtąd 
nie mniey fłużyły do zepfucia o- 
byczaiow. Tenże Autor mówi, iż 
pofługa niewolników obroconych 
do kuchni za naypodleyfzą dla ła- 
cności y proftości przygotowania 
potraw poczytana była, lecz po- 
tym wytworność fmaków, która 
biegłych Kucharzów okazowa!a, 
niewoluikom wielkiey ceny przy- 
dała. Przed tym czafem Rzymia- 
nie wfame tylko uroczyftości y 
Swięta publiczne mięfa używa- 
li: y gdy częściey go zaczęto go- 
tować, zaraz uchwalono uftawy 
określaiące podatek ftołowy. Ufta- 
wa Fannowa nie pozwalała wię- 
cey nad fto grofzy na ucztę wy- 
dawać, y to iefzcze we dni Igrzyfk 
publicznych naywiękfzych tam u- 
roczyftości, iako to podczas I- 
grzyfk Kolnych, Saturnowych y. 
Gminnych. W inne zaś mnieyfze 
Święta nad trzydzieści grofzy nie 
wolno było kofztułożyć, 4 we dni 
powfżednie nad dziefięć. Uftawa 
Licyniufzowa potym  ogłolzona 
więcey trochę pozwalała. Ta ia- 
ko v pietwfza określała wyda- 
tek ftołowy we dni uraczyfte 

fiem 
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ftem grofzy, lecz na wefele dwie- 
ście wydać nie zabraniała | po- 
zwoliwfzy po trzydzieści g olzy 
dniom powizednim. Obie te u- 
ftawy iedna po drugiey przepifa- 
ne były y ogłofzone za czalow 
pierwizego Ścypiona Afrykań- 
fkiego. Prawda, że owego wieku 
pofpolitfzym pokarmem zioła, niż 
mięfa, były, gdyż y potym iefzcze 
Rzymfcy po więkfzey części Oby- 
watele proftemi potrawami diẹ 
karmili, lecz. doftatki pomnożone 
nie mogły znieść ciężaru pomie- 
nionych uftaw, przeto fzukano 
wymyślnych przypraw do zioł 
ogrodowych, co fię zliltu iedne- 
go Cyceronowego pokazuje. Ten 
pilze, i iż chorował po uczcie wiefz- 
czka Lukulla obiadłfzy fie ogro- 
dowiny tak delikatnie przypra- 
wioney, iż nayrofkofznieyfzy mak 
miała. W pierwiaftkach Pańftwa 
Rzymfkiego tak rzadkie było w 
Rzymie wino, iż ofiary: przepi- 
iania albo Libacyi mlekiem czy- 
niono, Pliniufz fwiadczy, że Lu- 
cyufz Papiryufz Woyfka Rzym- 
fkiego przeciw ludowi. Apruckie- 
mu wyfłanego Wodz maiąc zwieść 
poty- 
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pótyczkę, Ślubował dać na ofiarę 
Jowifzowi małe naczynie wina 
za zwycięftwo odniefione. Z kąd 
fię pokazuie, iż ten napoy bardzo 
rzadki był w Rzymie. Gdy iednak 
Rzymianie pomknęli zdobyczy 
fwoich we Włofzech, dopiero o- 
koło Roku 600. żaczęto izczepić 
winnice w okolicach Rzymu, z 
których powfzechnieyfzym wino 
fię tawalo; 4 bardziey ielzcze kie- 
dy zcudnych Kraiow one przy- 
wożońo. Greckie wina w Roku 
675. fzacunek uRzymian: znala- 
zły, A ofobliwie z wyfpow Chio 
y Metelinu. Na oftatek tak wiel- 
ka potym obfitość win w Rzy- 
mie fię naydowała, iak wielki pier- 
wey był niedoftatek. Na ten czas 
ofiary przepiiania albo. Zibationes 
z wina czyniono. Ten doftatek 
zniofł pomiarkowanie y fkrzętność 
Rzymiką gdy albowiem zbytki za- 
częły fię wprowadzać, białegło- 
wy nauczyły fię też używać va- 
poiow. Pierwey nie wolno im by- 
ło pić wina, y dla tego pozwo- 
lono blifkim -krewnym one wi- 
taiąc obłąpiać y całować; aby tym 
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nich wina nie uczuią. Gdyby za- 
pach był uczuty, Małżonek fwoią 
żonę mogł ukarać. Według Dyo- 
pizego z Halikarnaffu Romulus 
uftawy przepifał pozwalaiące za- 
bić mężowi fwoię żonę, gdyby 
ią zaftał na cudzołoftwie, owfzem 
Śmiercią karać za używanie wi- 
na. Waleryufz Maxym Świadczy 
że gdy nieiakiś Egnacyus Metel- 
lus znalazłfzy fwoią żonę piiącą 
z beczki wino natychmiaft zabił, 
Romulus go od kary zaboyftwa 
uwolnił, 4 Fabiufz Piktor pifze, 
iż Niewiaftę Rzymfką, która klu- 
czow od piwnicy w kufrze fzuka- 
ła, krewni iey głodem umorzyli. 
Młodzieńcom także do lat 30. ża- 
kazywano używania wina. O 
wfzyftkich tych uftawach Tertu- 
lian w fwoiey obronie czyni 
wzmiankę, y przydaie, że oprocz 
zakazu wydania więcey nad fto 
grofzy na ucztę zabraniano więcey 
nad iednę kuręy to niekarmną 
dawać do ftołu. Wfzakże ku koń- 
cowi Rzeczy Pofpolitey y. za pier- 
wfzych Cefarzow Białegłowy nie 
tylko przyzwyczaiły fie do winą, 
ale tak wnim iako y męfzczy» 
zni zbytkowały. RO- 
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ROZDZIAŁ V. 
I. Oszbieraniu wina. Il. O'róśnych 
rodzaiach, win mięfzanych, Tt. Wi- 
na flare Jzocowne. tV. Ama cuowano 
do fiu ywięcy lat. V. Naczynia gl ice 
ne do chowania win. VE. M ima chewa- 
no w /pichrzach. VIE. Woda i pla do 
wia. VIH. Potym zwyczuy pca z 
lodu latem. YX. Rozrywki zwyczayne 
podczas uczty. 


Zas zbierania wina był cza- 

; fem rozrywek y uciech, kiedy 
włzyfcy winniczni robotnicy mo- 
gli łaiać przechodzącym bez ža. 
dney za to nagany.  Wipnice 
fzczepiono przy drzewach, aby 
lotorośle miały za co fię uymo- 
wać y micyfce do rozłożenia fię, 
co y teraz w wiekfzey części Wło- 
chow czynią. Wina z tąd rozmaite 
pochodziły, á zwłafzcza za przy- 
daniem przyprawy, do wycilnie- 
nia albowiem więcey foku przy- 
dawano. miod do gronow. 4 dla 
dodania zapachu, który wielce 
fzacowano. miefzano korzenie 
wonne, tako. to do wina mirto- 
wego przydawano mirtę. W po- 
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czątkach, kiedy fię wino. zagę- 
fzczało w Rzymie, warzono rò- 
Żnie wina iako y teraz w Mat» 
s chiy Arkonitańlkiey robią. W fzak- 
Wina tare ŻE Rzymianie naybardziey fzaco- 
Gacoyne. „wali ftare. wina, dla tego na cho- 
wanie długie obierali naylepfze, 
iedne albowiem naypodleyfze nad 
fześć ląt ftać nie mogły, drugie 
przez dziefięć, dwadzieścia, y 
czterdzieści trwały ,. naylepfze 
przez fto y więcey lat chowały 
1Y. _ fię. Gdyż Pliniufz fwiadczy, iż na 
WĄS uczcie ód wierfzopifa Pomponiu- 
fu ywię- fzą Sekunda dla. Cefarza Kalli- 
ce He. guli fprawioney wfzyftkie: wina, 
które tam do ftołua dawano, były 
od fiu fześćdziefiąt lat, A uncyą 
ich fzacowano. od fta dziefigtni- 
kow, (a): co wynofi prawie. fto 
złotych nafzey monety». Te: winą 
nadzwyczayney  dawności. tak 
fzacowano. u.Rzymian, iż ceny 
dla. nich; nie: znaydowano., Wina 
Cekubikie. y; Falerneńlkie. wielce 
przez. Horacyufza. wfławione by- 
ły: teyże. liczby, . chociaż. grona 
Fin:wK. ich. nie przypadały do (maku. Pli- 
te piufz. iednak-pifze, że naywięk- 
fza dobroć winą. Falerneńfkiego 

(aj Denarius, była 
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(3 


: |była po fzefnaftu leciech, 4 iż 
- |wfzyftkie ftarfze nabierały gory- 


|czy nieznośney. Cycero toż fa- 
| o mówił przed Pliniufzem, y 
dla tego ie zawfze zmiodem mie- 
|fzano. Rzymianie albowiem fa- 
|me tylko wina tłufte za ' dobre 
mieli, ktory gufty teraz we Wło- 
fzech panuie. Swiadeftwo Cy- 
|cerona y Pliniufza może komu 
myśl wrzucić, że ofobliwość win 
ftarością zaoftrzonych fzacunku 
im dodawała, wktórych iedynie 
wymyślność kochała fię. Z tym 
| wfzyftkim przez długi czas ten 
| guft panował, y aż przed Pano- 
| waniem Cefarzow fzacunek u- 
tracił Tenże Autor wfpomina, 
że za iego czafów Falerneńlkie 
wino fmaku fwego poftradało, z 
tey przyczyny, iż Winiarze bar- 
dziey o wielość, niż o dobroć one- 
go ftarali fie; y przeto latorośle 
po nifkich drzewach rozpufzczali 
inaczey niżeli ci czynili, którzy 
dobre wino mieć chcieli. Wina 
ha chowanie długie wyznaczone 
wlewano w naczynia gliniane, nie 
Żeby beczek nie było, których 
do przewożenia napolow używa 
no 
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no równie jako y naczyń ze (ko= 
ry kozłowey y innych zwierząt 
zrobionych, lecz iż glina trwa- 
łość więkfzą miała. Zalepiano fmo- 
łą y żywicą zalewano, á nigdy 
nie dopełniaao naczynia, aby wie 
no mufluiąc onegoź nie rozf<dzi- 
ło. Oznaczano potym na wierzchu 
rok Konfuloftwa za którego ze» 
brane y wyciśnione były grona, 
ażeby potomkowie o liczbie lat 
wiedzieli. A iako powietrzu przy- 
pifowałi dłużfza onego trwałość, 
tak nie w fklepach lub lochach 
podziemnych lecz w fpichrzach 
wino ftawili, Co nie mniey u nas 
ieft niezwyczayno, iako y odlece- 
nie wody do picia, zimą y latem 
praktykowane w Rzymie, W dal- 
fizym czalu przeciągu ten -oftatni 
zwyczay lę odmienił; gdyż za 
czalosy Pliniufza za rolkofz mia- 
no ochładzać lecie napoie. W ie- 
dnym jego liście czytamy jako on 
fam wina miodem fyconego y 
śniegu na xvieczerzą nagotować 
kazał, którą dał dla fwoich przy- 
iacioł: y że na ucztę dla rozryw- 
ki dał na obieranie komedyan= 
ta, czytelnika lub muzyka, albo 
też 
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wfzyftkich trzech razem; wyma- 


wia potym fwemu przyiacielowi, 
iż wolał na boynieylzym bankie= 
cie być u drugiego przy tańcach 
Hifzpańfkich, Z kąd fię pokazu- 
ie, że trwał iefzcze zwyczay Za- 
prafzania dla uciechy gości fko- 
czkow na uczty. Co fię tycze 
Śniegu, tego przez nieiaki czas 
latem używano zamiaft wody do 
mycia rąk dla gości za każdym 
nowym zaftawieniem ftołu. 
ROZDZIAŁ VI. 
I. Nowe ufawy na okrześlenie zby” 
tków fłofowych. I. Kiedy te zbytki 
naywięcey panowały, HL. Wieczerza 
Cyceronowi y Pompciu(zowi od Lu- 
kulla dana. IV. Porównanie: Lukulla 
z Kuryufzem Dentatem. V. Odpo- 
wiedz Kuryufza Dentata Pofłom 
Samnickim dana. 


Bytek y rozrzutność ftołów, 
tak daleko zafzły, że mufia- 
no uftawy nowe przepifać na ich 
umiarkowanie; które iednak nieu- 
czyniły Żnacznego fkutku. Tacyt 
świadczy, iż zbytki ftołowe przez 


RƏ lat prawie w Rzymie panos 
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wały zacząwfzy od potyczki Ak- 
kcyifkiey do Cefarza Galby, Tym 
czalem wielkie mamy dowody, 
że iefzcze przed bitwą Farfalfką, 
która owę pierwfzą dwudzieftą 
lat poprzedziła, nie małe zbytki 
były w Rzymie; iako fię pokazuie 
z Plutarcha opifuiącego życie Lu- 
kulla, który nayrolkofznieyfze y 
nayokazallze ftoły trzymał. Cyce- 
ron y Pompeiufz rozmawiaiąc pe- 
wnego dnia z Lukullem, a chcąc 
na niegotowego go trafić, Żartem 
zaprofili fię na wieczerzą pod tym 
dokładem, aby z żadnym domo- 
wym fwoim nie mówił, rozumie- 
iąc, iż tak nic nadzwyczaynego 
do ftołu nie dadzą. Przyftał na 
to oznaymuiąc, że będzie w fali 
Appolińfkiey wieczerzał. Uczta z 
tym. dziwnieyfzą była okazałością 
im oba zaprofzeni pimey ftrzegli 
Lukulla na krok go nie oc iftępuiąc, 
aby z Czeladzią .0 żadnych no- 
wych rozporządzeniach nie mó- 
wit, Lukullus uciefzywfzy fię 
przez nieiaki czas z zadumienia 
gości powiedział; moi ludzie iak 
fkoro wiedzą w którey fali mam 
ieść, wiedzą oraz jak wiele iakfth 

potraw 
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potraw y ziakim kofztem na ftół 
dać powinni: gdyż to. wfzyftko 
na każdą falę ieft umnie rozpos 
rządzono. Wydatek na wiecze* 
rzą w fali Apollihfkiey od pięciue 
dziefiąt tyfięcy |drachmów był 
wyznaczony ; co według tetae 
znieyfzey ceny monety na dwa» 
dzieścia pięć tyfięcy liwrów wy- 
niefie. Ten dowod ieden doftate= . 
cznie okazuie, iakie zbytki ftołu 
y bogactwa Obywatelów Rzym- 
fkich na ten czas były. Tenże 
fam Lukullus wyftawił w Rzy- 
mie owe piękne ogrody, które 
potym Cefarzom doftały fię, y miał 
fadzawki przy Pałącu polnym 
blifko Neapolu na chowanie ryb 
| morfkich, aby były pod ręką na 
każdy czas, przekopawfzy kanały 
długie do morza, któremiby lię 
kupiły przed Pałac. Jemu też 
przypifujią przekowanie drogi: w 
fkale góry Pauzylippu, ktorą te- 
| raz z Neapolu do Puteolow iadą. 
Nie mniey też kofztowne miał 
fzaty y liczne, bo, gdy go pewny 
Starofta (a) Rzymfki profił opo- 
Życzenie ftu płafzczów. purpuro- 
wych dla Aktorow na igrzyfka 

te) Prztor. I publi- 


ANIE b; 


Aii 
Hd r 


M 
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nie Lukul- 
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publiczne, Lukulłas mu odpowie- 
dział, że może dać dwieście, ieśli 
ich potrzeba. Zapewne była u 
niego okryta fala fzatna.  Ztąd 
możemy wnofić o innym Jego ma- 
żątku nie małym bez wątpienia. 
Lecz, ieśli w pierwfze czafy na 
dwieście tylko lat zayrzemy y 
uczyniemy porównanie Łukulla 
z Markiem Kutryufzem Dentatem, 
który urząd Konfulowfki w R. 462. 
piaftował, nie znaydziem żadne- 
go  pedobieńftwa prywatnego 
człowieka z Urzędnikiem. Poflo- 
wie Samnitow przybywfzy do te- 
go Konfula dla umowienia fię o 
pokoiu, znalezli go u ftołu fiedzą- 
cego na ławie przy Oycu y iedzą- 
cego ziele zmify glinianey. Był 
on na ten czas w przyfionku na- 
zwanym Atrium, o ktorym wyżey 
namieniłem y ktory przed wpro* 
wadzeniem różnych zbytkow y 
Pałacow kofztownych fłużył ra- 
zem za kuchnią, izbę ftołową y 
falę audyencyalną. Pofłowie wi- 
dząc iakie ubóftwo pierwfzego 
Urzędnika Rzeczy Pofpolitey; ro- 
zumieli, że go pieniędzmi przeku- 
pią, y na ftronę fwg nakłonią. O- 
fiaro- 
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e- | fiarowali mu za tym znaczną fum- 


mę imieniem fwego narodu: lecz 
Konfuł upominkow nie przylął, 
mówiąc ze wzgardą, y uśmie= 
chaiąc fię, że wolał rządzić bo- 
gatymi ludźmi, niż fam być bo- 
gatym: A Samnitowie niech pa- 
miętaią, że go ani orężem zwy- 
ciężyć, ani pieniędzmi przekupić 
nie mogą. Ta odpowiedź byłaby 
godna zawfze pochwały, gdyby 
nie pochodziła z pychy y nadęto- 
ści; wfzakże wyftępku narodo- 


| wego nie powinniśmy przypilo- 


wać fzczegulney ofobie. Porówna- 


| nie takowe dwóch pomienio- 
| nych Rzymian, tym ieft natural- 


nieyfze, iż oba Konfulami byli, 
oba honory tryumfalne mieli. Y 
nie może nic dokładniey okazać 
różności życia Rzymfkiego ro- 
zmaitych czafow, iako ta uwaga, 


ROZDZIAŁ VIL 
I. Zbytek fotowy. 1. Przyczyny 


chorob nieznaiomych przedtym, IL. 
potrzeba wprowadziła lekarzow. IV. 
Sztukę lekarfką za niepożyteczną y 
fzkodliwą poczytano przedtym. V, 
Iz Leka- 
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Lekarze do Rzymu przyzwam, VI 
Sztuka Lekarfka zawierała na ten 
czas tylko przyprawowanie lekarfw 
y leczenie rau, VII. Ufanowienie cie- 
plic. VIN. Nie byto zwyczaiń firzydz 
włofow ani brody golić, IX. Wfzy- 
fikie kunfaty. były we wzgardzie oa 
procz ćwiczenia żołnierskiego. X. Rze- 
miofła zofawały wręku cudzoziem= 
tow y niewolnikow. XL. Uftanowienie 
piekarzow w Rzymie. XI. Miyny 
nieznane. XIII. Zboże tłuczono w 
możdzerzach XIV. Ufawy na zby» 
tki. XV. Nauki y umieiętności. XVI. 
Architektura. XVI Sanicerfitwo, 
XVII. Małarfiwo. 


łowe. 


J. 
Zbytki fto = zbytki ftołowe do 


takiey tozpufty przyfzły, iż 
biefiadnicy, obładowawfzy fię zby- 
tecznie pokarmami, y nie mogąc 
dalfzey fwoiey chuci nafycić, fta- 
rali fię wzbudzić w fobie womity 
dla zrucenia potraw ziedzionych 
à dla przyfpofobienia fię do dal- 
m,  fego jedzenia y picia: Nierząd 
przyczyny tak ftrafzny był powfzechny przez 
chorob _ długi Czas, y częfto powtarzany 
Poecye. ftał fie przyczyną zagęfzczonych 
mych «chorob, å to nowych, y do tych 
czas 
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czas nieznajomych. Rzymianie 
dopiero lekarikiey fztuki przy- 
zwać mufieli dla poratowania 
zdrowia fwego, chociaż iey pier- 
wey nienawidzieli. Przez długi 
albowiem czas pierwiaftkowy nie 


| przypufzczali do fiebie Lekarzow, 


chyba kiedy zaraza powietrzna 
panowała, Leki wfzyftkie unich 


| poczytane były, za niepożyteczne 


y fzkodliwe. Jakoż aż do Roku 


| 535. żaden lekarz w Rzymie fię 
| nie pokazał, kiedy Archagatus 


Greczyn w cytulictwie biegły był 


| tam przyięty y prawem Obywa- 


telftwa Rzymikiego udarowany, 
któremu kofztem publicznym wy- 
ftawiono aptekę. Na ten czas al- 
wiem fztuka. lekarfka na. famym 
cyrulitwie y aptekarftwie zale- 
Żała. Lekarze fami: leki przy- 
prawowali, y operacye cyrulickie 
robili, chociaż nie mieli dofkona- 
łey wiadomości anatomii która 
we dwa wieki potym wzięła fwoy 
początek. Tytus Liwiufz świad- 
czy, że razem z przyięciem po- 
mienionego lekarza do Rzymu, 
nauka lekarfka tam zaczęła fię, y 
że aż do tego czalu pomiarkowa- 
niem 


II. 
Potrzeba 
Lekarzow. 
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niem y lekami domowemi utrzy= 
mywano zdrowie. Mówi albowie 
ten Autor, że nie pierwey, aż {zo~ 
ftego wieku od założenia Rzymu 
Lekarze w nim pokazali fię: ia- 
koż wrzeczy famey Rzymianie 
poki prowadzili życie pracowite 
y furowe, póty nie potrzebowali 
lekarzow y czerftwego zdrowia 
używali, Podobnież ani cieplic al- 
bo łazien ciepłych nie żądali przed 
Rokiem 454. po którym wkrótce 
zaczęli ich używać. Kilką laty 
przed tą Epochą fprowadzili z Sy- 
cylii balwierzow. Pliniufz albowić 
świadczy, że do tego czafu nie mie- 
Ji zwyczaiu ftrzydz włofow anibro- 
dy golić; zkąd fię pokazuie, iak 
oftre y grube bez żadnego wzglę- 
du na wygody prowadzili życie. 
Co żadnemu dziwno nie będzie, 
iż przez tak długi czas w tey 
furowości zoftawali, ieśli uważy, 
z iakich ludzi pierwfi Obywatele 
Rzymicy fkładali fię, którzy we- 
dlug {wego ftanu y według my- 
śli Fundatora fwego famę tylko 
broń y rolnićtwo, fzacowali, po- 
gardzając wfzyftkiemi  innemi 
kunfztami, Żadnego u fiebie rze- 
miofa 
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tmiofla nie cierpiąc, chybaby by- 
ło koniecznie potrzebne. Nie trze- 
ba reflnak z tego wnofić, iż żaden 
Obywatel Rzymfki nie był rze- 
mieślnikiem. Inaczey albowiem 
z rozporządzenia Numy pokazuje 
fie: który chcąc oddalić roftyrki 
między Sabinami do Rzymu no- 
wo  przeniefionemi y dawniey< 
fzemi Rzymfkiemi Obywatelami 
zachodzące; podzielił pofpolftwo 
na różne fpołeczności, według 
rozmaitych rzemiofł y kunfztow, 
które razem Miafto iedno fkłada» 
ły; A potym Serwiufz Tullufz dzie- 
ląc lud Rzymfki na centurye al- 
bo fta: dwie znich uftanowił Rze- 
mieślnicze, któreby przy woyfku 
zoftawały. Czytamy w Łiwiufzu, 
że długo potym za Rzeczy-Po- 
fpolitey ow'Konful, Warron, któ- 
ry przegrał Kanneńfką bitwę, był 
fynem Rzeźnika. Wiele ieft takich 
w dziejach Rzymfkich przykła- 
dow, ztym wfzyfłkim to pewna, 
Że wyiląwfzy rolnictwo, wizy- 
ftkie inne kunfzty u Rzymian by- 
ły w pogardzie, y tym mniey ie 
fzacowano, im Rzecz-Pofpolita 
potężnieyfzą fię ftawała, tak da=- 

lece 
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lece że ku końcowi oney fami 
tylko cudzoziemcy, wyzwoleńcy 
y niewolnicy rzemiofł pilnowali: 
które iak były poczytane za nie- 
godne zabawki obywatela Rzym- 

y, kiego, wydaie fię to z nadzwy- 

Rzemiofa CZaynego ukontentowania, które 

w. Reku: okazali Przednieyfi Obywatele y 

kow y wy- Szlachta, kiedy Cenfor Fabius o- 

zwoleń- koło Roku 444. uftanowił cztery 

żę pokolenia Mieyfkie, zawieraiąc w 
nich rzemieślnikow, pofpolftwa y 
wyzwoleńcow. To rozporządze- 
nie tak fię podobało, iż Fabiu- 
fzowi nadano imię Wielkiego. Do- 

pe piero za wprowadzeniem, y po- 

RA mnożeniem zbytkow y miękko- 
xı. ści w Rzymie, rzemiofła y kunlzty 

Utnowie tam fzerzyć fię zaczęły. Gdyż 

row. _ póki Rzymianie przeltawali na 

Pinw K. famey potrzebie do życia: robili 

S. Aug: o albo fami róboty domowe albo 

żym w. przez fwoich niewolnikow. W Ro- 

K.6.R.9. ku 580. publicznego piekarza w 

Sa Rzymie uftanowiono, 4 pierwey 
Młyny każdy ufiebie chleb piekł y mą- 
nieznane. kę przygotowywał. Rzymianie al- 
sq.  PoWiemnie znali młynow, lecz tłu- 
Zbożc w kli zboże w moźdzerzach na mą- 
Możdzie- ke, Do tych zabaw domowych tak 
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Rzymianie byli przyzwyczaieni, 
iż przez długi czas nawet pa 
zbytkach wprowadzonych niewia* 
fty pilnowały przędzy wełny. Ja- 
koż y Cefarz Auguft nie nofił in= 
ney fukni tylko od żony fwoley, 
y od córek albo wnuczek zrobio- 
ney, Nakoniec iednak tak fię żby= 
tki y zepfucie obyczaiow rozktze- 
wily, iż za rzecz potrzebną ofą- 
dzono założyć tamę tym nierzą- 
dom. Cenforowie zatym w Roku 
636. edyktem fwcim wywołali z. 
Miafta wfzyftkie kunfzty ku ro- 
zrywce fłużące, zachowawfzy fa- 
mych fletnikow iako do obrząda 
kow Religi} potrzebnych." Juliufz 
Cezar przepifał także uftawy na 
pofkromienie zbytkow: zakazuiąc 
lektyk, fzat purpurowych. y ka- 
mieni drogich wfzyftkim obywate= 
lom, wyiąwfzy pewnego wieku y 
ftanu ludzi, którym w niektóre 
dni w Roku ich używać pozwolił. 
Skromność wfząkże Augufta bar: 
dziey zbytki miarkowała, niż 
wfzyftkie zakazy, które pod iego 
naftępcami bardzo. były fłabe na 
utrzymanie wylanych z brzegu 
przepychów y codzień byftrzey< 
fzym 


Svet: w 
życiuAugą 
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fzym zapędem niefionych. A tak 
zepfucie obyczaiow, rozrzutność 
y miękkość pomnażały fię co raz, 
aż naoftatek zgubę Pańltwu przy- 
niofly. Rzecz ieft pewna, Że nau- 
kiy umieiętności naywięcey kwi- 
tneły w Rzymie za czafow Au- 
gufta, którego guft delikatny y 
byftry rozum nie mało dodał im 
dofkonałości, drugie te nie tak 
długo trwały iako pierwfze, któ- 
re po Cefarzu Septymie Sewe- 
rze zaczęły {woy luftt tracić, Na- 
ten czas wymowa cale od ftylu 
naturalnego odrodziła fię. W Ar- 
chitekturze iednak y w Sznicer- 
ftwie naśladuiąc Grekow naybie- 
gleyfzemi ftali fię miftrzami. Po- 
znawfzy piękność y ozdobę gma- 
chow Greckich, na wzor ich wyfta- 
wowali Pałace y domy á fzukaiąc 
co raz więkfzey okazałości nowy 
porządek kolumn wynaleźli, któ- 
ry my nazywamy fkładanym, y 
przydali do kolumn y pilafirow 
dla więkfzey piękności poftumen- 
ty. Onym albowiem mamy przy- 
pifać ten wynalazek którego Gre- 
kowie nie znali. Nim Rzymianie, 
przyśli do znaiomości narodu Gre- 

ckiego 
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ckiego, Pałace fwoie wyftawowa- 
li porządkiem Tofkańfkim. który 
od fąfiadow fwoich tegoż imienia 
wzięli, á zwłafzcza, że Tofkanie 
teyże Rzeczy-Pofpolitey Rzym- 
fkiey -ftali fię członkami y ieden 
Narod z Rzymianami fkładali. Mo- 
Żna przeto przyznać Rzymianom 
wynalezienie. dwuch porządkow 
architektonicznych,  Tofkańfki y 
fkładany, które poźnieyfi archite- 
kci do trzech Greckich, do Dory- 
ckiego, Jońfkiego y Koryntlkiego 
względem rozmaitości próporcyi 
przydali. Z wyrzynania ftaroświe- 
ckiego Rzymfkiego do nafzych 
czafow dochowanego pokazuie fię 
iż Rzymianie nie znali dobrze re- 
guł perfpektywy: fą albowiem tam 
domy, wieże y inne gmachy wy= 
rażone, których odległość tak zle 
ieft umiarkowana, iż ludzie blifko 
ftoiący fą nad dachy: chociaż wre- 
fzcie robota bardzo ief delikatna, 
wczym przekonamy fię ieśli uwa- 
żym koperfztychy kolumn Traia- 
nowey y Antoninowey. Co fię 


tycze pofągow ofobliwie nagich, xvir. 
nie tylko wnich żadney omyłki Ogrięcia 


fznicerftwa nie widziemy , lecz cier 


znay- 


fzni- 
ftwie 
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znayduiemy oprocz delikatności 
rznięcia dofkonałą proporcyą cia- 
ła ludzkiego, co tym ieft dziwniey- 
fze, im mniey Rzymianie naten- 
czas umieli anatomii; wfzakże czę- 
fte widowifka zapaśnikow y fzer- 
mierzow, którzy nadzy potykali 
fię, ftawiąc im przed oczy rozmaite 
porufzenia mulzkułow y żył, za- 
itępowały: mieyfce fzkoły Anato- 
miczney. Nad to. liczba pofągow 
tak. znaczna. w Rzymie bądź dla 
mnóftwa Bogow tam czczonych, 
bądź dla liczby ludzi wielkich, któ- 
rych zafłagi wyciągały: wdzię- 
czności wieczney, były przyczy= 
ną wydofkonalenia fznicerftwa nad 
inne wlzyftkie kunfzty, Y przeto 
Żaden dziwować fię nie ma, Że ta 
fztuka do tey: wytworności y pro- 
porcyi. przyfzła, którą widziemy 
w pofągach ftaroświeckich nam 
zoftawionych. Malarftwo u Rzy- 
mian: nie dofzło. tey dofkonałości 
w którey było. u Grekow, iaka 
fami Autorowie o tym. pilzący 
świadczą, gdyż roboty Malarikie 
nie mogły czafowi tak wytrzy- 
mać iako architektura y Sznicer- 
ftwo, y przeto niermożemy a o 

nich 
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nich fądzić, chybabyśmy chcieli 
dać powfzechne zdanie ziednego 
malowania, lub one poczytać za 
powizechne, które naycalfze nad 
wfzyftkie inne w rozwalinach zna- 
lezione nafżych czafow dochos* 
wało fię. Jeft to część mała muru 
wygrzebana z rofpadlin Rzym» 
{kich ftarożytnych na którey od- 
malowano obrządki ślubu: nażys 
waią one pofpolicie wefelem Al- 
dobrandynowym, przeto, iż ten 
kawał chowaią w Pałacu Aldo- 
brandynów wprawiony w część 
muru, y pod fzafą zamkniętey. 
Malowanie to iefzcze ielt całe, 
kolory nie fą iefzcze zgafzone, cho= 
ciaż tyle wiekow upłynęło y far- 
bami pod wodę rozprawionemi 
iet zrobione. Gdyż fztuka malo- 
wania pod pokoft nie była naten= 
czas znaioma, iako przed trzema 
nafzemi wiekami wynaleziona, 
Tam fię pokazuie, że nie wiedzieli 
Rzymianie fpofobu miefzania cie- 
niow y światła, (a) £ ziąd w nofiemy, że 
Malarftwo na ten czas nie było na tym 
ftopniu dofkonałości na ktorym teraz zoflaies 


ROZ- 


la) X. Kircher Jezuita piękne nauki podate 
de PEP 6 luce rownie Filęzofi iako Malate 
Awu flużące 


ROZDZIAŁ VIIL 
L O Muzyce, Il. Z kad ią Rzymianie 


mieli. I Jakich Infirumentow, muzy- 
cznych z początku używali. IV. Muzy= 
ka nie zaraz we zwyczay wnich we- 
Jeta N.Sluzyta pierwey do obrządkow 
Religii y douroczyjłości publicznych. 
VI. Kiedy flata fig powfzechną. VII 
Guft w Muzyce, VIIL Co zawierała 
muzyka, IX. Oiey różnych rodzajach, 
X. Takt nogą wybiiano na Teatrze. 
XI. Sku ki wymyślne muzyki Greckiey. 
XII. Nadgroda za muzykę. XII. Za- 


miafi nòt czego używano, XIV. Nie 
znamy należycie muzyki fłarożytney, 
XV. ufrumenta muzyczne Rzymskie. 
XVI. Różne rodzaie fletow, XVII. In- 


frumenta iedynie fłażące do tańcow, 


i Onieważ Muzyka ieft iedną 
© Muzyce. zliczby fztuk wyzwolonych 
nieodrzeczy będzie, zaraz po fZnie 
cerftwie o niey mówić, ażebyśmy 
potym maiąc iakątaką wiadomość 
otym kunizcie fzczuple nam od 
Autorow podaną, dofkonaley zro- 
zumieli obrządki Rzymfkie iako 
to widoki teatralne, ceremonie 

religii 


7 


» 
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religii y uroczyftości publiczne, 
do których muzyka zawfze wcho- 
dziła; Pierwfi Rzymianie mieli 
małą iey znalomość od Grekow 
przed niemi iefzcze we Włofzech 
ofiadłych, którzy przynieśli z fo- 
bą używanie inftrumentow wiey- 
fkich y polnych pafterfkich, iaka 
pifzczałki y flety: y te inftrumen- 
ta muzykę, ieśli tak można na- 
zwać, pierwfzych Rzymian fkła- 
waly, któremi wygrywali Piofnki 
fkładu y tonu grubego. Grekowie 
iednak na naywyżlzym ftopniu do- 
fkonałości w przeciągu czafu one 
poftanowili. A z niemi fpołeczność 
częfta Rzymian nauczyła ich 
kztałtnie wygrywać fwoie myśli, 
chociaż to bardzo pózno być za- 
częło. Gdyż Rzymianie przez 
długi bardzo czas ze wzgardą 
patrzali na nauki wyzwolone y u- 
mieiętności, to tylko fzacuiąc, co 
ducha woiennego w nich ożywiało, 
pobudzało. Z początku muzyki u: 
żywali tylko w obrządkach religij 
y na uroczyftościach publicznych. 
W woyfku albowiem dla zachęce- 
nia onego do męftwa y dla dania 
znaku na różne obroty, fame tylko 

Togi 
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cice * 


VI. 
Riedy fta- 
ka ię po- 
wfzechną, 


VII. 
Guft w 
muzyce: 


VIII. 
* Cò wic- 
tatas 


Horac: w 
Szcuc: Ryż 
not: 


144 O obyczajach Ludu Rzym/k: 
rogi były inftrumentami, które 
między muzycznemi liczyć fię nie 
mogą, y nie zaraz potym, trąby 
mieć zaczęli y inne podobne ine 
ftrumenta, októrych, mówiąc o 
woyfku powiemy. 

Muzyka u Rzymian nie pier- 
wey kfztałt lepfzy wzięła, aż wie 
doki teatralne były poprawione, y 
uczyniono przykładem Greckim 
porządek teatrow, na których 
tragedye dobrze ułóżone z fpiewa* 
niem y muzyką odprawowano. 
Przez co w Rzymianach taki guft 
do niey fię wzbudził, iż w uro= 
czyftości y podczas rozrywek bez 
niey fię nie obefzli.  Kunfzt ten 
nie mniey uRzymian iako y u 
Grekow zawierał tańce, recyta* 
tywy, przegrywanie inftrumenta- 
mi y śpiewanie wierfzow. Po- 
nieważ rymotwotcy dzieła fwo- 
je tak z początku układali, iż do 
fpiewania były zgodne równie ia- 
ko y Greckie; y chociaż potym 
mowiono tylko wietfze głofem we- 
dług ich fpadku; gefta iednak 
wtakt czyniono, A tak rymo- 
twotftwo było częścią muzyki, 
jako y gelta na migi albo Panto- 

minow 
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minow, które także przy muzyce 
w takt były czynione. Ta oftatnia 
zlześciu różnych część muzy- 


jl czną harmonią żawierałą należą- 


cą do Śpiewania. Jeśli odrzuciem 
opowiadanie wierfzów, które te» 
raż do muzyki nie należy; po- 
ftrzeżemy też fame części w na- 
| fzey muzyce, chociaż różnie ulo- 
żone dla różnicy nafżych oby- 
ćzalow ý zwyczaiow od dawnych, 
| Rzymianie równie iako y Grecy 
dzielili muzykę ha trży rodzaie: 
ña Dyatonikę, Kromatykę, y En- 
| harmonikę. Pierwfza zawierała 
| mużykę pofpolitą, druga nie tak 
| wyloko fię podnofiła iak pierwfża 
| Za zniżeniem tońow iednyth puł- 
| tońem, co fię oznaczało ofobli- 
| wfżym znakiem: trzecia przeci- 
| Wie wyżey fię wyrofiła nad pier- 
| wfżą iednym pułtóńem inńym zna» 
kiem ożnaczonym; co fptawowało 
teńże fari fkutek. który w nafzey 
mużyce pochodzi z Bemuły y zBe- 
| katy: w ćżymi ftarożytńa ztera- 
| Źnieyfżą po nieiakiey części zga- 
| dzała fię. Rzymiańie na fwoim 
teatrze mieli człowieka iedynie 
taktu pilnuiącego, który go wy- 
K biiał 


IX, 
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biiał nogą, maiąc na to wobuwiu 


. podelzwy żelazne. Z tych trzech 


KI: 
Skutki od 
Grekow 
muzyce 
przypifa- 
uc, 


XII. 


Nadgrody 
ga mużykę 


rodzajow muzyki dwa ofłatnie 
iako Grekowie wymyślali, takie 
biegłością ich muzykow fprawo- 
wały fkutki, iż w fłuchaczach 
wizyftkie namiętności, aż do za» 
pomnienia fię wzbudzone były; á 
przeciwnie umiarkowaniem y zni- 
żeniem tonów nayburzliwfze chu- 
ci zaraz fię ufpokaiały, przywra- 
caiąc fpokoyność naturalną umy- 
fłowi. Te cuda gdyby były pra- 
wdziwe, nie zoftawiłyby żadney 
wątpliwości, iż nafza muzyka ieft 
niżfzą -za ftarożytną. Wiemy 
wfzakże, że Grekowie tak w cu- 
dach fię kochali, że bayki nad 
prawdę przenofili, którey proftota 
fama mierziączkę im czyniła. 
Rzymianie za czafem nie mniey- 
fzey czułości iako y Grekowie 
nabywfzy względem muzyki nie 
mniey onę wydotkonalili. Czyta- 
my w Swetonie y w Tacycie że 
Cefarz Nero naznaczył nadgrody 
dla tych, którzyby w muzyce ce- 
lowali. Nigdzie iednak nie znay- 
duiemy, ażeby oni przykładem 
Grekow przypifowali muzyce fku- 
tki 


D 
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tki dziwne, która ieśli przecho- 
dziła nafzę lub iey nie dochodzi- 
ła: nie możemy fądzić nie maiąc 
doftateczney wiadomości od Au- 
torow ani o Teoryi ani oprakty= 
ce oney. Autorowie którzy co- 
kolwiek pifali otym, domyfły 
tylko czynią, iak była grana. Nie- 
którzy mówią że fyllaby długie 
albo krotkie zaftępowały mieyfce 
nafzych not. Które późnieyfzego 
fą wynalazku, gdyż wiedenaftym 
wieku dopiero dał im początek 
Gwidon Arezzo. Domyślamy fię 


| jednak, iż u ftarożytności mufiały 


być iakie znaki na fymfonie, do 


| krórych fłowa nie wchodzą. Nie- 


którzy twierdzą, żete znaki wyra- 


żały fię tonami y pułconami ròżne- 


mi imiony nazwanemi. Nie wiemy 
także ieśli Rzymianie różne czę- 
ści uftanawiali muzyki: to iednak 
pewna Że zgłofow fkładali chory. 
W czym znowu nie wiemy, ieśli 
te chóry zróżnych części układały 
fię; albo iednym ciągłym były 


Jfpiewaniem. Według wfzelkiego 


podobieńftwa możemy wnofić, iż 

w fymfoniach mogły być różne 

części, á to wnofzenie zafadza fię 
K2 ną 


XIII. 
Co zamaiik 
not uży= 
wano? 


XIV. 
Nie wiemy 
pewnie nię 
o muzyce 
dawncye 
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na inftrumentach naten czas Ue 
żywanych które ułożeniem fwoim 
y liczbą ftrón pokazuią, że zgo- 
dne były do rozmaitych głofow, 
iako to lira ze dwunaftą ftróna- 
nii, y fletrowers zdwiema pifzczał- 
kami nie równemi w długości. 
Inne inftrumenta nam od dzielo- 
pifow podane były wfzyftkie al- 
bo zftrónami albo dęte: zpiet- 
wfzych w naywiękfzym zoftawa- 
ły używaniu lutnia, cytra y lira: á 
ta oftatnia rozmaitego była kfztał= 
tu y z mnieyfzą lub więkfzą li- 
czbą ftrón. Inftrumenta dętę, 0- 
procz żołnierfkich, iednegoż rodza- 
iu wizyftkie były. Używano fò- 
zmaitych fletow iednych z dwiema 
pifzczałkami równemi przyprawios 
nemi doiednego przygępka: dru- 
gich zdwiema piłżczałkati nie- 
rownemi w długości, á innych Z 
jedną pifzczałką dłużfzych nad 
pierwfze, Flet u Rzymian był in- 
ftrumentem poświęconym religij, 
bez którego żadnych ofiar publi. 
cznych nie czyniono: nim przy- 
grywano tym, co śpiewali hymny 
na cześć Bogow: y fletnicy na- 
wet byli nieiakim fpofobem po- 
liczeni 


l 
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liczeni między Kapłany, gdyż po 
przyzwaniu ich do Rzymu z Ty- 
buru, dokąd udali fię byli znieu- 
kontentowania iakiegoś w Roku 
438, wydano edykt, aby ich przys 
pufzczano do obchodzenia Świąt 
podczas których ofiary zabiiano. 
Dla tego urzędu tak byli potrze- 
bni w Rzymie, że gdy Cenforo- 
wie dla poprawy zepfutych oby- 


czaiow wywołali dekretem fwo=. 


jim Roku 636. wfzyftkie kun- 
fzty, zatrzymali iednak fletnikow. 
Marmury ftarożytne daią nam 
poznać inftrumenta iedynie do 
tańcow fłużące, które były troia- 
kiego rodząiu. Jedne nakfztałt 
klekotek między palce uiętych y 
o fiebie w takt obiianych. Drugie 
były talerzyki krufzcowe okrą-- 
gle wklęśle wewnątrz, á zewnątrz 
wypukłe, ktore ręką także o fie- 
bie obiiane, rożne głofy czyniły, 
Oftatnie były bembenki Kanta- 
bryilkie. - Wyczytuiemy iefzcze, 
iż Rzymiasie mieli inne inftru- 
menta wodne, o których ieśliby 
kto chciał dokładnieyfzey zafią- 
gnąć wiadomości, ten może czy» 
tać nowe domylly od teraznieyfzych u» 
czonych Autorow napifane, RO- 
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ROZDZIAŁ IX. 
1. Podział Roku. Il. Rok fiładaź fig 


z dziefięciu miefięcy we dług rożporzą- 
dzenia Romula. IlI. Rok podzi elony 
na dwanaście miefięcy przez Nume. 
IV. Dni przeftępne naznaczane od 
naywyżfzych Kapłanow. V. Rok Fu- 
liufzowy. VI. Rok założenia Rzymu. 
VIL Spofob rachowania lat od Kon- 
fulofiwa. VIH. Kolendy. PX. Podział 
niefigcy, X. Kalende, Nona, Idus. 


O danym podziale dnia u Rzy- 

mian, należy obaczyć, iako 

r. oni dzielili Rok y miefiące, Ro- 
ana mulus: naznaczył początek Roku 
miefiącem Marcem y dziefięć tyl- 

ko miefięcy w nim liczył, Pier- 
wfzego dnia Roku, to jeft pier- 
wfzego dnia Marca gofpodynie 
flużyły do ftołu niewolnicom, tak 

u. Jako gofpodarze wdzień uroczy- 
Rokzdzie ftości Saturnowey niewolnikom; 
feriam: á to dla zachęcenia ich do pilniey= 
GT. fzey fłużby w przeciągu roku. Nu- 
rę ma odmienił ten podział Roczny, 
paez Nu- dzieląc Rok na dwanaście miefię- 
oR y Xiężycowych, y zaczynaiąc go 
Namy- od Stycznia, 4 oraz rąchuiąc w 


nim 


emma 


Kfiega II. Rozdział IX. 15t 
nim 354. dni, przydawfzy do tego 
ieizcze ieden, iako człowiek zabo- 
bonny, ażeby liczba nierówna by- 
ła. Lecz ponieważ to nie zgadzało 
fię z biegiem fłonecznym, który 
pomieniony Rok przewyżlfzał iede- 
naftą dniami y (ześcią godzinami: 
przydawano co lat dwie ieden 
miefiąc od dwudzieftu dwuch dni; 
á co cztery lata miefiąc ieden tak- 
Że od dwudzieftu trzech dni, z 
ptzyczyny nierachowanych fze- 
Ściu godzin. A te dni nazywano 
przybyfzowemi, Kapłani idąc ie- 
dynie za (woią wolą przybyfzo- 
we dni naznaczali, kiedy im fię 
podobało. Co w takie wprawiło 
zamiefzanie, że kiedy Juliufz Ce- 
zar zolftawfzy naywyżfzym Ka- 
płanem y weyrzawfzy należycie 
w porządek Kalendarza, chciał go 
odnowić za pomocą  fławnego 
Matematyka Sozyena rodem z Å- 
lexandryi; znalazł początek Ro- 
ku na fześćdziefiąty fzolty dzień 
od fwego uftanowienia oddalony, 
Trzymaiąc fię zatym biegu fłone- 
cznego, który na Rok wymierza 
365. dni y fześć godzin: ztey 
liczby dni Rok złożył zoftawuiąc 

fześć 
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fześć godzin co rok przybylzo- 
wych przez cztery lata, aby czwar- 
tego tego Roku ieden dzień cy- 
wilny od dwudzieftu czterech 
godzin mogł złożyć, który ulta- 
nowił przed pierwizym dniem 
Marca. Atak Rok w którym li- 
czono 366, dni nazywał fię dwu- 
fzoftnym albo przitępnym, przeto. 
iż dwa razy fzofty dzień -przed 
pierwfzym Marca liczono. Odmia- 
na ta Kalendarza, od którey po- 
czyna fię Rok nazwany Juliufzą 
Cezara, ftała fie czterdzieftą”pią< 
cią laty przed Erą Chrześciańiką 
rachuiąc nie od narodzenia Chry- 
ftufa Pana, które przypada na 
miefiąc Grudzień; á na Rok 708. 
od założenia Rzymu: lecz od o+ 
brzezania iego. 

Pifzą Autorowie niektórzy, Że. 
fundamenta Rzymu fą rzucone 
dwudzieftego pierwfzego Kwie- 
tnia trzeciego Roku fzoftey Olim- 
piady. Rzymianie oprocz fpofo- 
bu rachowania lat od założenia 
Rzymu, liczyli ie także wraz po 
uftanowieniu. Rzeczy-Pofpolit: od 
początku Konfuloftwa iakiego, 
idąc za przykładem Ateńczykow, 
którzy 
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którzy pifali datę przez-latą Ar- 
chontow. Ten fpofob liczenia lat 
tym był wygodny, iż Konfalo= 
wie co rok fię odmieniali; A na 
ten czas ftał fię iefzcze wygo- 
dnieyfzym, kiedy ciż Konfulowie 
zaczęli [prawować Urząd fwoy 
pierwizego dnia Stycznia, to ieft 
pierwfzego dnia Roku. W prze- 
ciągu iednak czafu, kiedy Cefa- 
rze kilku Konfulow ftanowili ie- 
dnego Roku, tego tylko datą 
wfpominano, który Urząd fpra- 
wował na początku Roku. Zwy= 
czay niefł u Rzymian, że pier- 
wlzego dnia Roku życzenia {obie 
wzaiem czynili y upominkami ob- 
fyłali fię. A za Cefarzow tak to 
wefzło w powfzechność, że wizy- 
fcy dworzanie y przednieyfi 0- 
bywatele kolędy im dawali. Mie- 
fiac uRzymian podzielony był 
na trzy części: toieft na Kalen- 
dy, Nony, y Idy; pierwfzy dzień 


każdego miefiąca nazywał fię Ka- K 


lendæ od fłowa łacińfkiego calare 
zgromadzić znaczącego, gdyż 
pierwfzych czafow ieden zmniey- 
fzych Kapłanow, zwoławfzy lud 
tego dnia, obwiefzczał mu świę- 
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ta, y zakazywał, ile ma dni do 
Nonów liczyć, ponieważ one nie 
były iednoftaynie rachowane w 
każdym mief iącu. Od tego fłowa 
Kalende ict nazwany Kolda 
Nony albo dziewiątki tak fię na- 
zywały, przeto, iż dziewięcią 
dniami przed Idami poprzedzały, 
y PROBA | sofpolicie na piąty 
dzień miefiąca, we czterech mie- 

fiecach -to iet w Marcu, Maiu, 
Lipcu y Pazdzierniku zdarzały fię 
na fiodmy dzień. W Pierwfzym 
przypadku drugi dzień miefiąca 
nazywano czwartem: nonami /7/, 
Nonas. dorozumiewuiąc fię, że te 
znaczyło czwarty dzień przed no- 
nami,trzeci dzień miabowano ter- 
tio nonas, A czwarty pridić Nonas. 
Wdrugim przypadku dragi dzień 
miefiąca nazywał fię fi exto Nonas, y 
tak daley umnieyfzaiąc liczby, 
aż do famych Nonow. Wfzyftkie 
miefiące miały ośm dni Idowych, 
4 Idy fame przypadały na trzy- 
nafty lub piętnafty dzień według 
tego, jako w którym mniey lub 
więcey nonow liczono. A tak dżień 
naftępuiący po nonach nazywał fię 
ofmym przed Idami, 4 dalfzy fio- 
dmym 


TPD 7 
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dmym. y tak daley aż do Wilij 
ldow, która nazywała fię równie 
iako y w nonach dniem przed 
Jdowym pridie Idus, Po dach trze- 
ba było liczyć wiele dni zofta- 
wało do Kalendow alko do pier- 
wfzego dnia naftępuiącego mie- 
fiąca. Miefiące trzydzieści y ieden 
dzień liczące, które cztery tylko 
nony miały, iako to Styczeń, Sier- 
pień y Grudzień, zawierały dzie- 
więtnaście dni nązwanych Ante 
Kalendas. Marzec zaś, May, Lipiec, 
y Pazdziernik, które chociaż trzy- 
dzieści y ieden dzień mialy liczy- 
ły fię iednak fześć nonow:y zawie- 
rały fiedmnaście tylko dni nazwa- 
nych ante Kalendas, Kwiecień, Czer- 
wiec, Wrzefień y Liftopad, ktòre 
maią po trzydzieści dni y po czte- 
ry nony, zawierały ośmnaście dni 
nazwanych ante Kalendas. Luty 
ich liczył tylko (zefnaście. Atak 
w Miefiącu Styczniu mówiono 
dziewiętnafty dzień przed Kalen- 
dami Lutego. Dla lepfzego y 
łacnieyfzego zrozumienia racho- 
wania dni Rzymfkiego, radzę czy- 
tać, Kalendarz Kościelny, ktory 
ten fpofob zachował. Rzymianie 

czę- 


TI. 
Pierwfzy 
dzień mie- 
fiąca ter- 
nem vy- 
płacenia 
dlugow. 
Plut: w 
PysRzym: 
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156 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 

częftokroć używali fiowa Kalen- 
dow za Miefiące, mowiąc: trzy 
Kalendy minęły, co fię znaczy=- 
- ło, iż trzy Miefiące przefzły. (a) 


ROZDZIAŁ X, 

J. Pierwfzy dzień Miefiąca był termis 
nem wypłacenia długow. Il. O lichwie, 
JIL. Prowizya pieniężna. IV. O Bań- 
kierzach, V. Lichwa powfzechna, VI. 
Rynek albo Forum Romanum. VII. 
Ambona dla Mowcow, VIII. Sprawy 

publiczne y prywatne odprawo: 


wały fie na Rynku, 


7 Abobony dawnych Rzymian 

miały dzień naftępuiący po 
Nonach. ldach y Kalendach za nie- 
fzczęśliwy. W rzeczy famey dłu” 
źżnicy, chociaż naymniey zabo- 
bonni mogli poczytać dzień, dru- 
gi Miefiącą za niefzczęśliwy dla 
fiebie, ponieważ tego dnia mufieli 
wypłacać fwoim kredytorom. Wy- 
płacano wprawdzie pożyczone 

fummy 


(a) Takim rachowaniem dni zamiefzanie nie- 
iakieś fię pokażuie, z ktorego łacno wnieść o 
grubości rozumu pierwfzych Rzymian. Rozum 
albowiem przetarty wfzyftkich trudności mnicy 
potrzebnych unika. Nie mogą przeto być nie 
naganieni co po Łacinie pilząc, nie Łacińkich 
rachunkow dni używaią. 
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fummy y dnia. naftępuiącego po 
Jdach, lecz pofpoliciey to czyniońo 
po KĶalendach Gdyż Rzymia= 
nie na Miefiąc ieden dawali pie- 
niądze na prowiżyą. A iako li- 
chwa była wyftępkiem im wła- 
Ściwym, zaraz zpoczątku Rze» 
czy-Pófpol: ukochańym, y wznies 
cała częfto bunty y roztyrki: tak 
prawo dwunaftu tablic przepilało 
prowizyą ieden od fta na miefiąc, 
którą potym odmieniono na puł 
od fta, å tak na Rok wyńofiła 
fżeść od fta. Lecż. mimo wizy: 
ftkich tych wyrokow Rzymianie 
tak byli fkłonni do lichwy, y ona 
ćżafami tak fię zbyteczną ftawała, 
iż mufiano nówe uczynić tozpó= 
rtżądzenia. Na tynku bankierże 
mieli fwoie fkłady, równie iako 
y ci, ktorzy odbierali podatki 
Rzeczy-Pofpolitey. W Każdym 
Mieście zńacznieyfzym miefzka= 
ło towarzyftwo bankierzow, któ- 
tzy zawfże mieli fwoie fkłady 
ña tynku. Tam oddawano pie- 
nmiądze dla żyfku, gdyż pofpoli- 
cie Rzymianie w fzkatułach fwo- 
ich nie chiowali, lecz powierzali 
na Ptowizyą, y kiedy e co 

pias 
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III. 
Prowizya 
Hora:w Ke 
Ia Sat: 26 
Plin: wK. 
I4. R. 20 
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Iv. 
Bankierzes 


Plut:w ży- 
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na. 
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powlze- 
çhna, 
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płacić do Bankierzow z Allygna- 
cyą odfyłali. Do nich także ucie- 
kano fię o pożyczenie pieniędzy na 
lichwę, y gdy kogo w Kśięgi (we 
zapilywali, ten zapis ważył za o- 
blig, ponieważ na fądach Regeftra 
ich wiarę miały. Zwyczay dawa- 
nia.na zyfk tym fpofobem pie- 
niędzy tak dawny iako Rzym, ra- 
zem z nim pomnożył fię, tak da- 
lece, iż nie było bogatego Oby- 
watela, któryby nie miał pienię- 
dzy na znaczney Prowizyi. Kato 
Cenfor tak furowy w fwych oby- 
czaiach handlował tymże fpofo- 
bem, y nie poczytał lichwę za na- 
ganną, chyba gdy była zbyteczna, 
Rzecz dziwna, iż Rzymianie po- 
gardzaiący wfzelkim handlem, y 
za niegodny: zyfk maiący,nie znali, 
że lichwa prawdziwą hańbę im 
przynofiła. Skłonność tak powfze- 
chna y tak znaczna do zyfkow po- 
kazuie, iż wzgarda bogattw, któ* 
rą tak wielce w dzieciach Rzymfk: 
wyfławiaią, była cnotą niektórych 
tylko Ofob, które Rzymianom pra- 
wdziwy honor czyniły, y zalecały 
pierwize Urzędy Rzeczy-Pofpoa 
litey, lecz nie powinna fię przy- 
pilać 
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pifać całemu Narodowi. Chciwość 
zyfku tak powfzechaie panowa- 
ła wtym handlu pieniężnym, y li- 
chwa, tak fzeroce fię rozkrze- 
wiła, iż wizyftkim niezgodom mię- 
dzy Szlachtą y pofpolftwem za- 
fzłym początek dawała. Z kąd po- 
trzeba było na umiarkowanie o- 
ney częfto powtarzać nowe wy= 
roki A zawfze bez fkutku, Ponie* 
waż fami Senatorowie y pierwfi 
Panowie w Rzeczy-Pofpolit: nay- 
bardziey temu wyftępkowi podle- 
gali, który nie mniey był powfze- 
chny za Cefarzow, bo y ci rownie 
dla wftrzymania chciwości nowe 
wyroki wydawać mu fieli, któ. 
rych wykonanie za życia famych 
Prawodawców mniey  nieftate* 
czności podlegały, niż za Rzeczy- 
Pofpolitey od tych czynione, co 
lichwą fię bawili. Jednakże, zy- 
fki lichwiarfkie nie uftały. Czyta- 
my albowiem wliście Pliniufza 
do Traiana Cefarza pifanym, iż 
za iego Panowania prowizya mię- 
dzy prywatnemi ludzmi, była na 
'dwanaście od fta. Uftawiczność 
tego wyftępku mimo wyro- 
kow powtorzonych nie żoftawuie 

wątplie 


Pilin: wR, 
I2.1 26. 


() 
oj 


= a: 
z 


<a 


ż 


yz 


© 


Aż R 


VI. 
Rynek Fo: 
rum Roma= 
bum 


yï. 
Ambona 
dla Mow=< 
COWe 


160 O obyczajach Ludu Kzym/k: 
wątpliwości, iż powfzechnie Na- 
rod onemu podlegał. Jakoż y do 
Francyi od Włochów ieft wnie- 
fiony.  Wfzakże co fię tyczć 
Rynku po Łacinie Forum Romanum 
ńażywanego, ten żabierał mieyfce 
międży górami Kapitólinein y Pa- 
latyńem, które nażywaią dziś 
Cimpo Vatcino, Mieyfce to ozdo- 
bione kilką Kościołami otaczało (ię 
Kruzgankami y galeryami, w któ+ 
fych były fklepy, gdzie przeda* 
wańo rozinaite towary. Służyła 
do różnych potizeb. Na nim al- 
wiein były targi, na nim budós 
wnicży ý Staroftowie, (a) czy* 
nili igtżyfka dla ludu, na nim 
zbierały fię zgromadzenia ludu 
dla natadżenia fię w fprawach 
publicznych; na nim odprawiały 
fię Sądy Starościńfkie to ieft Pres 
torfkie, Tam pod nakryciem ftaś 
ła Ambona, zktorey do Ludu moz 
wy miano; y nażzywańo ią Ro« 
friim, przeto, iż przyozdobioną 
była przodem galer zdobytych 
niegdyś w potyczce z Ancyatamni: 
Ztey Ambony ogłafzano Prawa 
ludowi y traktowano znim we 
wizyftkich interefach: Na tymże 
` yie 


fa). Pratoresz 
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równie mieyfcu obierano niektò- 
re Urzędy, które mieyfce nazya 
wano Seymem albo Zborem, gdyż 
w początkach kiedy Lud tylko fię 
zbierał w gromady zwane Kurye, 
na nim fię fchodził, Ci którzy 
ftarali fię o Urzędy przychodzili 
tam dla pozyfkania krefek, A tak 
dle wfzyftkich tych przyczyn za- 
wfze gromadnie lud fię znaydo- 
wał na Rynku, 4 zwłafzcza że 
zwyczay Rzymfki niofł partyku= 
larne nawet fprawy równie iako 
y publiczne na nim traktować. 


same wi a inn ai, = 


ROZDZIAŁ Xi 


1. O Kolumnach Milowych, tl. Miłe 
Rzym/fkie nie zawierały rovo krokow 
Mierniczych, T. Droga Appiyfka, 
IV. Inne wielkie gościnie, V. O ich: ua 
dożeniu y kfatałcie, VI. Podnożki kas 
mienne przy drogach leżące dla wid= 
dania łacnieyfzego na konia. VII. In- 
ne kamienie dla oznaczenia mil, VIII, 
Wielkie goścince nazwane Zotniepa 
fkiemi. IX. Słupy nazwane Hermes, 
które fkazywały drogi. X. Bogowie 
Strożowie drog. XI. Wielkie gościn= 
ce wyjypane także za Włochami. XII. 
Ik, Zkąd 


VIII. 

Sprawy 
publiczne 
y prywźtie 
na Rynktia 
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Ż kąd wybierano pieniądze na kofzt 
na drogi potrzebny. XIU. „jakich lu- 
dzi używano do naprawy drog. XIV. 
Kuryerowie pief u/łanowieni od 
Aucufta. XV. Poiazdy dla podro- 
źnych za Rzeczy- Pojpolit: XVI. Po- 
cztyypodwody uflanówione przez Au- 
guja. XVIL. Poiazdy y konie na 
przemianę dawane od Obywatelow 
przy drodze zofiaiących. XV IU. Sta- 
wowifka, gdzie odzieniano konie, y o 
ich odległości, XIX, Auferye nazwane 
Manfiones.XX. Pofłańcy Galerowe- 
mi nazwani ufanowieni przez We- 
fpazyana. XXI. Wozy pocztowe o 
dwuch y o czterech kołach, XXIE. Roz- 
porządzenie względem  ciężarow , 
wożonych pocztą, XXUI. Którym 
Ofobom wolno było poczty używać, 
RXIV. Przywileje albo pozwolenia, 
XXV. Magiftri pagorum Burmi- 
frzowie Wieyfcy. XXVI. Skarb był 
obowiązany moim kofztem Poczty 
żrzymać, KXVIL Przełożeni y U- 
rzędnicy pocztowi. XXVHI. Poczty 
iedynie ujłanowione dla intere(fow Ce- 


Jarfkich y Pańfwa <Catego, 


E frzodku tego Rynku iako 
naypierwfzego w Rzymie. 
Cefarz 
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Cefarz Auguft kazał wyftawić ko- 
lumnę milową po Łacinie Mil- 
liarium Aureum nazwaną, przeto, 
iż była pozłocona. Do niey zmie- 
rzały wlzyftkie gościńce prowa- 
dzące do Rzymu, Jednakże nie 
od tego fłupa mierzono odległość, 
lecz od Bram Rzymfkich, Mile 
rozciągały fię na tyfigc kroków 
wlzakże nie Mierniczych, iako 
pokazuie pewny uczony Czło- 
wiek teraźnieyfzy, który mie- 
rzył odległość dwuch dawnych 
kamieni milowych będących ie- 
fzcze w Langwedocyi,  Wynofi 


1. 
Kolumna 
tyfiąc fto= 
powa albo 
milowas 


P. Aftruc 
w Memo" 
ryale do 

Hift. natu* 
ral. Lang: 


ona na cztery tyfiące pięćfet dwa- ` 


dzieścia cztery nafzych ftop, y 
krotfza ieft' czteryfta fiedmdzie- 
fiat fześcią ftopami nad milę ro- 
zmierzoną ftopami Mierniczemi, 
A fześćdziefiąt dziewiącią nad mi- 
lẹ Rzym fką teraźnieyfzą. Staranie 
Urzędow owygodę publiczną nie 
pierwey fię ukazało, aż Rzecz-Po- 
fpolita na pewnym ftopniu potę- 
gi ftaneła. Na ten czas, to ieft około 
R. 442. od założenia Rzymu, Ap- 
piufz Klaudiufz pożytki Qyczy- 
zny kochaiący będąc Ceniorem 
kazał wyfypać wielki gościniec, 
L2 który 


nr. 
Mile nie 
zawierały 
1000. 
ftop Mier= 
niczycha 
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DrogaAp- 
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y. 
O'ich ufo- 
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który prowadził od bramy Rzym- 
fkiey nazwaney Capena aż do 
Kapuy, która na ten czas ztey 
ftrony kończyła granice Rzeczy- 
Pofpolitey. Ten gościniec nazwa- 
no iego imieniem drogą Appiyfką. 
Julius Cezar potym pociągnął 
jey do Brunduzu. Po nieiakim 
czafie drudzy Urzędnicy przys 
kładem Appiufza inne gościuce 
od Ichże imion nazwane iako 
drogę Flamińfką y Emiliufzową 
kazali wyfypać. Dzieła te go- 
dne były wielkości Rzymfkiey 
nie tylko fwoim pożytkiem lecz 
gruntowną mocą y trudnością , 
którą trzeba było zwyciężyć 
w pewnych mieyfcach, chcąc u- 
niknąć krętey bardzo w ftronę 
drogi, iako dotychczas widać w 
Terracynie, gdzie wyfoką fkałę 
przecięto, dla przepufzczenia tam- 
tędy drogi Appiyfkiey w innych 
zaś mieyfcach, gdzie głębokie do- 
liny były, mufiano podnofić gro- 
ble na wyproftowanie gościńca. 
Różne kawały tych drog od ty- 
lu wiekow w całości wprzecią- 
gach znacznych trwaiące, fą o- 
czywiftym dowodem roboty grun* 
towney 
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towney. W Kfztałcie fwym te 
gościńce fą groblami. podniefio- 
nemi na kilka ftop nad ziemię: A 
w niektórych mieyfcach oprocz 
drogi dla wozow tak fzerokie: 
że dwa znich razem iść mogą, 
z obu ftron fą iefzcze ławy albo 
Ściefzki dla wygody piefzych, 
Droga Appiyfka którą iechałem 
razy kilka ieft brukowana wiel- 
kiemi kamieńmi czarnemi tak 
twardemi, że bardziey fą wygła= 
dzone niż wytarte, tak dalece że 
fą niebefpieczne koniom nie ma- 
iącym pewnych nog, 4 ofobliwie 
w porę dzdzyftą, . Kamienie tak 
dobrze fą złączone, iż, w niektó- 
rych mieyfcach zdaią fię być 
przez całą fzerokość drogi ie- 
dnym. Ze wfzyfikich we Wło- 
fzech gościńcow ieden ten ieft 
naycalzy. Kaius Grachus ie- 
fzcze za Rzeczy-Pofpolitey nie- 
tylko. kazał te drogi odnowić, 
ale przy brzegach przy dał w pe- 
wney odległości kamienie wycię= 
te w gradufy dla wygody po- 
drożnych iadących na koniu, y 
przy końcu każdey mili wyfta- 
wit fłupy nakfztałt pilaftrow na 

czter- 
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czterdzieści mil koło Rzymu, na 
których była wyrznięta liczba 
mil, ażeby podróżni wiedzieli, ile 
ich ufzli, y ile iefzcze do końca 
zoltaie, Z,kąd początek wziął ten 
wyraz Łacińfki ad primum, ad fe- 
cundum lapidem, na ieden, na dwa 
kamienie, to ieft oiednę, o dwie 
mile od Rzymu. Słup milowy 
który wyftawił na Rynku Rzym- 
fkim Auguft, był nakfztałt pun- 
ktu ftałego oznaczaiącego Śrzo- 
dek Pańftwa, od którego fzły 
wfzyftkie te drogi nazwane w 
Pifarzach Zołnierfkiemi, ponie- 
waż wyfypuiąc ie na pierwfzym 
celu miano wygodę woyfk, y dla 
tego ciągnęły fię aż do granic 
Rzeczy-Pofpolitey. W przeciągu 
czafu dla łacnieyfzego podroży 
odprawowania wyftawowano na 
krzyżowych drogach, y tam gdzie 
ich fię wiele fchodziło, fłupy ka- 
mienne, na których napify fka- 
zowały, kędy która prowadziła, 
Nazywano te fłupy Hermes, imie- 
niem wziętym od Pofągow Mer- 
kuryufza, przeto iż na wierzchu 
ich ftały głowy tego Bożka albo 
Appolina, Bacha, lub Herkulefa, 
których 
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których wfzyftkich czterech mia- 
no za Bogow ftrożow gościńcow 
Rożne Prowincye Pańftwa przy- 
kładem Rzymfkim rozporządziły 
drogi do przednieyfzych fwoich 
Miaft idące, y naznaczyły fłupa- 
mi milowemi. Przed Auguftem 
Cefarzem mało tych drog Zoł- 
nierfkich było za Włochami, lecz 
ten Pan kazał wyfypać nie tylko 
do wfzyftkich granic Pańftwa pro- 
wadzące, lecz y liczne poboczne 
ułaeniaiące fpołeczność Prowin- 
cyi wzaiemną. Cefarze naftępu- 
jący widząc wielkie pożytki z 


tego dzieła, tak pomnożyli dro- 
gi, iż wfzędzie porządne fię znay- 
dowały. Były one brukowane, lub 
twardym kamieniem lub dzwiat- 
ftwiftym lub mnieyfzemi kamień- 
mi. Kofztna to brano za Rzeczy- 
Pofpolit: zpieniędzy w plonie od , 


nieprzyiacioł po zwycięftwie wzię- 
tych, á za Cefarzow ze fkarbu pu- 
blicznego. Niektorzy iednak Cefa- 
rze wielką hoyność pokazali czy- 
niąc wydatki- na tę publiczną 
przyfługę z prywatnych fwoich 
fkarbow. Na robienie drog nie 
tylko pułki obracano, ale też Q= 
bywa- 
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Bogowie 
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drog, 
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CZU, bywatelow Prowincyi przy dro- 
uarobienie gąch miefzkaiących y niewolni- 
drog obra- Kow ftanu. Naznaczano też za 
* - Cefarzow wyftępnych na tę pra- 
cę fkazanych, którey wielkość 
znaczney liczbie robotnika wycią- 

gała, ponieważ y mocno y prętko 

robić chciano, Auguft okazawfzy 
pilność w ftaraniu o wygodę pu- 
bliczną, nie mnieyfzey przyłożył 

Swe: w do Rządow, gdyż dla prędfzega 
życ. Aus Wzięcią wiadomości ofprawach 
gula.  Prowincyi, kazał rozftawić na go- 
xiv, Ścińcach wielkich w małey od 
Kurycro- fiebie odległości młodych ludzi, 
odAnsu. Którzy pielzo biegali, oddaiąc ie- 
ftaultano- den drugiemu lifty do przeniefie- 
wem mia powierzone. Nigdzie nię czy: 
tamy, Żeby przed Auguftem u- 
żywano Poczty uRzymian; znay- 

zy, duiemy tylko, że przed upadkiem 
Poczty za RZeczy-Pofpolitey miano do od- 
Rzeczy- prąwienia podroży małe wozy o 
Popoy dwuch kołach y bardzo lekkie ple- 
cione z rokiciny, w których ie- 

dna ofoba mogła tylko fiedzieć 

nie zafłoniona od fłoty y niepo- 

gody. Przyprzęgano do tych wòz- 

kow czafem trzech mułow. Ta- 

kim poiazdem naiemnym Juliufz 

Cezar 
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Cezar uieżdzał w fwoich podro- 
żachpo fto mil na dzień. (a) Pli 
niulz wfpomina opośpiechu Ty- 
beryufza Nerona, który we dwu- 
dzieftu czterech godzinach trze- 
ma wozami odprawił drogi na 
dwieście mil iadąc dla odwie» 
dzenia fwego BrataDruza w Niem- 
czech chorego. Ten rodzay po- 
czty uftanowiony od Augufta za- 
leżał tylko, iako widzieliśmy na 
młodzianach rozftawionych, któ: 
rzy za Kuryerow fłużyli, lecz 
wkrotce potym, tenże Pan dla 
więkfzey wygody y prętkości u- 
ftanowił na ich mieyfce wozy y 
konie, które były także, iako y 
Kuryerowie rozftawione, chociaż 
w więkfzey odległości. Wdomach, 
gdzie pewna zawfze liczba koni 
Pocztowych y wazow oddawana 
byłą przez miefzkańcow pobliż- 
fzych dla prędfzego pośpiechu 
Kuryerow y podrożnych, którym 
pozwolono używać Poczty. A ia- 
ko odmieniano koni na tych fta- 
nowifkach tak ie nazwano muta- 

tiones 


la) Mile te mnicyfze były, niż teraźnicy 
Włofkie, ktorych liczemy pięć na nafzę, á zaty 
Cezar uicźdzał na dzień około 18. mil Polfkicha 
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tiones odmiany. Za czafem roz- 
ftawiono także na nich podwody 
dla przewozu ciężarow. Te fta- 
nowilka w nierówney były odle- 
głości, ani tak blifkie, iako nafze 
Poczty, gdyż naybliżfze odwa- 
naście mil od fiebie ftały, á dru- 
gie o dwadzieścia; iako fię poka- 
zuie z ftaroświeckiey podroży do 
nalzych czafow zachowanych. 
Wprzeciągu też czafu uftanowio- 
no na tych drogach Zołoierfkich 
w odległości iazdy dzienney nowe 
ftanowifka, gdzie trzymano więk- 
fzą liczbę takowych bydląt y 
wozow pod ciężary. Były to ob- 
fzerne Aufterye nazwane manfio- 
nes, gdyż flużyły w podroży woy- 
fku pa odpoczynek, y chowały 
żywność y broń dla niego. Cefa- 
rze fami wnich ftawali, iakoż 
Aurelian był zabity wiedney z 
tych Aufteryi między Herakleą 
y Bizantem. Lecz będę iefzcze 
onich mówił pifząc o Porządku 
Zołnierfkim. gdyż uftanowienia 
ich ten cel był naypierwfzy, a 
tu tylko zprzyczyny Poczt kró: 
tko fię namieniło. Chociaż od 
czafow Augufta używano koni y 

wozow 
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wozow do przefyłania rozkazow 
Dworfkich: czytamy iednak, iż 
Wefpazyan przykłade piezwfzym 
Augufta przez ludzi rozftawio- 
nych od Oftyi do Rzymu przefy- 
łał wyroki, którzy piefzą podroż 
odprawowali, y nazywali fię po- 
fiańcami Galerowemi przeto, iż 
nieśli lifty przywiezione morzem 
do portu, Lecz nie znayduiemy, 
żeby po tym Cefarzu używano 
tey ofobliwfzey piefzey poczty. 
Co fię tycze zwyczayney dwoia- 
kim ipofobem iey używano, kon- 
no iako Kuryerowie czynili, y 
poiazdami dwoiakiego rodzaiu o 
dwuch yo czterech kołach, do pier- 
wfizych przyprzęgane trzech mu- 
łow, do drugich ośmiu latem, á 
dziefięciu zimą. Można było na 
tych wozach przewozić ciężary, 
których zaczalem wagę wyregu- 
lowano, to ieft na woz o dwu ko- 
łach dwieście funtow, á Tyfiąc na 
inne. Moc gruntowna y utrzy- 
mywanie pilne wielkich gościń- 
cow ułacniały przeiazd wozami, 
przewoz Żywności y zbroi woy- 
fkowey y handel między Prowin: 
cyami. Y chociaż te Poczty nie 

| były 
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były z początku uftanowione tyl- 
ko dla fpraw Cefarfkich albo fta- 
nu; pozwolono iednak Urzędni- 
dnikom y Wielko-Rządcom, któ- 
rych wyfyłano do Prowźncyi ich 
używać do fwoiey podroży, Ci 
także dawali pozwolenie y in- 
nym nakoniec na karcie nazwaney 
Diploma, A zwłafzcza tym, których 
polyłano do dworu wiprawach 
Cefarfkich lub ftanu. A tym iuż 
nie wolno było użyczać tego dru- 
gim pozwolenia, iako fię poka- 
zuie z litu Pliniufza do Traiana 
Cefarza pifanego. _ Opatrzonym 
kartą pomienioną dodawano nie 
tylko naznaczoną liczbę w tey 
karcie koni y wozow, ale y wlzy* 
ftkich potrzeb. Auguft z początku 
uftavowienia poczt wydał wyrok 
utawa fuliufzową o Prowincy- 
ach nazwaną, która nakazywa- 
ła, aby doftarczaao Poflańcom 
Cefarfkim y woylku gofpod (po- 
nieważ Aufterye dla woylka ie- 
fecze nie były uftanowione) fia- 
na, fłomy, drew, foli, y ibnych 
potrzeb kofztem Miafteczek bę- 
dących na drodze y innych o- 
kolic. Byli na to przełożeni, któ- 
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rzy wybierali nakazane podatki, 
y wiedzieli co każde Miafto lub 
Miafteczko płacić powinno. Na- 
zywano ich  Magifiri Pagorum, 
albo Burmifrzami. Horacyufz zaś 
onych nazywa Parochi. W yda- 
tek ten był wielce uciążliwy, dla 
Prowincyi y dla tego Sewerus 
Cefarz chcąc Ludowi fię przypo- 
dobać, darował mu obowiązek do- 
ftarczania wozow, å na fkarb ten 
ciężar włożył. Za czalem y nie- 
rychło wfzyftkie te poftanowi enia 
do tego przyfzły porządku, któ- 
ry opiluią wyroki y rozporządze= 
nia wymienione w Prawach Teo- 
dozyufza y fuftyniana, w któ. 
rych wyznacza fię liczba Urzę- 
dników y Kommifarzow, iako też 
y ich powinności. Przyznać ie- 
dnak trzeba, iż te Poczty wielce 
, były niedofkonałe w porownaniu 
znafzemi; ponieważ nie wfzyfcy 
mogli onych używać, fużyły tyl- 
ko niektórym Urzędnikom maią- 
cym Przywileje, y tym co od 
nich pozwolenie brali; gdyż ie- 
dynie dla fpraw Cefarlkich y Sta- 
nu były wyznaczone, iakoby przy- 
fluga Panu nie mogła być razem 
2 wygodą Poddanych. RO- 
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ROZDZIAŁ XIL 


I. O odległościach. II. O fłaiach. III, 

Stopa Rzymfka, IV. Dłoń, injza 

miara. V. Miary do wymiarow zie- 

mi. VI. Bazyliki. VII. Miary napo- 

iow. VII. | Funt Rzym/ki, 1X, Ja- 
tki y śpichrze publiczne, 


Procz liczenia odległości na 
mile, mierzono też ie ftaia- 

mi; które zawierały według ró- 
żnych Kraiow, pofpolicie iednak 
125 ftop mierniczych, albo 625. 
Wfzakże ponieważ mila Rzymfka 
liczyła w fobie tylko 4524 na- 
fzych ftop według doświadczenia, 
o którymem mówił w Roździale 
poprzedzaiącym:; ftaie które ofmą 
część mili Rzymfkiey wynofiło, 
mufiało bydź od pięciufet fześć- 
dziefiąt fześciu ftop- y dziewięciu 
calow nafzey miary. To albowiem 
ieft pewna, że ftopa Rzymfka ie- 
daym niemal calem mnieyfzą by- 
ła nad nafzę, ta rożnica y wymiar 
mili dawney Rzymfkiey, o któ- 
rym wyżey namieniłem. okazuią, 
iż kroki, z których mila PZU 
a 
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fka fię fkładała nie 'były miernicze, 
Stopa Rzymika dzieliła fię dwo- 
iakim fpofobem: to ieft na fzefna- 
ście palcow, ktore naymnieyfze- 
mi cząftkami iey były y na dwa- 
naście calow. Używano iefzcze 


y inney miary nazwaney dłonią . 


Rzymiką, a ta była dwoiakiego 
rodzaiu, piędź pofpolita od trzech 
calow lub od czterech palcow; y 
wielka dłoń od dwunaftu palcow, 
albo od dziewięciu calow, Dwa- 
dzieścia cztery ftaie albo trzy mi- 
le wynofiły pofpolitą Leukę Fran- 
cufką. Rozmiar zaś ziemi grun- 
tow innemi miarami był czynio- 
ny. Pręt Rzym/ki zawierał dzie- 
fięć ftop. Clima miało fześćdzie- 
fiąt ftop w kwadrat. Mały Akt 
zamykał w fobie fto dwadzieścia 
kop w zdłuż, á cztery w fzerz. Akt 
kwadratowy fto dwadzieścia w 
kwadrat, a dwa akty kwadrato- 
we fkładały „fugerum, ktore tyle 
miało gruntu, ile woł na dzień 
ieden mogł zorać, Niektorzy twier- 
dzą, że wynofiło na puł morgu 
Francufkiego. Verfus była także 
miara kwadratowa na fto krokow, 
a heredya zawierała dwa „Jugera, 
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Gdy fię Rzym rożfzerzył y bar- 
dziey zaludnił, niżby Obywatele 
mogli fię mieścić z (woim zgro= 
madzeniem na iednym tynku, wy- 
ftawiono ich więcey gdzie fię teź 
odprawowały targi. Pierwfzy ie- 
dnak zawfze był nazywany prze» 
dnieyizym Rynkiem iako dawniey- 
fzy, A na innym ftały ogromne 
gmachy nazwane Bazyliki, które 
miały długą figurę y były ozdo- 
bione kolumnadą y kruzgankami, 
tak iż ze wfzyftkich firon otwat- 
te zoftawały. Pierwfze ich wy- 
znaczenie było dla Sądow, lecz 
ponieważ tam wiele ludzi fię fcho- 
dziło; Kupcy zgromadzali fię na 
targi pod kruzgankami od kolumna- 
dy uczynionemi. równie iako te- 
raz na mieyfcach nazwanych bur- 
fą w Handlownych miaftach; tam 
przy weyściu rozmaite towaty 
przedawano. Liczono w Rzymie 
dwadzieścia Bazylik, kiedy to 
Miafto w naylepfzym było porząd- 
ku. Wfzyfikie towary w nim 
przedawano na wagę na którą 
nawet miary napoiow, miartko- 
wane były. Nie będzie od rzeczy 
wymienić ich imiona, y wyżna- 

czyć 
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czyć wagę niektorych, ażeby tak 
w fzczegulności o każdey z ofo- 
bna wiedzieć można było. 

Culeus Kufa zawierał dwadzie- 
ścia dzbanow. 

Dzban czterdzieści Urn wiaderek. 

Urna cztery Kongi, 

Congia Garniec ważyła dziefięć 
funtow, albo fześć fiodmakow. 

Siodmak dwa Heminyalbo pułfio- 
dmaki lub Kotyle. 

Dwoiakiego rodzaiu były fiodma- 
kiiedne woyfkowe we dwoie wię- 
kfze, A drugie pofpolite ważyły 
dwadzieścia uncyi, 

Hemina zawierała dwie kwarty, 

Kwarta miała dwie Cyathy y pul. 

Cyatha dzieliła fię na inne mniey- 
fze miary, w opifaniu których 
Autorowie fię nie zgadzaią. 

Funt Rzymfki fkładał fię ze 
dwunaftu Uncyi, iako y do tych 
czas w Rzymie go dzielą świad- 
cżą niektorzy, iż całą Uncyą nad 
teraźnieyfzy przewyżlzał. 

Między gmachami znaczniey- 
fsemi ogromaością liczono jatki 
y śpichrze publiczne, w pośrzodku 
których wielkie było podworze 
otoczone kolumnadą, Rzymianie 
z fwoiey 
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z fwoiey roftropney przezorności 
chowali pofpolicie w Rzymie ży- 
wność na-cały Rok, ażeby zawfze 
obfitość fię znaydowała, á nigdy 
nie czuli nieurodzain. Stawiono 
taxę na zboże y z Śpichrzow one 
przedawano. Podatki które kilka 
Prowincyi wypłacało zbożem, flu- 
żyły do napełnienia tych śpi- 
chrzow, z których brano na ro- 
zdanie co miefiąc Obywatelom 
wpifanym do rejeftra tych, co dar- 
mo żywność mieli. 


ROZDZIAŁ XIII. 
I. Pole Marfowe. I. Cwiczenia na 
nich czynione, IM. Ochota Rzymian 
do dwiczenia woiennego. 1V. Pale- 
ftre imię zwyczayne mieyfcom na- 
znaczonym na zapaly. V. Chorą- 
giew, która to mieyjce oznaczała, 


VI. Miefzkanie Pofłow Cudzoziem- 
kich. 


Do Rynku Rzymikim za nay- 
E pierwfzy plac miano : pole | 
Marlowe tak nazwane od małego 
Kościoła na nim wyftawionego y 
poświęconego temu Bogowi; za- | 
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raz po wyznaczeniu onego na 
ćwiczenia woienne. Gdy Tarkwi- 
niufz pyfzny był wypędzony, kon- 
filzkowano ten plac iako do niego 
należący na Rzecz-Pofpolitą. Z 
początku była to tylko łąka nad 
brzegiem Tybru za murami Mia- 
fta, więkfzą obfzerność nad inne 
rynki maiąca, Na nim Lud fię 
zgromadzał do popifu nazwanego 
Lufirum albo Cenfus, ktory fię 
odprawował co pięć lat przez Cen- 
forow. Liwiufz świadczy, iż pier- 
wfzy raz popis na nim fię odpra- 
wił tegoż Roku, którego Rzy- 
mianie zdobyli miafto Fidenów, 
przedtym zaś czyniono go na 
Rynku Rzymfkim. Podobnież o= 
bierano na nim więkfze Urzędy, 
iako to Konfulow, Cenforow y 
Zaftępcow Ludu. (a) Nanim za- 
ciągano Żołnierzy, palono ciała 
zmarłych przednieyfzych Obywa- 
telow, y Cefarzow, na nim Młodź 
Rzymfka przyuczała fię wfiadać 
na koń, kierować wozami, bie- 
gać Śpiefznie, ciągnąć łuk, cifkać 
procą, rzucać drzewcem, talerzy- 


(a) Tribuni-plebis właściwie w Polfkim ięzyku 


| oznaczaią Zaftępcow ludu; który to urząd praw 
| y Przywileiow pofpolftwa przeftrzegał, 
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kiem y kieścią. Rzymianie albo- 
wiem tak byli ochoczy do wy- 
ćwiczenia fię we wfzyftkich tych 
fztukach woiennych, iż  Juliufz 
Cezar od dziecińftwa był przy- 
zwyczalony wfzczwał biegać na 
koniu, założywizy w tył ręce, bez 
fiodła y ftrzemion według owych 
czafow zwyczaiu. Pierwfi Obywa- 
tele Rzeczy-Pofpolitey tak umieli 
władać bronią, iż tenże Cefarz 
kazał Senatorom y Rycerftwu, a- 
żeby fzermierzow wyuczyli, któ- 
rzy fię mieli potykać przed lu- 
dem, a to rozumieiąc, iż Jch na- 
uka dokładnieyiza była, niż Na- 
uczycielow Szermierfkich. Miey- 
fca wyznaczone do ćwiczenia fię 
w tym kunizcie nazywały fię 
Polefre, które imię oznaczało 
wfzyftkie mieyfca do ćwiczenia 
y obrotow fłużące. Przy tych do- 
mach ftawiono Pofąg Herkulefa, 
który ich był znakiem, iako teraz 
domow Fechtmiftrzowfkich ieft 
Ramię z Floretem. Byli także Na- 
uczyciele do uczenia ciągnąć łu- 
kiem. Nie trzeba rozumieć, żeby 
fama tylko młodź ćwiczyła fię w 
kunfzcie Rycerfkim; wfzylcy Rzy- 

mianie 


| 


p 
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mianie tak byli do tego ochotni, 
iż poki im zdrowia y fił ftawało, 
nie opufzczali ćwiczenia woienne- 
go. Maryufz, Pompeiufz, Juliufz 
Cezar, y wfzyfcy naywiękfi Wo- 
dzowie publicznie ćwiczenia tego 
używać y fprawność fwoię w wie- 
ku nawet podefzłym pokazywać 
za uciechę mieli. Plutarch pifze, 
że Maryufz nie mogąc otrzymać 
Komendy nad woyfkiem przeciw 
Mitrydatowi, z którym wyprawio- 
no Syllę; ftarał fięco dzień, 
chociaż ftary y fłaby po tylu tru- 
dach woiennych, znaydować fię 
na polu Marlowym, gdzie z mło- 
dzieżą potykał fię, ytym poka- 
zywał, że mogł iefzcze rządzić 
woyfkiem. Na tymże polu Wo- 
dzowie przybywaiący do Rzymu 
z ptoźbą o tryumf ftawali z fwo- 
im woyfkiem, ponieważ im nie 
wolno było wniść do Miafta, pó- 
ki te proźby mieli. Był także Pa- 
łac do przyjęcia Pofiow Cudzo- 
ziemfkich, á poźniey wyftawio: 
ne gmachy wielkiey okazałości 
temu mieyfcu, chociaż za mura- 
mi leżącemu, dodały. Gdy albo- 
wiem Kapitol na obięcie wlzy- 

ftkich 
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ftkich Pofagow y znakow pamię- 
tnych dla wielkich Rzeczy-pofpoli - 
tey ludzi zrobionych nie mogł o- 
garnąć; wyftawiono ie na polu 
Marfowym, co mu wielkiey ozdo- 
by przyczyniło, 


ROZDZIAŁ XIV, 


I. Niewolnicy. Il. Rone ich rodza- 
ie. TIl, Waźżeńfwo niewolzikow. IV. 
O przedaży publiczney. V. Ubefpie- 
czenie od Handluiących niewolnikami 
dane. VI. Ufława która dłużnikow 
uwalniała z niewoli ponofzoney dla 
niewypłacenia długu. VII. Kary na 
rozrzutnych. VIII. Tabliczka którą 
nofili przypadkiem zubozeni. IX. 
Ludzkość Panow ku (woim niewol- 
nikom. X, Smierć y życie niewolni= 
kow w ręku Pańlkich. XI. Niewol- 
nicy biegli w kunfztach y umieiętno- 
ściach. XII. Pożytki, które odbierali 
Panowie z niewolnikow. XII, Ma- 
iątek niewolnikow, Jch żywność. XIV, 
Niewolnicy nie mogli Teflamentem od- 
kazywać. XV, Niewolnicy y Wy- 
zwoleńcy brali na arędę dobra Pañ- 
Jkie. XVI. Karyna niewolnikow. XVII, 
Ufława ubefpieczaiąca Panow od bun- 
tów niewolniczych, XVIII, Niewolnicy 
Rzeczy- 
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| Rzeczypofpolitey. XIX.  Pożyłki, 
które odbierała Rzeczpo/polita z me~ 


| wolnikow. 


UE ażywfzy do iakich zbytkow 
Rzymianie przyprowadzili o= 
kazałość ftołow, iprzętów y do- 
mow, mufiemy mówić o wielkiey 


| liczbie Niewolnikow, którzy Jch 


zbytkom pomagali; fądzono albo- 
wiem o bogaćtwach Obywatela 
przez liczbę iego niewolnikow; za 
honor miano gromady ich trzymać 
tak liczne, iż pofpolicie dzielono ich 


| na Narody. Łacno moglibyśmy 
| przytoczyć kilku Obywatelow Ę 


| Rzymfkich, z których każdy li- 
czył na fwoiey uĝudze nad dwa- 


| dzieścia tyfięcy Niewolnikow. 


Troiakiego oni byli rodzaiu, ie- 
dni wzięci na woynie, ktorych 
publicznie więcey daiącemu prze- 
dawano: drudzy kupieni od Ku- 


| pcow, którzy na targi ich wyfta- 


wiali: a inni, którzy fię rodzili 

w domu Pańfkim z QOycay z Ma- 

tki niewolnikow. Trzeba wiedzieć, 

Že żadnych obrządkow w Małżeń- 

ftwie Niewolnikow .nie czyniono, 

lecz proftym obraniem mięfzkak eni 
z fobą 
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zfobą, y takie życienazywano Con- 
tubernium, które iednak obowią- 
*zywało obu do tychże powinno- 
Ści, iakie z odprawionych obrząd- 
kow wynikały. Nim więcey co 
powiem, należy mi okazać, iak 
fię odprawowały przedaże publi- 
O przed. CZne Jub hafla nazwane. Wtyka- 
ży publi- no włocznią albo krótki drag, 
Liw/ wk, gdzie byli wożni, którzy przeda- 
6. Dz. 1. Walirzecz więcey daiącemu. Zwy» 
czay ten mogł pochodzić z tego, co 
zachowano przed Trybunałem Sta- 
rościńfkim, gdzie pod czas Sądow 
wtykano także broń pomienioną, 
AulusGel podobno dla oznaczenia, Że pra- 
wk- 7. R. whie rzecz fię działa. Co fię tycze 
; Niewolnikow przedaynych na tar- 
gu, iedni znich na głowie mieli wie- 
niec z kwiatkow, który oznaczał że 
fą dozbycia, drudzy czapkę albo 
kapelufz, co znakiem było, że za 
Ubeśpie - nich fię nie ręczono. Mieli wlzyfcy 
czenie od ną fzyi zawiefzone pilmo, na kto- 
handluią- s Ą 
cych nie- Tym opilane były ich dobre y złe 
Wolnikami przymioty, ich zdrowie y choroby, 
cnoty y wyftępki, Za niektore albo- 
wiem przywary odpowiednemi fta- 
wali fie Kupcy, ieśliby nie oznaymi. 
lionych Kupuiącym. Ten co ST 
wa 


Kfiega IT. Rozdział XIV. 185 
wał Niewolnikow miał (ześć miefię- 
cy na Sądy, przed Budowniczemi 
do tych fpraw należącemi, któremi 
mogł przymufić Kupca, nie tylko 
żeby wrócił pieniądze y odebrał 
Niewolnika, ale też żeby nadgro- 
dził fzkody z tąd poniefione, Jesli 
kupiony Niewolnik uciekł, Kupiec 
zato nie odpowiadał. Był iefzcze 
rodzay inny Niewolnikow, którzy 
będąc wolnemi przedawali fię do- 
browolnie, albo fię ftawali niewol- 
nikami fwoich Kredytorow. Prawa 
albowiem  Rzymfkie pozwalały 
Kredytorowi przyfądzić w niewolą 
dłużnika nie maiącego czym fię wy- 
płacić, aż do Roku 424, kiedy uczy- 
nione rozporządzenie, aby na po- 
tym nieobywatel Rzymfki, lecz do- 
bra iego Kredytorowi za długi do- 
ftawały fię. Która uftawa z przy- 
czyny złego obchodzenia fię Publiu- 
{za Lichwiarza z młodym Papiryu- 
fzem, który za długi fwego Oyca 
przyiął niewolą, uczynionabyła. Ci 
którzy, dobrowolnie fię przedawali, 
czynili to z wielkiego niedoftatku, 
który częftokroć był fkutkiem ro- 
zrzutności y rofpufty. Adryan Ce. 
farz, iako czytamy, chciał temu za- 

bieżeć 
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bieżeć, naznaczaiąc kary cielefne na 
tych, którzyby przemarnowali fwe 
dobra. Kazał albowiem Jch publi- 
cznie w pośrzod Amfiteatru (magać 
rózgami, y dopufzczać potym iść, 
juwen. w gdzieby chcieli, Nie wiemy, ieśli to 
Sau 14+ mądre rolporządzenie trwało po 
wr. Śmierci tego Celarza. Przypadkiem 
Tabliczka  zubożeni, ieśli iałmużny mufieli że- 
ma ftyi brać, nofilina fzyi zawiefzoną tabli- 
przypad” czkę z opifaniem przypadku, któ- 
kiem zu- ; Ą R: 
bożonych. Tym do tak nędznego ftanu przyłzli, 
Juwen. w jako to rozbicie okrętu, pożar &c: a= 
Sat. 14: Zeby wiedziano, żenie złym życiem 
nabyli nędzy. W początkach Rzy- 
mianie obchodzili fię z niewolnikami 
= łagodnie, y chociaż za czafu Katona 
Ludzkość Cenfora oddalili fię iuż byli od 
Panow ku ftaroświeckiey profłoty obyczaiow, 
niewola ponieważ iednak naśladować iey 
za chwałę mieli, czytamy w Plu- 
Sen. vL. tarchu iż niewolnicy wyrabiali 
Z rolę, á po fkończoney robocie za- 
Plut.wży. fiadali razem do ftołu z Panami, 
Kaon tenże chleb iedi y toż wino pili. 
Za pomnożeniem zbytku y mięk- 
kości iuż nie doznawali- tey do- 
broci, ale raczey twardego y fu- 
rowego życia. Panowie mieli Pra- 
wo Życia y śmierci niewolnikow, 

y karali 
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y karali ich, kiedy fię podobało. 
Z tym wfzyftkim na ułagodzenie 
tey furowości y na wftrzymanie 
zapędow y okrucieńftwa Panow 
były niektóre uftawy. Z nich al: 
bowiem niektórzy tak byli twar- 
dzi y łakomi, iż nie chcieli mieć 
ftarania o niewolnikach chorych, 
których wyfyłali na kępę Tybru 
nazwaną kępą Efkulapiufza, od 
Kościoła tam poświęconego temu 
Bogowi, która dziś zowie fię kępą 
Swiętego Bartłomieia: y tamie po- 
rzucali bez żadney pomocy pod 
obroną tylko Bożka lekarfkiego. 
Chcąc znieść ten nierząd Cefarz 
Klaudyufz wydał wyrok, aby ka- 
żdy niewolnik chory opufzczony 
od Pana przyfzedł(zy do zdrowia 
miał wolność. A za Cefarza Adry- 
ana uftanowiono karę Śmierci na 
Pana, któryby zabił bez przyczy- 
ny fwego niewolnika, 4 ieśliby fię 
z nim obchodził okrutnie, każdy 
nogł onego przymufić do przeda- 
uia niewolnika za cenę pomierną. 
Tenże Cefarz rofkazał, aby ich 
wyftępki znaczne wytaczały fię 
przed Sądy zwyczayne, y ponie- 
waż prawa pozwalały brać 24 
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tki w włafnym domu wfzyftkich 
niewolnikow o zabicie człowieka, 
okryślił ten zwyczay famych tyl- 
ko Świadkow zaboyftwa, albo tych, 
ktorzy mogąc nie przefzkodzili, 
zoftawiwizy furowości Prawa. Jako 
Kupcy niewolnikami handluiący 
wyżfzą ceną przedawali znaczniey- 
fzych w przymioty; tak przeftrze- 

gali pilno, aby mogli należycie po- 
znać z godnieyfzych do rzemiofł 
y nauk, których ich uczyli. Pa- 
nowie toż famo czynili zfwoiemi 
niew olnikami, á tak nie tylko oni 
byli biegli w rzemiofłach, ale też 
y w naukach. Uczonych wyzna- 
czano na wychowanie dzieci, A 
drudzy pilnowali kunfztów na 
pożytek Pańfki. Kraflus za świa- 
dećtwem Plutarcha wielki zyfk z 
nich odbierał, y przeto iednym 
razem zakupił pięćlet Archite- 
ktow, cieślow y mularzow, któ- 
rzy po przepędzonym pewnym 
czafie na robocie Pańfkiey. mieli 
pozwolony fobie krotki czas do 
zarobku włafnego.  Zkąd zbie- 
rali pieniądze do czterech miar 
zboża, które im na miefiąc da- 
wano, oprocz co fwoim przemys 

flem 
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ftem y fkrzętnością zyfkać mogli. 
Pan żadnego Prawa nad tym ma- 
iątkiem nie miał, chociaż wfzy- 
ftko oprocz tego do niego nale- 
żało. Potym pozwoleniu zyfku 
małego nie mogli czynić Tefta- 
mentu. Imiona które nofili brali 
od różnych ufług. Naygrubfze 
zoftawały fię ciężkim robotom y 
y podłym, innych obracano iedy- 
nie do roli, gdzie wyprawowali 
grunta Pańfkie pod dozorem tak- 
Że niewolnikow. Ten zwyczay 
naypofpolitfzy był u Rzymian, gdy 
fami zaniechali roli pilnować. Al- 
bo pufzczali na arędę y porzu- 
cali ie nayrozumnieyfzym fwo- 
im niewolnikom: którzy za to pe- 
wną fummę wypłacali, A to co 
przemyfłem y pracą zyfkowali, za- 
trzymywali dla fiebie. Wyzwo- 
leńcy brali także na arędę grunta 
fwoich Panow. Inni niewolnicy na 
fłużbie domowey byli trzymani. 
Niektórzy znich mieli przełożeń - 
ftwo nad innemi wfpoł towarzy- 
fzami, których częftokroć za le- 
niftwo karali. Kara pofpolita na 
niewolnikow była fmaganie ro- 
zgami, y przeto zawize przy 

wfcho- 
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wíchodach domu r0zgi wifialy, 
ażeby tym widokiem pobudzali 
fię niewolnicy do pełnienia fwo- 
ich obowiązkow. Chcąc ich u- 
karać zawielzano za nogi albo 
za.podpafze, A zwłafzcza ieśli w 
tey poftawie długo chciano ich 
zatrzymywać. Przywięzywano do 
nog ciężar wielki, ażeby nie mo- 
gli uderzyć w koło ftoiących. 
W pierwiaftkach Rzeczy-Pofpoli- 
tey naywięklze kary niewolni- 
cze były, kiedy im w puł przy- 
wiązywano drąg, rozciągano na 
nim ręce y tak kazano chodzić 
dobram publicznieyfzychy na ryn- 
ki. Zniewaga takiey kary za 
naywiękfze ukaranie ftawała, nie- 
wólnik albowiem tak ukarany za 
naypodleyfzego był poczytany y 
nazywany Furcifer. Zakazano im 
zgromadzać fię y uczty odpra- 
wować, ażeby niemieli fpofobno- 
ści do buntow; iakich z początku 
kilka było trudnych do uśmie- 
rzenia. Ażeby tym pilniey ftrze= 
gli Panow fwoich, była uftawa, 
która fkazywała, ieśliby Pana 
który niewolnik zabił, nietylko 
wlzyfikich w domu fię znaydu- 

iących 
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iących na Śmierć, ale teży uwol- 
nionych Teftamentem, którzy ie- 
fzcze z tego domu fię nie wynie- 
Śli. Uftawa ta y za Nerona Ce- 
farza miała fkutek iako fię poka- 
zuie z Pedaniufza Sekunda Wiel- 
ko-Rządcy (a) Rzymfkiego zabi- 
tego od niewolnika, o czym Ta- 
cyt pilze. Byli też w Rzymie nie- 
wolnicy do miafta należący, któ- 
rych obracano do robot, iako to 
do wyftawienia domow, do wy- 
fypania drogy do gafzenia poża- 
row. Jeśli ich wielka liczba nie- 
beśpieczeńftwem przez bunty gro- 
ziła Rzeczy-Pofpolitey: przyznać 
iednak należy, iż w czafie potrze- 
by wielce była pożyteczna. Czy- 
tamy albowiem, że po przegra- 
ney bitwie Kanneńfkiey woyfko 
złożono z niewolbikow przy obie- 
caney im wolności, ieśliby fię 
mężnie ftawili, á tak fłużyli o- 
ni iefzcze do powiękfzenia li- 
czby Obywatelow. Pan albowie 
wypuflzczaiąc na wolność nie- 
wolnika, czynił go Obywatelem 
Rzymikim, y przeto zaraz one- 
go do rejeftru wpifywano Staro- 
fty, wymieniaiąc przyczyny iego 

(a).Przfedtus ; 
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uwolnienia. Czym łacno Rzecz- 
Pofpolita mogła zaftąpić utratę O- 
bywatelow na woynach. 


ROZDZIAŁ XV. 
I. Ouwolnieniu niewolnikow. Il. U- 
wolnienie y Prawo  Obywatelfiwa 
Rzym/kiego trudnieyfzemi ftaty fig 
za Augufła, LL. Spofob uwolnienia 
niewolnikow. IV. Bezprawie wzglę- 
dem uwolnienia, V. Obowiązki wy» 
zwoleńcow ku Panom. Vl. Znak 
fianu wyzwoleńcow. VII Przywile- 
ie Obywatela Rzym/kiego. VIII O - 
wypedzeniu albo zakazaniu ognia y 
wody, co było wygnaniem, IX. Pro- 

UR sow na śmierd, X, Mi 
Jkrypcya głow na śmierć. X, Wy- 
gnaniem karano naymnieyfze omył= 
ki za Cefarzow. XI. Zniefenie przy- 
A ; 

wileiow Obywatelow Rzym/kich, 


To zróżnych przyczyn wol- 
nemiczyniono niewolnikow tak 
rozmaite były fpofoby uwolnienia. 
Pofpolicie . Teftamentem albo za 
Życia.Panow w nadgrodę zafług 
lub też dla zyfku, kiedy Pan czy- 
nił ugodę zniewolnikiem wzglę- 
j 'kupna onego, wolność das 
wano 
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wano. Częfto fię też trafiało, iż 
pod czas głodu, Panowie łakom- 
ftwem uwiedzeni pulzczali na 
wolność fwoich poddanych, aby 
przeto mogli fię domieścić do hoy- 
ności Rzeczy-Pofpolitey, ktorey 
kofztem w podobnym przypadku, 
rozdawano zboże każdemu Oby- 
watelowi za mnieyfzą nieròwnie 
cenę. Podobnież czynili y za Ce- 
farzow nie tylko dla doftania ży- 
wności, ale y innych podarun- 
cow w frebrze y w fprzętach. Za- 

egaląc tey chciwości Auguit 
trudnieyfzemi uczynił uwolnięnie 
y Prawo Obywatelltwa Rzymfkie- 
go. Uwolnienie przez Teftament 
częftokroć An mimo wła- 
{nego intereflu pochodziło. Rzy- 
mianie albowiem chcieli ( fig oka- 
zaćchwalebnemi, nawet po śmier- 
ci, A zwłafzcza od tego czafu, 
kiedy zbytki zaczęły panować, 
gdyż za honor mieli fprawić fo 
bie okazały pogrzeb, Którego li- 
czba wyzwoleńcow wielka afly 
ftuiąc do konduktu pomnażała 
pompę. Dawano też czafem wol- 
ność pod pewnym dokładem, a- 
by wyzwoleńcy fłażyli w niekto- 

] rych 
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ych okolicznościach Panu, y nie 
byli zupełnie wolnemi, aż po je- 
go śmierci, Czafem dla befpie- 
i czeńitwa  ofobiftego uwalniano 
miewolnikow. A to kiedy Pan 

czuł fię do winy obawiaiąc fię, 

ażeby do wyznania iey nie Wzię- 

to niewolnika ma pytki, uwal- 

miał go z poddańftwa. Ponieważ 

przez uwolnienie ftawfzy fię O- 
bywatelem Rzymfkim nie mogł 

już męczarniom podlegać. Wfzak- 

że jeśli niewolnik poniofl kary 
cieleśne iako fmaganie, więzie- 
nie, albo piątnowanie na ciele za 
wyftępki, na ten czas nie mogł 
tak tacno być uwolnionym iak 
drudzy, chyba po nieiakim cza- 
fe, odebtawfzy pierwey wol- 
8-10 „. ność nifką nazwaną. Uwalniaiąc 
wolnienia. poddanych golono im głowy, y 
. Panowie prowadzili ich do Sta- 
rofty, na którymkolwiek mieyfcu 
będącego, nie koniecznie na S3- 
dach, y ftawiąc przed nim Nie- 
wolnika mówili: <chciemy żeby ten 
człowiek był wolny, á Starofta odpo- 
wiedział; mówię tobie, że iefieś wol- 
ny według zwyczaju Rzymfkiego, A 
te fłowa mówiąc uderzał go 

trzci- 
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trzciną po głowie. Feftus świad- 
czy, że Pan fam te fłowa wy- 
mawiał y trzciną go uderzał, o- 
bracaiąc w koło, co nazywano 
Vertigo. Toż famo prżyświadcza 
Perlyufz. Niewolnicy Ludu Rzym- 
fkiego zafzczycali fię znacznym 
Przywileiem, ktorego inni nie 
mieli, to ieft, że odbieraiąc wol- 
ność, ftawali fię Obywatelami 
Rzymfkiemi, iako ich Panowie. 
Ktcra nadzieja wielce im ofładzała 
niefzczęście niewolniczego ftanu. 
Wpoczątkach tey łafki nie dozna- 
wali, lecz Serwiufz Tullu/z Krol, 
dla pomnożenia liczby Obywate« 
low wfzyftkim wyzwoleńcom te- 
go Prawa udzielił, uftanawialąc, 
żeby fię razem ftawałi Obywate- 
lami Rzymfkiemi, y używali wfzy* 
ftkich przywilelow tey godności 
przyzwoitych. Dyonizy z Halikat- 
nafu otym pifząc, przyświadcza, 
že wiele zamiefzania na potym 
było w fpofobach uwolnienia. Zpo- 
czątku w nadgrodę zaflug y przy- 
miotow Panowie dawali wolność 
poddanym, lecz za iego czafow 
to iet za Augufta po więkfzey 
części odbierali wolność niewol- 
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leńcoWw. 


VT. 
Znak wy- 
ZWOIEŃHCO: 
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nicy za wyftępki y rofpufty, al- 
bo dla łakomftwa Panow. ` Co 
bardziey pomnażało zepfucie O- 
byczałow , przyczyniając tak z 
tych Obywatelow Rzeczy-Po- 
fpolitey, Ponieważ wolność za- 
leżała zawize od Panow, á dla 
niewolnikow naywięk(zym była 
dobrodzieyftwem, wyzwoleńcy nie 
tylko wdzięczność y ufzanowa- 
nie winni byli, ale też y obo- 
wiązki nieodbite mieli ku fwoim 
Panom. Jużeśmy widzieli, że dwa 
qazy na dzień mufieli ftawić fię 
w domu Pańfkim rano y wwie- 
czor dla Affyftowania idącemu Pa- 
nu do Miafta lub na rynek y po- 
więkfzenia iego orfzaku, chociaż- 
by też zoftał ubogim, obowiązki 
jednak te nie uftawały. Były ka- 
fy wyznaczone na uchybiaiących 
pofzanowania, y za to albo ie w 
niewolą znowu brano, albo do 
robot mineralnych odfyłano. Wy- 
zwoleńcy na znak fwego ftanu 
nofili głowy ogolone, ucho prze- 
tknięte mieli, y używali pewne- 
go rodzaiu kapelulzow małych. 
Przez niejaki czas za Rzeczy- 
* Pofpolitey nie godziło fię im czy- 
nić Teftamehtow, chociaż mogli 


mk 
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odbierać legowane fobie fummy 


„od drugich; lecz potym porowna- 


ni fą w tey mierze z innemi, 
Nie mogli też brać za Żonę Cór- 
kę Obywatela Rzymfkiego da- 
wnego, y chociaż używali przy= 
wileiow Obywatelftwa zaraz po 
wyiściu na wolność; nie doftawa- 
li iednak Urzędow, chyba nay- 
mnieyfzych w Rzeczy-Pofpolitey. 
Niektórzy Cefarze wielce fprzy- 
iali wyzwoleńcom, którzy za ich 
pomocą y dogodności y do po- 
tęgi przychodzili, iako ża Klau- 
dyufza, za Nerona, y za Helio- 
gabala, który  oftatni przypu- 
fzczał ich do wfzyftkich dofto- 
jeńitw; nawet do Konfuloftwa, 
Dzieci wyzwoleńcow mieli także 
jako. Oycowie ucho przetknięte 
dla różnicy od młodzi utodzo= 
ney z Rodzicow wolnych, Jużem 
powiedział, że ich nazywano Zi- 
bertini, którzy mogli być wpifani 
do pokoleń, przyięci do pułkow 
Rzyikich. y pay pulzazeni do 
godi lości Rycerfkiey. Przywileie 
maiących Prawo Oas 

Rzymíkiego były w powfzechno- 
ści, iż nie podlegali karom cieley 

fym 


Swet. w 
życ: Klau- 
dyufza. 

Herod: w 


K. f. 


ftwa. 
Liw. w K. 
10.WD.1. 


Dyou: z 
Halik. w 
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śnym, iako to więzieniu, pytkom, 
y dekretowi fkazuiącemu na fma- 
ganie lub Śmierć, chyba fądem 
ludu Rzymfkiego, do którego 
mieli prawo appellować od ka- 
żdego Sędziego albo: do Cefa- 
rza, kiedy Rzecz-Pofpolita wol- 
ność ftraciła. Oni dawali krefki 
na obieranie Urzędow, w Obra- 
dach publicznych , y na Sądach 
Ludu całego, taż godność uży- 
czała władzy nieograniczoney Oy- 
com mad dziećmi, co przełoży- 
łem, mówiąc o przyfpofobieniu. 
Sami tylko obywatele teftamen- 
tem mogli dziedziczyć dobra dru- 
giego Obywatela, na co wyra- 
Źne było prawo. Y teftament 
nie mogł wagi nabrać, chybaby 
był czyniony w przytomności 0- 
bywatelow. Brać za żonę nie 
inną wolno było Obywatelowi 
tylko urodzoną z Qyca tąż go- 
dnością zafzczyconego. Inaczey 
Małżeńftwo wagi nie miało, a 
dzieci w nim fpłodzone za bękat- 
tow poczytano, trzeba też było 
Obywatelem być Rzymfkim tak 
do doftąpienia godności, iako też 
do pomiefzczenia fię między Puł- 
kami 
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kami. Rzadko Obywatel za Rze=. 
czy-Pofpolitey ponofił inne kary 
oprocz pieniężney y wygnania; 
na które fkazywano protą pro- 
fkrypcyą przez zakazanie ognia 
y wody w pewney odległości od: 
Rzymu mnieyfzey. lub więkfzey 
wedład furowości dekretu z przy- 
danym oraz zakazem, aby ża- 
den w wyznaczoney odległości 
nie przyjmował y nie przechowy- 
wał wygnańcy, Ten dekret przy- 
biiano publicznie dla wiadomości 
wfizyftkich, w którym fiowa wy« 
gnanie nie kładziono, nawet, choa 
ciaż w Rzeczy famey na wygna- 
nie fkazywano, ponieważ trzeba 
było koniecznie wyiechać ża gra- 
nice przepifane. Profkrypcya, na 
którą Klaudiujz zafłępca ludu fka- 
zał Cycerona, oddalała go na pięć- 
dziefiąt mil od Rzymu. Sylla pod: 
czas fwoiey Dyktatury ftał fię wy- 
nalazcą Profkrypcyi zakazuiącey 
ognia y wody, iako y bannicyi 
na głowę tak nazwaney, iż po= 
dawała na Śmierć bannita od ko 
gokolwiek y na każdym mieyfcu. 
Wygnanie które dotychczas naya 
więkfzym Obywatelowi było ka- 

raniemt 


VIII. 
Profkry z 
Pcya alba. 
wygnanie, 
Plut:w ży- 
ciu Cycer: 


IX. 
Profkry- 
pcya gło- 
Wy» 


x. 
Wygnanie 
za małe 


wyftępki. 


XI. 
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Plut:w Z. 
Paw: Emi- 
lego. 
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raniem , 
ao którzy nim kara- 
rali lekkie omyłki. Za nich tak- 
że obywatele zaczęli tracić fwo- 
ie prerogatywy; Już nie wcł hodzili 
do obrad, ani do fądow publi- 
la Co wfzyftko  Cefarze 
zniozł(zy fobie przywłafzczyli. Ty- 
beryufz odiął Ludowi prawo o» 
bierania Urzędow, á oddał Sena- 
towi, y już obywatele nie byli 
wyięci od podatkow iako za Rze- 
czy- Pofpolite y, kiedy na nay- 
wyżlzym ftopniu potęgi ftała. Po- 
mieniony Cefarz wielki polityk 
fkazywał także Obywatelow na 
pytki. A chociaż Cefarze naru- 
fzyli przywileiow Obywatelftwa, 
nic iednak nie umnieyfzyli w ro- 
zdawaniu zboża, owizem nie tyl- 
ko tey hoyności nie przeftali, 
ale tak dalece pomnożyli, że fię 
ftała fzkodliwą wprowadzaiąc g gnu- 
śność miękką, w którey fie po- 
tym Lud Rzym(ki zanurzył, á na- 
rody Barbarzyńfkie znalazły ła- 
eność do wywrocenia Pańftwa. 
Lecz żebyśmy łepiey ztozumieli 


tak znaczny przypadek, należy 
zpoczgtky przełoż żyć wztoft hoynościświad+ 
czonych Obywatelom Rzymfkim. RO- 


o fię za Cefarzow! 
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ROZDZIAŁ XVI. 
1. O rozdawaniu ludowi zboża. Il. 
Hovyność Juliufza Cezara względem 
ludu, UL. Prawo Obywatelfiwa dane 
lekarzow, IV. Rozdawanie ludowi 
mięfa V. Rozdawanie ludowi pie- 
niędzy przy wyniefieniu na tron 
każdego Cefarza. 


Zecz-Pofpolita złupiwfzy z 
Króleftwa Perfeufza y odmie- 
niwfzy Macedonią na Prowincyą, 
iako też, zabrawizy z niey wizy- 
ftkie bogaćtwa, czuła fię być zdol- 
ną do odpufzczenia części po- 
datkow, które pierwey płacili O- 
bywatele.  Grakchus zoftawfzy 
Zaftępcą ludu, chcąc onemu fię 
przypodobać, wydał uftawę na- 
kazuiącą , aby  Rzecz-Pofpolita 
która miała śŚpichrze -publiczne 
nilką ceną przedawała Obywa- 
telom Rzymíkim zboże. Drugi Za- 
ftępca Klaudyufz zteyże przy- 
czyny dokazał, ażeby darmo 
zboże rozdawano. . Katon Uty- 
cki dla pozyfkania fobie Pofpol- 
ftwa, które widział przywiązane 
bardzo do ftrony Cezara, toż fa- 
mo wymogł ną Senacie, y -do- 
piero 


Ts 
Rozcawa= 
nie ludowi 
zboża: 


App:Alex, 
o Woy. w 
K. r. 


Plut:w ży. 
Katona. 


Swet: w 
życ Aug. 
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piero liczono do trzechkroć fta ty- 
fięcy Obywatelow, którzy tą hoy- 
nością Rzeczy-Pofpolitey ubogim 
pozwcloną, Żyli. Cezar umniey- 
fzył liczby do ftapięćdziefiąt tyfię- 
cy, y chcąc fię zalecić fwoią fzczo- 
drobliwością podczas tryumfu, ka~- 
zał rozdzielić między Obywate- 
low pieniądze, każdemu daiąc po 
jedney minie ważącey fto dra- 
chmow; Onże zafzczycił Obywa- 
telftwem Rzymfkim Lekarżow y 
wfzyftkich naukani fię bawiących 
w Rzymie. Przykazał nadto aby 
każdego Roku Starofta wyciągał 
łófem imiona na mieyfce zmar- 
łych. Auguft rozdanie zboża u- 
czynilmiefięcznym, á czafem dzie- 
li} między Pofpolftwo pieniądze. 
Za Cefarzow naftępuiących co 
raz fię bardziey pomnażały pomie= 
nione rozdawania, ponieważ nic- 


, ktorzy znich fuknie dawali. Se- 


verus powiękfzył liczby Oby wate- 
low fzczodrobliwością publiczną 
żyjących. zgromadziwizy na to 
niezmierne brogi zboża. Marek 
Antoninus przypuścił do tey li- 
czby małych dzieci y edrki no- 
wych Obywatelow.  Wopifcus 
świad- 


l 


gwia 


tryú 
CO | 
Reg 
Ten 
neg 
fię | 
kle 
fa $ 
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świadczy, że Aurelian po fwoim wpyik: w 
trylifie z Zenobii rozkazał, ażeby życAuc!. 
co dzień dawano wpilanym w o alg 
Regeftr bułkę chleba żytnego. 

Tenże Autor pifze, że pomienio- 

nego Cefarza hoyność rozciągała 

fię do rozdawania ludowi Rzym- 

fkiemu wina, oliwy, chleba, y mię- rv. 

fa świniego, który chciał, żeby Rze: 
to wiecznemi czafy zachowano, "7 
nic iednak nie mowi, ieśli po ie- 

go Śmierci ta wola fkutek wzię- 

ła. Przydaie iefzcze, że różnemi 

czafy kazał rozdawać fuknie bia- 

łe z rękawami. Herodyanusświad- 

czy w życiu Heliogabała, iż był 
zwyczay rzucać między Pófpol- 

ftwo pieniądze przy wftąpieniuna v. 
Tron każdego Cefarza. A przez to Rozdanie 
nie tylko fię utrzymały, ale po- KTM 
więkizyły fię te Royności, Że po- pieniu na 
nieważ Cefarftwo doftawało fię ga.” 
częftokroć ambicyi pełnym lu- Herod: w 
„dziom, którzy zabiegami y gwał- c 

ty nań: fię wdzierali; ci ftarali Żą- 

dzę fwoię ukryć y fzczodrobli- 
wością pozyfkać przychilność lu- 

du. Czytamy w Sparcyanie, iż 

po zabiciu Makryna znaleziono 

fuknie koloru róży: zwiędłey, 
które 


VI. 
Zniefi fienie 
Prawa O- 
bywatel- 
ftwa. 
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które ten Cefarz nagotował dla 
ludu za przybyciem fwoim do 
Rzymu. Przed nim Karakalla tak- 
Że rozdał ludowi fuknie.  Zwy- 
czay rozdawania zboża trwał 
jelzcze w Rzymie chociaż Stoli- 
ca Celarlka przeniefiona była do 
Konftantynopola. Inaczey fię fta- 
ło z innemi przywileiami włafne= 
mi Obywatelftwu Rzymfkiemu, 
które nieznacznie znofiły fię aż 
na oftatek za Konftantyna cale 
znikneły, Natenczas Urzędy ygo- 
dności rozdawano różnych Na- 
rodow ludziom, którzy przez pe- 
wny czas fłużyli w Pulkach 
Rzymfkich. 


ROZ ZDZIAŁXVII. 


I. Przywikie Zonatych, IL. Kary na 
bezżennych y wydziedziczenie. UI, 
Powięk/zenie Przywikiota y kar w 
tey mierze od Augi “fta uczynione, IV, 
Hoy: iość Aug: ufa ku tym, co dzieci 
mieli, V. Prawo trzech dzieci. VI. 
Pozytki które Mąż y Zona mogli 
ab cz qnit nekan ntem, 


Ry: z-Pofpolita' za rzecz pe- 
A waa maiąc, że Pańftwo tyle 
potę- 


"CB 
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potężnym fię ftaie, ile ma Obywa- 


telow: tym przekonaniem pobu- - 


dzona ftarała fię zawfze o zalu- 
dpienie kralu, y przeto uftanowi- 
ła Dyftynkcyą dla żonatych, aże- 
by tym mogła zabieżeć rofpuftom 
y pomnożyć obywatelow, na kto- 
rych cała moc iey fię wfpierała. 
Uftanowiła za tym, ażeby w to- 
zdaniu Urzędow pierwfzy wzgląd 
miano na Zonatych, A ofobliwiey 
na Gofpodarzow liczną czeladź 
maiących, niż na bezżeńnych al- 
bo bezdzietnych. Y kiedy mjey- 
fca na teatrach wyznaczone by- 
ły, tenże fam porządek zachowa- 
no tak względem Szlachty iako 
'y ludu. Gminni żonaci mieli miey- 
fca na Teatrach wydzielone od 
Żołnierfkich. A nie tylko te za- 
chęcenia do Małżeńftwa pobudza- 
ły, lecz y kary cielelne y pie- 
niężne przymulzały do niego u- 
ftauowione na tych, którzy w 
bezżeńftwie żyć chcieli. Auguft 
jako wielki Polityk nie mogł nie 
widzieć tey maxymy pożytkow, 
ofobliwie kiedy woyny domowe 
nifzczyły wielką liczbę Obywate- 
"low, y przeto dla przywrocenia 
Lu- 


II. 
Kary na 
bczżenych 


LIT. 
Pomnoźće 
Przywile- 
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Ludności uczynił nowe rozporzą: 
dzenie. które powięklzały przywi» 
leie żonatych y kary na bezżen= 
nych, Uftanowił aby ci, co przed 
dwudzieftym piątym Rokiem nie 
żenili fię, nie byli przypufzczani do 
Urzędow, płacili Rzeczy-Pofpoli- 
tey ofobny podatek, y gdyby im 
co teftamentem legowano, to do 
fkarbu należało, chybaby we ftu 
dniach pozwolonych Uftawą po 
Śmierci leguiącego żonę poięli. 
Tę karę w Prawie Rzymfkim na- 
zywano wydziedziczeniem. Au- 


guft nie przeftawał na tych rozpo- 


rządzeniach, lecz przydał do nich 
podarunki, Przy czynieniu alba- 
wiem popifu fłobodami, kazał ros 
zdawać tyfiąc małych Seftercy= 
ow dla każdego ubogiego, który 
pokazywał dzieci prawnie fpło= 
dzonych oboyga płci, aby. tak ła- 
cniey mogli wftępować w Mał- 
Żeńitwo; przydał temi nowemi 
przepifami przywileiow y kono- 
row fzczegulnych, tym, co troie 
dzieci mieli, pozwalaiąc im piet- 
fzeńftwa przed wlzyftkiemi, temi 
nawet, którym  Rzecz-Pofpolita 
jako żonatym y Sędziwym PR 
lila 
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liła. Także gdy profili o Urzędy 
przed wiekiem Prawem przepifa- 
nym, tyle im lat przydawano, 
jle dzieci liczyli. Co nazywano 
Jus trium liberorum. Prawo trzech 
potomkow, ktòrym Cefarze po- 
tym zafzczycali przyiacioł fwo- 
ich, chociaż dzieci nie maiących. 
Pliniufz młodfzy w, liście fwoim 
wipomina, że mu Cefarz Traian 
tego Prawa pozwolił; y drudzy 
wielce o nie fię ftarali, ponieważ 
dawało moc Mężowi y żonie cho- 
ciaż bezdzietnym albo trzech 
dzieci nie maiącym czynić fobie 
wzaiem pożytki przez teftament, 
których Prawo pozwałało dła po- 
tomftwa licznego. Jnaczey albo- 
wiem Mąż ani Zona nie mogłi 
dziedziczyć po śmierci iednego 
Małżonka, chyba dziefiątą 'część 
dobr zoftawionych; á oprocz te- 
go, mogli zapifać fobie wzaiem 
tyle dziefiątych części, ile było 
dzieci. Kary na bezżeńcow ulta- 
nowione wraz zniefiono, jak tyl- 
ko Cefarze Chrześciańicy zaczęli 
panować. 


RO- 
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ROZDZIAŁ XVII. 
I. O Małzeńfiwie, 1I. Powtorne 


` Małżeńftwo mniey fzacowane, UI. 1 


AE 
Malłżeń« 
ftwo. 
Wal:Max. 
WK. z. R. 
g. 


Swatowie  Matżeńfiwa. IV. Wiek 
zgodny do zaręczyn od Augufla 
przepijany. V. „Jmię Conjugium. 
VI. Stroy Mężatek, VII, Dzieci na- 
zwane Pueri lauti. VIIL Światła 
wefelne albo pochodnie. IX., Drzwi 
Oblubieńca ozdobione wieńcami kwie= 
ciftemi y maiem w dzień ślubny. X, 
Łożko małżeńfkie, XL. Co zachowy= 
wano kiedy Wdowa feta za Mąż. 
XII. Drugi dzień po ślubie. XIII. 
Mężom wolno było żonę zabić zna- 
lazifzy na cudzołofwie, XIV. O ro- 
zwodzie y iego przyczynach, XV. 
Pierwfzy rozwod w Rzymie, XVI. 
Mężatki toż imię miały, które bg- 
dąc Pannami nojiły, XVIL Rozpo- 
rządzenie przeciw ofzukaniu. XVIU. 


0 Fryierkach. 


Onieważ Rzymianie wielce fię 
kochali w zabobonach, y we 
wfzyftkim ie upatrowali, nie trze- 
ba fię dziwować, iż akt Małżeń- 
ftwa ż tylą obrządkami z nay więk- 
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fzą pilnością zachowanemi ob- AA 
chodzili, ile na nich pokładali TacwK.3 

fzczęścia. Zaczynali od weyrzenia 

w wiefzczby przed Małżeńftwem, 
chcąc fię dowiedzieć o woli Bo- Wal.Max: 


gow, y pilnie fię ftrzegli obcho- yK Ri 


| dzić wefela w dzień za niefzczę- PeT 


śliwy poczytany. Plutarch nau- a Bócy 
cza, iż nie wydawano zamąż we ` 
dni uroczyfte, á fame tylko wdo- 

wy mogły fię w'nie zaślubiać, ą- 


| żeby od mniey ludzi widziane 
| były; gdyż po więkfzey czę- 


ści uroczyftość zabawiała Oby- 
watelow, z kąd fię pokazuie że 


| drugie wefele nie było u Rzy- 


mian fzacowane. Traktowano po- „It, 
fpolicie o żonę z Oycem panny 'Małżeńt: 
albo ziey opiekunem, y gdy fię mnicy fa- 
zgodzono na kondycye, żapifo- ** 
wano ie y pieczętowano pieczątką 
Rodzicow, á Ociec Panny dawał u: 
cztę. Dopiero oblubieniec pofyłał 
dla fwey oblubienicy profty pier- 
Ścień żelazny, co w ezwyczalu by- 
ło iefzcze za Pliniufza, ponim ie» 
dnak złoty pierścień pofyłano. By- 
liSwatowie którzy iedynie oumo- Tr. | 
wieniu małżeńftwa mieli ftaranie, 5%+w** 
za pewną zapłatę. Cefarze rofpo- 

0 Iząs 


TV. 
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rządzili, abyta płaca proporcyo- 
nalna była pofagowi. Przed Augu- 


Lata zgo- ftem lata zgodne do zaręczyn nie 


dne do 
ręczy n. 
Sweton: 


za 


w 


życ; Aug. 


Plutir. 
Pyta: 
Rzymik. 


w 


były iefźcze wyznaczone, lecz po- 


mieniony Celarz wydał wyrok, 
aby'nie pierwey fię odprawowały, 
aż w wieku zgodnym do zamęścia. 


Pannę maiącą lat dziefięć można 
było zaręczyć, ponieważ wdwu- | 


naftym Roku za mąż poyšć mo- 
gla. Gdy dzień wefela przyfzedł, 
trefiąc oblubienicę uważano, aby 
włofy żelazem od dardy oddzie- 


Tone były na fześć kofmow, zwy- 


czaiem Weftal, dla oznaczenia, że 
ona chce żyć zMężem. Wkła- 
dano iey na głowę kapelufzek, 
z kwiatkow blufzczowych, y in- 
nych od niey zebranych, á nań 
zafłonę częftokroć kamieńmi dro- 
giemi bogatą. Dawano tegoż fa- 
mego koloru trzewiki, którego 
zafiona była, które podniefione na 
korkach przyczyniały iey wzroftu. 
U Latinow dawnych inne w tey o- 
koliczności obchodzono obrządki 


<vkładaiąc na tych, co fię zaręczali | 


jarzmo, ‘dla oznaczenia, że mał- 
Żeńftwo było prawdziwym iarz- | 
mem, y ztąd go po łacinie nazwa” | 

no | 
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no Conjugium. Pierwfi Rzymianie 
wchodząc w Małżeńftwo używali 
Ceremonii nazwaney Confarreatio, 
daliąc nowym Małżonkom do ie 
dzenia ciafto z czyftey mąki pfze- 
niczney z folą y zwodą zrobione, 
które Kapłan Bogom ofiarował, dla 
oznaczenia tą potrawą powfze- 
chną y poświęconą, zwiąfku niero- 
zdzielnego zachodzącego między 
Małżeńftwe. Ceremonia ta w prze- 
ciągu czafu zoftała tylko dla Ka- 
planow famych. Oblubienica przy- 
odziewała długą fuknią białą albó 
koloru fzafranowego, iakiego po- 
fpolicie zafłony twarzy były; pas 
miała z wełny owczey zawiązany 
węzłem nazwanym  Herkulefo» 
wym, który odwiązywał mąż idąc 
do łożka, y wzywał. Bogini Ju- 
nony, ażeby iego Małżeńltwo tak 
było płodne, iako Herkulefa. Zmy- 
ślano iakoby wyrywano z łona 
Matki Oblubienicę dla oddania 
iey Mężowi, co fię działo przy 
światle pięciu pochodni z drzewa 
fofnowego albo iodłowego zrobio- 
nych. Wefele albowiem zawfze 
w wieczor fię odprawowało. Te 
pochodnie nieśli Młodzieńcy na- 
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Dzieci pa. ZWADI Pueri lauti, ponieważ ich 
erilai, pierwey umywano y parfumowa- 
no. Liczba pięciorga taięmnicę 
zawierała, iako y wfzyftkie inne 
obrządki, gdyż była ku czci pię- 
ciu Bogow, których iako naucza- 
li, Małżeńftwo potrzebowało, to 
jelt Jowifza, Junony, Wenery, Dya- 
ny y Bogini przekonania. Oblubie- 
nicę prowadzili dway Młodzieńcy 

wn. ZA TĘCE, å trzeci niofł Światło we- 
Swiasło felne, które przyjaciele ftron obt 
welelne. precz zmykali, „ażeby kto onego 

nie użył na czary dla fkrócenia 

życia Małżonkom. Temu albo- 

wiem światłu wiele mocy przy- 

Fifu. pifowano, Gdy tak Oblubienicę 
prowadzono do iey Oblubieńca 

Terent: w wfzyfcy Śpiewali Hymen Hymente. 
Adc. = Wzywana Talaffyufza, który po- 
Py. Rzy. iął Sabinkę iednę z porwanych 
SRy Od Rzymian. Niefiono za Oblu- 
bienicą wrzeciono z przędziwem 

y fkrzyneczkę albo kofzyk z jey 
bielizną. Krepiono ią wodą oczy- 
fzczalną, ażeby czyfta welzła do 

1x. domu męża fwego, gdzie gdy 
Bramy O- ftąwała przy wrotach kwiatkami 


blubień- SAĘ J 1208 . 
cow ozdo- y Wieńcami zliścia ozdobionych, 


Tenże, 


ca 
chcąc 


bione wié- ien i o | 
mi wić" ogien ley okazywano y wodę, 
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chcąc oznaczyć, że powinna by- 
ła być gotową na wfzelkie po- 
wodzenie oboyga fzczęścia. Py- 


| tano fię oraz oiey Imię, na co 


odpowiadała Kaia, co znaczyło, że 
tak dobrą miała być gofpodynią, 
iak Kaia Cecylia, Matka ftarego 
Tarkwiniufza. Oblubieniec nie za- 
niedbywał powiefić przy bramie 
domowey pafki wełniane, napu- 
fzczone oliwą y tłuftością wie- 
przową albo wilczą dla odwro- 
cenia czarow, iako oni wierzyli, 
A wprowadzaiąc Oblubienicę do 
domu przenofzono ią przez prog, 
ażeby onego fię nie dotknęła, co- 
by było znakiem wielkiego nie- 
fzczęścia. Wprowadzoney zaraz 
oddawano klucze na znak, że 
do niey całe należało domoftwo, 
potym fadzono ią na fkórze ba- 
raniey niewyprawney, pokazując 
tym, iż miała robotą fię bawić. 
Po fkończonym wefelu, gdy Mąż 
chciał do wczafu, gotowano łoż- 
ko małżeńfkie. Niewiafty nazwa- 
ne Pronube przydane Oblubieni- 
cy dawfzy iey nauki prowadzi- 
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ły do łożka Małżeńfkiego Geni- Łożko Ge. 


alnym nazwanego, przeto iż było 
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nialne, 
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wyltawione ku czci Geniufza Mę- 
ża. Kiedy wdowa fzła za mąż 
wynofzono zizby nie tylko łożko 
ale też wfzyftkie fprzęty, ktò- 
rych używał pierwlzy iey Mąż, 
4 nawet y drzwi wyimowano, 
Młodzieńcy y Panny zoltawu- 
iąc famych Małżonkow życzyli 
im dobrego wzaiemnego pożycia, 
y przed zamknięcie drzwi fypial- 
rego pokoiu Mąż cilkał orzechy 
między dzieci, ażeby z wrzafkiem 
zbieraiąc ciekawości  zayzdro- 
śnych przefzkodziły. Naten czas 
śpiewano piofnki wolne nazwane 
wierfze Fefcenińfkie, które poczy- 
tano za maiące moc na odpędze- 
nie czarow fzkodliwych dopełnie- 
niu małżeńftwa. Pilnie przeftrze- 
gano tey pierwfzey nocy, aby 
Światła nie było w izbie fypial- 
ney, bądź dla niezrażenia fkro- 
mności, bądź przeto, ażeby oblu- 
bieniec nie poftrzegł zaraz fkaz 
na niey. Rzymianie wzywali wiel- 
ką liczbę Bogow do tego aktu, 
których pomoc na wiele małych 
y podłych części rozciągali przy- 
pifuiąc każdemu inną włafność, 
Nazalutrz po wefelu mąż ac 
Wa 
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wał ucztę, na którey Żona iego 
fiedząc przy nim na iednymże 
łożku ftołowym poufale na nim 
fię wfpierała. Y dopiero. żadnego 
nie miała wftydu, y mowiła tak 


«wolbie, że na oznaczenie bez- o 


wftydnych rozmow przyfłowie u- 
rofło, że one fą rozmowami za 
mąż dopiero wydaney. Tego-dnia 
przynof(zono podarunki Małżon- 
kom, y oni ofiarę czynili Bogom. 
Mąż według zwyczaju powinien 
był powracaiąc zpela przed wey- 
ściem do domu oznaymić fwoiey 
żonie o powrocie.  Wfzakże ie- 
Śli ip znalazł na cudzołoftwie wol- 
no mu było onę zabić. To po- 
zwolenie nie rozciągało fię do żon, 
one albowiem znalazł(zy mężow 
zinnemi niewiaftami, nie Śmiały 
temu fię fprzeciwiać. Jeśli mąż 
doznawizy niewierności fwoiey 
Żony nie porzucał oney, każdy 
mogł go zapozwać przed Sąd, 
jako podaiącego żonę na niewftyd. 
Cudzołoftwo było iedną ze trzech 
przyczyn do rozwodu, pozwolo» 
ag Prawami Rzymfkiemi, które 
jednak Rzymianom zakazywały 
wielożeńftwa. Kiedy: rozwod, dla 
pomie- 
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pomienioney przyczyny zacho- 
dził, mąż zatrzymywał fobie iey 
pofag. Inne dwie przyczyny były 
niepłodność y fwarliwość, Ro- 
zwod fię dawał na piśmie z tą 
formułą: weś co ief twego: dopiero 
odbierano Żonie klucze dane iey 
pierwfzego dnia Małżeńftwa. Pier- 
wlzy rozwiodł fię ziwoią żoną 
Spurius Carvilius dla niepłodności w 
R. 520, Pięć blifko: wiekow, któ- 
re upłynęły bez podobnego przy- 
kładu przyświadczaią porządność 
obyczaiow Pierwizych Rzymian. 
W dalfzym czafie inaczey fię dzia- 
ło. Częfte czyniono rozwody o- 
fobliwie po Sylli y za Ceforzow. 
Niewiafty chociaż zamężne fwo- 
ie iednak imię które nofiły bę- 
dąc Pannami, zachowywały za- 
wize, y nie nazywały fię nazwi- 
fkiem mężow. Jeśli fię zdarzało, 
Że Obywatel Rzymfki uwiodł Pan- 
nę wolną, Prawa go przymulza- 
ły; ażeby ią poiął bez polagu, 
albo pofagiem iey ftanowi przy- 
zwoitym opatrzył Co iednak 
rzadko fię trafiało tak dla łacno- 
ści, którą mieli Rzymianie w rzą- 
dzeniu niewolnicami, iako dla 
wiel- 


z A 
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wielkiey liczby fryierek, których 
ftanu Żadney niewieście wolnie 
Urodzoney albo z Oyca y Dzia- 
da Szlachcica Rżymfkiego, lub 
która miała go za męża, nie go- 
dziło fię przyimować; fame wy- 
zwolenice miały tę wolność. 
Wizakże zepfucie Obyczaiow co 
raz gorlze wfzyftkie te rozpo- 
rządzenia niefkutecznemi uczyni- 
ły. Czytamy w Tacycie że nie- 
wiafty chcąc fię wydać na bez- 
wftydność powinne były o (woim 
przedfięwzięciu zwierzchność u- 
wiadomić, który przydaie, że 
PrzodkowieRzymian za naywięk- 
fzą hańbę takie oświadczenie 
poczytali,  Budowniczowie -wpi- 
fywalj ie pod odmienionym imie- 
niem do Regeftrow, które porzu- 
caiąc życie nierządne znowu na 
fię brały, Tertulian świadczy, 
że imię tych nierządnic było na- 
pifane na drzwiach ich miefzka- 
nia zceną nierządu. Juwenałis 
świadczy, że Mefłalina brała imię 
Licifki, którego podobno w Zam- 
tuzach używano. Domicyan za- 
kazał nierządnicom używania le- 
ktyk, y odiął im prawo do dzie- 
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228 O obyczaiach Ludu Rzym/k. 
dzittwa y do dobr legowanych, 
Cefarz Tacyt zniofł mieyfce nie- 
rządne w Rzymie, chociaż iego 
uftawa nie długo trwała. Lubo 
zwierzchność Rzymika ftarała fię 
ufilnie o całość obyczaiow zepfu- 
cieiednak ze wzgardą rozporzą- 
dzenia górę brało. lm bardziey o- 
byczaie fię pfuły, tym więcey Rzą- 
dy.fię odmieniały, mimo  zabie- 
gow Rzymian, ktòre czynili za 
Rzeczy-Pofpolitey, chcąc ie w ca- 
łości utrzymać. 
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KSIĘGA TRZECIA 


O Różnych” kfztałtach Rządow y 
Urzędach Rzymfkich. 


1. O rządach Królewfkich, 11. O rzą- 
dach Królewikich określonych. MI. 
Królowie obierani, 1V. Bezkrólewie. 
V. „Jak długo trwały. Rządy Krole= 
wjkie. VI. O wypędzeniu Królow. VII. 
O władzy Urzednika w bezkrò- 
lewiu rządzącego. 


R Zym z początku był rządzo- 
W ny przez Królow, których 
Lud obierał á Senat potwierdzał, 
chociaż na tym nie przeftawano, 
potrzeba albowiem iefzcze było, 
aby Wiefzczkowie upatrzyli lot 
ptakow pomyślny, bez którego 
obranie nic nie ważyło. Senat 
miarkował władzę Królewfką, bez 
ktorego rady nic znacznego nie 
ftanowiono. Król nayprzod fwoie 
zdanie mowił, Senatorowie więk- 
fzością głofow decydowali, A u- 
ftawę uczynioną Król podawał 
i Ludowi 
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lewikie. 
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230 O obyczaiach Ludu Rzym: 
Ludowi do potwierdzenia przez 
krefki. Władza Królewika rością- 
gała fię do Religii, (karbu y woy- 
fka pod czas woyny, 4 inne fpra- 
wy zoftawione były Senatowi. W 
pokoiu fam Król zafiadał na Są- 
dach dla rozfądzenia zafzcia pry- 
watnych ofob. Decyzya Jego 
miała moc prawa. Było wpra- 
wdzie dwuch fprawiedliwości U- 
rzędnikow nazwanych Duúmviri, 
lecz ci do famych gardłowych 
fpraw należeli. Krolewiką godność 
oznaczały: korona złota, purpura, 
krzefło floniowe y berło na wierz- 
chu orła maiące. Zawfze przy 
Królu chodziło dwunaftu Cekla- 
rzow albo Serzantow, którzy na 
ramionach nieśli pęk rozg zwią- 
zanych pafami rzemiennemi albo 
furowcami, w ktorych Śrzodku u- 
tknięte były fiekiery. Ceklarze ci 
flużyli razem na ftraż boku y 
wykonaczow rozkazow Jego y 
wyrokow : bądź na ucięcie gło- 
wy, bądź na fmaganie winoway- 
cow danych: które dwie kary były 
u Rzymian pofpolite. Odebrawizy 
rolkaz rozwiązowali pęki, wiązali 
furowcami złoczyńcow, fmagali 
rozgami, 
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rozgami, á fiekierą głowę im uci- ady 
nali, Chociaż Romulus wziął był zmicfźdne. 
imię Króla y Naftępcom go fwoim 
podał, rządy iednak uftanowione 
z ludzmi ze wfzech ftanow zebra» 
nemi nie były cale iedynowładne, 
gdyż Senat z przednieyfzych zło- 

Żony miał Prawo wchodzić do 
wfzyftkich fpraw publicznych, y 

lud cały zwoływano, aby przy- | 
zwolił, kiedy fzło o zawarcie po- Jh | 
koiu, lub wypowiedzenie woyny. 
Obywatele nowego Rzymu po 
więkfzey części do łotroftwa przy- 
zwyczaieni, którzy dla tego fię 

tylko pod iednego Herfzta fkupili, 

aby łotrowali befpieczniey, nie 
mogliby fię zaraz zgodzić na po- 
fłufzeńitwo iednemu iedynowła- 
dnemu Panu. Y Romulus przeto 

Życie utracił, że był od Senato- 

row podeyrzany o chęć iedyno= 
władnego panowania. Gdy nie Za- pp 
raz obierano Króla á przez nieia- Krótów oe 
ki czas bezkrólewie trwało, zu- bieranie. 
pełna władza była w ręku Sena- 

torow, ktorzy podzieliwfzy fię na 
dziefiątki na każde dziefięć po 
pięćdziefiąt dni rządow naznacza- 
"li, 4 tak każdy Senator przez pięć 
dni 
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dni ze wlzelką władzą y ozdoba- 
mi Królewfkiemi ludem rządził, y 
nazywał fię Międzykrólem. (a ) 
Do niego należało zwołać Seym 
Elekcyiny. Tę władzę koleyno Se- 
natorowie na fię brali pod czas 
Bezkrolewia. A zwyczay takowy 
nawet za Rzeczy-pofpolitey był 
zachowany w nieprzytomności lub 
po śmierci Urzędnikow albo w 
zamiefzaniu wielkim. Jeśli nie 
chciano ftanowić Dyktatora, wy- 
znaczano Międzykróla albo Rząd- 
cę z Senatu, który po kilkudnio- 
wych rządach fwoich zwoływał 
lud na obranie Konfulow albo Try- 
bunow. Podczas Jego władzy lub 
Dyktatury wfzyftkie inne Urzę- 
dy uftawały wyiąwfzy Zaftępców 
ludu, Taki rząd Monarchiczny 
trwał przez dwieście czterdzie- 
ści cztery lata pod fiedmiu Kró- 
lami, z których Tarkwiniufz py- 
fznym nazwany był oftatnim. Ten 
chciał fię uwolnić z pod Prawa od 
fwoich Przodkow zachowanego y 
panować według woli, Rzymianie 
zatym nie czekaiąc Jego Śmierci 
kfztałt rządow odmienili. Gwał- 
tami furowością Tarkwiniufza po- 
fa) larerzczą burzeni 
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burzeni taką ku niemu zawzięli 
nienawiść, iż imienia potym Kró- 
lewfkiego nienawidzieli, y ta by- 
ła prawdziwa przyczyna wypę- 
dzenia pomienionega Króla, a 
gwałt Lukrecyi przez Sexta Jego 
Syna uczyniony był tylko po- 
zorem. 


ESEE 


ROZDZIAŁ IL 


I. O Konfulach. 11. Kiedy ich obieraw 
no y infallowano, II. Przewłoka 
czaju między obraniem y infyllacyą, 
IV. Konjulowie wyznaczeni. V. Kto 
o obraniu Konfulow donofił Ludowi, 
VI. Ofiary „Jowifzowi Kapitol/kie= 
mu przy obięciu urzędu. VII. Ogło= 
Jzenie Świąt Łacińfkich, VIN. Przy- 
figga, ktorą czynili Konfulowie. IX. 
Ceklarze -y znaki godności Konfu- 
low. X. O czci Konfulom wyrządza” 
ney. XI, Prowincye wyznaczone Kon- 
fulom y Starofłom. XI. Wzgląd na 
wiek. XU. Prerogatywy Konfulow 
rządzących. XIV. Władza y powin- 
nost Konfulów. XV. Konjulow nazya 
wano także Starofiami lub Preto- 
rami. XVL. Kiedy władza Konfulo= 
w/ką 


VIT. 
Wyredze- 
nie Kiólao 
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wfka zaczęła fig wnnieyfzać, XVIL 
Przymierze poj powa z Pa- 
trycu/zami, 


r. Araz po wypędzeniu Tarkwi- 
PAG niafza Ra Pofpolita zaczę= 


ta, była rządzona przez dwuch 
Unika nazwanych Konfula- 
i. cbranych od Ludu na Seym 
ah dego, który przez dłu- 
gi czas z początku na rynku fię 
zgromadzał, á potym na polu Mar- 
fowym. Nie zawlze jednego cza- 
fu tych Urzędnikow obierano y 
inftallowano aż do drugiey woy- 
ny Punickiey, po którey miefiąc 
Styczeń na obranie, á Marzec na 
Tis Liv. inftyllacyą naznaczono na pamią- 
45 > tkę Romulufa, który od tego mie- 
8. fiąca rok zaczynał, Zwyczay ten 
trwał do Roku 600 od założenia 
u. Rzymu, kiedy Flavius Nobilior y 
Cras obra- Annius Lufcus Konfulowie poczęli 
AEN urząd [prawować dnia pierwfzego 
Stycznia. W czym potym ftate- 
cznie ich naśladowano. Odtąd o- 
Pradig  bierano w miefiącu Sierpniu, aże- 
rzeciąg 
czafu mie- by doftateczny czas był na wy- 
dzyobranić wiedzenie fię, ieśli który ftarał (ię 
= o urząd drogami nieprzyzwoitemi, 
y pofpoli icie między obraniem y 
obięciem 
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obięciem władzy ten przeciąg cża- 
fu przepufzczano, chybaby ina- 
czey wyciągał iaki przypadek albo 
zamiefzki między Szlachtą y po- 
fpolitwem, z ktorych po więkfzey 
części przewłoka Elekcyi począ- 
tek brała. Konfulowie obrani nim 
władzę obięli nazywali fie Con- 
Jules defignati Konfulami mianowa- 
nemi, y zafiadali w Senacie maiąc 
wielki od wfzyftkich wzgląd na 
fiebie. Zaraz po obraniu nowych 
Konfulow ua polu Marfowym, 
Konful dawny maiący władzę, któ- 
ry zwoływał Seym y na nim mare 
fzałkował; ogłalzał wielkim gło- 
fem nowo obranych. Jeśliby pod 
czas famey władzy ieden z Kon- 
fulow był umarł, obierano innego 
zaraz na dokończenie urzędu za- 
czętego, który iuż niemogł mieć 
władzy do zwołania Seymu na 
obranie Naftępcow. Pierwfzego 
dnia, którego Konfulowie obey- 
mowali rządy, Senat y Lud przy= 
chodzili do ich Domow rano dla 
aflyftowania y zaprowadzenia do 
Kapitolu, gdzie fzii czynić ofiary 
za (zczęśliwe powodzenie Rzeczy: 
Poipolitey. Oba Konfulowie po ie- 

dnym 


now. ni. 
Well. Pate 
wk 2. R» 
92» 


% 
v 
Kto ogła+ 
fzał Kon- 
fulow o- 
branychs 


VT. 
Ofiary Joe 
wifzowi 
Kapitol- 
fkiemu 


Ye 
Dr iega 


Kó olulow» 


"8 


< 
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dnym wole na ofiarę Jowilzowi 
dawali: po ktorey zgromadzali Se- 
nat na radę dla obwiefzczenia 
dnia świąt Łacińfkich, W prze- 
ciągu pięciu dni naftępuiących 
przyfięgali, iż prawa zachow ai» 
utrzymaią Lud A ki przy 
AIG He ileiach, y maią fię 
ftarać o dobro Rzeczy-Pofi politey, 
podobnąż fkładaiąc urząd czynili 
przyfięgę, że zachowali prawa, y 
mieli mowy do Łudu zdaiąc nie- 
iako rachunek rządow fwoich. Z 
początku Monfulowie wfzyftkie 
iedynowładztwa znaki przy fobie 
taj y mieli dwudzieftu czte- 
ech Ceklarzow, których liczbę 
eai potym do dwunaftu 
zmnieyfzono. Nofili fuknią okła- 
daną purpura tkanicą lub prætex- 
ia nazwaną, którą brali na fię 
w Kościele Jowifza Kapitolfkiego 
ao urząd. Na radach za- 
fiadali krzefła fłoniowe y trzyma- 
li wręku lafki z kości także flo- 
niowey. W lektyce przez Miafto 
byli nofzeni: Laury przy bramach 
domow ich zawiefzano, na ucz 
tach gdzie fię oni znaydowali 
pierwfze im dawano mieyfce, 4 
po 


| 


cyi 


Gr 
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vi | po uczcie odprowadzano do Do- 

e | mow, czego Żadnemu innemu 

ia | w przytomności ich nie czyniono. 
A dla więkfzego ich uczczenia cześć dla 
b | nie tylko Lud przed jaki - Konfulow. 
p | cemi powftawał, lecz y wfzyftkie 

y | inne urzędy do tego były obowią- 

ę | zane pod-wielką karą, iako mamy 

y, przykład -na Staroście Decyufzu, 

li | który gdy przed przechodzącym 

y | blifko fiebie Konfulem Skaurem 


e | nie powitał, zaraz ten kazał go 

Z | gwałtem podnieść, zedrzeć na 

ie | nim fuknią, y przydał zakaz, a- Aur Wike 

ie | by na Sądach Starościńfkich nie o Vię*ach 
ftawano Ztąd fię pokaznie. jako Pee'yeh 


bardzo fzanowano y poważano u- 
rząd Konfulowfki. Jeśli kto na ko- 


a | niu iadąc fpotkał Konfula, zaraz 
Me powinien był zfiadać. Wfzyftkie u- 
ię Y AR Konfulom podlegały wyią- 
go | wizy Dyktatora y Zaftępce Ludu. 

A Konfulowie po obraniu rzucali lo- 
a- fy na rządzenie woyfk, do nich al- 
g bowie kommenda należała. Rzecz- 
o Pofpolita rożfzerzywizy granic 
hy Pańftw fwoich przydała im te- 
A fzcze Wielko-Rządztwa Prowin- 
li cyi Co prawem Semproniufz 
4|] Grakchus Zaftępca Ludu R. 631, 
| Pa uftano- 


XI, 
Prowic ye 
Konfulom 
naznączon: 
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jftanowił, ktore przez wfzyftek 
czas Rzeczy-Pofpolitey było za- 
Sak 7ane: Prawo pomienione naka- 
wało, aby Senat przed zwoła- 
niem $eymu na obranie Konfu- 
low, y Staroftow Mie dwie 
Prowincye, któreby fię doftawa- 
ły pod rządy dwum Konfulom o- 
branym. Ci obrani ciągnęli lofy 
na te Prowincye nazwane przeto 
Konfulowfkiemi. Toż famo czy- 
niono względem Staroftow, á Pro- 
wincye im wyznaczone nazywa- 
ły fię Starościńfkiemi albo Pretor- 
fkiemi, Dopiero gdy Rzecz-Po- 
fpolita attie dzierżawy mieć 
poczęła, 4 Konfulowie nie mogli 
w różnych ftronach licznemi woy» 
fkami rządzić, naznaczano Pro- 
konfulow albo PAC tnikow na 
zaftąpienie urzędu Konfulowfkie- 
go. Konfulowie na przemianę 
rządzili Rzeczą-Pofpolitą. Star- 
fzy w leciech pierwfzego Miefią- 
ca, A młodlzy drugiego miał wła- 
dzę zupełną. Auguft iednak po- 
nu prźyznał ftarfzeńftwo, 

ey potomftwa liczył. Ja- 
ek bądż, famym Rzy- 
wianom ta właściwa ieft pochwa- 
ła, że 


a, 


Z 


t- 
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ła, że unich zawfze pierwfzeń- w; 
ftwo y cześć ofobliwfzą ftarfzym w 
czyniono. Konful władzę maią- kom 2 
cy wlzyfikich honorow używał: K.2.Ru. 
przed nim dwunaftu Cek 


ZOW 
chodziło, á przed drugim bez wła- 
dzy zoftawionym ieden tylko. 
Do niego należało rozpufzczać xyr. 
Senat temi fłowy: Nie chcemy was Pzerogaty- 
dlużry trzymać Senatorowie zgro- easa 
madzeni .. Konfulowie przed wy- ceso. 
prawą wólenną mieli moc roz» 
porządzić wfzyftkie fprawy publi- 
czne, Oni dawali audyencye Po- 
flom Cudzoziemfkim w Senacie; 
gdzie przekładali (prawy Senato- 
wi do rozftrząśnienia. Oni przy- 
wodzili uftawy do wykonania, Appian. o 
Mieli władzę zwoływać Senat za woyn:Do- 
zgodą zobopolną , chybaby fię Z%wK. 
ieden nie znaydował przytomny, ż 
na ten czas rofkazow. drugiego 
w Rzymie będącego fiuchano. Mo- 
gli też zwołać Lud do przełoże- 
nia mu, co fię podobało. Podane 
propozycye Senat y Lud więk- 
izością głofow uftanawiał. Lecz 
fami nic nie mogli ftanowić bez 
rady Senatu y zezwolenia Ludu. 
Jako do nich Kommenda woytk 

nale- 


SL 


w” sięz : 


r 


== 


ZR 
=== 


Var WK. 


Ea r! 
Cyc. w K. 
3: apra- 
wach. 


xV. 
Konfulow 
nazywano 
Gatoftami 
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należała, tak wfzyftkie przygo- 
towania woienne czynili, zacią- 
gali woyfka, naznaczali. Officye- 
rów y zupełną władzę nad woy- 
fkami pofiłkowemi mieli. Mogli 
kazać „ukarać Officyerow y Żoł- 
nierzy, y według woli kalą żoł- 
nierfką zawiadywać, gdyż Pod- 
fkarbi poborcą Quæfor nazwany 
zoftawał wich mocy. Rota ie- 
dna w woyfku nazywała fię He- 
tmańfką Pretoriana, gdyż pier- 
wey nim uftanowiono Staroftow 
Pretores, tym imieniem nazywa- 
no Konfulow, które oznacza prze= 
łożefńiftwo iako pochodzące od flo- 
wa praefe być przełożonym. Ź tąd 
także namiot Hetmańfki nazywa- 
no Pratorium, 

Na oftatek Konfulowie będąc 
dani na mieyfce Królow, po więk- 
fzey części władzę ich fprawo- 
wali y przy pierwiaftkach, gdy 
iefzcze nie było Staroftow, za- 
fiadali na fądach y prywatne 
fprawy rozfądzali. Wkrótce po 


- ich uftanowieniu określono im 


ful. władzę dopufzczaląc wolney ap- 


pellacyi od ich Dekretu do Lu- 
du, iako naywyżlzego Sędziego. 
Lecz 


= =r 
=. 


I 
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Łecz zaltępcy gminu naywięcey 
Konfulom powagi uięli, iako wy- 
ięci od ich zwierzchności. Z po- 
czątku Konfulow obierano z Pa- 
trycyufzow ałe w Roku 387. 0- 
brano Konfulem z Gminu iedne- 
go, 4 potym pofpolftwo otrzyma- 
ło przywiley piaftowania wfzy- 
ftkich urzędow w Rzeczy-Pofpo= 
litey. Szlachta iednak tak fwoiey 
przeftrzegała godności, iż obowią 
zała fię żadnych z Gminem zwią- 
zkow nie czynić. Co aż do Ro- 
ku 306. trwało, kiedy natarczy- 
wością zaftępcow Ludu przełama- 
na mufiala wniść w związki y 
przymierza. 


ROZDZIAŁ IL 
1. Konful z Gminu. M. „jak: Gmin- 
ni dofiępowali tego urzędu. MI. Wiek 
potrzebny do Konfulofwa. I. Przez 
jaki czas taż ofobarnie mogła być dru- 
gi raz Konfulem. V. Kiedy Konfulo- 
wie naywigcey mięli władzy. VI. Kon- 
ul mufiał zdawać rachunek fwego u- 
rzędu. VII. Kiedy powaga Konfulow 
zmnieyfzać fig poczęła, VIII. Cefarze 
częfo Koufulami. IX. Szatę Konfu- 
lowjką nofić pozwalali Cefarze kom 
chcieli X. Zniefienie Kon|ulow, 


XVII. 
Związek 
Gminu z 
Patrycyu= 
fzami. 
Tyt: Liw: 
w dzie: 1, 
W K, 4 


1. 
Konful z 
Gminu+ 


IL 
Jak Gmin 
dopiął te- 
go urzędu, 


Tyt. Liv. 
w Dzie. 1. 


wK.ó: 


24a O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
Rząd Konfulowiki zoftał dzia- 
łem Szlachty y Gminu na 
ten czas, kiedy naymniey fię fpo- 
dziewano. Patrycyufzowie albo- 
wiem na tym powagi y potęgi 
ftopniu ftanęli, iż pofpolftwo wo- 
ftatnim niefzczęściu ięczało pod 
ich furowością y gwałtem. Przy- 
czyna odmiany iak ieft ofobliwa, 
tak ieft godna wzmianki. Tego 
lekki żart między dwiema fio- 
ftrami przymawiaiącemi fobie po- 
dłość ftanu dokazał, czego nay- 
żywize Gminu żądze y ufiło: 
wania dopiąćby nie mogły. Tytus 
Liwiufz tak opifuie ten. przypa- 
dek fławny: Fabiufz Ambuftus Pa- 
trycyufz. miał dwie Córki, iednę 
wydał za Lucyufza Stolona Gmin- 
nego, á drugą za Ser. Sulpicyu- 
fza Senatorfkiego rodu. Owa pier- 
wfza będąc przypadkiem. u fwo- 
iey fioftry na ten czas, kiedy iey 
mąż Tribun powracał zrynku, gdy 
Ceklarz aflyftuiący iemu uderzył 
we drzwi pękiem rozg na znak 
przybycia Urzędnika, zlękła fię 
nie wiedząc tego przyczyny, y 
boiaźń 4 podziwienie okazowała 
przed fioftrą, która nic nie mowiąc 
|. uśmie- 


c m 
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uśmiechała fię ze wzgardą, poka- 
żuiąc tym, iaka różnica zachodzi- 
ła między żoną Gminnego y żoną 
Patrycyufza, Co tek ią przerazi- 
ło, iż żywo niżfzość fwego ftanu 
uczuła. Dopieroż wielka gromada 
ludzi odprowadzaiących Sulpicyu- 
fza y honory mu czynione, tym 
bardziey ią wzrufzyły, iż widziała 
fię być dla męża Gminnego od 
wizyftkich tych oddaloną, Wzgar- 
da od fioftry y podłość 


ść kanu, ktò- 
rą pofpolicie białegłowy naywię- 
cey fię urażaią, w taką ią wprawi- 
ły melancholią. iż nie mogła iey 
ukryć ani przed Oycem, ani przed 
mężem fwoim. Ociec kochaiący 
córkę długo fię pytał o przyczynę 
fmutku, którą im więcey taifa, 
tym bardziey go pobudzała do no- 
wego pytania. Otworzyła na o- 
ftatek, co iey bolało, Ciefzył Ociec 
y wfzelką pomoc obiecał. Jakoż 
fprawnością y kredytem wkrótce 
tego dokazał, że Stolona uczynio- 
no Zaftępcą ludu, który pobudzo- 
ny od Żony 4 od Teścia wfbomo= 
żony wyftarał fie mimo wfzel- 
kich zabiegow Sziachty, o uftawę 
nakazuiącą, aby ieden. Konful 
był 


244 Oobytzaiach Ludu Rzym: 
a z Gminu obierany, y a pier- 
m. Wizy zoftał Konfulem. Wiek zgo- 
Wiekzgo- dny do piakówania urzędu kon- 
Ag fulowfkiego od dwudzieftu dwuch 
albo trzech lat po uftanowionym 
prawie rocznym Roku 573. które 
przepifywało w których leciech 
rw.  iakim kto urzędnikiem być mogł, 
eeki- był określony. Przed tą ulftawą 
cam aważano, aby nikt nie przychodził 
do Konfuloftwa chyba przez urzę: 
dy Poborcy, Budowniczego albo 
Starofty, Nie można było drugi 
raz zoftać Konfulem chyba po u- 
płynieniu lat dziefięciu. Wfzakże 
Kosfiic. Bie zawfze to zachowano. Nigdy 
wie my- władza Konfulow nie była na 
a _ wyżfzym ftopniu iako na ten ezaś, 
"kiedy Rzecz-Pofpolita zoftawała w 
AEA niebefpieczeńftwie, á zwła- 
fzcza ieŚli nie naznaczano Dykta= 
tora. Senat dopiero dekretem fwo- 
im dawał wfzelką moc Konfulom 
przykładałąc te owa; Aby Konfu- 
lowie mieli fłaranie, żeby Rzecz-Po= 
[polita nie poniojfła fzkody. Ztym 
wlzyftki m muf fieli oni zdawać ra= 
chunek rządow fwoich; ieśli byli o 
kół, e co ofkarż -ni przed ludem. Kończąc 
du. urząd nakazy wali Seym na obranie 
fobie 


Konfulo= 
l 


wie 


=" z 
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fobie Naftępcow, lecz gdyby iakim wy, rw 
przypadkiem oba poumi ji 
tenczas ultanawiano Między-Krt 
ła do Marfzałkowania 
dzeniu. Po fkoficzonym Koafuło 
ftwie dawano im Prowincye z ty- 
tulem Prokonfulow.  Ofiróżność 
odmieniania co rok Koniulow, ia- 
ko była pożyteczna Rzeczy-Poipo- 
litey tak.wielce fzkodliwa pod 
czas woyny. Gdyż różni wodze: 
wie nie maiąc równey ani biegio 
ści wfztuce, ani męftwa w iercu 
wielkich firat przyczyną być mu- 
fieli. Co częftokroć tym fię nadgra- 
dzało, iż Konful, który. iako wodz 
przy fwoim urzędzie rządził woy- 
kiem, złożywizy go fzedł znowu 
do woyfka, z miłości iedynie ku 
Qyczyźnie; która w nich nad wizy: 
ftkie pozory. honorow górowała, 
flużyć za Porucznika, y tym Na- 
ftępcy fwego niedoświadcz nieza- 
ftępował. Nie zawfze jednak tak 
chwalebny zwyczay fię zachował, 
á przeto takie urzędu poftanowie- 
nie częftokroć fzkodliwe. było. 
Te wfzakże odmiany pomagały 
wielce de prętkiego fkończenia 
woyny, gdyż każdego Konfula in- 

teres 
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Kiedy po- teres wyciągał, aby za iego rządow 
wagaKon- pokoy ftanąły chwała ztąd nie fpa- 
E „.dła na Naftępcę. Powaga Kon- 
cięte.  fulowfka upadać y coraz nifzczeć 
zaczęia począwlzy od trzech 
Rządcow Pompeiufza, Cezara y 
Kaffa; Cefarze potym dokończy- 

li iey znifzczenia: mianuiąc kogo 

fię tylko podobało, na tę godność, 
częftokroć na fiebie famych ią 

biorąc, Dlugo wprawdzie iefzcze 

trwała za ich panowania, ale tyl- 

ko pod famym tytułem bez ža- 

dney władzy, oprocz albowiem 
roziądzenia prywatnych fpraw, do 
niczego więcey Konfulowie nie 
wchodzili: ieśli iefzcze wyimie: 

my zwołanie y rozpufzczenie Se- 

natu, przekładanie mu woli Ce- 
farfkiey, zebranie królek, utwier- 

dzenie dochodow Pańftwa po 
zniefieniu Cenforow y wydanie 
igrzyfk pewnych. Ztym wfzy- 
ZEW fikim w bezkrólewiu y na ten 
"* = czas kiedy dwuch ucierało fię o 
Tron, oni fprawowali wlzyftkie 
fprawy publiczne. Kiedy Cefarz 

kogo chciał uczcić, pozwalał mu 

nofić fuknią Konfulowiką, cho- 
ciażby nie był koniulem. Także 
pozwa- 
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pozwalał honoru tryumfalnego to suknia 
ieft fukni y przywileiow tryum- I 
falnych tym wfzyftkim, którym Mój Ce- 
chciał ofobliwfzą okazać łafkę, fuzov, 
lubo oni ani tryumf odprawowa- SE 
li, ani zdobyczy Żadney przy- dobało. 
czynili. Były to tylko honory 7%: YE 
Dworikie, któremi nadawali Ce- Tenże w 
farze fobie podobaiących fię. Ty- ®© * 
beryufz pierwfzy zaczął odbierać 
od Konfulow przyfięgę wierności, 
co potym zawfze zachowano, Za Plin: wK. 
rządow także Cefarfkich wpro- wz 
dził fię zwyczay, że ci urzędni- 
cy mieli w Senacie mowy, dzię-  „ 
kuiąc Cefarzowi imieniem Rze- Zwiefie- 
czy-Pofpolitey. Naoftatek urząd nickonfu- 
ten zniefiony ieft za Juftyniana *" 
Cefarza Roku po narodzeniu Chry= 
ftulowym 541. 


ROZDZIAŁ IV. 

I. O dziefigciu Rządcach. Decemviri. 
I. Oich władzy. III. O Tribunach 
na mieyfce Konfulow ufłanowionych. 
IV. Jak długo trwał ich urząd. V. 
O Dyktatorze. VI. „Jak długo [pras 
wował [woy urząd, VIL. Kto mia- 
nował na tę godnośc. VII, O wodzu 

iazdy 


— 


ię- 


ząde = 
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iazdy P orc czniku Dyktatorfkim, [X. 
Znaki dofloienfwa Dyktatorfkigo.X. 
Obrzadki na znak podlėotości d Dyk eta- 
tora Ludowi Rzynfkienu. XM. 0 
pierojzym y ofiatnm Dyktatorze, 
XIL Przyczy ny buntow po/polfiwa, 
XT. Jak k wiele mogła nad Rzymia- 
nami miłość A 0 byy Oyczyzny. XIV, 
Tyberuu(z Gracchus. pierwjza przy- 
czyna ioo ein Sglachig 


y Gminem. 


Oki Rzecz-Pofpolita- trwała, 
trzymała fię zawfze mocno y 
nieodmiennie fwoich rządow do- 
pufzczai ac tylko czafem przerwa- 
nia onych, iako pierwfzy raz u- 
czyniono w R. od założenia Rzy- 
mu 304. za powrotem Pofłow do 
Grecyi na ze Daag utaw wyfla- 
nych Na ten czas zniozłízy 


f; 


Konfulow uftanowiono dziefięciu 
Rz których dla liczby o- 


fob nazwano Decemviri, Portu- 
czono im ułożenie uftaw y we- 
ług Duch paroteęco y kfztał. 
tu Rzeczy-Pofp: olitey -aftanowieć 
ni e nowych. Rz gt ianie albowiem 
pierwet ' bardze ich mało mieli. Ci 
dziefięciu Rządeow przepifali u- 


ftawy 
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| ftawy dwunaftu Tablic, które przez 


długi czas całe prawo Rzymfkie 
fkładały. Gdyż w pierwiafikach 
oprocz niektórych rozporządzenia 
od Romula uczynionych nie by- 
ło nad wolą Królewfką 'infzego 
prawa. Prawda, że Numa okre- 
Ślił nawet famego Króla prawa- 
mi, lecz począwizy od Królow 
aż do napifania dwunaftu Tablic, 
wfzyftkie od ludu czynione ufta- 
wy. zmierzały tylko do ochronie- 
nia Gminu od Szlachty. Dziefigć 
Rządcy mieli równą powagę Kon- 
fulom y Królo, y podczasich wła- 
dzy nie było zaftępcow ludu. Lecz 
gdy oni źle użyli fwey potęgi, znie- 
fieni fą przykońcu trzeciego Roku. 
Między Król (a) naznaczony w bez- 
rządzie uftanowił znowu dwuch 
Konfulow: których w pięć potym 
lat iefzcze zrzucono, á dano na ich 
mieylce zrównąż władzą, Try- 
bunów albo Pułkoswynikow woy- 
fkowych Tribuni militum. Tych 
było trzech z początku, którey 
potym liczby do fześciu powięk- 
fzono a czafem do więkfzey we- 
dług woli ludu y potrzeby Rze- 
czy-Pofpolitey. Część ich iednę 

(a) Intertex brano 


EI 
O Ich wła* 
dzy. 


Tac. WK 


w 


IM 
O Pułtko= 
wnikach. 
Tribunia 


Iv. 
Jak dłago 
rządzili. 


NA 
O Dykta- 
torze. 


VI. 
Czas iego 
władzy. 
Tyt. Liw- 
w Dz.1. W 
K. 2. 

VII. 
Od kogo 
mianoWwa= 


wany. 


VIII. 
O wodzu 
Jazcy. 


IX 


Znali co. fiekierami 


dnościDy- Typ 


btatorfk: 
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bran z Giminu. Urząd takowy 
trwał przez fiedmdzieliąt lat, po 
upłynieniu których znowu obra- 
no Konfulow, którzy aż do koń- 
ca Rzeczy-Pofpolitey z pierwlzą 
fwoią wiadzą nią rządzili. Nie 
trzeba albowie za odmianę kfztał- 
tu rządow poczytać wyznaczenie 
D;yktatora, który urząd był nad- 
zwyczaymy, w potrzebie nagłey 
uftanawiany, y nie trwał nad fześć 
Miefięcy, owfzem w krotlfzym czas 
fie fkładał Dyktator władzę u- 
śmierzywfzy zamiefzki. dla któ- 
rych ufpokoienia był wyfadzony 
od Konlulow, chociaż z władzą 
nad ich wyżfzą y zupełną. Po 
iego mianowaniu włzyftkie inne 
urzędy uftawały wyiąwizy za- 
ftepcow ludu, Pofpolicie przeftrze- 
gano, aby mianowanie tego nay- 
wyżlzego urzędu działo fię w no- 
cy. Dyktat tor naznaczał wodza 
j (b) który. wykonywał ie- 
fiużył mu za Po» 
encya Dyktatora 

ze dwudzieftu czterechCeklarzow, 
którzy pdo nim pęki rozg z 
fi nofili, fidadała fię. Ci 
n fie różnili ód Konfulowfkich 
(a) Magifter Equitum, iz owi 


racznika. 


1 
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iż owi nie mieli fiekier od tego 
czafu, iako Waleryufz Publikola 
Konful dla przypodobania fię lu- 
dowi zakazał ich nofić, chybaby 
Konfulowie za Miaftem fię znay- 
dowali. Z tym wfzyftkim dla po- 
kazania podległości ludowi tego 
urzędu uftawa iedna zakazywa- 
ła Dyktatorowi ftawić fię w woy- 
fku na końlu, nie otrzymawfzy 


na to od Senatu y Ludu pozwo- ; 


lenia. Pierwfzym zoftał Dyktato- 
rem Tit. Lartius Flavus, którego 
w Roku 257. wyfadzono -na u- 
śmierzenie buntu pofpolftwa po 
zburzeniu Kartaginy podniefione- 
go. Rzym fianąwfzy na tym fto- 
pniu potęgi, iż zadnego Narodu 
obawiać fię nie mógł, nie potrze- 
bował iuż tego urzędu, który 
wniebefpiecznych y nadzwyczay= 
nych przypadkach był tylko ufta= 
nowiony. Przeto przez fto y wię- 
cey lat Dyktatora nie znano, aż 
Sylla dla więkfzey fwoiey wla- 
dzy nim fię uczynił,  Rzecz-Po- 
fpolita albowiem coraz fię pote- 
żnieyfzą ftaiąc mniey potrzebo- 
wała tego doftoieńftwa, któ 
re więcey mogło fzkodzić iey 

Q wole 


x. 
Obrządki 
okazuiące 
podległoś: 


Kto pier- 

wfzym y o 
ftatni Dy- 
ktatoreme 


XII. 
Przyczyny 
biintow, 
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wolnościom, iako fię z przys 
kladow pomienionego Sylli A po- 
tym Juliufza Cezara Dyktatorow 
pokazuie: który oftatni pod po- 
zorem tego urzędu przywrócił 
rządy iedynowładne y zniofł Wo- 
dza Jazdy który właściwemu tyl- 

ko Dyktaterowi był potrzebny. 
Wfzyfikie te odmiany rządow 
wynikały z zbyteczney chciwości 
panswania nad ludem, którą za- 
wfze Senat pałał: ztąd albowiem 
zamiefzki początek brały. Jakoż 
wlzyftkich buntow, które Rzecz- 
Pofpolitą miefzały nie znaydzie- 
my nad te dwie przyczyny, piet- 
wlza, że dumnie y hardzie Pa~- 
trycyulzowie obchodzili fię zpo- 
fpolftwem wyciągaiąc lichwy: zbyte= 
czney, á tak ponieważ w pierwia- 
ftkach nie było zaftępcow ludu któ- 
rzy by go bronili od tych gwał- 
tow, Gmin mulia? fię rzucać do 
broni: drugą była przyczyną bo- 
iaźń uftawiczna pofpolitwa, aby 
Szlachta rościągnąwfzy fwą wla- 

dzę nie wzięła go w niewolą, y 
nie pozbawiła tak fłodkiey sk 
ności., która ną uftawicznym prze- 
ważaniu władzy Senatorlkiey za- 
leżała 
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leżała. Dla tego, kiedy Gmin wi- 
dział, że fię potęga Patrycyufzow 
wzmagała, zaraz wfzelkiey używał 
oftrożności á czafem pofłufzeńftwo 
urzędom wypowiadał, Z tąd pofzły 
nieuftanne obroty, w których Se- 
natorowie lud utrzymywali zaba- 
wiaiąc go nieprzerwaną z pograni- 
cznemi woyną. Gdyż przeciw nie- 
przyiaciołom miłość chwały y Oy- 
czyzny łączyła zawfze poróżnione 
Rzymfkie umyfły: które, ponie- 
wąż przyczyny nie znofzono, zno- 
wu fię za podaną okolicznością 
roziątrzały. Mniey iednak poro- 
Żnienia na ten czas było, kiedy 
Gminnych do wfzyftkich urzę- 
dow” przypulzczono. Pifarze to 
uważaią, że aż do Roku 62r. 
kiedy Tyberyufz Gracchus czło- 
wiek: gwałtowny y'niefpokoyny 
zoftał 'zaftępcą ludu, wfzyftkie za- 
fzcia między fzlachtą y, pofpol- 
ftwem po przyiacielfku: ufpakaia- 
no bez. żadnego krwi rozlania, 
Ten zaftępca tak oba ftany porò- 
Źnił, iż przyfzło do bitwy, w 
którey on fam zginął. Co iuż czę: 
ściey fię przytrafiało nafiępuią- 


cemi czafy. 
02 RO- 


XIII. 
Moc miłoe 
Ści chwały 
y Oyczy- 
DWA 


XIV» 
Gracchus 
porożnił 
bardziey 
lud z Szla= 
chtą. 
Welley. 
Pat. w Ke 
2. Re 30 
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ROZDZIAŁ V. 
1. O zofłępcach ludu. Il. O obJzerno- 
ści ich władzy, HL. O władzy nad lu- 
dem. 1V, O Dekrecie, który Senat wy- 
dawał przeciw zafłepcom. V. Cześć 
zafiępcom winna. Vl. Kto obierat za- 
gpcow. VIL. Prawo przyjęcia gnie- 
fione, VII. Powiekfzenie władzy ga- 
Jtępcow, iey umnieyfzenie, y znifacze- 
nie, 1X. Władza zaftępna oddana Ce- 
farzom, X. Zsiefienie zafłępcow. XI. 
Niezgody miedzy Szlachtą y pofpol- 
fwem pożyteczne  Rzeczy-Pofpolit; 
O Zato i sat był pożytek pierwfzych 
cach ludu 


Piua buntow polpoltwa, że mu 


Pye Rzy. pozwolono obierać Zaftępcow al- 


bo Obrońców dla fiebie dwuch 
na Rok, ktorych nazwano Tribu- 

ni plebis. Do nich należało ftrzec 
przywileiow  Gminu, y bronić go 
przeciw gwałtom Patrycyufzow, 
Dla tego Dom ich nocą y dniem 
zawfze był otwarty dla wfzyftkich 

y nie moglioni wyieżdżzać z Rzy- 
mu, chyba na ieden dzień, albo 

a- ma Święta Łacińlkie, gdy wfzy* 
ftkie urzędy wychodziły na górę 
Albańfką dla czynienia tam ofiar 
za 
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za Narod 'Łacińfki. Władza zaftęp- 
cow nie rozciągała fię za Miafto, 
Pierwfzych dwuch Zaftępcow u- 
ftanowiono około Roku 260. Q- 
foby obrane ponieważ były Puł- 
kownikmi woyfkowemi Tribuni 
nazwanemi, przeto imię toż fa- 
mo zatrzymały. Obeymowali oni 
pofpolicie fwoy urząd w Miefiącu 
Grudniu. Wkrótce po uftano- 
wieniu do ich liczby przydana 
iefzcze trzech, A po trzydzieftu fie- 
dmiu leciech do dziefięciu ich 


pomnożono. Senat albowiem tym | 


łacniey pozwolił na więkfzą za- 


| ftępeow liczbę, im pewniey wi- 


dział, iż kilku prędzey było mo- 
Żna poróżnić, y niektórych na 
fwoię ftronę przeciągnąć, á tym 
fpofobem ochronić fwoie Dekreta 
od ich fprzeciwienia fię, gdyż na 
radzie Zaftępcow dość było ie- 
dnego zdania na wftrzymanie 
wfzyftkich, Senat w przeciągu 
czafu poznał błąd fwoy, iż przez 
uciemiężenie ludu dał powod do 
uftanowienia tego Gminnego u- 
rzędu, którego tak wielka była 
powaga y władza, iż Zaftępcy 
mogli zwoływać lud na Seym, 

prze- 


IIT. 
WładzaZa- 
ftępcow. 


Waleriufz 
Maxim. W 
K. 2. R2. 


Iv. 
DekretSe- 
natu. prze- 
ciw. Zaftę- 
pcom ludu 
Dyoniż: z 
Hal. wK. 
LOR 8. 
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przekładać mu, co fię im podo- 
bało, przefzkadzać poftanowie- 
niom Senatu, y kaflować Jego De- 
krety iednym fłowem Meto, za- 
kazuię: które potwierdzaiąc na* 
pifywali literą T. co znaczyło 
Tribuni. Dyonizy z Halikarnaflu 
tak opifuie fpofob, którego Se- 
nat użył przeciw opieralącym 
fię Zaftępcom ludu Dekretowi 
wydanemu na zaciagi woyfka ku 
pomocy Tufkulanom w Roku 300, 
Widząc że pofpolftwo nie chciało 
iść do zaciągow, á nie mogąc go 
przymufić dla oporu zaftępcow, 
wydał drugi Dekret, który wfzy- 
ftkich pierwfzemu Dekretowi nie- 
polłufznych ogłafzał za bezbo- 
żnych y wgniewie Bogów zo- 
ftaiących y za niegodnych mie- 
fzkać w Towarzyftwie ludzkim. 
Było to nakfztałt exkommuniki, 
do którey fię udawano, kiedy nie 
ftawało innych fpofobow, wfzak= 
że rzadko z niey fkutek odno(zo- 
no; Lud albowiem na Zaftępcow 
fwoich zdaniu bardziey polegał, 
niż fię porufzał karą wymyślną 
rzeczywiftości nie malącą. Zaftęp- 
cy - mieli powfzechny dozor nad 
wizy- 
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wfzyftkiemi urzędami wyiąwizy 
Dyktatora. Skażywali na karę 
pieniężną Urzędnikow | Ż 
niu wzędoów, przy 
będących, A nawet y 
legow mogłi zapozywać weż lud 
zgromadzony. Czalem tak wyfo- 
ko potęgę fwa pomknęli, że Kon- 
fulow famych brali do więzie- 
nia. Z tym wfzyftkim mimo tak orons 

wielkiey władzy nie mogli wcho- "7n 
dzić do rady Senatu; chybaby Kon- 
falowie o to profili: albo toczyła 
fię fprawa do ludu nałeżąca; na 
ten czas na ławach wprzyfion-  , 
ku Izby Senatorfkiey czekali. Tak SN A 
wielkie pofzanowanie czyniono "ie Zatę- 
Zaftępcom ludu; Że pod furową ”**""* 
karą zakazano, aby nikt nay- 
mnieyfzym fiowem ich nie uta- 
Żal, miano ich za Ofoby poświę* 
cone y nigdy nie mianowano bez 
d CA flowa nayświętfi Sacrofar 
fi. Jednak żadney aflyfiene 
mieli oprocz iednego Ser 
pN Viator, który: zawfze 
przed niemi fzedł; Obierano ich 
na Seymach RAD (a)'albo X 
fetnych (5) aż do Roku 582. öd pcow. 


(a) Comitia curialia, (5) $ centuriata, 


Tyt. Liw. 
w Dz.i.K. 
3%. 


VII. 
Prawo 
przyjęcia 
znicfione» 
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założenia Rzymu, kiedy oni fami 
otrzymali prawo, aby od tego 
czafu obierani byli na Seymie po- 
kolennym lub walnym, (c) y a- 
by na nimże wfzyftkie (prawy do 
ludu ściągaiące fię były rozftrzą- 
fane, przeto iż na walnym Seymie 
nie używano wiefzczkow, (d) ia- 
ko czyniono na drugich dwuch. 
Wiefzczkowie albowiem będącPa- 
trycyufzami potrafiali los fzczę- 
ścia fobie pomyślny lub fwoim 
zamyfłom przyjazny uczynić, kto- 
ry rzucano na obranie z nich Mar- 
fzałka Seymu. Między wfzyftkie- 
mi przywileiami Zaftępftwa, ie- 
den tey godności był właściwy, 
to ieft: ieśli lud zgromadzony na 
obranie Zaftępcow nie obrał licz- 
by ich naznaczoney iednego dnia, 
mogli ci, co już byli obrani, kolle- 
gow fobie dobrać, których za pra- 
wnie obranych poczytano, Nazy- 
wano ten przywiley prawem przy- 
ięcia Cooptatio, które tylko do R. 
305. trwało, kiedy ponieważ lud 
nie obrał liczby Zaftępcow prze- 
pifaney w iednym dniu,- obrani 
po części Zaftępcy mocą prawa 

przy- 
(c)Comitia per tribus, |d) Auspicia, 
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przylęcia, wzięli fobie za kolle- 
gow dwuch Patrycyufzow. Co 
tak fię Gminowi nie podobało, iż 
uftawą Trybuńfką przepifał, aby 
potym  Zaltępcy Marlzałkuiący 
na Seymie Elekcyinym póty Sey- 
mu nie rozpulzczal, pókiby nie 
było obranych dz fięciu krefkami 
ludu. Przez co prawo przyięcia 
na zawfze ieft zniefione. Pier- 
wfzy to był przykład, że Patry- 
cyufzow mianowano Zaftępcami 
y. Tytus Liwiufz przytaczaiąc go 
nie mówi ziakiey przyczyny to 
uczyniono. Czytamy wprawdzie 
że Klodyufz zFamilii Patrycyu- 
fzow wfparty powagą Cezara przy 
fchyłku Rzeczy-Pofpolitey zoftał 
Zaftępcą ludu, o co fię ftarał, a- 
by miał moc na wygnanie Cy- 
cerona; wfzakże nie pierwey to 
uczynił, aż był od Gminnego przy- 
fpofobiony za Syna. Urząd ten 
albowiem włafnością fwą do Gmi- 


pu należał, Od początku uftano- W 


wienia Zaftępftwa władza Jego 
przemyfłem y pilnością WR ò 
rych Zaftępcow tak uroffa, iż 
tym niemal całe rządy ei u ich 
zoftawały. Sylla pod czas fwego 

Dykta- 


Sweton. W 
życ, Aug. 


IX: 
WładzaZą 
ftępcow od 
dana Cefa- 
rzoim. 

X. 
Zniefienie 
Zaltępftwa 
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Dyktatortwa umnieyfzył tey po« 
wagi wydawfzy uftawę R. 672, 
zakazuiącą tym, co byli Zaftęp- 
cami przyftępu do wizyftkich u- 
rzędow. Lecz po Sylli w R. 679. 
Kotta zaczął znowu do pierwfzey 
władzy Zaftępcow przywracać, á 
Pompeiufz w R, 683. do pierwfzey 
powagi ich przywiodł, przy któr 
rey aż do R. 730, trwali nieod- 
miennie, kiedy Senat zupełną Za- 
ftępftwa władzę Auguftowi przy- 
włafzczył, którą ten Pan. zatrzymał 
y podał naftępftwem wfzyftkim 
Cefarzom. Urząd ten utrzymał fię 
aż: do panowania Konftantyna W. 
który go: zmiofł, chociaż za Au- 
gufta iefzcze Szlachta równie, ia- 
ko y pofpolftwo, de niego wcho- 
dzić zaczęła. 

Tym fpofobem Senat y Szla- 
chta ufiłuiąc tobie przywłafzczyć 
rządy Rzeczy-Pofpolitey dali po- 
chop Gminowi do przygarnienia 
ich do: fiebie więkfzey części, niż 
kiedy fię mogł: fpodziewać. Z po- 
czątku albowiem tey była we 
wfzyftkich radach: powagi Szla- 
chta, iż wfzyftko decydowała 
więkfzością głofow pierwey nim 

przy- 
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przyfzło do ludu. Nadto ywtym 
wyżlzość miała, że ŻadeB: z po- 
fpolftwa nie mogł wehodzić.. na 
urzędy Koniulz, Dyktator: 
ne pierwfze, ani woyfkie: 
dzić: potym iednak przez ze 
y ftarania Zafiępcow fwoich wfzy- 
Rkie doftoieńitwa dla gminu ró» 
wnie jako y dla Szlachty były o- 
twarte. Prawda iż zawfze nie- 
zgody trwały między temi dwie- 
ma ftanami, lecz mimo zamiefzek 
częftokroć burzliwych wielkie 
pożytki z tąd wynikały, gdyż 
przez te zwady ftawali fe wfzy- 
fcy pilnieyfzemi w ftaraniu okółe 
dobra publicznego: y więcey' co- 
raz oświecenia wzajemnie „nas 
bierali. Gdy albowiem Urzę- 
dnik który fkładał urząd żle fpra- 
wowany, Gminni zaraz zapozy- 
wali go.do ludu na zdanie rachun- 
ku y poniefienie kary. 


o 


ROZDZIAŁ VI 


L „Jakiego kfztahu byłu Rzecz-Po- 
Jpolita. 1E. Fakcye w niey panuiące. 
JM. Obyczaie ża czajow Salufyufzas 
IV. Przedayność krefek. W.: Różni- 
ca 


r 
Jakiego 
kfztałtu b 
ł: Rzecz- 
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ca Stanow od Senatu za Cefarzow. 
VI. Stan Pańftwa przed Traianem. 
VII. Wyfokie o fobie rozumienie O~ 
bywatelow Rzymfkich. VII. Pojel- 


fiwo Popiliufza Lenafa do utyo= |] 


cha Epifana. IX, Obrońcy (a) Kra- 
iow Cudzoziem/kich w Rzymie, X, 
Władza wyzwoleńców y kochankow 
Cefarfkich, XI. Wzgląd Cudzych 
Pańfw ku Ludowi Rzymfkienu, XI, 
Pofąg Tybra na przypinanie Satyr. 
XIII. Przyczyny dla których fię od- 
mienił umyfł Senatu za Cefarzow. 
Azdrość y niedowierzanie wza» 


iemne Stanów mogłyby być 
Y fzkodliwe innemu Pańftwu, lecz 


Polpolicaz. Rzeczy-Pofpolitey Rzymfkiey by- 


ły pożyteczne. Co pokazuie do. 
fkonałość rządow tamecznych ró- 
Żnych od wfzyftkich innych. Kfztałt 
albowiem nie był ani cale Aryfto- 
kratyczny (b) ani Demokraty- 
czny (c ) cale; lecz z obu tych zło» 
Żony, do ktorego Rzymianie mi- 
mo nienawiści fwoiey ku rządom 
Monarchicznym przydali z nich co 
naylepfzego, czego obiema for- 
mom Rzeczy-Pofpolitych ni do- 
å- 


(a | Protektorowie albo Patronowie. (b) Mo- 
Źnorządny. (c)- Gminnorządny. 


f 
ftaw 

| trze 
Ire r 
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| re razem tego fobie dodawały, na 
czym każdemu zofobna fchodzi- 
| ło, Wfzakże iako żadnego dzieła 
ludzkiego nie mafz dofkonałego, 
| tak yich rządy mimo ftarania y 
zabiegow ufilnych podlegały wie- 
lu nieprzyzwoitościom, które po- 
mnożywfzy fię za czafem zgubę 
Rzeczy-pofpolitey przyniofły, Cy- 
ceron Świadczy, Że trzy fakcye 
zawfze Rzecz-Pofpolitą miefzały: 
pierwfza Panow, którzy pragnęli 
rządow Aryftokratycznych; druga 
fprzylaiących Poipolftwu, trzecią 
Polityków, którzy zawfze śrzodek 
między podchlebftwem Gminowi 
czynionym y żądzą Szlachty utrzy- 
mywali: y póty, póki iedna nie 
wzięła gory nad drugą, á zoftawa- 
ły w równości nie tylko Rzeczy- 
Pofpolitey nie fzkodziły, ale ią 
wzmacniały. To co Rzymianie za- 
chowali z rządu Monarchicznego, 
było w ofobach Konfulów; Senat 
fwoiemi radami okazywał Ary- 
ftokracyą, á Lud fwoią władzą, 
którą obierał Konfulow y innych 
Urzędnikow, krórą nakazywał 
nad- 


| trzech fię kfztałtow fkładały, ktò- 
| 


ftawało. A tak rządy Rzymfkie ze K 


Polyb. «9 
GB 


II. 
Fakcye pas 
nuigcee 
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nadgrody lub kary zafłużone, któ+' [nie 
rą odbierał jenów tic» | [wol 
nia urzędow, którą potwierdzał | foie 
lub kaflował uftawy podane, utrzy= 


| 
mywał Demokratyczne albo Gmin: f wali 
ne rządy. Naoftatek władza tak flake 
mądrze była na urzędy rozłożona, | day 


iż ieden wftrzymać mogł dragiego, 

ieśliby. co przeciw Rzeczy-Pofpo=' 

litey poczynał. Na tym dobroć ro~ 
fporządzenią * zależała y ta wol- 

ność, którey przez pięć fet lat 

Lud Rzymfki krew y maiątek po» 
święcał, yktórą. potym pragnienie 

m. panowania y zbytki do upadku 
m iu przywiodły, Saluftyufz to dokła* 
Salutyu- dnie pokazuie przypiluiąc dwom 
Ga. pomienionym przyczynom wizy= 
ftkie rozruchy y zamiefzki Rze- 
czy-Pofpolitey. Z początku mówi, 
chciwość bogaćtw, «potym chci= 

wość "panowania: wzmogła fie; 
Doftatki albowiem rodzą pofpoli< 

cie czci pragnienie. Tenże Pilarz 

tak obyczaie fwoich czafow opo= 

wiada. Łakomftwo znilzczyło kteś 

dyt, ^ cnotę, y dobre. -obyczaie, 
których mieylce pycha, okrucień= 

ftwe, wzgarda Bogów y przeday 

gość fumnienia póliadły. Rzymias 

nie 


KOŻ 
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nie użyli bogaćtw iako owoców 
fwoiey chciwości do nabycia do- 
ftoieńltw; których żądza z pier- 
wlzego zrzodła wynikała: kupo- 
wali za tym krefki u Ludu, A tak 
łakomftwo, przedayność, a prze- 
dayność niefprawiedliwości wpro- 
wadziła, gdyż iak fkoro znofić za- 
częto ten zły zwyczay, zaraz ca- 
łe rozporządzenie mądre miefzać 
fię, yupadać mufiało. Y w tym 
nieporządku Rzecz-Pofpolita zda= 
wała fię oczekiwać nayzuchwal- 
fzego nad drugich Obywatela. Ja- 
koż Sylla nie opuźnił fię pokazać, 
iak łacno ią było wywrocić, bio- 
rąc na fię gwałtem y mocą urząd 
Dyktatora. Cezar wftępuiąc w Je- 
go ślady chwieiącą fię Rzecz-po- 
fpolitą przywalił, Gdyż nie można 
twierdzić, aby, chociaż był zu- 
chwały y czci pragnący, poważył 
fię kiedy na tak oftatni uczynek 
bez przykładu Sylli, który y drogę 
yłacność do wykonania zamyłłow 
pokazał. Więc Sylli mamy przy- 
pifać znilzczenie wolności Ludu 
Rzymfkiego. Saluftyufz też twier- 
dzi, że gwałty za Dyktatury Syl- 
li popełnione na nayniżizym ze= 


piin- 


Iv. 
Przeday= 
ność Kres 
fe ka 


V, 
Różnica 
ftanow`od 
Senatu za 


Cefarzowe 


Vi 
Stan Sena- 
tu przed 
Trajanem. 
Plin. wK 
7+W le Ege 
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pfucia ftopniu poftawiły obyczaie. 
Nad to od Jego czalow różne par- 
tye wiązać fię zaczęły ubiegaiąc 
fię za panowaniem, które naofta- 
tek zgubę Rzeczy-pofpolitey przy- 
niofły, Te były rządy y odmiany 
w Rzymie aż do Cefarzow, któ- 
rzy zaczęli iedynowładnie rzą- 
dzić; iuż na ten czas Senat py- 
fzny y okazały za Rzeczy-pofpo- 
litey zoftawał w nayfromotniey- 
fzey niewoli, y tak fię fpodlił, że 
wfzyftkie głupftwa Klaudyufza Ce- 
farza nayfzaleńfzego z ludzi pod- 
chlebnie chwalił, ow/zem.Pallafo- 
wi Wyzwoleńcy Cefarfkiemu wfzy- 
ftkich naywyżlzych urzędow po- 
zwolił. Pliniufz młodfzy opifuie 
ftan Senatu, iaki był przed Tra- 
janem: Zawfze drżał z boiaźni y 
milczał, nie mogł ani myśli fwey 
wyrazić bez niebefpieczeńftwa, ani 
przeciwnego zdania bez hańby. 
Kto fię nie zdziwi uważaląc, że 
gtono to mężow niegdyś naypo- 
ważnieyfzych do tak haniebnego 
przyfzło ftanu. Naoftatek Rzymia- 
nie, którzy dawniey ftarali fię nay- 
więcey o dobro publiczne, niewol- 
nikami dopiero prywatnych inte- 
refow 


| 
a 


| 
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reflow zoftali, Lecz co iefzcze ieft 
dziwnieyfza; umyfł ich tak wy- 
niofły y podległości naymnieyfzey 
lękaiący fię, cale na niewolniczy 
y podły odmienił fię w krotkim 
czafie, Za Rzeczy-Pofpolitey albo- 
wiem naymnieylzy Obywatel fą- VI 

3 R ze uma 
dził (ię być równym potęgom Cu- Rzymia 
dzoziemfkim, y dumą 4 wyniofło- now za 
ścią wlzyftkich świata miefzkań- poftolisey 
cow przewyżlzał. Jakoż nic nie 
było coby imaginacyą iego. poni- 
żyć mogło; uftawiczne zwycię- 
ftwa dodawały śmiałości obcho- * 
dzenia fię z Królmi furowego, Well. Pat, 
czego chcąc przykładu, czytay- W =" 
my tylko, co pifze Polybiufz o Wal. Max. 
Popiliufzu Lenafie wyfłanym od V* 63- 
Senatu y Ludu Rzymfkiego do 
Antyocha Epifana na ten czas nay- 
potężnieyfzego Monarchy wfcho- 
dniego, który trzymał w obleże- tt 
niu Peluż Miafto należące do potcitwo 
Ptolomeufza Króla Egypfkiego. Popina 
Ten Rzymianin ftanawizy przed ia 
Królem, ktory go pierwfzy łago- Epifana. 
dnie witał y rękę mu na znak 
przylaźni podawał, nie chciał na- 
wet odpowiedzieć na tę ludzkość, 
lecz zaraz z poftławą furową po- 

R kazał 
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kazał Monarfze dekret Senatu, pro- 
fząc, aby był czytany. Antyoch 
przeczytawizy rzekł: naradzę jig o 
tym x moig Radą, lecz Popiliufz 
oprowadził około rola okrąg 
fwoią lefką, którą miał w ręku, y 
rofkazał mu nie pierwey z niego 
wychodzić, ażby dał odpowiedź 
oftateczną, Król tdk zuchwałym 
poftępkiem zdumiały zamilkł na- 
przod, ‘á po chwili odpowiedział. 
Uczynię, co chce Lud Rzymjki. Do- 
piero Popiliufz z fwoiemi Kolle- 
gami zaczął witać Króla po przy- 
jacielfku. Senat dekretem pomie- 
nionym rofkazywał Antyochowń, | 
aby zaraz przeftał przeciw Pto- 
lomeufzowi woyny, ktorego Łud 
Rzymfki wziął pod obronę fwoię. 
Tak Rzymianie poftępowaliz nay- 
więkfzemi Królami. Poftrach woy= 
ny tak wielce trwożył wfzyftkich, 
iż nie tylko lenni Królowie, ale 
też y fprzymierzeni, przyieżdżań 
do Rzymu na zdanie rachunku z 
rządow fwoich. Jeśli w czym ie- 
muy ludowi byli podeyrzeni. Wy- 
prowadzali w Senacie fwoię fpra- 
wę iakoby prywatni ludzie. A tak 
nie było Obywatelom Rzymikim 

niezwy= 
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piezwyczayną rzeczą, kiedy Kr0- 
lowie u nog leżąc o obronę pro- 
fili. Wfzyftkie Pańftwa z Rzy- „ 
mem fprzymierzone. Prowincye Obrońcy 
y Miafta znacznieyfze miały fwo- Xow 
ich Obrońcow u Rzeczy-Pofpoli- ziemfkich 
tey, których obronę nad fobą u- WReymie. 
znawały, y nadgradzały bogate- 
mi upominkami. Ztąd bogactwa 
niezmierne prywatnych ofob, któ- 
re świeciły przed upadkiem Rze- RA w 
czy-Pofpolitey, 4 uftały za Cefa- Dow 
rzow: gdyż z końcem rządow wol- X. 3. 
nych koniec też wzięły. Już al- 
bowiem nie używano Obrońcow, 
ponieważ Wielkorządcy Prowine 
cyi nie mogli ie tak łacno zdzie- 
rać, iak przedtym, dla tego, że 
Prokuratorowie od Cefarzow na- kodeka 
znaczeni pilny nad niemi mieli do- ~ 
zor, aby {karb Cefarfki ufzczerbku 
nie ponofił. Już do Senatu fięnie 
udawano, którego władza w fzczu- 
płych granicach zoftała: ale Da=| wią 
czey uciekano fię do Wyzwoleń- Wyzwo= 
cow y Kochankow Cefarfkich, któ- Roszak 
rym za obronę płacono. Lecz do kow Ce. 
lepfzego poznania z iakim ufza- futkich. 
nowaniem miały fię Narody po- 
ftronne ku Ludowi Rzymfkiemu, 


Rz przy- 


Polyb. w 
Kaw. 9a 


XI. 
Wzgląd 
poftronn: 
Pańitw na 
lud Rzym- 
fki. 


Tacyt w 
K. 1. 
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przytoczę iefzcze Polybiufza Dzie- 
jopifza. Ten mowi, że Pruzyufz 
Król Bytyńfki przybywfzy do Rzy- 
mu dla powinfzowania Senatowi 
zwycięftwa odniefionego nad Per- 
feufzem oftatnim Królem Mace» 
dońfkim, miał tę podłość, iż fię 
w poftaci wyzwoleńca ftawił, y 
mowił. „ja waz wyzwołeniec go- 
towy do pełnienia w/zelkich rofkazow; 
4 poftępuiąc ku Senatowi fiedzą- 
cemu zatrzymał fię przy drzwiach, 
fpuścił ręce, pocałował drzwi, á 
potym podnożek Senatorow, y 
rzekł, Witam was moi Bogowie o- 
brońcy, Còż więcey mógł uczynić, 
chyba tylko ofiary? To wfzyftko 
uważaiąc mniey fię dziwować ma- 
my nad wyniofłością y dumą lu- 
du Rzymikiego prawie mu wro- 
dzoną, niż go widząc w oftatniey 
podłości za Cefarzow. A co ie= 
fzcze bardziey nas w zadumienie 
wprawić powinno; Senat naypiet= 
wfzy ftal fię dla drugich przy- 
kładem nayfromotnieyfzego pod- 
chlebftwa przyklafkiwaiąc nay- 
gorfzym  nierządom  Cefarfkim, 
chociaż tym czaem mruczeniem 


„wyraźnym lud pokazywał, że 


iefzcze 
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iefzcze miłość wolności nie ze 
wfzyftkim w fercu iego wygalła. 
Długo iefzcze ona trwała w fer- 
cach pofpolftwa, ponieważ Ter- 
tulian w fwoiey obronie wyma- 
wia Rzymianom, iż fzemrali prze- 
ciw Cefarzom w pofiedzeniach, 
na Teatrach y Amfiteatrach, y 
przybiiali według zwyczaiu do 
poląga Tybrowego Satyry prze- 
ciwko nim przykre. Z czego fię 
dowiaduiemy, że pofąg Tybrowy 
na toż famo fłużył, na co teraz 
pofąg Pafkwinowy, od którego 
te Satyry nazwano pafzkwilami. 
Dla lepizego zrozumienia iakim 
fpofobem, tak niezwyczayne od- 
miany prętko ftanęły, trzeba u- 
ważyć, iż woyny domowe chci- 
wością Obywatelow  wzrufzone 
wygubiły dawnieyfze Familie wy- 
chowane w dumie y wolności. 
Gdyż naybardziey na Szlachtę o- 
ręże Obywatelfkiefi rogość fwą wy- 
wier x eE k potym okrutną 
fwą polityką y oftatnim niedowie- 
rzaniem do refzty one wygubił, 
tak dalece. Że Senat nowy fkła- 
dał fię z ofob pod czas zanziefzek 
urodzonych gotowych iuż przy- 
kładem 


XII. 
Pofąg Ty- 
brow) y na 
przybija- 
nie Satyr. 


XIII. 
Przyczyny 
odmiany 
umyfłuSe- 
natorow za 
Cefarzow. 
Well. Pa- 
ter. wK.z, 
R 47. 
Tacyt w 
K.I. 
Dyon.Kaf 
w K. 56. 
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kładem wfpoł-Obywatelow kar- 
ki pod iarzmo poddać: albo z po~ 
tomftwa wyzwoleńcow lub przy- 
chodniow z Prowincyi, którym 
podłość nie widziała fię być ha- 
niebną. Azatym nie malz fię 
czemu dziwować, że Senat nay- 
pierwfzy z takich ludzi złożcny 
iarzmo przyiął y do tego był in- 
nym powodem. Tym fpolobem 
woyny domowe przygotowały y 
fprawiły naywiękfze zafzłe od- 
miany. 


ROZDZIAŁ VIL 


T. O Senatorach 1I. Oich liczbie y 
mianowaniu. II., Dzieci Senator(kie 
mieli godność Rycerfką. IV. Senato- 
rowie nazwani Oycami. V. Liczba 
Senatorow potrzebna do ważności 
Dekretu. VI. Dni, których fig Senat 
zgromadzał, VII. Mieyfce, gdzie fig 
zgromadzał VIII. Wiek y fortuna po- 
trzebna dla Senatora. IX. „Jak wiele 
dobr mieć byli powinni Senatorowie 
y Rycerze, to zależało od woli Ce- 
Jarzow. X. Znaki godności Senator- 
fkicy. XI. Tytuł Clarifimus Prze- 
świetny Sznatorow. XIL RBA 
0 


nat 
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od Rzeczy- Pofpolitey. XIIL Kiedy 
naywięk(za włudza była Senatu, 
XW. S pofob_ wotowania: w Senacie. 
XV. Soad (toiący" Pedarii. 
XVI. Kiedy Senat mogł fip nara- 
dzać. XVIL Ofiara ZWYŻ zayna przed 

zgromadzeniem Senatu, 


NE iuż w fzczegulności o 
Senatorach mówić, pokazać 
zkąd początek wzięła ta. wfpa- 
niata Rada, liczbę Ofob ley okre- 
ślić, y przymioty do tego urzę: 
du potrzebne wymienić. Romu= 
lus w famych pierwiaftkach ze ftu 
mężow Senat złożył, którą licz- 
bę wkrótce podw kę á Tarkwi- 
niufz: ftary do trzech fet powięk- 
fzył. Co przez długt czas nie- 
odmiennie zache twoko, aż na: o= 
ftatek do dziewięciu fet y tyfią- 
ca Ofòb choćna krótki czas przy- 
fzło. Auguft tey oftatniey liczby 
co. (ześciu fet umnieyfzył. Z po- 
czątku Królowie mianowali Sena- 
torow, potym przy Konfulach to 
prawo zoftało, aż do uftanowienia 
Cinforow, którzy, oprocz władzy 
poniżania zwyżfzego ftanu do 
niżizego wyftępnych lub wywyż- 
{zenia 


I. 
O Senato». 
rach. 


Tyt. Liw. 
w Dz. Ie 
WK. 1. 


Swceton. Ww: 
Życ. Au 

y Th 5. 
O ich li- 
czbie y 
mianowa= 
niu. 


Wal.Max, 
w KTI 
w R. 9a 
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ie. tir. fzenia zafłużonych, mieli iefzcze 
wDz.;.w prawo wyznaczać Senatorow, Y 
K.;. chociaż czytamy w Dzielach 
Rzymfkich, że lud mianował cza- 
fem do Senatu, to iednak było 
w przypadkach nadzwyczaynych. 
Wybierano na tę godność ofoby, 
które iuż urzędy wyfokie piafto- 
wały, albo Rycerzow. Nigdy to 
doftoieńftwo nie było dziedzi- 
Dzie iSe- CZDYM, lecz przymioty albo za- 
mięs 2 flugi ku Rzeczy-Pofpolitey na nie 
Rycerity. Wynofiły. Dzieci Senatorfkie liczy- 
Tacy. wły fię między Rycerftwem. Gdy 
"11 aj RO h 
potym Cefarze fobie władzę Cen- 
forow, przywłalzczyli, wzięli oraz 
na (iebie prawo mianowania Sena- 
tofow; których nazywano Qycami 
ganz. (a) dla ufzanowania y dla tego, że 
wie uawa Qycami ludu ftać fię byli powinni. 
nioyee Pątrycyufzow (6) imię nie tyl- 
Platar. v Ko ich potomftwu fłażyło, ale też 
Ly Rev powłzechnie, iako z Autorow wi- 
m dać, oznaczało póty Szlachtę, pó- 

ki fie nie ułożył ofobny drugi ftan 

Rycerftwa. Ztym wfzyftkim w 

pierwiaftkach iefzcze famych dwo- 

lakiego rodzaiu byli Patrycyufzo- 
wie: więkfi y mnieyfi; pierwfi 
pocho- 


(a) Patres, (b) Oyczycow. 
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pochodzili z Senatorow pierwfze- 
go wyznaczenia, á drudzy z tych, 
co potym na tę godność przyłą- 
czeni nazywali fię Oycami przy- 
pifanemi; Patres con/ripii: które 
imię ftało fẹ w przciągu czalu 
wfzyfikim fpolne, gdyż mówcy 
imaląc rzecz do Senatu zgroma- 
dzonego, nim go wymieniali, Pi- 
fzą, że prowadzący ród od pier- 
wizych Senatorow na znak fta- 
rożytney Szlachetności małym 
księżycem ze frebra lub z kości 
fłoniowey zapinali obuwie fwoie. 
Jako pewna liczba przepifana by- 
ła Ofob do ważności Dekretu 
Senator(kiego, tak karano tych, 
którzy dnia naznaczonego na ra- 
dę nie przychodzili: y ieśli który 
Senator obwielzczony odmowił 
fwoiey bytności; zaraz pofyłano 
do Domu iego dla zagrabienia ja- 
kich fantow, przeto, aby znak 
niepofłufzeńftwa miano. ` Fanty 
zabrać wyrażali Łacińnicy temi 
flowy pignora capere. Czego za 
Cefarzow iuż nie czyniono. Au- 
guft iednak dla pobudzenia Se- 
natorow: do więkfzey pilności w 
zafiadaniu ma radzie czafow na- 

znaczonych 


Jaw: w 
Sat. 7. 


V. 
Liczba Se- 
natorow 
do ważno= 
ści Dekre- 
tu. 


Plutar. w 
życ. Kato- 
nay Cyce- 
rona. 
Dyo. Kafs. 
wK, ffe 
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znaczonych, powiękfzył na nie- 
przytomnych kary, czyniąc przy« 
tym ultawę, aby Dekreta nie by- 
ły ważne, ieśli czterech fet Se- 
natorow nie  zafiadało na ich 
Pu, tro. podpilanie. Za Rzeczy-Pofpol:trzy 
rychfięse- razy pofpolicie Senat na Miefiąc 
m zae Zafiadak to iet pierwizego dnia 
Śweto. w Miefiąca, fzoftego y piętnaltego; za 
PA Au- Augufia zaś dwa razy tylko, pier- 
i wizego y piętnaftego dnia. Sena- 
torów zwoływał na radę Odzwier= 
ny. á lud zgromadzano na Seym 
dzwiękiem trąb. Nie było: wy- 
wi. Znaczonego zafiadaniom Seńatu 
Micyke, mieyfca, lecz do Kościołow pofpo- 
Senzo licie zgromadzalilię, A mianowicie 
mada} do Kościołow zgody, Jowifza Ka» 
pitolikiego, Kaftora y Polluxa, A= 
pollina y t.d. w których obieraniu 
ważano, aby przez wiefzczkow 
były poświęcone, y dla tego: po- 
tym Ratulze: Hofłyl/ki, „Jaliufzo- 
vun wyy Pompeiufzowy wiefzczkowie 
Wiek y poświęcili, aby w nich: Senat mogł 
Sasorow Zafiadać. Zadna: ofoba do Sena- 
tu wchodzić nie mogła nie ma- 
iąc lat trzydzieftu. Nadto trze- 
ba było pierwey mieć urząd Kon- 
fula lub inny wyfoki, y docho- 

"AH d 
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dów na fiedm tyfięcy pięć fetCzec: 
wonych Złotych dla utrzymania 
z honorem tey godności, ‘Roihan 
rządzenie to wízakże nie pier 
wey fię ftało, aż fię Rzecz-Pofpo- 
lita wzbogaciła. BE pErwiafik ach 

albowiem na podziały według za- 
możności Obywatelow rozdzielo- 
no, A długo potym Żadnemu us 
boftwo nie przefzkadzało do fpraa 
wowania naypierwfzych godno- 
ści, gdyż Rzecz-Pofpolita doftar- 
czała wfzelkich nakładow, aby fię 
mogł z honorem publicznie poka- 


zać, kiedy potrzeba tego: wycią- 


gała; inaczey Senatorowie pry- 
watne Życie w domach fwych 


prowadzili, Auguft Cefarz za małe 


poczytaiąc pomienione dochody, 
chciał aby były do ftu, ośmdzie- 
fiat tyfięcy złotych nalzych po- 
mnożone. Wfzelkiego handlu za- 
kazano Senatorom, znich iednak 
niektórzy trzymali arendy publi- 
czne, iako z zakazu -Adryana Ce- 
farza pokazuie fię; ktory uftano-. 
wil, aby Żaden Senator ani fwo- 
im ani cudzym imieniem nie as 
rendował ceł y pódatkow publi- 
cznych. Jeśli przypadkiem ias 

kim 


Dyo. Kafo 
w.K. 60. 
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kim nifzczały dobra którego Se= 
natora y dochody fię umnieyfza= 
ły, Cenforowie czyniąc popis ru- 
gowali go z Senatu, y ftawili mię= 
dzy Rycerftwem w drugim ftanie, 
y to kiedy ftawało mu dochodow 
temu ftanowi przyzwoitych, ina. 
czey do trzeciego między Gmin 
go poniżali. Lecz po zniefieniu 
popifow y Cenforow za rządow 
1x.  Celarfkich określenie dobr Sena- 
Maiąkck  natorfkich y Szlacheckich zależa- 
y Rycert; ło od woli Cefarza, Z początku 
oma przez długi czas famych Patty- 
| cyufzow w pierwfzym ftanie li- 
czono, lecz potym y z trzeciego 
Gminnego ftanu przypulzczano do 
Senatu, byleby pierwey urzędy 
wyżfze w Rzeczy-Pofpolitey fpra- 
wował, y miał doftateczne docho- 
dy. Tym czafem Patrycyufzowie 
do niżfzego dla niedoltatku for- 
tun ftanu poniżeni, nie tracili fwey 
zacności, która im ułacniała do 
pierwfzych urzędow przyftęp y 
powrót za nabyciem dobr do pier- 
wfzego ftanu. A tak troiakiego 
rodzaiu według trzech ftanow 
Rzeczy Pofpolitey, Patrycyulzo- 
wie byli: równie iako y Gminni 
we 


fimi. 
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we wfzyftkich zoftawali ftanach 
po nabytym przyftępie do urzę- 
dow. 

Znakiem godności Senatorfkiey _ x. 
była fuknia z (zerokiemi rękawa: Źnopicy 
mi ZLaticlavus w pafki purpurowe godności. 
fzerokie. Na igrzyfkach mieyfce 
pierwfze im dawano. W kome- 
dyalniach orcheftry zafiadali. Po 
pierwizych  Cefarzach wkrotce 
zaczęto wfzyftkim Senatorom da- v 75,,, 
wać tytuł prześwietnych Clarif- świec: dla 
Senatorow 

Rzecz-Pofpolita chcąc oświad- xyr, 
czyć wdzięczność za uflugi od Upominki 
Króla lub Xiążęcia fprzymierzo- EEN 
nego iey czynione, wyfyłała do 
niego Senatora w charakterze Po- KT 
fla z upominkami, które fkładały ~“ 
fię z lafki fłoniowey, iakiey uży- 
wali Konfulowie, y zfzaty tryum= 
falney. Oboie to w wielkim było 
poważaniu, y za Tyberyufza Cefa- 
rza iefzcze zzwyczaiu nie wyfzło, 
po którym iuż nie czytamy o po- 
dobnych upominkach. Po wypę- z, 

: z x Ć yw 
dzeniu Królow aż do uftanowie- dza Sena- 
nia Zaftępcow ludu naywiękfza t0% 


d <S zmnoicyfzač 
władza była przy Senacie, która fię soi 


w 


| dopiero określoną zoftała, kiedy 


zprzya 


xiv. 
$pofob wo 
towania . 
Dyoniz. z 
Halik. w 
K. 7. 
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z przyczyny Koryolana uchwalo- 
no uftawę, aby każdy Rzymia- 
nin Patrycyufz czyli Gminny fta- 
wał zapozwany na oczyścienie fię 
przed ludem na Seym pokolen- 
ny zgromadzonym; pierwey albo= 
wiem w żadną fprawę Gmin nie 
wglądał, chyba dekretem Sena- 
torfkim Senatus-confulto do fiebie 
odefłaną: y Królowie nawet z 
względu na Senat taki zwyczay 
zachowali. Od tego czafu umniey- 
fzać fię zaczęła powaga Senatu, 
4 przeciwnie władza ludu fze- 
rzyćfię: gdyż Patrycyufzowie pier: 
wey nie znali innego nad Senat dla 
fiebie fądu. Wfzylcy, którzy tyl- 
ko czytali dzieie Rzymfkie, wie- 
dzą, iż cokolwiek fię ściągało do 
rządow, w Senacie otym ftano- 
wiono, wyiąwizy obranie utzę: 
dow, uchwalenie nowych uftaw, 
wypowiedzenie woyny, zawarcie 
pokoiu,co wfzyftko lud na feym 
zgromadzony decydował, 

Spofob wotowania w Senacie 
nie zawfze iednoftayny zacho- 
wano. Pierwfzych czafow nay> 
ftarfi Senatorowie zaczynali mò- 
wić, a drudzy według wieku po 

nich 


za 
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nich dawali fwe zdania, aż do 


czafow Cycerona Konfulowie pier- życ. Jul. 

wfi przekiadali zdania, Sweton ©% 

Świadczy, iż za Cefarza ten po- 

czynał radę, któremu Konful z Sweton. w 

początku Roku tego honoru po- H* 4% 

zwolił. Za Cefarzow ich wola była 

prawidłem.  Cefarze albowiem 

zafiadaiąc w Senacie komu chcie= 

li, pierwfzemu zdanie mówić ka» 

zali, iakożkokwiek bądź pofpolicie 

Konfulowie radę zaczynali. Kiedy 

iuż iedni powiedzieli fwoie zda” 

nie, á drugim mowić naftępowało. 

ci ftawali przy pierwfzych ieśli 

tegoż mniemania byli, przeciwni 

odchodzili na drugą ftronę, tak ła- 

cno było poznać, z którey ftrony 

więkfzość głofow ftawała, y prze- 

to mówiono po Łacinie: pedibus in < 3Y- 

alicujus fententiam ire, ztąd też na- wie ftoią= 

zwano Senatorow ftoiącemi, Se- Ye 

natores pedarii, tych, ktòrzy nie 

mieli głofu radnego. Wfzyfcy al- 

bowiem, co urzędy krzefłowe fpra= 
wowali 1% 


p 


dać. 


Warron, 


XVIL 
Ofiary 
przed za- 
fiadaniem 
Senatu. 
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wowali. chociaż nie byli Senato- 


XVI. ać GA MIEJ 
Czas ko- TAMI, mieli iednak wftęp wolny 
rego Senat do Senatu bez głofu radnego. 


mogł zafia- 


Za Rzeczy-Pofpolitey nie wol- 
no było zafiadać na radę ani przed 
wfchodem ani po zachodzie fłońca. 
Z początku Królowie zwoływali 
Senat, po nich, Konfulowie, Dy- 
ktator, Wodz Jazdy, Staroftowie, 
Wielko-Rządca Rzymu, y Zaftęp- 
cy ludu to prawo mieli. Mniey- 
fzy iednak urząd nie zafzczycał fię 
tym przywileiem, chyba w niee 
bytności więkfzych, á temu rofpo» 
„rządzeniu fami tylko Zaftępcy 
nie podlegali, Urząd, który naka- 
zywał Senat, miał zwyczay przed 
zafiadaniem zabiiać bydlę na o- 
fiarę dla powzięcia wyrokow, 
jako czytamy w Swetonie, iż Ju- 
liufz Cezar czynił ofiary przed 
wniściem do Senatu, tegoż dnia 
którego był zabity. Do tegoż na- 
leżało rozpuścić Senat, kto go 
zwołał, 


e A A 


ROZDZIAŁ VII, 


I. O Rycerfwie. II. O popifie przezeń 
corocznym LIL. Popis Rycerfwa (pa 
i the 


<= 
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Cenforem każdym w pięciu lat. TV. O 
zepchnięciu na niżfzy flan Rycerza 
przez Cenfora. V. O Xiążyciu Ry- 
cerftwa za Rzeczy-Pofpolitcy. VÍ. O 
Xiążęciu młodzi za: pierwfzych 
Cefarzow, VII Imię Cefarfkie dane 
nafiępcom ich, VIII. O uwolnieniu da- 
nym od Cenfora Rycerzowi, który 


zakończył flużbę woufkową. 1X. 


| 


a 


zata Anguftus clavus, X. Pierscień 
złoty dla Rycerfiwa. XI. Rycerze a= 
rendarzami Rzeczy-Po/fpolitey, XII. 
Kiedy zaniechano dawać koni Ryce- 
rzom. XII. Wyżzwoleńcy przypu* 
fzczeni do fanu Rycerfiwa od Cefas 
rzow, XIV. O Szlachcie. XV. 
Ludzie nowi, 


pe ftanie Senatorfkim naftępuie 
ftan Rycerfki, który był dru- 
gim w Rzeczy-Pofpolitey uftano- 
wiony na fłużbę woyfkową, ia- 
koż w pierwiaftkach Jazda całą 
Rzymfka z Rycerftwa fię fkłada« 
ła, do którey potym y innych 
przyimowano. Publicznym kofzte 
utrzymywano dla Rycerftwa koa 
ni z munfztukiem y fiodłem, y 
tym oni od drugich fię różnili, 
lecz potym wfzyftka iazda Rzym= 

©) LO 


1. 
O Rycerą 
ftwiea 


II. 
Popis Ry- 
cerftwa 
przedCen- 
forami” co 
pięć łat 
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fka teyże taiki doznawała przy= 
kladem Grekow, wyiąwizy iazdę 
lekką. Każdego , Roku piętnafte- 
go Lipca był popis Rycertwa, na 
którym: okazywali fię we wzy- 
fikiey okazałości  doftoieńltwa 
fwego, maiąc na głowach wieńce 
oliwne, 4 w ręku zdobyczy od 
Wodzow fobie darowane. Kwin- 
cyufz Fabiufz za fwego Cenfor- 
ftwa pomieniony dzień na popis 
wyznaczył, _ Wiazd poftępował. 
od Kościoła honoru do Kapitolu, 
Tego dnia nie wolno było zapo- 
zywać do fądu Rycerltwa, aby 
fię mogło znaydować na tych ob- 
rządkach. Cenforowie co pięć 
lat podczas tego popilu oglądali 
Rycerzow. - Jeden: z nich dwuch 
lofem wyrzucony ; zafiadał, na 
krześle przy Kapitolu, kazał Wo- 
źnemu zwoływać Rycerftwo,nia> 
nowani zfiadali opodal trochę.od 
Cenfora, zkoni, y prowadząc ich 
w ręku po iednemu do Cenfora 
przyftępowali. Jeśli który nagan- 
ny był w obyczaiach, albo- jeśli 
nie miał fortuny przyzwoitej fwe- 


Jwen, w mu ftanowi, toielft połowę Senas 


Sat. 3» 


torfkiey,; odbierano mu konia ko» 
2 fztemm 


Kfiega TIT: Rozdział VIII. 285 
fztem publicznym utrzymywane- x, 
go, y zniżano go do gminnegó ozniżenia 
fiau. Owfzem'y tych u których Rycerza 
koni chudych znaleziono, wyma- sata 
zywano, choć na krótki czas, z _ „y; 
regeftru, gdyż drugiego pięciole= ciu a 
tnego popilu mogli znowu być fwaz 
przyięci. Którego Cenlor pod RR 
czas popifu pierwfzym mianował. 
ten miał godność Xiążęcia Ry- 
cerfkiego, to ieft był pierwfzym 
fwego ftanu. Podobnyż y między 
Senatorami zachowano zwyczay, 
Cefarze przywłafzczywfzy urząd 
Cenforfki nie naznaczali iuż Xią= 
Żąt ani Rycerftwa, ani Senatu. 
Auguft iednak odnawiaiąc igrzy» 
fka Troiańfkie obrał na nie Dzieci 
Senator(kich, którzy iakośmy wy* w, 
Żey powiedzieli, byli. w randze oXiążę- 
Rycerftwa, Nad temi przełożył no m 
młodzieńca fwoiey -Familii mia- wfzychCe- 
nowawlzy go Xiążęciem młodzi, 4 %*0w 
tym famym wyznaczywfzy Na. 
ftępcą na Tron. Póki Familia Au- 
gulta trwała póty niezaniechano 
tego zwyczaiu, lecz gdy Cefar- 
ftwo w ręce fię cudze doftało, iuż 
na ten czas nie było więcey Xię: 
Żęcia młodzi, Dawano imię Cea 

52 zata 
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tm ce- zara temu, ktorego Celarz mia- 
zaranatę- nówał fwoim naltępcą iako ni- 
pomm Zey obaczym. Rycerz który od- 
wano.  fłużywfzy lata prawem nazna- 

wan, 7908 nie chciał iść na woynę, 
Uwoinies; Mufiał według zwyczaiu za Rze- 
RBA czy-Pofpolitey ftawać na Rynku 
woyfkoyj przed Cenforami prowadząc w rę- 

ku konia, y dać rachunek w 

krotkich fłowach fwoley wypra- 

wy, wymienić Wodzow, pod któ- 
remi fłużył dla otrzymania uwol- 
nienia od fłużby woyfkowey. Ta- 
kowego obrządku za Cefarzow 
saza, nie przeftrzegano. Rycetftwo iako 
gufus Cla. Y Senatorowie nofiło fuknią w pa- 
pat fki purpurowe wężfze dla różni= 
cy: którą dla tego nazywano 

Anguftus clavus. Miało mieyfce wy- 

znaczone po Senatorkkim zaraz, 
mesen na lgrzyfkach. Pierścień złoty 
rłory dla był także znakiem godności Ry- 
nysetlwa ceyfkiey, który w przeciągu cza- 
wK.y;. fu ftał fię wlzyftkim fpolny: wizy- 
Herod. w fey albowiem Obywatele Rzym- 

fcy zaczęli go używać oprocz 
famych wyzwoleńcow. Auguft 

dał Muzie fwemu Lekarzówi y 

wyzwoleńcy pozwolenie na pier- 

ścień złoty, á oraz wfzyftkim Le~ 
karzomą 


-o 
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karzom tegoż przywileiu udzie= 
lił. Cefarz Septimus Severus zbi- 
wizy Albina przeciwnika pozwo* 
lił pierścienia złotego wfzyftkim 
Zołnierzom. Rycerltwo po wiek- 
fzey części przy końcu Rzeczy- 
Pofpolitey zaniechało pierwfzey 
fwoicy powinności, to ieft fłużby 
woyfkowey, y rzuciło fię dozye 
fkow przykładem innych Obywa- 
telow. Brało dla w zbogacenia fię 
na arędę podatki Rzeczy-Pofpo: 
litey, wyiednawfzy dla fiebie przy- 
wileie drugich do tego nie dopu- 
fzczaiące. Æ tey przyczyny na 


| tyle fię podzieliło Towarzyftw, ile 


liczono Prowincyi podległych po- 
datkom. Kaius Grakchus zofta- 
wfzy Zaftępcą Łudu, 4 chcąc do 
fwoiey ftrony pociągnąć Rycer- 
ftwo, uczynił go iefzcze potę- 
Żnieyfzym, przywłafzczaiąc mu 
prawo rozfądzenia zdzierftw y łu- 
pieftw, co pierwey do Senatu fa- 
mego należało, Dopiero Rycer-" 
ftwo uftanowiło drugi ftan Szla- 
chty iakoŚmmy namienili. Grakchus 
przeniofi-na nie pomienioną pre- 
rogatywę, rzuciwizy pozor, Że 
Senat przekupiony uwolnił od 
wyftęp- 


XI 
Rycerftwo 
arędy Rze- 
czy-Pofpo, 
lirey trzy- 
ma. 
Tacyt. y 
K. 4. 


Well. Pa- 
ter. w K.p. 
wR. 13. 
ją p. W 
w oy. Da, 
WK. 1. 
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wyftępku zdzierftwa Aureliufza 
Kottę Salinatora y Maniufza A- 
kwiliuf(za Zwycięzcow Azyi o to 
ofkarżonych. Było to poddać nie- 
iakim fpofobem pierwfzy ftan Rze- 
ezy-Poipolitey drugiemu, gdyż 
ieśli Senatorowie fkończywfzy u- 
rzędy podpadali ofkarżeniu © 
zdzierftwo; Rycerltwo ftawało fię 
ich fędziami. Obywatele dru- 
giego ftanu mieli po fprawowa- 
niu wyfokich Urzędow witęp do 
Senatu; lecz Żadnego głofu ra~ 
+ dnego. Naoftatek odebrano Ry- 
ap. cerftwu koni publicznym kofztem 


cetftwu ko* 
ni odebra- utrzymywanych: chociaż, iako 
Sweton. „ wnieść ż Hiftoryi można, to fię 
życ. Klau- nie ftało iefzcze za Cefarza Kali- 
dyw guli. Sweton albowiem świad- 
czy, że pomieniony Cefarz czy- 
niąc popis odebrał koni rofpufini- 
kom. A zatym odebranie koni 
między Kaligulą y Wefpazyanem 
ftać fię mufiało. -Gdyż Pliniu(z 
pifze, że za jego czalow nie miało. 
uż koni fkarbowych Rycerftwo. 
Kiedy mieyfce w Senacie wako- 
wało, brano nań pofpolicie z dru- 
giego ftanu Obywatelow, który 
niezmiernie -fię rozmnożył ofobli- 
wie 
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wie za Cefarzow. Oni a'bowiem 
przypufzczali do niego wyzi a. 
cow albo kogo tylko chcieli, o- xm. 
wfzem z Senatorami czynili rò- Wyzvoté 
Żne z Prowincyi Pańftwa Ofo- © a 
by bez braku A częftokroć bez Ccszow 
przypufz= 
zafugi. Przez co wiele powa- czeni. 
gi Senatowi ubyło niewchodzą- 
cemu iuż do żadney rządow czę- 
Ści, tylko tyle, ile Cefarze po 
zwałali. Dobrzy iednak Pano- 
wie nic bez rady iego nie czynili, 
Źli zaś albo fzli za włalną wolą, 
albo we wfzyftkim wyzwoleńr ŁBA 
ców fłuchali, tak dalece, iż całą Sweton. w 
władza w ręku zdradliwych nie- RERYJE 
wolnikow znaydowała fie. Cho- 
ciaż pierwfze dwa fiany Rzeczy- 
Pofpolitey mufiały mieć pewne 
dobra, nie trzeba iednak Tozu= yy, 
mieć, że bogałtwy tam nabywa- OSzlache- 
no Szłachećtwa. Rozporządze: *"*- 
nie to było raczey roftropną o- 
ftrożnością, aby niektórzy do uż 
boftwa przy 7 fzedłfzy nie rzucali fię 
do rów ftanowi nieprzyzwoia 
tych. — Gdyż fami tylko Urzę: 
dnikow- wielkich potomkowie do- 
fiępówali Szlacheltya: Z tey 
przyczyay tych, co pierwfi zfwo- 
iey 


290 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
Łudzie no. ley Familii na tę godność poftą- 
wi. pili nazywano Novi homines nowe- 

mi ludzmi, iako żaczynaiących od 


fiebie Szlachećtwo. Wymiatał to 4 


na oczy Katylina Cyceronowi, kie- 
dy ten oftatni przed nim był o- 
App w brany za Konfula. Jakoż w rzeczy 
Duz famey Cycero pierwizy z fwoiey 
K.a Familii zoftał Szlachcice. Naofta- 
tek nie zawierała fię inż Szlachta 
we dwuch pierwfzych ftanach na 
ten czas, kiedy do urzędow wiel- 
kich pofpolftwo przypufzczono. 


ROZDZIAŁ IX. 


T. O Staroście Proetor. II. O iego 
władzy y powadze. I. O Ratu- 
zu Praetorium. IV, Znaki godno- 
ści Starofy. V. Starofła dla Cudzo- 
ziemcow Peregrinus, VI. Staro- 
fłowie Prowincyalni, VIL O icho- 
braniu. NIL Sądy kryminalne na- 
łeżące do Starofłow . Prowincyal- 
nych. IX. Kommifarze nazwani Po- 
borcy Quzeftores. X. O Podfiaro- 
ścim Propreetor. XI. Ufława roczna. 
XII. Wyrok wieczny. XIII. Pomno- 
żenie liczby Starojłow. XIV. U- 
mnieyfzenie władzy Starofom za 
Cefarzow. XV. Luita za appel- 
lacyą do Cefarzow. Po 
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O Konfuloftwie naypierwfzemi 
godnościami w Rzeczy-Pofpo- 

litey były Urzędy: Starofty, ( a ) 
Cenfora, Budowniczego (b) y 
Poborcy. C c ) St aroftwo na Rok ś 
pod temiż wiefzczbami, co y Kon- 
fuloftwo dawano. W Roku 388 od 
założenia Rzymu Urząd ten ufta- 
nowiono, do czego częfta nieprzy- 
tomność Konfulow wyieżdżaią- 
cych na woynę była powodem, 
Chciano przez to; aby naich miey- 
fcu zoftawał Urząd, któryby fpra- 
wiedliwością fzafował. Ta albo- 
wiem przednieyfza była powin- 
ność urzędu Starościńfkiego. Ztąd 
ratufz, gdzie fądy odpraw owano 
nazwany ieft Preetorium, od imie- 
nia pierwfzego Sędziego: które- 
go za Obrońcę wdow y fierot 
miano. W niebytności Konfulow 
cała ich władza na Staroftow zle- 
wała fię, gdyż do nich należa- 
łó: zwoływać Senat, pierwfze 
mieyfce trzymać na igrzyfkach pu- 
blicznych, do ktorych fprawienia 
każdego roku byli obówiązani, 
mieć ftaranie o ofiarach, obcho- 
dzić 
(2) Pretor. (b) ZEdilis. (c) Quætora 


IT. 
O iego 
władzy. 


O Ratu 


Praætoriuma 
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dzić w fwoim Domu uroczyftość 
dobrey Bogini, na którey Staro- 
Ścina rey prowadziła Niewiaft, 
Męfzczyzni albowiem nie mogli 
wchodzić do tey uftoczyftości. 
Nadto ich powinności- było, na- 
kazywać Swięta publiczne, mo- 
gli też uftanawiać nowe Prawa 
y dawne kaflować, do czego ie 
ky przyzwolenia Ludu y zda» 
nia Se ematu potrzebow wali. Trzy 
zast tegeftr wlzyftkich wyzwo- 
leńcow w Rzymie, w którym 
przyczyny ich uwolnienia opi- 
fywaly fe, Mieli też Prawo w 
niebytności Konfulow woyfkiem 
rządzić, Nofili fuknią tkaną, któż 
ra lako y Konfulowie w Kapi- 
kl gps tolu pod: czas inftallacyi brali. Za- 
r 12,”  fiadali na krześle Senatortkim, a 
dwuch Ceklarzow: w Mieście, za 
Miaftem. zaś fześciu przed niemi 
chodziło, Aflyftowali im Pilarze 
w. y imi mnieyfi urzędnicy nazwa- 
Znaki go- ni Aeccenf, którzy zwoływali Lud, 
A al kiedy Starofta rofkazywał. Nie. 
ktore fprawy  poruczali oni Po- 
borcom, w których nad niemi 
byli przełożonemi, Przed Ratu- 

fzem 
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zem, gdzie Starofta- fądził, wty- 
kano miecz y dzidę. Z począ- 
tku ieden tylko był Starofta, 
lecz gdy rozmaite fprawy Cu- 
dzoziemcow wielu -do Rzymu: 
fprowadziły, wyznaczono dru- 
giego około Roku 51o. iedynie 
należącego do fpraw zachodzą- 
cych między Rzymiany y Cu- 
dzoziemcami. Dla tego nazwa- 
no go Staroftą  Cudzoziemcow 
Prætor peregrinus, á pierwfzego 
Staroftą Mieyfkim Urbanus. Je- 
dnego czafu obu obierano, po- 
fpolicie nazaiutrz po obraniu Kon- 
fulow .  Obrani rzucali  lofy, 


V. 
Sraroftai 
Cudzozić= 
cow Prator: 
Peregrinuga 


chcąc fię pogodzić względem pjut 


władzy nad Miaftem y Cudzo- 
ziemcami. Mieyfki pierwfzeńltwo 
trzymał y w więklzym: był fza- 
cunku, do. którego ofobliwie 
należało wprowadzać Pofłow do 
Senatu. W pierwiaftkach oba. te 


doftoieńftwa Patrycyufzowie fpra- 


wowali, którzy dla wielkiey liczby 
fpraw na dziefięć nawet dni nie: 


mogli fię z Rzymu oddalić, chy» 
ba dla fzczegulnego dobra Rze- 
czy-Pofpolitey. Sądząc 


, 


SmIErC 
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śmierć fkładali fzatę purpurą obło» 
| dh żoną 4 brali żałobę. Powiękfze- 
AASA nie Rzeczy-Pofpolitey pomnożyło 
ko : liczby Urzędow. Gdy zatym roz- 
LM |, pofirzeniono za Włochy granice, 
NYTÓ obierano iefzcze Staroftow Pro- 

vi.  wincyalnych, którzy tam trzyma- 


Starofto- 1; j 7 i 7 ili 
we pr. li fady, y woyfkiem rządzili, od- 


wincyalni. bieraiąc podobneż honory iaka 
w Rzymie, y fprawuiąc roczny u- 
rząd. Nayprzod Sycylii y Sardy- 
nii Staroftow dano, potym dwuch 
uftanowiono dla Hifzpanii, wkrót- 
ce po uftanowieniu tych  czte» 
tech poruczono im fprawy kry- 


minalne; iako to: Zdzierftwa, 
bunty, przeciw wolności wyftę= 

pki y łotroftwa, które wfzy= 

ftkie pierwey należały do Ludu, 

który wyznaczał Kommifarzow 

na nie pod imieniem (Quefitores, 

do powzięcia należytey wiado- 

mości fprawy obowiązanych. Z 

vin. tey przyczyny wzglądanie w wy« 
Sarao ftepki kryminalne nazywano gue- 
Prowincy- fionts perpetuæ, Jak ikoro tę zwierz- 
le n chnośćpomienionym czterem Sta« 
-  Fofom przywłafzczono, iuż oni nie 
wyieżdżali z Rzymu, lecz przez ca- 
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ły Rok fprawowali poraczoną 
fobie Kkommiflyą, a na drugi 


IX. 


Kommifie 


naftępuiący udawali fię do Pro- ge Quafi- 


wincyi fwoich pod imieniem 
Podftarościck Propretores. Tam 
mieli połowę honorow Konfu- 
lowfkich, to ieft aflyftencyą z 


|fześciu Ceklarzow z fiekierami. 


Jaka ktoremu Staroście Prowin- 
cya miała fię doftać, rzucano lo- 
fy, równie iako y o fprawy gar- 
dłowe, do których kto miał na- 
leżeć. Starofta obeymuiąc urząd 
powinien był publikować Edykt. 
którym  przepifywał fpofob y 


| kfztałt fądów na fprawy fwoiey 


zwierzchności. Co nazywano Fra- 
wem rocznym, przeto, iż każdy 


| Starofta każdego roku nowy E= 


dykt wydawał, nie będąc obowią= 
zanym do zachowania dawnych. 
Tym fię działo, że procefly fądo= 
we nie mogły trwać nad rok ie= 
den. A ponieważ Staroftowie nie 
zawfize fię trzymali prawidła od 
fiebie przepifanego; Roku od za 
łożenia Rzymu 686 uchwalono 
uftawę Korneliufzową, przez któs 
rą do zachowania przepifaney Tes 
guły 


tores, 
x 
(0) 


roŚciach+ 


XI; 


Prawo ros 


CZNCe 


Podfta: 


„XA. 
Edy Kt 
wieczny, 


XI. 
Liczba 
Staroftów 
powiękfzo 
na, 
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guły ich obowiązano. Za: Cefarza 
Adryana zebrano wfzyfikie ftaro= 
ścińfkie Edykty, y z nich ułożono 
ledenftały Edykt nazwany wies 
cznym, który iuż na zawize klztałt 
iądow przepitywał. Lecz po więk- 
fzey części fprawy, które podpa= 
dały fądom Kommifiyi Staroftow 
iakoto: o podeyściach w obieraniu 
urzędow,y:e wolnościLudu, miey= 
fca nie miały -za Cefarzow dla 
zalzłey odmiany trządow. lecz 
zamiaft ich nowe ściągalące fię 
do oleby Cefarfkiey wyniknęły, 
które na fądach nadwornych roze 
fądzano, Sylla umyśliwizy «pos 
mnożyć liczby {praw podpadaią= 
cych pod roftrząfanie wieczne, te 
iet wyftępkow -gardłowych, po: 
mnożył też razem liczby Staros 
ftow, nie wiemy iednak iak wie= 
le ich uftanowił, ponieważ Pifarze 
w tym fię nie zgadzaią. Juliufz Ce- 
zar -dwuch iefzcze przydał, któż 


rych nazwano Staroftami Cerery. 


Do-nich albowiem należało w ży- 
wność Rzym »opatrywać, a za 
czalem liczba tych oftatnich do 
piętnaftu urofla. Naoftatek Urząd 
Sta- 


| pien 
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| Starościńíki nie był w Rzymiie z. 7 
AE 


tą władzą za Cefarzew, któr: 
miał za Rzeczy-Pofpolitey. Au 


| guft odciągnął wiele fpraw odie- s 


go fądu, poddaiąc ie pod zwierze : 
chność Wielkorządcy Rzymfkie- $,.. 


| go. A.naftępcy po Auguście wie- 
cey iefzcze fpraw Staroftom od- 


ięli, y na innych podzielili Urzę- 
Gdy potym 


władza Taye w 


Wielkorządcy na drugim po Ces:X. 1s 


farzach ftopniu ftanęła, wfzyfikie 
do niey fprawy Starościńfkie przy= 
łączono, tak dalece, iż urząd Sta- 


|rofty. dawny Żadney prawie nie 


miał powagi. Tyberyufz wpra- 
wadzie: am wyznaczał. Staroftow, 
lecz Neron iako Tacyt Świad- 


| czy zoftawił ich mianowanie Se- 


natowi, y nakazał, ażeby wizy» 
fcy appelluiący do Senatu od fą- 


pieniężną fkładali, iaką zwykli 


„dawać na zaftaw appelluiący do 


Cefarza. Z tego fię pokazuie, iż 
trzeba było appelluiąc do Cefa- 
rzow złożyć pewną fumme, któż 
rey: nie okteśla Tacyt, którą za- 
bierano do fkarbu, ieśli proceff 
był 


RV. 
Luita za 


SS A= appellacyą 
dow niżfzych tęż famę famme doCefirzas 
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był ftracony. Chociaż Neron zdał 
mianowanie Staroftow Senatowi; 
po nim iednak do Cefarzow to 
_ należało równie iako y innych 


wlzyftkich Urzędow. (a) 
KONIEC KSIĘGI III. 


(a) Pretora nazywam Staroftą: gdyż tak od 
dawaych Polaków znayduię mianowanego, ofo- 
bliwie w Piśmie S. Gdzie Piłat Staroftą fię 
zowie, 
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| KSIĘGA CZWARTA 


O Różnych Rządach y Urzędach 
Rzymfkich. 


"ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


I. Różne w Rzymie Trybunały. Il. 
Krolowie [ami zafiadali na Sądach, 
potym  Konfulowie, I. Starofła na 
Jzafowanie [prawiedliwości ufłano- 
wiony. AV. Cefarze fami roz/ądzali 
Jprawy. V. Kfztałt Sądów w pier- 
wiafikach _ Rzeczy-Pofpolitey. VL 
Sady odprawowały fig na Rynku. 
VIL.. Kościoły na Sądy wyznaczone, 


| VHL Mało Praw w Rzymie, IX. 


Wielość praw pomnożyła procefjow 


| Sądowych. X. Sędziowie Namiefini- 


cy. XI. Stu Mężow. XIL Spofob 
procederu, prawnego. XIII. Stu Mg- 
zow podzielono na. dziefątki. XIV. 
Szdziowie lofem ;obierani. XV. Pro- 
cejow. prawnych nie. piano, XVI, 
Krefki karteczkami, XVII. Sędziowie 
przylięgaią. XVII. Odrzucenie Sga 
dziow wolne. XIX. Sędziowie po 
trzydzieści lat maiący. XX, Wakas 
cye Sądow od Augufla wprowadzo* 
te, XXI. Stu Mezow wwiekjzey pos 

T wadę ; 
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uwadze y litzbie za Cefarzow. XXII 
Stu Mezow pódzielono na, cztery 
Tgby: XXII. Stu Mężotw na rozfą* 
dzenie praw 'o dobra aukcyą prze- 
dayne fiilitibus- jadicandis. XXIV. 
Dni nazióanę falti y nefafti. XXV, 


Spofob dania pozwów. 


nigy, JĄ czałow Rzeczy-Pofpól: trzy 
bunały, były "Trybunały w Rzymie. 


Proces albówiem wywodzono, al- 
bo-przed' Ludem na Seym zgro- 
madzonym, albo przed Staroltą 
pofpolitym Sędzią, albo przed in- 

nym od Starofty  nażnaczońym: 
Wyżey namieniłern, iż za rządow 

n.  Kfólewikich Królowie fami roz- 
sky: fądzali prywatte fptawy, A po 
fulowiefą- ich wypędzeniu, Konfulowie ten 
daili fa fie obowiazek przyjęli: Lecz 
ponieważ -częftó byli roltargnieni 
rządzeniem woyfka, uftanowiono 

m. nizad: Starófty, któryby pówia- 
a ność onych zaltąpił, Potym Ce> 
"* _ fatze idąc Ślady Królow fami przy 
3edziach zwyczaynych, lub przy 
Prawiiikach na Sadach zafiadali. 
Swetoniufz Świadczy, iż Auguft 
Całe dni 4 częftókroć do pozney 
nocy na Sądach fię bawił. Toni 
wizylcy 


= 
5 


Kfigga 17. Rozdział 1. zor 
wfzyfcy Dźieiopifowie, którzy 
nam dzieła Cefarzow zoftawili, 
zgodnie mówią, iż oni za naypier- 
wizą fwoię powinność fzafowa- 
nie fprawiedliwości poczytaiąc, 
fami iedni częściey, rzadzey dru- 


| dzy fprawy zachodzące rozfą- 


dzali. Pliniufz młodfzy chełpi fię 


| w fwoich liftach, iż po kilka ra- 


zy przed Cefarzem Traianem wy. 
wodził na Sądach fprawy. Spo- 
{ob uczynienia  fprawiedliwości 
był profty y krótki w pierwfzych 
czafiech Rzeczy-Pofpolitey. Sądy 


| odprawowały fię na RynkuRzym- 


fkim Forum Romanum, aby każdy 
do nich miał przyftęp łacny. Krze- 
flo Sędziowikie na mieyicu wyż- 
fzym, wyftawione było mieyfcem 
Trybunału. Sędziowie Affefforo- 
wie na ławach niżey pierwfzego 
Sędziego fiedzieli. _ Dofyć było 


| famemu ftanąć do wyprowadze- 


nia Proceflu, gdyż każdy za fo- 
bą mówił, albo Patronowie za 
fwoiemi Klientami ftawali. Po 
krótkim fprawy obiaśnieniu wys 
padał Dekret, y tym fpofobem 
rozfądzały fię prywatne zay» 
Ścia, fprawy zaś przed Lud na 

T2 Seym 


Iv. 
Cefarze 
rozfądzali 
fprawy» 


y. 
Kfztatt Są» 
dow w pier 
wiaftkach 
Rzeczy-Po 
fpolitey. 


VI. 
Sądy na 
Rynkua 


VII, 
Bazyliki 
na Sądy 
Wyztlączo= 
ne. 


VIII. 
Mato Praw 
w Rzymie. 


TX. 
Wielość 
praw po» 
mnożyłą 
Procefloy 


Sędziowie 
Afiefloro= 
Wiee 
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Seym zgromadzony przywołane 
jakim fzły kfztałtem okażę to mò- 
wiąc o Seymach Rzymikich, Zwy- 
czay Sądzenia na Rynku póty 
trwał,aż wyftawiono Kościoły Ba- 
zylikami nazwane y Sądom wy- 
znaczone: owlzem y po wyftawie« 
ńiu onych długo iefzcze na Rynku 
fądy fię odprawowały. Czytamy 
albowiem, iż chociaż Kato Cen- 
for zbudował Bazylikę od fwego 
imienia Porcyufzową nazwaną, 
y lubo innych wiele ftanęło, Ce- 
farze iednak pierwfi na Rynku 
czafem rozlądzali fprawy. Nie- 
liczność praw na dwunaftu Ta- 
blicach napifanych, była przyczy- 
ną, iż Sądy fzły według zdanią 
Sędziego, 4 Dekret od Jego fpra- 
wiedliwości y woli zależał, Za 
pomnożeniem fię Obywatelow 
Rzymfkich y uftaw zagęściły fię 
też Procelfly Sądowe: tak dalece, 
iż mafiano powiękfzyć liczby Sę- 
dziow, jakom wyżey powiedział, 
ku pomocy pirwizych. Sędziow 
Affefforow brano z Senatu y z po- 
między Patrycyulzow, których 
świękizość głofów uftanawiała De- 
kret, Co zaczęto czynić wraz po 

uftano= 


| ci 


| por 
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uftanowieniu Starofty dla Cudzo- 
ziemcow. A gdy fie daley pomna- 
Żały (prawy inny iefzcze obmy- 
ślono fpofob na prętkie ich rozłą- 
dzenie; to ieft wybierana, każde» 
go Roku ze trzydzieftu pięciu po- 
koleń po trzy Ofoby cnotą powagą 
y zafługami zalecone, dla uczynie= 
nia ulgi Staroftom zaftąpieniem ich 
powinności, którzy do tych wy- 
branych Mężow iprawy mniey- 
fze odfyłali. Nazywano ich ftem 
Mężow Centumviri, chociaż w li- 
czbie wynofili na fto pięć, y to 
imię zawfiże zatrzymali mimo 


.pomnożenia Ofob.  Brano ich z 


pomiędzy Patrycyufzow aż do 
Roku 630, kiedy ogłofzono Sem- 
proniufzową uftawę, która odięła 

fądy Senatorom, 4 Rycerftwu ie 
przywłafzczyła. "Dopiero zaczęto 
pomienionych ftu Mężow obierać z 
drugiego ftanu, z którego też Sę- 
dziow Affefforow brano. Zaftęp” 
ca ludu Semproniufz Grakchus u- 
ftanowił to prawo z przyczyny 
Dekretu wyda: ego przez: Senato- 
row, iakośimy pierwey powiedzie= 
li, którym uwolniono Kottę Sa- 


linatora y Manliufza Akwiliufza 


Zwy= 
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Zwycięzcow Azyi -ofkarżonych 
y flufznie przekonanych o zdzier- 
ftwo. Chwycił fię on iako bie- 
gły Polityk tey pogodney okoli- 
czności do poniżenia pierwfzego 
ftanu Rzeczy-Pofpolitey, który 
wielce Jego zamyfłom przefzka: 
dzał, á razem do pozyfkania fo- 
bie tym fpofobem Rycerftwa, któ- 
rym umyślił wefprzeć fwoię ftro- 
nę. Ztym wfzyftkim nie długo 
Rycerftwo ciefzyło fię fame z te- 
go przywilelu, wkrótce mufiało 
fię. nim dzielić z Senatorami, á 
przez nieiaki potym czas cale 
onego poftradało było, aż Pom- 
peiufz znowu mu przywrocił przy- 
pulzczaiąc do tego doftoieńftwa 
Pułkownikow  ftrożow  fkarbo- 
wych. (a) Ci pierwfi Affefforo- 
wie byli uftanowieni pierwey niż 
ftu Mężowie, dla zafiadania ra- 
zem na fądach zSędziami. Li- 
czba ich wynofiła na trzyfta O- 
fob wtenczas, kiedy publikowa- 
no Uftawę Semproniufzową. Po- 
ruczano im fprawy wielkie, do 
których ftu Mężow nie przypu- 
fzczano iefzcze. Czytamy albo- 
wiem w Plutarchu, że gdy Pom- 
(a) Tribuni arariia peiufz 
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peiufz łożył ftarania na obronę 
fwego Teścia ofkarżonego oin- 
trygi, y gdy chciał tę winę fą- 
dową decyzyą zmyć zniego, : za- 
profit wizyfikich tych Sędziow, 
aby im go zalecił, a było ich na 
ten czas trzyfta fześćdziefiąt, 
Szczupłe granice mego pifma 
nie pozwalają mi opifywać wizy- 
ftkich odmian. Co fię tycze ftu 
Mężow, wybierano ich potym ze 
wlzyftkich Stanow Rzeczy-Pofpo- 
litey, ieśli iednak czyniono kie- 
dy pilny wybor zawfze wyzna- 
czano ludzi bogatych, ażeby tym 
mniey podlegali > przekupieniu. 
Wfzakże tak mądrych przeftrog 
nie zawfze używano, zafzłe od- 


-miany wfzyfiko w zaniedbanie pu- 


ściły, Częftokroć przydawano Sę- 
dziom. ludzi bez przymiotow 4 co 
gorfza dość chciwych y potrze- 
bnych cudzego worka. Wielka 
liczba praw y Sędziow wprowa- 
dziła wybiegi do fądow, ktore 
już. nie były tak proftemi ani tak 
prętkiemi, iako pierwizych cza- 
fow, gdzie iefzcze wymowa nie 


zoftała użyta do decyzyi. Czy= í 
niono podział tu Mężow ne De: zy 


e 
<urye 


Płutar. w 
życ. Pom- 
peiufza» 


XII. 
Wvbiegi 


na Sądach. 


XIV. 
Sędziowie 
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kurye: á Starofta z nich wybierał 
tyle Sędziów, ile potrzeba było 
do każdego fądu. Ten podział 
fzedł lofem równie iako y fpraw, 
których oni w przeciągu Roku 
pilnować mieli. Między Sędzia- 
mi każdego fądu rzucano lofy na 
wyznaczenie Namieftnika Staro- 


[2 


lofć obra- Ście, którego lofem wyrzucony 


ni. 


RV. 
Procefsow 
niepifano. 


mieyfce zaftępował w niebytno- 
ści Jego: á niektóre fzczegulne 
fprawy tak obranemu ofobiście 
należały, iako to: fłuchać świad- 
kow, być przytomnym na pytkach 
czynionych z niewolnikami, od- 
bierać świadeftwa, rozftrząfać do- 
wody, które przywodzono na za- 
fiadaniu, gdzie wfzyftkie Procef- 
fy uftnie fię opowiadały, ponie- 
waż nie było zwyczaiu na pi- 
śmie ich podawać, nazywano go 
Sędzią pytkowym Judex qucefionir. 
A chociaż Starofta znaydował fię 
na zafiadaniu, częfto iednak nie da- 
wał fwego zdania; lecz do niego 
zawize lub do Namieftnika na- 
leżało wydawać wyrok według 
więkfzości krćfek wyciągnionych 
zfzkatuły. Gdyż na fądach fpraw 
prywatnych po przyięciu Affeffo- 
row 


row 
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fow 
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row zdania dawano na kartkach, kom na 
które do fzkatuły wrzucano. Šta- kartkach ` 
rofta odbierał przyfięgi od. Aflef- 
fow wraz po zakończeniu mowy xyi. 
Patronow nim zdanie fwoie dali, Sędz: przy: 
przez którą obowiązowali fię iść ** 
za prawami y fprawiedliwością, Planar. w 
a ftronom wolno było odrzucić c 
Sędziow fobie podeyrzanych, na °" 
których mieyfce Starofta, ieśli XVIIT. 
potrzeba wyciągała dawał innych SA” 
równie lofem wyrzuconych. Za- 
wfze albowiem to uważano, aże- 
by ftrony kontente z Sędziow by- 
ły. Swetoniufz świadczy, iż Au- 
guft do trzech Dekuryi tu Mężow 
przydał czwartą riži nad inne, 
do którey nie należało, iak tyl- 
ko` fądzić wy o fummach 
mnieylzych nad dwieście feftercy- _* 
ow. Tenże przyjął Sędziow ŚR 
trzydziefty Rok- maiących, cho- w trzydzie 
ciaż przedtym nie „przypufzczano , 
do Sędzioftwa chyba w tr zydzie- 
ftym piątym Roku wieku. A po: 
nieważ wielu fię wymaw ji ało iod 
Kommifyi ftu Mężow, gdyż nie 
była Urzędem, pozwolił on, aże- 
by każda Dekurya na przemia- 
nę rze? Rok odpoczywała, y wy- 
dał 
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z, dał wyrok, żeby nie fądzono w 
Odpoczy- Miefiącach Liftopada y Grudnia, 
a Rok odpoczynku każdey Dekuryi 
pozwolony zdaie fię pokazywać, 
że tu Mężowie nie byli iuż ro- 
xxt. Żnemi; y nie czytamy, żeby za Ce- 
Sta Mlężo- farzow używano Afłefiorow. Z 
wyżtey lakiey okoliczności wizyfikie teod- 
ze miany zafzły, dokładnie wiedzieć 

2a Cefarz: zy ty : > . 

y wliczbie z Autorów nie można, ani przeto 
kaca: należycie opifać. Wfzakże, ieśliby 
K.1.1.:,, kto oblzernieyfzey w tym wiado- 
mości chciał zafiągnąć, niech czy- 
ta przypilkina Liwiufza odWige- 
nera dane, z których yia korzyfta= 
łem. To naypewnieyfza ieft oftu 
Mężach za. świadeftwem Pliniufza 
młodlzego, iż za iego czafow w 
naywiękfzey byli powadze, iż 
xx przed: niemi. naywalnieyfze fpra- 
Stu Mężo* wy -fię toczyły, y że ich liczba do 
credie fu ośmiudziefiąt urofła rozdzielo- 
terylzby pa na cztery Izby ofobny fad trzy- 
17.1 z, malące, które w pewnych. okoli- 
Ter.w K, cznościach łączyły fię na danie de- 
ay cyzyi. Zafiadały w Bazylikach pod 
władzą. Starofty. Ich iuryfdykcya 
do fpraw tylko Cywilnych Ściągała 
fię y to nie do wlzyftkich. Gdyż 
fprawy zachodzące względć prze- 
daży 
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daży publiczney, kiedy obwołanić 
fprzęty na cenę pufzczano, do ih- 
nych Sędziow należały, ktorych 
było w liczbie -dziefięciu 
nych Decemviri fiilitibus ju 
ao fię tym imieniem 1 

zielięcia Mężow Syb f 
rzy Íwey ftraży Księgi Sybill m mieli 
powierzone. Y tych iednak Z po- 
między ftu Mężow. brano albo 
obieraniem albo krefkami. Fowin- 
ność ich była doglądać pomie- 
nionych przedaży y oftatnią ce- 
nę wyznaczać. 

Sądy pewnych tylko. dni w 
Rzymie zafiadały. Z początku K:- xxiv. 
płani naywyżfi one nakazywali, Pnisczwa 
rownie lako y wyznaczali dni nefafi, 
do traktowania zludem y roz- 
ftrząfania iego. intereflow, ktore 
dni nazywały fię fafli, A drugie, 
których ani Sądów ani Seynio Wa 
trzymać nie można było nefafii, 

Fo rozporządzenie pierwey, niż 

Rzecz- Pofpolita. ftanęło. Numa 

albowiem iefzcze: mianował dni 

tak na fądy, iako też na zgro- 

madzenie ludu. aby nie razem; 

wlzyftko fie odprawowało. Ala-,, . 

, >. © Š Liwiufz w 

ko Kapłanow wybierano na ten 1.Dz.K.9. 
czas 


YYY 
Spofob po- 
RWOW. 
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czas z Pattycyufzow, którzy ftara= 
li fię uflnie wyżfzość fwoię nad 
Gminnemi zawize okazywać, tak 
po wypędzeniu Królow za taie- 
mnicę wielką udawali przed Lu- 
dem znaiomość różnych czafow, 
ażeby tak zatrzymali go w nie- 
iakieyś podległości, 4 fami fię po~ 
kazali koniecznie potrzebnemi, 
kiedy tylko który Gminny chciał 
fprawę na fądach zacząć. Lecz 
około Roku 443, Kaiufz Fla- 
wiułz Pifarz Sądowy, Syn Wy- 
zwoleńca iednego doftawfzy ia» 
kimś fpofobem Kalendarza taie- 
mnego z Archiwow Kapłańfkich, 
okazał go ludowi przybiialąc na 
Rynku. Co tak fię podobało lu- 
dowi, iż go zaraz Budowniczym 
Krzeflowym obwołano mimo po- 
dłości urodzenia. Stan Gminny 
wkrótce potym poftąpiwfzy do 
doftoieńftwa Wiefzczkow y Ka- 
płanow, A zaczafem y do wfzy- 
ftkich innych godności; równie 
iako Szlachta nic więcey utaionę= 
go dla fiebie nie miał Pozwy na 
Sądy działy fię uftnie. Nakazy- 
wano dzień y godzinę, która ieśli 
upłynęła, 4 zapozwany do hd 
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+ |fię nie ftawił, prawa dwunaftu ta- 
ad |plic, znalazł(zy go, pozwalały 
ak | gwałtem przedeń ftawić. Lecz 
Jin: było pierwey nim przy- 
w |fzło do gwałtu, oświadczyć fię 
Ww, | przed przytomnemi, y pytać fię 
ie- | ich, ieśli tego pomogą. Znak ze- 
jo- | zwolenia pewny był, kiedy fię 
pi, | dopufzczali dotknąć końca ucha. u 
ał | Ztym wfzyftkim, kiedy zachodzi- 
ła fprawa z kupcem iakim Nie- 
wolniczym lub z innemi tego ga- 
jy- | tunku ludzmi, na ten czas bez 
ja | zachowania tych przepilow, mo- 
ie- || Zna było ich przed Sąd ciągnąć. 
ch, | Jeśli do Niewiafty zacney rzecz 
na | fię ściągała, żadnego gwałtu tą- 
kowego nie godziło fię używać 
ym | dla ufzanowania płci, owfzem a- 
pos | nifię dotknąć pozwolono. 
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A ROZDZIAŁ I. 
ży. | L Dwu Mężowie Sędziowie krymi- 


mie | nalni. I. Trzy Męzowie gardłowi, 
ne- | HI. Ich powinności. 1V. Kommi farze 
a | nazwani Quzefitores V. Różne kar 
„ye | rodzaie: Vi Obywatele uiewolni za 
(i | Cefarzow od kar cielefnych, VII. Ka~ 
du | ryna niewolnikow, VI, Katowie. 
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rq A Rzeczy-Pofpolitey ielzcze: [myy 

lE Trybunały nie były zarażo= | bari 

ne Proceffami. Lecz tylko gdy | Koni 
wymowa kwitnęła trzeba fię było. {rza 

obawiać fubtelności y obrotow: | dowi 

do nakłonienia praw ku fwoiey |doz 

ftronie używanych. Między niż- | niom 

fzemi Sędziami było dwuch na- [ticz 

sw y,. zwanych Dwu Mężowie, do któ- | cer 
żowiekcy. Tych fame gardłowe fprawy na» | pygy 

mini _ leżały. Mogli onifkazać na śmierć, | kazy 

Dz. K 1. Wfzakże Oby watel Rzymfki mogł | ję, 
od ich Dekretu appe llować do lu- gje 

du. Urząd ten równie władzą iako. | yy, 

y dawnością wielce fię zalecał, | kiy 
gdyż uftanówiony był iefzcze od mi; 
Króla Tullufz a Hoftyl liufza z przy- 

czyny popełnionego przez Hora- 

cyulza Z Zwycięzcy trzech Kurya- 

cyufow zaboyftwa nad foltra 


r 


głów 
dzen 
tow 
diio 


włalną, y nieprzerwanie za Rze- [tyh 
czy- Pofpolitey dochowany. koli 

Około Roku od założenia Rzy- M 

gio- mu 463. uftanowionoiefzczetrzech | gp 

Sędziow podobnież na fprawy gar- def 
` dowe, pod imieniem Trzech Me- obet 
zow, do których należało doglą+ 4 wy, 
dać, aby fztrófy były wypłacane, | wie 
Tey albowiem tylko na ten czas cz 
karze podlegali Obywatele za WA 


nay- 
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naywiękize w yftępki, 4 rzadko 
bardzo używano kary cielefney. 
Koniec tego uftanowienia zmie- 
rzał do ulżenia Ludowi fądo- 
dowych fpraw, Ściągaiących fię 
do zaboyftwa y gwałtów popeł- 
nionych w Rzymie, które iż wys 
taczały przed Seymy y pofpoi i- 
cie odfyłane były do Kommiffa- 
rzow nazwanych Quefitor es, Poe: 
każuie fię iednak, że potym to 
jeft we fto czterdzieści dwie le: 
cie, kiedy Staroftow 'wyznaczo- 
no'na fądzenie fpraw gardłowych, 
które nazwano Bytkami wieczne- 
mi; władza tych trzy Mężow 
głownych okrćślona była do fa- 


| dzenia famych zaboyftw “ý gwał- 


tow w Rzymie przez przy chory, 


Ti 
dniów y niewolnikow  popełalo- 


| riych. Te fądy zafiadały blifko 


kolumny Meniufzowey. Sędziow 
wybierano na zgromadzeniu Lu- 
du przez pokolenie. Oni mieli 
dózor nad więzieniami, y w ich * 
obecności tam wyftępnych za 


| wfze karano. Niektórych albo 


wiem kar nie wyrządzano publi- 
cznie, iako dufzenia ftryczkiem. 
Widzieliśmy na początku tego! 

g „ dzieła 
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dzieła, że Obywatelom po fma- 
ganiu rózgami ucinano „głowę, 
chyba by wyftępek przeciw wol- 
ności publiczney popełnili, na ten 
czas winowaycę zrzucano. z wierz 
chołka fkały Tarpeyfkiey. Gdy ko 
go oftatniemi mękami karano, 
Woźny fzedł przed złoczyńcą y 
oglafzał  wyftępek iego. Które- 
go zwyczaiu trzymano fię iefzcze 
y za Celarzow. Za Rzeczy-Po- 
fpolitey pilnie przeftrzegano, Że- 
by żaden nie był wrzucon do 
więzienia pierwey, ażby był wy» 
fuchany y ofądzony, Coiuż nie 
Lou miało mieyfca przynaymniey z 0= 
Pase. W piłnością za Cefarzow á ofo- 
wen.  þliwie za tych, którzy bardziey 
w  włalną wolą, niż prawami -fię 
Otywate- rządzili, Za nich także przywi- 
ke niewol” Jeje Obywatelowi Rzymfkiemu 
cielefey nadane Die uwalniały żadnego od 
aCchrzo: nayhaniebnieyfzych katowni, ia- 
życWelp, kom wyżey namienił o Tyberyu- 
fzu, który lekce one ważąc ka- 
zał Obywatelow brać na pytki, 
Kaligula kazał na czele piętno- 
wać równie iako. niewolnikow, 
4 innych potępiał do robot mi- 
neralpych y około Gęsta 
cale 


Kfieęga IV. Rozdział II, 315 
całe życie, które kary wyrówny- 
wały nafzym teraźnieylzym na 
Galerach; innych podrzucał zwie- 
rzętom drapieżnym czyniąc fobie 
widok w Amfiteatrze. Cofię ty- 


| cze niewolnikow, tych fkazanych 


Z ZZ ZZOZ 


na Śmierć przybiiano do krzyża 
zrobionego na kfztałt litery X. 
4 kiedy wyftępek nie był gar- 
dłowy, piątnowano ich literą S, á 
cząfem y kilką, albo całym fo- 
wem według wielkości przewinie- 
nia. Y ażeby te charaktery długo 
trwały zalewano przypalenie czer- 
nidłem. Tą pofpolicie karą nie- 
wolnikow karano. Jużeśmy uwa- 
Żyli, iż w początkach Rzeczy-Po- 
fpolitey Ceklarze katow powin- 
ność fprawowali, wfzakże za Ce- 
farzow używano na to czafem Zoł= 
nierzy, á częftoktoć młodych zapa- 
śnikow, ażeby przywykli krew lu- 
dzką rozlewać. Jednakże y ka- 
tow na ten czas chowano w Rzy- 
mie którzy ofobno mieli ftałe 
miefzkanie, 


ROZDZIAŁ IIL 
1. Cenfor. 11. Na iak długi czas ten 


urząd? II. Obięcie onego zaraz po 
obraniw 


VII. 
Kata na 
niewolnie 
kows 


VIII. 
Katowice 
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obraniu, 1. wykonanie przyficgi. V. 
Gbowiązki, N1, czes popifu. VI. Kto 
popis ujicnowił. VII. Liczba Cen- 
forow. AX, Mieyjce nd popis. X. „Jak 
niono? XI. Popis Senatorow 
obny od Gminnego. XII, 
e Xiążgcia Senatu Y 0 ie- 


AMianowani y 
go prerogatywach, XL. Zmiefienie 


ia Senatu za Cefarzow, XIV. 
acyn: Senatoray Rycerza. XV, 
ogi Ceufora. XVI, Cenfor mogł 
przefirzęgać fwego kollege. XVII. 
Cenforowie Ofad y Mia wolnych, 
XVII. Przyfądzenie Aręd Rzeczy 
„Pofpolity XIX. Cenfor mufiał ikta- 
dać urząd, kiedy kollega iego umait, 
XX. Cenfor zniefony od Cejarza 
Domicyana. XXI. Towarzy fiwa ktore 
fie uflanawiały na zbudowawanie lub 
„poprawe  Gmaciow publicznych, 
XXI. Co zaofirzało przemyjł 


Rzymian. 


J0 doftoieńftwie Starofty nay- 
pierwfza była godność Cen- 
jora uftanewiona około R. 312. 
Dwuch ich liczono. Dla otrzy- 
mania tego urzędu należało pier- 
wey być Konfulem. Z początku 
nie trwał on przez Rok iako in- 
ne 
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ne urzędy, lecz przez pięć lat 
całych. Wkrótce jednak ośmna- 
| fta Miefiącami go okróślono przez m. 
 |uftawę Emiliufzową, 4 tak fami Prez ki 
tylko Cenforowie za nadzfzłym rząd trwałe 
popilow czafem one czynili, á in- 
ni zoftałi od tego za laty odda- 
leni. Lud onych obierał na po- 
KU |lu Marfowym, którym zaraz po- 
dziękowawfzy {zli bez odwłoki 
wę” |do Kapitolu dla obięcia urzędu. 
|Innego albowiem czafu nie było 
ih |dla nich na obranie y inftallacyą, 
jlecz razem to fię działo oboie, gy, 
[Tam przyfięgali, iż nie czynić Z Obięcieoś 
[nienawiści lub przychylności lecz "5% 
{wedlug fprawiedliwości praw, 
maią. Podobnież (chodząc z urzę- 
|du wykonywali przyfięgę Że nic Mz 
jh {nie uczynili zzemfty lub nienawi- 77 
l ści Aż do Roku 402. famych 
| Patrycyufzow na tę godność wy- 
jnofzono, dopiero pozwolono Lu- 
nay |dowi iednego z pomiędzy fiebie 
Cen Jobierać, á wdallzym czafie obu 
512. Jwyznaczano z Gminu. Dwie prze- 
uy“ Jdnieyfze powinności były Cen- 
iet- Hforow, pierwfza zależała na czy- v. 
tku Jnieniu popifow Obywatelow y ich Obowiąze 
io- Jmaiątkow, zkąd nazwani fą Po- ** 
U2 pisni- 


vi 
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piśnikami lub Cenforami, bo Cen- 

fis znaczy fpilanie albo popis, 

Druga ściągała fię do porządku 

Miafta y do dozoru obyczaiow 

na umiarkowanie zbytkow y nie- 

Czas .popi. pośrzebney rozrzutności, Popify 

fu. co pięć lat odprawowały fię, prze- 

ciąg czafa od jednego z nich do 

drugiego nazywano lufirum, prze- 

to, iż czyniono ofiatę oczyścialną 

zświni, owcy y byka, która fię 

zwała luftracya albo oczyfzczenie, 

którą na mieyfcu popilu Cenfo- 

„vi. rowie czynili dla oczyfzczenia 

Ko goe lądu, _ Sezwiufz Tullufz fzofty 

Dycniz.z Król Rzymfki uftanowił popis. 

nę Naftępca Jego Tarkwiniufz był go 

zaniechał, lecz Konfulowie odno- 

wili tę uroczyfłość fami urząd 

na fiebie przyiąwfzy.  Wfzakże 

ponieważ: byli częfto zatrudnieni 

intereffami, tak dalece, iż przez 

ośmnaście drugdy lat nie mogli 

go odprawić, za rzecz potrzebną 

ófądzono wyznaczyć Cenforow. 

vm. Ci na polu Marlowym fpifywali 

Liczba Cć. Obywatelow wyrzuciwizy nay- 
torows SĄ f> ` : ej 

przód lofy, który z nich miał za- 

cząć, potym zafiadali na krze= 

fach y rofkazywali Wożnemu 

wołać 


| 
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wołać pokolenia iedno po dru- 


Te. 
Miecyfee 


gim, á z pokolenia przywołanego poritu. 


Ofoby także iedne po drugiey 
zaczynając od Patrycyufzow, ie- 
śli fię w którym znaydowali, á 
kończąc na Gminnych. PopisSe- 
natorow y Rycerftwa dział fię o- 
fobno. Przy fpifaniu pierwfzych 


„> | używał prawa fwego Cenfor, któ- 
tze- | re miał do wyznaczenia Ńiążęcia 


Senatu, to ieft pierwfzego Sena- 
tora, który przy początkach za: 
fzczycał fię prawem pierwfzości 
w mówieniu zdania. Potym ie- 
dnak Konfulowie udzielali tego 
honoru, komu fami chcieli, iakom 
powiedział mówiąc o Senacie. 
Przywiley ten przy każdym noz 


wym popifie dawano bez żadnych iie 


innych ceremonii przez fame pier- 
wfze przywołanie tego, którego 
nim Cenfor chciał uczcić. Z tym 
wfzyftkim aż do Cenforftwa Sem- 
proniufza na Rok 543. przypada: 
iące przeftrzegano zawfze, aby 
nayftarfzego tym przywilelem u- 
darowano Ato iefzcze z dawniey- 
fzych Cenforow. Semprowiufz te- 
go zwyczaiu odftąpił mianując 
Xiążęciem Senatu Fabiufza Kun- 

ktatora 


x. 
Spofob po* 
pifu. 


XI. 
PopisSena- 
torow, y 
Rycerftwa 


XII. 
Mianowa- 
2 : 


> 
natora, 
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ktatora albo Przewlekę iako nay- 
godnieyfzą Rzeczy-Polpolitey 0- 
fobę. Po nim Cenforowie nie 
mieli w tym infzego prawidła tyl- 
ko włafną wolą. Taż fama y ie- 
dna Ofoba mogła ten honor po 
kilka razy odbierać, iakó czyta- 
Plutar.w 0 M. Emilim Lepidzie który czte- 
Zilego. ty razy był pierwfzym Śenato- 
xili. rem. Za Cefarzow iuż nikomu te- 


fake go zalzczytu nie dawano, lecz 


go Scnato- fam Cefarz nim fię tylko miano: 
wał, Nie powtorzę tu, iż Cenfo- 
rowie wakuiące krzefła Senato- 
rami ofadzali, ani iaki przed nie- 


raza Cela- 
EZoW. 


mi powinni byli dać rachunek 
fwoich maiątkow Obywatele pod 
czas popifu, y którym karom pod- 
legali, ieśliby co zataili, iako też 
o tych co mogli fię nie ftawić na 
zawołanie, ponieważ otym wfzy- 
ftkin mówiłem w Rozdziale ou- 
ftanowieniu popifu. Tego nie opu- 
fzczę, iż gdy Obywatele ftawali 
na zawołanie przed Cenforem, na 
ten czas używał on prawa fwe- 
go poprawienia w nich obycza- 
iow przyganialąc co w kim wi- 
dział nagannego, albo wyftępki 
przeciw porządkowi popełnione: 
wfzakże 


wiza 
dzy 
re di 
taliś 
toro 


ciw 
co | 
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wfzakże nie rozciągał fwey wła* 

| dzy doiawnych w yfępkow, mo 

| re do innych należ: ały lądotw.Czy- sry. 

f taliśmy wyżey, że mog gł Senat Degrada- 

| torow fkładać, ieśli w czym prze” Ba 

ciw godności fwey wykroczyjli, Szlachty. 

| co fię działo opufzczeniem fa- 

| mym przywołania imfenia kto- 

| rego Senatora, na ten czas był 

juž poczytany za wymazanego 

z regeftru y wyrzuconego z Sena- 

tu. Także ieśli który tak upa= 

dał. na fortunie, iż nie miał do- 

| chodow według fwey godności, 

| Cenfor fkładał go zut zędu, y fta- 

| wit między Rycerl rltwe m, gdy z tą 

| iefzcze dóbr mu fta wałó i inaczey 

| między Gminnemi by! policzony. 

; Toż famo czynił z Rycerlkiego 

ftana Ob ywatelami, któr ym od- 

| bierał konia kolztem publicznym 

| chowanego, albo ich zniżał da 

trzeciego ftanu według wyltępku 

i | msiey lub więcey znacznego. 

| Gminni temuż lofowi podpadali 

| za ptzewinieaiem; poniżano ich 
albo do pokolenia niżfzego y po- 
dleyfzego, albo do podzi: ała m niey 
poważnego, kiedy na dobr ach 

| fwych up zadali. Co tym łacniey 

| ci 
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ci urzędnicy wykonywać mogli, 
iż za oddaniem maiątkow wfzy« 
ftkich rachunku mieli dokładne 
regeftra imion, ftanu y wieku ka- 
żdego Obwatela, iego potomftwa 
niewolnikow, pokolenia y Centu- 
ryi albo fta,w którym kto zoftawał 
według „fwoiey zamożności, o 
którey Cenforowie wiedzieć mu- 
fieli, gdyż wfzyftkich dobra fza- 
cowali, co dla tego czyniono, a- 
by podatki w proporcyi maiąt- 
kow na każdego były włożone, 
gdyż każdy obywatel wchodzą- 
cy do popifu co pięć lat, płacił 
pogłowne, wyiąwizy tylko fzo- 
fty podział. Cenfor mogł także 
powiękfzyć pogłowne, y którzy 
temu powiękfzeniu podpadali na- 
zywali fię ærarii. Podobnież mogł 
wynieść kogo do podziału wyż- 
fzego za przymnożeniem czyiey 
fortuuy, lecz pozbawić obywa- 
telftwa, to ieft odiąć go od wfzy- 
ftkich pokoleń nie mogł. Wfzy- 
ftkie te kary nazywały fię prze- 
xv. ftrogami Cenfora, lub cechami 
Poy Cen- Cenforfkiemi (a) . które 1ednak 
OLIKICe . . . . . 

nie czyniły takiey zniewagi, aby 
mogły przefzkodzić do piaftowa- 
(a) Nore Cen/oria. nia 
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nia urzędow. Chociaż Cenforo- 
wie nie byli obowiązani zdawać 
rachunek fwoich poftępkow tylko 


Zaftępcami ludu y wielkiemi Bi 

dowauiczemi, z tym wfzyftkim nie 

zaniedbyweli nigdy pod czas fwo- 

iey władzy przekładać przyczy. 

ny fwoich przeftróg wydanych, 

Przeto nigdy nie fkładali ani Se- 

natora ani Rycerza z godności, nie 

przywiodłfzy pobudek do tego 

w mowie do Senatu. Liwiu/Z Liw.v Dz. 

wfpomina, iż za iego czafow czy- + 5*9*. 

tano iefzcze mowy Katona miane 

przezeń pod czas iego Cenforftwa 

przeciwko wyrzuconym z Senatu 

yz tanu Rycerfkiego, Jednak ia- 

ko w tey degradacyi więcey do- 

kazowała namiętność niż fprawie- 

dliwość, tak zawfze miano nadzie- 

ię powrocenia do  pierwfzego 

ftanu. Jakoż można było zo» 

ftać przywroconym do ftanu po- 

kolenia albo podziału , z którego 

kto wypadł, za drugiego Cenfo- 

ra, albo krófkami ludu, przed 

którym wolno było przełożyć Z 

fprawę y przyczyny przytoczyć. most noto 

Cenfor mogł przelzkodzić fwemu ":ć f 
Kol- 
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Kolledze, aby kogo nie notował, 
lecz nie miał tey wolności wżgłę- 
dem fiebie. Mieli albowiem wla- 
dzę wzaiem fię notować. Do nich 
też należało fkazywać na karę 
pieniężną tych, co w pewnym 
wieku nie Żenili fię, y maiąc do- 
zor nad obyczaiami publicznemi, 
rozciągali moc tylko do ftanowie- 
ae nia ultaw na zbytki, nie zaś in- 
Cenforo. nych. Ofady y Miata wolne 
kier chowały także Cenforow dla czy- 
nych Mia- Dienia popifow, których wyfyłały 
fach. do Rzymfkich iako nad niemi 
ftarfzych, ażeby wfzyfcy w po- 
wfzechny regeftr byli wpifani, 
Wielko Rządcy Prowincyi, to ieft 
Prokonfalowie,Staroftowie y Pod- 
ftaroftowie czynili także popify 
poddanych Rzeczy-Pófpolitey w 
fwoich Dzielnicach według prze- 


PE powinności do nich iefzcze nale- 
śpolitcy, Żało dawać na arędę wfzyltkie 
podatki włożone na poddanych 
„Rzeczy-Pofpolitey, których przy- 
fądzenie działo fię na Rynku 
Rzymfkim. Przygotowywali oni 
inwen- 
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inwentarze, y przepifowali fpofob 
wybierania podatkow w Prowin- 
cyach. Rozporządzenia te maye 
wały fię Tabule Cznforia. Oni te 
uftanawiali targi z temi, którzy fie 
podeymowali dofarczye koni z 
aint na Igrzyfka w koley, fta- 

i fię ożywność dla gęfi o 
ener w kapitolu zuftawy REL 
ligii, na pamiątkę uwolnienia ich 
głofem od napadnienia Gallow. 
Ugody czynić o naprawę y wy- 
fawienie Gmachow publ licznych, 
ichże I RE ‘było poruczone, ja- 
ko y rozdzielać międ sy Obywa- 
telow wodę kanałami fprowadzo= 
ną. Gdyż po wyftawieniu Akwe 
duktow na fprowadzenie zdrow- 
fzey nad Tybrową wody, nikt 
więcey z Rzeki tey nie pił. Nao- 
ftatek, żebym wizyltko, cokol- 
wiek fię do Cenfora ściąga, opi- 
fał; urzędu tego Żaden nie mogł 
dragi raz (prawować wedlug u- 
ftawy w Roku 488. ogiolzoney. 
Jeśli ieden Cenfor z Świata fcho-- 
dził, drugi mufiał zurzędu uttą- ceai 
pić, á na obu mieyfce dwuc h in- miia 
nych obierano. Po zakończoney gdy kolle 
funkcyi obowiązani byli- opifać 82 maske 

krótko 


+ 
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krotko co fię działo za ich urzę- 
du, á to opifanie wyryte na ta- 
blicach miedzianych fkładano w 
Kościele Nymf. A chociaż tenu- 
rząd nayznacznieyfzy był w Rze- 
czy-Pofpolit. nie miał iednak wła- 
dzy zgromadzać lud, ani używać 
do aflyftencyi fwoiey Ceklarzow. 
Ku fchyłkowi Rżeczy-Pofpolitey 
przez nieiaki czas zoftawał bez 
żadney władzy, lecz znowu za 
Augufta do niey przyfzedł, który 
fam tę funkcyą pokilka razy fpra- 
wował za pomocą niektórych Se- 
natorow. Potym częfto fię prze- 
BRE rywał za Cefarzow, aż Domicyan 
zniofłĆcn. Wiecznym Cenforem fię miano- 
forow. wał, dopiero z godnością Cefar- 
fką złączonym nazawfze zoftał, 
Teodozyufz chciał przywrocić, 
lecz Senat temu fię fprzeciwił. 
Należy kończąc ten Rozdział u- 
ważyć; że do wfzyftkich przedfię* 
wzięciow budowy, lub popraw 
Gmachow publicznych, na co 
> Cenforowie czynili kontrakty, u- 
Towarzy. ftanawiały fię Towarzyftwa, ktò- 
wado” re nie umieiąc robot, na fię brały 
ee, ftaranie, na niewolnikow fwoich, 
publiczny: którzy umieli kunfzty á pracą sig 
ią bie- 


Ji 
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ią biegłą wielce byli Panom poży- 
tecznemi wkładały wykonania u- 
myśloney roboty. Gdyż iak Rzym 
pomnożył fię w ludzi, y grunta 0- 
koliczne nie wyftarczały na iego 
wyżywienie, iedni pożytkowali Z 
pracy fwoich niewolnikow, drudzy 
brali na arędy podatki Rzeczy-Po- 
fpolitey, albo obowiązowali fię do- 
ftarczač żywności y odzienia woy- 
fku. Liwiufz pifze, iż pod czas dru- 
giey woyny Punickiey złożyły fię 
Towarzyftwa na dodanie woyfku 
ża granicami Włofkiemi będącemu 
żywności, y przydaie, że chcąc 
więcey zyfkać zmyślały poniefio- 
ną rozbiciem okrętow utratę przy- 
prowadzaiąc na ftarych y fkołata* 
nych ftatkach trochę zboża, y o- 
ne wprzeprawie zatapiaiąc, aže- 
by Rzecz-Pofpolita im nadgrodzi- 
ła tak, iakby za ładowne nale- 
życie okręty płacić należało, Y 
miała litość nad ftratą przypad- 
kową. Zkąd fię pokazuie, ze kon- 
traktuiący zawfze byli przemyśl- 
ni wfwoim zyfku, y że pogarda 
bogattw 'y włalnych interefiow 
nie uftępowała iuż na ten czaś 
miłości 


Liw:w Dw 
GO 
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miłości Qyczyzny, iako z począ- 
tkow. Ten to był owoc wniefio- 
nych bogaćtw do Rzymu. Póki 
albowiem Rzymianie w niedofta- 
tku zoftawali póty rownie inte- 
res ftanu iako fwoy włafny ko- 
chali, A częfłokróć nad włafny 
przenofili. Myśli orzemiofłach y 
y haudlu, w których fię Rzymianie 
hodowali, poczytaiąc żawfze ie za 
niegodne fwey zabawy, 4 fam 
tylko kuafzt woienny y rolnićktwo 
za uczciwe maiąc, do innych zy- 
fkow ich obrociły,  Uprzedzenie 
to wyniknęło zich początkow, 
bo iako lud Rzymfki zgromadził 
fię w pierwiaftkach z Pafterzow, 
Rolnikow, y włoczęgow, którzy 
rzemiofł y bandlu nie znali, y fa- 
mą tylko przez długi czas wy- 
prawą roli y wychowaniem by- 
dląt, y iupami pogranicznym wyż 
dartetni żyli, tak przyzwyczajenie 
fię do takiego życia, y zdobyczy 
zatrzymowały ich przy tym zda- 
niu y utwierdzały, tak. dalece, 
Że famym wyzwoleńcom, Cudzo- 
ziemcom y niewolnikom rzemio- 
fla y handel w podział pofzły, á 
Oby- 


Ka 
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Obywatelom zoftały fię tylko 
kontrakty pomienione y arędy, 
które do wyniefienia Rzeczy- 
Pofpolitey na wyfoki ftopień po- 
tegi calym były przemyt RAYE penra 
mian, zwłafzcza ieśli do' tego Rzymian. 
przydamy handel lichwiarfki pie- 
niężny na Rynku, którego bynay- 
mniey fię nie wfiydzili, chociaż 
wfpomnieć o nim bez hańby nie 
można. Y długo potym za Cefa- 
rzow tenże trwał przen yfi, ktò- 
remu lądy. dodały . wi jęk(zey ob- 
fzerności. Skoro albowiem Pa- 
tronoftwo ftało fię zyfkownym, ro- 
czne Patronom płace do ceny 
wyfokiey przywiedziono, Sędzio- 
wie iednak nie odbierali żadney 
od ftron nadgrody iedynie dla 
honoru fwego, urzędu pilnuiąc. 
Z tym wfzyfikim rzecz ieft podo- 
bna do wierzenia, Że pogardą 
rzemiofi y handlu po upadku 
Rzeczy-Pofpolitey nie tak wielka 
była w Rzymianach iako pierwey 
po wygałzeniu ftarożytnych fa- 
milii, które naywięcey onemi fię 
brzydziły. Nikt iednak y za Ce- 
farzow przerzeczonych kunfztow 
fię nie chwytał, lubo zinney przy- 


czyny 
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czyny, to ieft dla gnufności y mięk- 


kości życia, w których Lud Rzym- ` 


fki na ten czas fię zagrzebł. Gdy 
albowiem nie wybierano go na 
woyny, á zaciągi w Prówincyach 
czyniono, gdy nie wchodził do rzą- 
dow, ani obierał urzędy; na ten 
czas tak ochoczym był do wido- 
kow w kole, na Amfiteatrach y 
Teatrach, iż oprocz tey mówiąc 
fprawiedliwie, inney nie znał zaba- 
wy. Rozdawanie zboża pofpolltwu 
co miefiąc, o czym wyżey fię na- 
mieniło, hoyność częfto od Cefa- 
tzow świadczona y zyfk chociaż 
mały łacny iednak na uflugach Pań- 
fkich, pomnożyły afiyftencyi około 
Urzędnikow y bogaczow. Wfzy- 
ftkie te małe pożytki y fpofoby Życia 
próżniackiego nie mało pomogły 
doutrzymania Obywatelow w gnu- 
fności y w nieprzyłaznym zdaniu 
bandlom y rzemiofłom. 


ROZDZIAŁ 1V. 


1. O mnieyfzych Budowniczych, II. 
-O ich ufłanowieniu. IL. O ich li- 


czbie. IV. O ich powinnościach. V. - 


„Powinni byli dawni Igrzyfka Ludo- 
wi. 


. 
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wi, VI. Wiek zgodny do Budowni- 
czofiwa, VII, Obieranie Budowni= 
czych, VIIL Ufanowienie wielkich 
Budowniczych, IX. Znaki tey godnoś 
ści. X. Wielcy Budowniczowie wia- 
fnym kofatem powinni byli dawać 
igrzyfka, XI, Powinności w Budo- 
wniczych y dożor. XI. Powiękfz0a 
na liczba Budowniczych, XIIL Znies 
Jienie tey godności, 


U Rząd Budowniczych (a) nale- 
żał także do porządku, Zaftęp= 
cy ludu wkrótce po fwoim ufta- 


nowieniu będąc wielce zatrudnie- Budowni= 


ni fprawami iako w małey z po- 
czątku liczbie, doprafzali fię o Po- 
mochikow fwego utzędu. A tak 


w Roku 261; uftanowiono dwuch je, utas 
Budowniczych rocznych, których nowienie. 


miano zawfze wybierać z pomię- 


1 


dzy Gminu. Ci podlegli Zaftep- jch liczba 
com, wykonywali ich rofkazy, ý 
pod onych zwietzchnością czynili 
fprawiedliwość Ludowi. Nadto po: 


ruczono im ftaranie o Gmachach 
publicznych, y ztąd nazwani fą 


Budowniczemi. Na nich też wło- „ IV 


Powinna 


Żono dozor około utrzymania y ści. 


przeczyfzczania 


(e) Adii, W Kloak 


Akweduktow , 


ilee) 


Powinni 
byli dawać 
Jgrzyfka. 

„Liw. w 
Dz. 1. K, 

3. 


YI. 
Wiek «do 
Budowni = 
<czoltwa. 
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Kloak y ulic; ftraż wyrokow lu-. 
du, przefzkadzać lichwom zbyte- 
cznym, nawiedzać aufterye dla 
oddalenia zamiefzek: y ofobliwizą 
mieć pilność względem fryierek 
y igrzyfk publicznych, które fa- 
mi włafnym kolztem powinni 
byli dawać pod czas fwoiey fun- 
kcyi, A te nazywano igrzyfkami 
Gminnemi. W przeciągu. czafu po- 
wierzono im wyroki Senatu,* a- 
żeby fkładali sv Kościele Cerery, 
á tak Konfulowie nie mogli jch 
odmieniać. Kiedy wyftawiono w 


Rzymie łaźnie publiczne, dozor 
nad niemi Budowniczym zlecono. 


Gdyż w tey proporcyi, w którey 
Rzym fię powiękfzał y zaludniał, 


{prawy y liczba urzędow pomna- 


Żałydię. Jakoż y nie razem wfzy- 
ftkie ftarania Budowniczym poru- 
czono , lecz ròżnemi <zafy po 
części. Auguft zabieganie poża- 
rom włożył na Budowniczych, 
których dozor roŚciągał fię aż do 
pogrzebow , ażeby fzły fwoim 
porządkiem. Zaden nie mogł na - 
tę godność wftąpić przed trzy- 
dzieftym fiodmym lub ofmym 
wieku Rokiem po ogłofzoney u- 

ftawie ` 
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ftawie roczney. Obierano Budo» 
wniczych na tymże zgromadze- 
niu, na którym y Zaftępcow. Aż 
do Roku 388, kiedy Gminni do 
Konfuloftwa przypufzczeni zoftali, 
dwuch tylko Budowniczych by: 
ło. Za przypufzczeniem ludu do 
pierwlzey godności Rzeczy-Po- 
fpolitey uftały rofterki długo mię- 
dzy nim y Patrycyufzami trwa- 
iące. Senat na podziękowanie zą 
to Bogom nakazał nadzwyczay= 
ne wielkie Jgrzyfka, które według 
zwyczaiu raz na rok tylko we 
trzy dni świąt Łacińfkich odpra- 
wowały fię, y dla więkfzey uro- 
czyltóści czwarty dzień na nie 
przydał. Mianował ich na wyko- 
nanie tych Jgrzyfk, którzy nies 
zdolni na tak wielki kofzt od- 
mowili ufługi, lecz młodzi Patry= 
cyulzowie chciwi chwały tey do- 
browolnie fię podięli z włafnym 
kofztem pod tym dokładem, aby 
dwuch iefzcze Budowniczych z 
ich ftanu y z prerogatywami U- 
rzędnikow wielkich uftanowiono, 
Na co wfzyfcy przyzwolili. Tak 
czterech iuż liczono Budowni- 
czych, á ci oftatni mianowali fię 

W2 wielkie- 


VII 
Obieranie 
Budowni« 
czyche 
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Utanowie. Wielkiemi, ponieważ Z Patrycyu- 
5 ag fzow byli, y mieli honory krze- 
wniczych.. Ila Senatorfkiego, fukni purpuro- 

wey, y prawo portretow, y prze- 

łożenia fwego zdania w Senacie. 

Nie mieli iednak affyftencyi Ce- 
klarzow, ani mogli zapozwać przed 

1x.  fiebie Obywatela, ani go arefzto- 
a. wać bez rofkazu Zaftępcy Ludu; 
waczo- lecz przykładali ftarania o wielkie 
Jgrzyfka, z których ich uftanowie- 

nie początek wzięło: y obowiąza- 
ni byli one wyprawiać włafnym 
kofztem w roku fwoiey funkcyi. 
Ten obowiązek fwoy obracali pos 


x. 
Włafi « z 3 
kotten fpolicie na zalecenie fię Ludowi 


dawali ufiłuiąc iak naypilniey Jgrzyłka 


Jgrzyfka, : , 3 
Bzy ka. miłemi uczynić lub nowością wy« 


nalazku, lub okazałością y ofo- 
bliwością widoku, o który fię fta- 
rali w tę nadzieię, ażeby Lud, 
gdy mieli profič o wyżfze Urzę= 
dy, miał na nich wzgląd, y prze- 
niofł ich nad wfpoł ubiegaiących , 
fię. Gdyż Budowniczoftwo y Po- 
bórftwo były pierwfzemi ftopnia= 
mi do przyiścia do wyżfzych Go- 
dności. Kiedy Rzecz-Pofpolita na 
tym potęgi ftopniu ftanęła, iż 
wlzyfcy przednieyfi Obywatele w 
doftatki 


Kfięga IV. Rozdział 17. 335 
doftatki y bogactwa opływali, czy- 
tamy iż na ten czas Budowni- 
czawie po więkfzey części ftara- 
li fię pamiątkę po fobie Hawną 
zoftawić wyttawieniem Gmachow 
ku pożytkowi Rzeczy-Pofpolitey 
y ozdobie Miafta. Do czega tym 
ufilniey fię przykładali, iż pra- 
gnienie chwały naypierwfzą chu- 
cią było Rzymian, 4 przez to imię 
fwe potomności zalecali . Ponie- 
waż te ftruktury pofpolicie nofie 
ły imię tych, za których ftara- 
niem powftały równie iako y ufta- 
wy dla podobneyże pobudki imie- 
niem fwoich Autorow nazywały 
fię. Po uftanowieniu tych nowych 
Urzędnikow mufiano im wydzie- 
lić co nayznakomitfzego z dozo- 
ru Budowniczych Gminnych, [a- 
koż Swiątnice Bogow, Rynki, Try- 
bunały, mury Mieyfkie y Teatra 
w ich dozor doftały fię. A gdy 
potym mieyfca na widoki były po- 
dzielone, poruczono im rozporzą- 
dzenie y wyznaczenie ich dla ka- 
żdego widoku, y pilność, aby w 
tey mierze nie było zamiefzania. 
Do ich równie powinności należa- 
ło krytykować dzieła na Teatrach 
wypra- 


XI. 
Powinno= 
Ści wBudo 
wniczych. 
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wyprawowane y mieć zwierze 
chność nad Aktorami, których 
przymioty nadgradzali, Dozor al- 
bowiem nad |grzyfkami fceniczne- 
mi do nich należał, Padobno do- 
glądali też y Arędarzow publi. 
cznych, czytamy albowiem w Li. 
wiufzu. że Budowniczowie M. 
Emili Lepid y J. Emili Paweł 
fkazali z nich niektórych na karę 
pieniężną, którey dowod obroco- 
ny był na przyozdobienie dachu 
Kościoła Jowifzowego. Naoftatek 
pokazuie fię z powinności Cen- 
forow y Budowniczych, iż wfzy- 


ftko, cokolwiek fię ściągało do po- 
rządku Rzymian, należało do obu- 
Pomnoże- dwu Urzędow, y że po wyzna- 
nie liczby czeniu wielkich Budowniczych, 


"XII, 


Budowni= 


czych. _ mnieyfzym nie zoftało, iak tylko 


dozor nad drobnemi rzeczami, o 
których oni ftaranie polecili za 
czafem małym Urzędnikom ofa- 
dzonym w częściach Miafta y na- 
zwanym Curatores Regionum Ur- 
bis. Juliu(z Cezar dwuch iefzcze 
przydał Budowniczych, których 
nazwano Cereales, ponieważ oni 
mieli ftaranie o zbożu y żywno- 
ści, 
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Ści, o wagach y miarach: nazna- 

czali cenę towarom , które, ieśli 

nie były dobre, wrzucali do Tybru. 

Tych oftatnich wybierano zawfze xm. 
z Patrycyufzow, aż naoftatek Bu- fyiefenie 
downiczych cale zniefiono za Kon- =" 
ftantyna. 


ROZDZIAŁ V. 
I. O poborfwie. (a) MH. Wiek do 


tey godności. II. Poborców liczba. 
IV. Fech powinność. V. Podjkarbio- 
wie albo Zajłępcy fkarbu, (b) VE 
Chorągwie fkładane w fkarbie. VII, 
Swiadetiwo Poborcow na tryumf., 
VII. Upominki po/polite dla Po/łow, 
IX. Władza y prerogatywy: Pobor- 
cow, X. Pomnożenie ich liczby, XL. 
Jeh podział lefem czyniony. XII. 
Podpoborcy. (e ) XIU. Prokurato= 
rowie Cefarfcy. XIV. „Juni Pobor= 
cy. XV. Kammifarze nazwani Que» 
fitores.. 


Obòrkwo albo Podfkarbfitwo rò- » 
wnie iako, Budowniczoftwo, Pobortwo 
flużyło za ftopień do wyżlzych grefura. 
godności. Pierwizego tego urzę- 
du 
taj Queftura. (E) Tribuny zrarii., (ej 
Proqueftor. 
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Wickdo du można było doftąpić. we dwu- 
tey godno: dzieftym fiodmym raku, byleby 
kto przez dziefięć lat woyfkowa 
flużył. Urząd to był roczny tak 
iako Konfulowfki, 4 według nie- 
których nadeń dawnieyfzy. W 
pierwiaftkach dwuch Podfkarbich 
uftanowiono, których mianowanie 
należało do Konfulow, A wkrotce 
potym do Ludu, który ich obie» 
rał z pomiędzy Patrycyufzow aż 
r 1n. do Roku 338. Kiedy Lud domas 
poRocoW vat fię, aby miał uczefinićtwo tey 
Quefore, godności, y na ten czas iefzcze 
dwuch uftanowiono Gminnych, y 
wydzielono im powinności, dwuch 
dla Miafta wyznaczaiąc, á innych 
ry, dwuch Konfulom przydaiąc zofta- 
Jchpowin= jącym przy woyfku. Powinność 
noš ich ofobliwfza była, odbierać od 
Arendarzow publicznych wfzyftkie 
dochody Pańftwa, y fkładać ie w 
fkarbie publicznym, nad którym 
dozor trzymali. Jnni w przeciągu 
czafu do tego dozoru wyznaczeni 
Podfkar. nazywali fię Podfkarbiowie albo Za- 
biowie. . ftępcy fkarbu, á za Cefarzow Prze- 
Prefeti łożeni, Trzymalioni rejeftra dokła- 
dne dochodow y wydatkow. y nic 
ze fkarbu nie wydawali bez rotkazu 

Senatu 
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Senatu albo Konfulow. Kiedy woy- 
fko miała w pole wychodzić, wy- 
ftawiali chorągwie ze fkarbu, gdzie 
one chow ano, y odfyłali doKonfula, 
który zwyczay poty trwał, poki 
Rzecz.Pofpolita nie miała regu- 
larnego woyfka, zaciągaiąc ie ną 
czas potrzebny A rozpufzczaiąc po 
fkończoney woynie, y fkladaiąc 
chorągwie w fkarbie. Wfzakże gdy 
woyfko zawfze pogotowiu ftało, 
obrządkow tych iuż zaniechano, 
Woy{fka po Prowincyach rozłożo- 
ne przy fobie miąły chorągwie. 
Poborcy wyłłani z Konfulami lub 
Wodzami do Prowincyi, wieźli z 
fobą rejeftra dochodow y wyda- 
tkow tak ordynaryinych iako nad- 
zwyczaynych, y zdobyczy woien- 
nych, Do nich albowiem należała 
ie przedać y cenę złożyć w fkar- 
bie, Maiąc kaflę żołnierfką pod 
fwoim dozorem, wydawali pienią- 
dze na płacę Żołnierzom, y ftarali 
fię a żywność na utrzymanie woy- 
fka. Kiedy Wodzowie profili o try- 
umf, oni przyświadczali przyfięgą 
przed Senatem rzeczywiftość dzieł, 
ażeby uznał, że pożytki odniefio: 
ne godne były tego honoru. Oni 
wyznaczali gofpody Polom y Kią- 


VI, 
Chorągwię 
w fkarbie 
chavance 


Liw. w 
Dz. 1. Ks 
27y 10 


VIL 
Swiadc= 
śtwo Po- 
borcotw ne 

tryumfę 
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żętom Cudzoziemfkim przybywa- 
iącym do Rzymu, im afiyftowali, 
dodawali potrzeb wfzyfikich, y 
Ureminyi Odnofili upominki od Senatu na- 
dla Pofiow Znaczone. Czytamy w Liwiulzu, 
- Że te za Rzeczy-Pofpolitey wyno- 
fily zawfze na dwa tyfiace affow 
frebrnych, co uczyni fto frankow. 
Plutarch Świadczy w pytaniach 
Rzymfkich, że Pofłowie przyby- 
Plut. w wfzy doRzymu fzli zaraz do Ko- 
Tyr 43: ścioła Saturnowego dla zapilania 
D.K. fię w kfięgi u Podfkarbiego, że. 
:: im pofyłano zwyczayne upominki, 
że gdy chorowali kofztem Rze- 
czy-Pofpolitey ich leczono, á po 
śmierci pogrzeb pieniędzmi fkar- 
bowemi im był fprawowany; w 
przeciągu iednak czafu wfzyltko 
to zniefiona dla wielkiey liczby 
Pofłow Cudzoziemikich w Rzymie 
mietzkaiących, fam tylko zwyczay 
Liw w wpiłania fię zoftał za iego życia, 
Pua K À za panowania Traiana, Poborcy 
A mogli nakazać zgromadzenie lu- 
du, â fkoficzywłzy urząd mieli 
"wła y mieyfce w Senacie chociaż bez 
pierogaty- głofu poradnego. Rożfzerzenie gra- 
KR nic Rzeczy-Pofpolitey było przy- 
czyną pomnożenia liczby Pobor: 

cow 
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cow, gdyż w każdey Prowineyi, 
do ktorey wylyłano I Prokonfula 

albo Staroftę lub Doliaróściee na 

obięcie rządow, ftawiono iednego. 
Poborcę, | który miał ftaranieo pla- X 
€y woyfkowey, o odbieraniu do- tecor pd 
chodow Prowincyi, y z nich o- mnożona 
płaciwfzy potrzeby o oddawaniu 

refzty do fkarbu Rzymfkiego. On 

w HA S Wielkorzą icy 
trzymał fądy y woyfkiem rządził. 
Wydział mieyfe dła Poborcow xI.. 
wizyftkich bądź Rzymu y Włoch, języ 
bądź innych Prowincyi , zawfze niony. 
fię dział przez lofy. Poborcy mieli 
z fobą Podpoboreow, na który u- xy. 
rząd iprawiedliwe y fumienne o- Poborcp. 
foby wybierano, dlaczego nawet 

i, którzy godność Konfulowfką 

nofili, za konor fobie poczytali nim 

fię zafzczycać. Jużeśmy widzieli, 

iż Staroftowie część fwoiey fun- 

keyi fkładali na Poborcow, oni al- 
bowiem rozlądzali fprawy długow 
publicznych tyczące fię. Lecz po 
zafzłey odmianie Rzeczy-Pof ofpoli- 

tey, inne rządy wprowadziły wie- 

le y do tego kedi odmian. Już 
Prokuratorow le Cefarfcy, którym 
Auguft. polecił dozor nad fkarbem 
Prowin= 


XIII. 
Prokura- 
torowie 


Cefarfcy . 


"Tacyt. w 
'K.ri.y 
13: 


Tacyt w 
K. Kron, 
16 


KIV 
Inni Pos 
bęrcy. 


342 O obyczaiach Ludu Rzymfk 
Prowincyi na Dwor fwoy obro» 
conym zaftępowali mieyfce Po- 
borcow, których przeto umniey- 
fzała fię liczba. Celarz potym Ne- 
ron odebrał im fądy o długi publi- 
czne, A oddał ie Staroście Miey- 
fkiemu. Tacyt a tym pifząc świad- 
czy, żeten urząd zawfze niemal 
zallużonym był dawany, aż do cza- 
fow odmian, kiedy ftał fię nadgrodą 
za [grzylka. Za Cefarzow albowiem 
ci tylko na tę godność wftępowa- 
li, którzy podeymowali fię wła- 
fnym kolztem wyprawiać Jgrzyfko 
dla ludu, czego pierwey nie było, 
Pctynı iednak to Doftoieńltwo no- 
wey powagi nahyło, kiedy Cefa- 
rze wyznaczali Poborcow, aby za 
nich w Senacie mówili, nie mogąc 
alba nie chcąc fami w nim fię znay- 
dować, 

Byli także za czafow Rzeczy- 
Pafpolitey y inni Urzędnicy na- 
zwani Poborcy, do których tylko 
należało wpifywać y odbierać pie- 
pieniężne kary. Nie trzeba też mie» 
izać z Poborcami nazwanych po 
Łacinie Quefitores, A ci byli Kom- 
miflarzami, których częftokroć 

Senat 
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. = Y 
Senat do Prowincyi wyfyłał dla x, 
weytzenia w fprawy y rozfądze- rze nazwa- 


nia proceflow kryminalnych. Co > af] 


nie było urzędem, ale tylko Kom- 
miffyą od Senatu, która więk[ze= 
mi. czafem nad poborców zafzczy- 
cała fię przywileiami. Gdyż mo- 
gli ci Kommiffarze zafiadać w 
Prowincyi na krzefłach Senator- 
fkich, mieć affyftencyą Ceklarzow 
y inne znaki zwyczayne wielkim 
urzędom. 


w ee 


ROZDZIAŁ VI 


I. Prokonfulowie. „II. Co fig znaczyło 
odmienić na Prowincyą? Ill. Na- 
miefinicy Prokonfulow ,  Staroflow, 
Podfłarościch, mianowani od Senatu. 
1V. Co fig nazywało Viaticum. V. 
Zdzierfwa od Wielko Rzgdcow Pros 
wincyi popełnione. VI. Pod iakim po- 
zorem fig działy? VIIL. Urzędnicy ktò- 
rzy za Cefarzow poczty używali. VITI 
Auguft powięk(zył płacy dla Wielkoa 
Rządcow. IX. Za Alexandra Sewera, 
iak [zła ta płaca? X. Kogo nazywa- 


li no Contubernalis? XI. Afyfencya 


y fudzy Wielko-Rządcow. XII. O- 
fiara w Kapitolu czyniona y fukuia 
woy- 
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woy/kowa Paladamentum brana od 
Wielko- Rządcow przed wyiazdem do 
Prowincyi. XUL Co czynili Wiele 
ko-Rządcy zieżdzaiąc z urzędu? XIV, 
Też fame honory czyniono Pro- Kon= 
Julom w Prowincyach które Konfu- 
lom w Rzymie, 


Proton. AŻ potrzeba, która przywio- 
lovie. dła do pomnożenia liczby U- 
rzędnikow w Prowincyach, radzi- 


ła uftanowić Pro-Konfulow, któ. 


rzyby zaftępuiąc miefce Konfu- 
low. komenderowali woyfkiem y 
rządzili Prowincyami, do których 
ed Senatu wyfyłani byli. Tą fię 
maxymą Rżecz-Pofpolita  kiero= 
wała, ażeby w Proporcyi zdo- 
bytych kraiow, nowe Wielko- 
Rządttwa uftanawiały fię. Y to 
nazywano odmienić na Prowin- 
e» ad cyą. Zawoiowawfzy iakie Pań- 
odmienić ftwo, znofiła w nim dawnieyfze 
pęd uftawy y urzędy, wprowadzała do 
niego Prawa Rzymíkie, y wyfy= 


łała w charakterze Wielko-Rząd- ' 
cy Pro-Konfula albo Staroftę lub: 


Podftarościego według obfzerno- 

ści y zamożności kraiu, który 

«zymał fądy, rządził woyfkiem, 
; ` y miał 


f 


| 
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y miał w towarzyftwie Poborcę na 
wybieranie podatkow nakaza- 
nych. Sycylia pierwfza za gra-` 
nicami Włofkiemi ieft odmieniona 
na Prowincyą. Kiedy któremu 
Kraiowi lub Miaftu udzielano Pra- 

wa Obywatelftwa Rzymfkiego, Appiano 
już one nie były odmieniane na REAR, 
Prowincye. Appianus Świadczy, 
iż przed woyną Towarzyfką Pro- 
wincye Włofkie miały Prokonfu- 
low, których na ieden tylko Rok 
naznaczano; A na drugi innego 
Senat wyfyłał. Jeśli Wielko-Rząd- 
&wo ftykało fię z granicami nie- 
przyjaciela, zktórym zachodziła 
woyna, å Wielko-Rządca był Wo- 
dzem wyznaczony, na ten czas 
przedłużano czafu Jego urzędu, 
ażeby mogł woynę zakończyć: 
to iednak za wyrokiem ludu na 
Seym zgromadzonego fię działo. _ m. 
Prokonfulowie, Staroftowie y Pod- nicy od 
ftarościowie mieli fwych Namie- Senatu 
ftnikow ku pomocy w Rządach, Hy" 
częftokroć trzech wedłag potrze- Tacyt. w 
by. Senat albowiem rozdaiąc § £ R-9 
Prowincye, wyznaczał ich gra- życ.J. Ce- 
nice, przepifywał liczbę woyfka, *%* 
wymieniał dochody na płacę y 
utrzy= | 
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utrzymanie onego, mianował Na- 
mieftnikow dla Wielko-Rządcy y 
opatrywał kofzt na drogę y (przę: 
ty, które fię fkładały zkilka fu- 
kien, naczyń potrzebnych, koni; 
mułow y namiotow, Co wfzya 
c), ftko im dawano wyleżdzaiącym 
Viaticum, do Prowincyi, y nazywano Viaticum 
ażeby nie uciemiężali Prowin- 
cyi. Z Swetoniufza pokązuie fię, 
Że za Rzeczy-Pofpolitey naymo- 
wano tylko kofztem publicznym 
muły y namioty, które powinni 
„. byli wrocić po fkończeniu fun= 
wdziertwa Kcyi. Ta oftrożność Rzeczy-Poa 


od Prokó- fpolitey nie przefzkadzała chci- 


falowe wym wydzierać wielkie fummy 


zProwincyi, iako fię pokazuie z 

mowy Cycerona przeciw Pizono- 

wi, który iadąc do Macedonii w 
charakterze Prokonfula nakazał 

tey Prowincyi, aby na fame fre- 

bra ftołowe wyliczyła mu ftokroć 
ośmdziefiąt tyfięcy feftercyów, co 

; wynofiło na dwa blifko milliony 
DK frankow. Liwiufz pifze, że ten 
że wyftępek wprowadził fię po po- 
ftępku Pofthumiufza Konfula, kto- 
ty wyiechawfzy do Prenefty ia- 

ko partykularna Ofoba dla czy- 

nienia 
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nienia tam ofiar, gdy nie był we. 
dług żądzy fwoiey przyięty, naka- 
zał temu Miaftu kofzt fobie wró- 
cić y doftarczyć koni na powrot 
Ato na ukaranie lekce ważenią 
iego godności. Co przykładem 
było Urzędnikom iadącym doPro- 
wincyi, którzy oprócz wziętego 
od Rzeczy-Pofpolitey na wyda- 
tki kofztu kazali fię żywić w dro- 


VI 
Pod iakim 


pozorem 


dze, á chciwi pod tymże pozorem Porcnianc 


wielkie fammy wyciągali od fto- 
warzyfzonych narodow. Gdy po- 
czty, októrych wyżey mówiłem, 
uftanowiono; Wielko-Rządcy mieli 
wolne ich używanie w podroży, 


Sweton. w 


która im nic nie kofztowała. Au- życ. 


guft powiękfzył płacy dla tych U- 
rzędnikow, rozkazuiąc ze fkatbu 
im dawać pewną fummę pieniędzy 
więkfzą, niż dawniey dawano, 
ażeby tylko nie zdzierali Prowin- 
cyi, iako było we zwyczay we= 
fzło przed upadkiem Rzeczy-Po- 
fpolitey. Czytamy w Lamprydyu- 
fzu, że długo potym Alexander 
Sewerus Cefarz według ftaroświe- 
ckiego zwyczaiu kazał dawać U- 
rzędnikom wyfłanym do Prowin- 
cyi w charakterze Wielko-Rząd- 

4 cow 


poc zty zà 
Cefarzows 


VIII. 
Auguft pos 
wiekfzył 
płacy dla 
Wielko= 
Rządcowe 
Lam. w 
Alcxz:S5cWa 


Ix. 
Ta Alex: 
Scw. lak 
fata ta pla- 
cz 


x. 
Rogo na- 
zywano 
Contuber= 
gales, 


XI. 
Aflyftecya 


oe 
jielico- 


Rządcow,, 


348 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
cow pewną fummę pieniędzy y 
wizyftkie inne potrzeby, iako to 
fuknie, fprzęty, koni, mułow y 
pofługaczow. Po fkończonym u- 
rzędzie mufieli wrócić pofługa- 
czow, koni y muły, refztę fobie 
zatrzymawfzy , ieśli fię dobrze 
fprawili względem fwych powin- 
ności. Jeśli zaś w czym naganie 
podlegali, fkazywał ich Cefarz na 
oddanie wfzyltkiego we czworo. 
Jeśli toż zachowano za innych Ce- 
farzow, wiedzieć nie możemy. 
Wielko-Rządcy wfzyfcy oprócz 
Urzędnikow fobie przydanych ia- 
ko to Namieftnikow, Poborcow;, 
Sędziow, Adflefforow, y innych 
mnieyfzych, prowadzili z fobą 
przyiacioł dla honoru, których 
nazywano Contubernales. iako u 
iednego ftolu zafiadaiących. Mło- 
dzież to była pierwlfzych Fami- 
fi, która iachała uczyć fię fztu- 
ki woienney, zwłafzcza kiedy 
gdzie zachodziła woyna, y fpra- 
wować godnie urzędy. Czym 
Dwór Wielko-Rządcy licznym fię 
wiełce okazywał, 4 za Cefarzow 
nie równie licznieyfzym ftał fię 
przydaniera mnieyfzych wielu u- 
_rzędow 
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Y | rzędów, które fię wyliczają w AA 

© | wiadomości oPańftwie pod imio- wwie 

[J | nami Præcones, Liftores, Inter- Wio 

„| pretes Arufpices, Tabellarii, Nume- "© 1 
pa" | farii, Commentarienfes, Cornicularii, n 
le | Adjutores, Subadjuvæ, Exceptores, y P 
zè | innych. Sług też licznieyfze gro- 
m- | mady zfobą prowadzili, y z więk= 

le | fzą okazałością niż za Rzeczy- 

na | Pofpolitey w Prowincyach Świe- y 
to | cili. Mieli obowiązek odwiedzić ył 
e | przednieyfze Miafta fwoiey dziel- e 
Y | nicy dla odprawienia tam Sądow 

(z | y zgromadzenia ludu na utrzy- 

le | manie dobrego porządku. Przed 

W; | wyiazdem z Rzymu fzli do Ka- 

jch | pitolu czynić ofiary y wziąć nafię xn. U 
i fuknią woienną nazwaną Palu- Ofsraw 
ch 


damentum, ktòra Kommende woy- a "A 
u | fka znaczyło, co też czynili wfzy- en yzk 
lo- | fcy maiący kommenderować woy. "mów 
i- | fkami Rzeczy-Pofpolitey. Dopiero 
t- | wyieżdzali z Miafta z pompą, przy (| 
| poprzedzaiących Ceklarzach zpę- t 
| kami rozg y fiekierami odprowa« (l 
jm | dzani od przyiacioł za Miafto da- 
ję | leko. Rządzili Prowincyami we- 
ow | dług praw Rzymikich, y tegoż 
przeftrzegali, czego urzędy Rzym- 
üs | fkie. Rok ich funkcyt liczono od 
W X2 dnia 
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dnia obięcia rządow nie zaś od 
mianowania. Kiedy przyfyłano 
Naftępcę po zakończeniu urzę- 
du do pierwfzego, ten dawnieyfzy 
Wielko-Rządca zdawał zaraz woy- 
fko pod fwoią kommendą będące, 
y nie mogł odiazdu fwego prze- 
wlec nad trzydzieści dni po przy- 
c... ieżdzie nowego Rządcy. Jeśli po 
o czynili > 8 . 
Wieiko- upłynionym Roku Żadnego nie 
deda przyfyłano na Jego mieyfce, y 
zProwia- tak jednak nie bawił fię w Pro- 
T wincyi, ale zoftawiwfzy Namieft- 
yc.zaAr- . . a 
chi nika do przyiazdu nowego Wiel- 
Plutar, w ko-Rządcy, fam z niey wyieżdzał, 
Życ.Lukul À A 
Cyc. prze- Y powracał do Rzymu oddawać 
cwwer. fprawę fwoich rządow. Ułoży- 
Teżhono- Wizy wfzyftkie fprawy w kro- 
tyźaPro--skim piśmie fkładał ie w fkarbie 
dk: we trzydziefta dniach po fprawie- 
fulow.  niufię przed Senatem. Prokon- 
fulowie tychże używali w Pro- 
wincyach honorow, ktorych Kon- 
fulowie w Rzymie; tym iednak, 
ieśliby tam przybyli, pierwfzeń- 
ftwa wfzędzie uftępowali. 


I. Odmiany od dugufła w Rządach u- 
zynione. LI. Polityka Augufta "i po~ 
) Zig- 
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dzieleniu władzy z Senatem. UI. Po- 
dział Prowincyi na trzy rodzaie. IX. 
Seymy ludu zniefione za Tyberyu(za. 
V. Pożytki g Prowincyi nazwanych 
Preefidiales. VI. Skarb partykularny 
Cefar/ki nazwany Fifcus. VII. Pro- 
kuratorowie Cefarfty y ich urząd, 
VII. Dwumężowie żeglugi. IX. Zwy= 
czay nazywania niektórych Urzędni= 
kow od liczby Ofob. X. Kommijjarze 
wyfyłani do Prowincyi od Rzecgy- 
Pojpolitey, XI. O mniey(zych urzę= 
dach Rzeczy-Pojpolitty. 


En był porządek zachowany 

od Rzeczy Pofpolitey, á od- 
mieniony od Cefarzow, Polityka 
albowiem Augufta, który chciał 
zoftać Panem iednowładnym Pań- 
ftwa, na pozor tego unikaiąc, u- 
czyniła niektóre odmiany w po- 
rządku względem Wielko Rząd- 
cow Prowincyi zachowanego za 
Rzeczy-Pofpolit, Do tego końca 
zmierzając podzielił rządy Pańftwa 
między fiebie y Senat w Roku od 
założenia Rzymu 726, zoftawuiąc 
mu pozor władzy nad pewną li- 
czbą Prowincyi, które będąc we 
śrzodku Pańftwa, nie potczebowa- 
ły woy- 


1. 
Odmiany 
od Auguf. 
w rządach 
uczynione» 


Dyon.Kas. 
w K. 58. 


352 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
ły woyfka, á na fię biorąc pograni. 
czne, gdzie wfzyftkie znaydowały 
fię fiły, ażeby tym łacniey omamił, 
uwalniaiąc niby od ciężarow go 
woyny, A:na fię ie obracaiąc. Po- 
zor, pięknie wymyślony na utrzy- 
u. manie wfwych ręku całey potegi 
Polityka Pańftwa, Ten wynalazek polityki 
diete w Monarchiczne ugruntował rządy, y 
władzy zagrodził powrótu do wolnościRze- 
oso czy-Pofpolit, Tak rozdzielił wfzys 
fikie Prowincye na trzy rodzaie, 
Re na Prokonfulowfkie, Starościń(kie 
Prowincyi y Obronne, (a) y uftanowil, aby 
za trzy ro- Senat wyznaczał Prokonfulow, á 
** Lud Staroftow. Dla utrzymania 
albowiem pozorney poftaci Rze- 
czy-Pofpolitey, ktòrey iuż nie by- 
ło, okazywałfię zawfze, że chciał 
iefzcze mieć Seymy Ludu, któ- 
re iednak nie mogły nic ftanowić 
tylko według iego woli. Co fiẹ 
tycze Prowincyi nazwanych o- 
bronnemi albo Prezydyalnemi, 
ponieważ ich Wielko-Rządcy no- 
fili imię Przełożonych albo Pre- 
zydentow, ktore fobie był zacho- 
wał, fam do ich rządzenia kogo 
chciał, mianował. Tybetyufz ie- 
go Naftępca znioł cale zgromą- 
a) Profidiatęs, dzenia 


Tacyc. 
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dzenia ludu, y Senatowi porus zył 

mianowanie Staroftow. Co była 
drugim wynalazkiem polityki do 
przefzkodzenia. ażeby Rzecz-Po- 
fpolita głowy nie Ba mok Urzę- 
dy wfzyftkie od Senatu í p: 
ne były roczne, y ofadzały fię ofo- 
bami, które piałtowały godność 
Konfula albo Starofty, czym więk- 
fzą miały powagę, mniey jednak 
władzy niż Prezydyalne, któte od 
Cefarza zależały y nie potrzebo- 
wały, aby na nie dawano ofoby 
zurzędow wielkich, ponieważ te 
według woli Cefarfkiey wyzna 
czały fię, y póty na funkcyi Z0- 
ftawały, poki Cefarzewi fię po= 
dobało, czas dla nich albowiem 
nie podlegał określeniu. Miały kō- 
mende nad woyfkiem fwoiey 
dzielnicy, ktòrey władzy drudży 
nie mieli y przeto więkfzey były 
powagi. Czafem także umniey- 
fzały podatkow dla Prowincyi A 
drugdy na rok y na dwa odpu- 
fzczały, według woli Cefarfkiey, do 
ktorego zwierzchności te Prowin- 
cye należały, yiako onim pozwa- 
lał y rofke :zywał, ponieważ: znich 


dochody fzły do fkarbu nadworne- 7 
go 


tv. 
Scymy 
zniefione 
od Tybee 


ryulza. 


v. 
Pożytki $ 
Prowincyń 
Prezydyałe 
nyche 


VT. 


Skarb Ce- 


fariki Fi- 
f us na~ 


anye 


Lampr. w 


życ. Alexa 
Sew. 


354 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 

go nazwanego Fi/tus. WielkoRząd- 
cy. Prowincyi Prokonfulowfkich 
y Starościń(kich nie mogli tych 
przywilejów używać nie maiąc 
na to woli Cefarfkiey, A tym 
bardziey, iż z fwoich Prowincyi 
iako do ludu Rzymfkiego należą- 
cych podatki mufieli fkładać w 
fkarbie publicznym nazwanym 
Grarium, Czym fię działo, iż Pro- 
wincye nie mogąc znieść cięża» 
ru podatkow, profiły Cefarza, a- 
by ie odmienił na Prezydyalne 
dla ulgi fwoiey. jako czytamy w 
Tacycie o Prowincyach Achay- 
fkiey y Macedońfkiey, y Alexan- 
der Sewerus wiele Prowincyi Sta- 
rościńfkich przemienił na Prezy- 
dyalne, fame Prokonfulowfkie Se- 


- natowi zoftawiwfzy. Auguft za- 


VII. 
Prokurato 
rowie Ceff, 


kładaiąc prywatny fkarb Cefarfki 
pod imieniem Fifcus rożny od 
fkarbu publicznego, który równie 
w ręku fwych trzymał, uftano- 
wił razem Urzędnikow nazwa- 
nych Prokuratorami Cefarfkiemi, 
których do każdey wyfłał Pro- 
wincyi dla odebrania fum do 
pomienionego fkarbu wyznaczo- 
nych pod imieniem pieniędzy 
fkar- 
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owych Wfzyftkie fprawy Z 
tey miary zachodzące należały do 
fądow przerzeczonych Urzędni- 
kow, y nowa ta funkcya część po- 
winności Poborcow zaięła, iako- 
Śmy wyżey widzieli. Była wę- 
dzidłem chciwości Wielko-Rząd- 
cow, którzy iuż nie Śmieli tak 
wielkich zdzierftw, iak pierwey 
popełniać, obawiaiąc fię, aby Ce- 
farzowi nie byli przez nowy ten 
urząd doniefieni. Zoftaie mi ie- 
fzcze mówić o niektórych godno- 
ściach drugiey rangi za Rzeczy- 
Pofpolitey, które nie wfzyftkie 


były zwyczaynemi iako to Dwu 3 


Mężow żeglugi. Tych na ten czas 
tylko ftanowiono, kiedy Rzecz- 
Pofpolita ich pofługi potrzebowa- 
ła w przygotowaniu y opatrze- 
niu ftatkow na morze. A tak u- 
rząd ten póty tylko trwał, póki 
flota zoftawała na morzu y nie 
miał określonego czafu fwoiey 
funkcyi. Oba ci urzędnicy wy- 
znaczeni w Roku 437. byli. 0O- 
bierano ich na Seymie przez po- 
kolenia y nazwano imieniem od 
liczby Ofob przydawizy żeglugi, 
dla różnicy ich od innych Dwu 
Mężow 


Liw.w Dz; 


1. K.o. 
VIII. 
Dwu Mę= 
owie Że= 

glugi. 


Zwyczay. 
nazywania 
Urzędnik, 
odlic zby 
alob. 


Kominif: 
farze do 
Prowincyi 


Plutar. w 
życ. Kato. 
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Mężow. Spofob nazywania tako- 
wy w częftym zwyczaju zaRze- 
czy-Pofpolitey miano, iako świad- 
czą Dziefięć Mężowie, którzy us 
łożyli prawo dwunaftu Tablic, y 
Trzy Mężowie nocni, którzy 

za Rzeczy-Polpolitey mieli dozor, 
ażeby fię w którey części Miafta 
pożar nie wfzczął, Trzy Mężowie 
menniczni przełożeni nad Meńca- 
rzami; Trzy Mężowie głowni Sę- 
dziowie kryminalni, y inni, któ. 
rzy rownie od liczby Ofobnazy- 
weli fię, y famą tylko funkcyą 
rożniłi fię, Kommiflrzom od Rze- 

czy-Pofpolitey do Prowincyi wy- 
fłanym nakazywano, aby doyrze- 
li wykonania wyrokow Senatu, 
á ci także od liczby fob miano- 
wani byli. Uważem tu krótko, 
że im Rzecz. Pofpolita, ażeby nie 
było zProwincyi uciemiężeniem, 
dawała kofztem publicznym. przed 
wyiazdem z Rzymu, namiot, y 
wizyftkie podrożne potrzeby, oce- 
niwfzy wydatki ich dzienne, na 
które pieniądze brali ze fkarbu 
publicznego. To iednak ezęftokroć 
nie wściągało ich od zyfkow nie- 
godziwych przez fwoię Kommif- 
lyą 
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fya z ufzczerbkiem Prowincyi, o- 
fobliwie przy końcu Rzeczy-Po- 
ipolitey, kiedy wynic ość y chci- 
wość bogaćtw zupełnie panowa- 
ły. Otoż wfzyltkie przednieyfze 
urzędy Rzeczy- Pofpolitey. Inne 
mnieyfze nazwane minores opu- 
fzczam, ażebym zbytecznie nie 
rożlzerzył mego dzieła. Wielkie 
urzędy wfzyftkie miały mnie 
fzych Urzędnikow fobie pod 
głych, iako to Pifarzow, Sekreta- 
rzow, /iatores, ktorzy tylko mieli 
obowiążek oznaymować Senato- 
rom nie przytomnym, którego dnia 
Senat miał zafiadać, inni którzy 
przywoływali fprawy, nakazywa- 
li milczenie, oznaymowali Urzę- 
dnikom o czafie Sądow; Statores 
nazwani roznofili rofkazy od U- 
rzędow, dawali pozwy ofkarże- 
nym, y arefztowali wyftępnych. 
Byli także tłumacze do przeło- 
żenia mowy Pofłow y liftow Cu- 
dzoziemikich, Woźni po ł 


Łacinie 
Procones obwoływali fprzęty y 
dobra, które fię przedawały pu- 
blicznie, ogłafzali ludowi uftawy 
y wołą Senatu, Wfzyftkich ych 
mniey izych Urzędnikow Rzeczy 
Pod 


xT. 
Mnieyfze 
Urzędy 
Rzeczy-poe 


7 fpolitcy. 
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Pofpolit: nazywano powfzechnym 
imieniem Apparitores, gdyż za- 
wfze mufieli okazywać fię albo 
zoftawać przy urzędach na ode- 
branie rofkazow. Pofpolicie Wy- 
zwoleńcy na te pofługi udawali 
fię, gdyż Rzymianie wyżlzemi fię 
być fądzili nad te funkcye. 


1. Ufławy wiefzczbiarfwa. (a) IL. 
Polityka Romula. HI. Polityka Pa- 
trycyufzow. EV, Czas zachowania u- 
faw wiefaczbiar(kich regularny. V. Co 
potym było na miey/cu wiefzczbiarftw. 
VI. Obieranie urzędow. VII. Różne 
rodzaie Seymow. VIII. Szym Kury- 
alny. IX. Seym Centuryalny.X, Po- 
dział Ludu Rzyfkiego na klafy, li- 
czba klafs y century. XI. Przodko- 
wanie Szlachty na Seymie Centuryal- 
nym. XU. Chorągwie wywiefzone z 
Kapitolu podczas Seymow. XIII, 
Seymy przez pokolenia. XIV., Patry- 
cyufzowie mufieli odpowiadać przed 
{rybunalem ludu. XV. Spofob naka- 
zania Seymu pokolennego, y mieyfce 
onego. XVI. Targi co dziewięć dni, 
XVII. Przywileie Seymu pokolenne- 
go. XVIIL Wybieg którego używali 
(2) Au/picia. wino- 


Kfigga IV, Rozdział VIII. 359 
winowaycy na uniknienie dekretu. XIX. 
Wprowadzenie kréfek na obieranie. 
XX. Plebifcita albo wyroki ludu. 
XXI. Prawa przeciw intrygom. XXII. 
WładzaHer(ztow pokolennych, XXII. 

Przedayność krófk. ` 


| noe: powiedział, iż wielką na- r. 
dzieię pokładali Rzymianie w Wiefcz- 
i c, z „_ biarftwa 
wiefzczbiarftwie, tak dalece, ŻE utawy. 
nie zaczynali żadnego przedfię- 
wzięcia nie zafiągnąwfzy od nich 

rady. Który zwyczay z famym fię 
Rzymem zaczął. Romulus albo- 
wiem nie przeftawał na policze- 

niu wiefzczbiarftwa między akta- 

mi Religii, lecz uftanowił prawo, 1r. 
ażeby żaden ani Królewfkiey go- Polityka 
dności, ani innego urzędu, ani 
Kommendy woyfka nie przyimo- 

wał nie poradziwfzy fię onego dla 
wyrozuimienia woli Bogów, y nie 
maiąc wtym pomyślności. To 
rozporządzenie było raczey wy- 
myfłem polityki, niż uftawą Re- 

ligii. Gdyż przywłafzczyw(zy fo- 

bie urząd wiefzczka, oddalił tym 
famym Senat y lud od rządow, 
zktóremź fię dzielił pierwey wła- 

dzą, y odebrał im moc czynienia 

mime 


Plut.w ży. 
Romula. 


Patrycyu- 
ow. 


Tv. 
Kiedy 
Uftawy 
Wielzcz- 
bow były 
zachowa- 
ne. 
Dyon.z 
Halik. w 
K. z.R.3, 


= Ve 

Co było na 
mieyfcu 
wieizczb. 


A 
*Obieranie 


Urzędowe 
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mimo iego woli, będąc Panem o- 
głofzenia według fwoich interef- 
fow za pomyślne lub niefzczęśli- 
we wiefzczby, w które fam wglą« 
dał. Toż czynili w początkach y 
Patrycyufzowie dla rożlzerzenia 
fwey władzy przywłafzczyw(zy 
fobie urząd _ Wiefzczka. Pilnie 
przeftrzegano za Rzeczy-Pofpoli- 
tey uftawy o wiefzczbach, aż 
Gmin zaczął na wizyftkie godno- 
ści wftępować, kiedy, ponieważ 
żadney ftronie nie przynofiły po- 
żytkow, traciły nieznacznie fwo- 
ię powagę. Kyonizy z Halikarna(- 
fu świadczy, iż za iego czafow 
iuż tey ufiawy nie było, lecz 
fame tylko pozory obrządkow zo- 
ftały fię. Y dla tego maiący obey- 
mować iaki urząd, nocowali pod 
namiotem, zkąd pazaiutrz na świ- 
taniu wychodzili czynić modlitwy 
na polu otwartym, y dopiero któ- 
ry wiefzczek tam fię znayduiący 
y płatny od Rzeczy-Pofpolitey, 
przychodził z oznaymieniem, że 
widział Światło z lewey ftrony, 
chociaż to mu fię ani śniło, na 
czym przeftaiąc mianowany na u- 
rząd, obeymował go zaraz. U- 
rzędy 
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rzędy obierano na zgromadze- 
niach ludu nazwanych Seymami, 
które można poczytać za ziazd 
ftanow, ponieważ zawierały. trzy 
ftany Rzeczy-Pofpolit. Naywięk= 
fze fprawy tam fię rozftrząfały, o< 
głafzano uftawy y wyroki, rozfą- 
dzano ,proceffy zaniefione przed 
fąd ludu, naradzano fię o woynie 
y o pokoiu; lecz rozporządzenie 
woyny do Senatu y Konfulow 
należało. Trzy były rożne fpo- vn. 
foby zebrania Seymow według Reżne ro: 
rozmaitych podziałów ludu Rzym- mow. > 
fkiego, to ieft, przez Kurye. przez 
Centurye, y przez pokolenia. 
Pierwfzy Seym był naydawniey- M 
fzy od famego ielzcze Romula Sake 
uftanowiony. na którym fami tyl- tyalay. 
ko Obywatele Rzymfcy mieli 
krófkę, inni zokolicznych Miaft 
doniego nie wchodzili. Zgro- 
madzenie ludu ogłafzał woźny od 
Kuryi iedney do drugiey idąc. 
Mieyfce miały na Rynku Rzym- 
ikim, zkąd zawfze fię nazywał 
fchadzką albo Seymem. Obierania 
y obrady działy fię zpoczątku na Dyon.» 
tych zgromadzeniach, aż do Ser- <A 
wiulza Tullulza, który uftanawi- 

wizy 
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wfzy popis podzielił lud na no- 
we podziały nazwane Centurye, 
y tak iuż zwoływano Seymy przez 
centurye albo fta. Wfzyftek lud 
Rzymfki zawarł w fześciu Podzia- 
łach, które także fię dzieliły we- 
dług maiątku Obywatelow, y fkła- 
dały wlzyftkie fto dziewięćdziefiąt 
trzy Centurye. Pierwfzy podział 
miał naygodnieyfzych y naybogat- 
fzych rozdzielonych na dziewięć- 
dziefiąt ośm Centuryi, licząc tnię- 
dzy niemi y ośmnaście Rycerlkich 
przyłączonych. Naftępuiące czte- 
ry podziały podzielone także na 
pewną liczbę Centuryi, fkładały 
fię z Obywatelow mniey boga- 
tych, których maiątki były nie- 
rowne. Szòlty podział zamykał 
nie maiących fortuny nad tyfiąc 
dwieście pięćdziefiąt drachmow y 
wf[zyftkich ubogich, y przeto li- 
czono go tylko zą iednę Centu- 
ryą, chociaż był naylicznieyfzy. 
Przeftrzec fię tu należy, iż fłowo 
Centuria nie znaczy literalnie, lecz 


„go używano do oznaczenia licz- 


bv Obywatelow  nieokróśloney 
każdego podziała obowiązanych 
przyftawić we zbroi fto ludzi. A 

tak 
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tak w pierwfzym podziale, w ktoś 
rym naybogatfi zoftawali, nayż 
mniey fię ofob wyznaczało na po- 
mieniony kofzt, y przeto naywię* 
cey wnim liczono Centuryi; 4 
przeciwnie, gdzie Obywatele byli 
uboźfi, tam ich naywięcey do 
płacenia nakazaney fummy wys 
znaczano, y dla tego w innych 
podziałach ubogich naymnieyfza 
liczba Centuryi fię zawierała. Ta 
więkfza "liczność /Centuryi w 
pierwfżzym podziale wielce boga- 
tym pożyteczna była na Seymach 
Certuryalnych, gdzie głofy od: 
bierano przez centurye zaczyna 
iąc zawfze od pietwfzey hayzna< 
cznieyfzey. Tym fpofobem gdy 
wfzyftkie pierwfzego podziału 
krćlki zgadzały fię, co częfto fię 
trafiało, mógł on fam jeden des 
cydować w fprawach bez krófek 
innych podziałow, iako naylis 
czniefzy. Tak Patrycyufzowie y 
Bogacze naywięcey wchodzili do 
rządów, á inni wfzyfcy tylko, iż 
tak rzekę, dopełniali liczby. Wfzaka 
że tym rozporządzeniem y cięża- 
ry wfżyftkie znofili, to ieft poda- 
tki y woienną fłażbę, od czego 

> CUG ubo- 


XI. 
Pożytki 
Szlachty ż 

Seymow 
Century = 
alnycha 


R 
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ubodzy wyięci byli, iakośmy iuż 
widzieli. Dla ulgi to ich Serwiufz 
Tullufz uftanowił, aby napotym 
Seymy zgromadzały fię przez Cen- 
turye, za miaft tego, że pierwey 
Dyon. z przez kuryebyły. Czytamy iednak, 
Hak w Że Brutus po wypędzeniu Królów 

"7R.15. p. 

zebrał Seym Kuryalny. Pod czas 
Xi. obchodzenia wfzyftkich Seymow 

chorągwie Y raf: Ch O 2 
wywieia. Wwywielzano Chorągiew z wieży 
pa Kapitolu, ktorą zdeymowano po 
mow. ich zakończeniu. Na oftatek u- 
przykrzywfzy fobie lud przewo- 
dzenie w obradach Patrycyufzow 
na.Seymach: Centuryalnych, tyle 
szk wymogł przez fwoich Zaftępcow, 
cym po= ., * A 
kolenny. iż Seym pokolenny zwołano. Pier- 
mimi z włzy raz go trzymano około Ro- 
7.3.9. ku 265. od założenia Rzymu 
względem fprawy Koryolana, któ: 


ry popadł wnienawiść u ludu przez . 


pychę y nadętą twardość, y był 
ofkarżóny o kradzież publiczną. 
Potępił go lud mimo zabiegow y 
intryg poczynionych od Patrycyu= 
fzow. 
ROR Tegoż czafu pierwfzy raz zapo- 
aw ya. zwano iednego Patrycyufza:przed 


fzow. mu- 


ficii tawać fad ludu. Pierwey albowiem Pa- 
kac sadé trycyufzowie nie znali innego Try- 
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bunału oprocz Senatu, lecz w Ro- 
ku 306 Zaftępcy ludu wydali u- 
fiawę nakazuiącą, aby równie 
Patrycyufzowie, iako y Gminni 
podlegali decyzyom Seymow po- 
kolennych, ktòrym moc prawa 
nadali, Od tego czafu żaden Oby- 
watel zapozwany, nie był wyięty 
od ftawienia fię przed fądem ludu. 
Na Seymie pokolennym wfzyfcy 
zafzczycaiący fię godnością Oby: 
watela, gdziekolwiek przebywali, 
mieli prawo krćlki, chybaby któ- 
tego Cenfor za wyftępki wyla 
czył, iakośmy wfpomnieli wRoz» 
dziale o Cenforach. Odprawował 
fię ten Seym na polu Marfowym 
równie jako y Centuryalny. Ña- 
kazywano go odgłofem trąby al- 
bo rogu, nie zaś przez Wożźne= 
go iako feym Kuryalny, á to przez 
trzy dni targu, który był co dzie- 
więć dni. Dla tego między ob- 
wołaniem y zgromadzeniem Sey- 
mu przepufzczano òw czas ażeby 
mielzkaijący za Rzymem: lub w 
Ofadach, którzy mieli prawo kré- 
fki; byli uwiadomieni. Przybiia- 
no na pomienione trzy dni targo- 
we na Rynkach y przy bramach 
2 pilma, 


RV. 


'Targico | 


dziewięć 
dni, 
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pifma któremi fię wyrażały fpra- 
wy, które fię toczyć miały na 
Seymie; wfzakże ieśli fzło o u- 
chwalenie uftawy, oznaymowa- 
no. o tym ludowi, y wyftawiano 
ią na tablicy do czytania wfzy- 
ftkim, abynad nią lud pomyślił, 
y befpieczniey mówił na Seymie. 
Kiedy kogo przed lud zapozy* 
wano na fądy, pozwy ogłafzano 
także we dwudzieftu fiedmiu 
dniach, toieft we trzech dniach tar- 
gowych. Pierwfzego przy zgroma» 
dzeniu ladu wftępował ofkarży= 
iel ria ambonę, y wydawał po- 
wy ofkarżonemu, ażeby ftawał 
trzeciego dnia targowego. Toczy- 
idno, aby y lud fprawę lepiey 
przeyrzał, y ofkarżony ku fwoiey 
obronie fię przygotował, który 
yy, ieŚl czuł fię do winy, miał ie= 
Spofób. Zcze fpofob uniknienia zniewagi 
Mukuieiia Dekretu y kary połpolicie za nim 

Kretu, . b< . 

=t naftępuiącey, to ieft utraty dobr; 
przez konfifzkacyą, á to uprze- 
dzaiąc Dekret pòyściem dobro- 
wolnym ma wygnanie. Na ten czas 
proces zaczęty upadał y fąd fię 
"zrywał. Toż fię działo jeśli ofkat- 
żony umierał przed wypadnie= 
niem 


| 
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niem Dekretu. Maxyma ta w kry- 
minalnych Proceffach iefzcze trwa= 
ła za Cefarzow, y częftokroć przy- 
wodziła winowaycow do zadania 
fobie Śmierci dla uniknienia fądu 
y przefzkodzenia, aby fława ich 
nie poniofła zniewagi, y dobra nie 
były konfifzkowane y odebrane 
Dziedzicom. Na Seymie pokolen- 
nym rozbierano. {prawy nie wyta- 
czaiącie pierwey przed Senat ani 
fię radząc Wiefzczbow, iako czy= 
niono przed Seymami Kuryalnym 
y Centuryalnym, które nie przy- 
ftąpiwfzy do obtad rozchodziły fię, 
ieśli wiefzczby nie zdawały fię im 
fprzyiać. Czego potym używa= 
no: na intrygi. Gdyż. widząc, że 
rzeczy umyślonych: nie: można 
dopiąć przez Seym, ftawiono:wie- 
fzczby na pozor’ dla zerwania:0- 
nego. Wfzakże chociaż Seym po- 
kolenny nie powinien był radzić fię 
Wiefzczbow, iednak gdy grzmia- 


| ło albo błyfkało pod czas zgroma- 


dzenia,- trzeba było go: odłożyć, 
inaczey na wfzyftkie poftanowie= 
nia fpływała fkaza. iakaś, która 
one czyniła nieważnemi po tym 
niefzczęśliwym znaku. Nim przy- 

chó- 
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przychodziło do obierania głofow 
na Seymie pokolennym, zaczyna- 
no od wyciągnienia lofem imion 
wfzyftkich pokoleń dla wynale- 
zienia, które pierwfze miało da- 
wać zdanie, Co zachowywano 
równie na Seymie Kuryalnym y 
po Roku 5r2, kiedy wfzyftek lud 
dzielił (ię 'na trzydzieści pięć po- 
koleń licząc między niemi Cen- 
turye. Podobnież y na Seymie 
Centuryalnym czyniono wyciąga-. 
iąc lofem pokolenia 4 potym Cen- 
turye bez Żadnego względu na 
ich pierwfzeńftwo, którego da- 
wniey przeftrzegano. Odmiany 
nowo zafzłe w porządku Seymo- 
wania, nie odmieniły imion Sey- 
mów, y chociaż potym Centu- 
rya nie znaczyła liczbę Obwate- 
low obowiązanych do uzbroienia 
ftu Zołnierzy, gdyż kofztem iuż 
publicznym zaciągano woyfko, te- 
go iednak imienia zawfze uży- 
wano do podzia u ludu Rzym- 
fkiego. Na wfzyftkich Seymach 
zdania głośno zaw ze przekłada- 
no aż do Roku 614, kiedy wpro- 
wadzono krefki ztey przyczyny, 

iż 
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iż poftrzeżóno, że podczas obie- 
rania urzędow pofpolftwo oba- 
wiaiąc fię urazić na fiebie Pa- 
nów w intrygi wchodzących u- 
łożone na opanowanie Rzeczy- 
Pofpolitey, nie śmiało głofu fwe- 
go dawać, komuby życzyło. Lecz 
zabiegaiąc tey nieprzyzwoijtości gz 


Lud albowiem nie będąc wftrzy- 
mywany wftydem od przypifa- 
nia fwoich krefek złym, dopu- 
Ścił fię przekupować y wprowa- 
dził we zwyczay przedayność 
krefek tak fzkądliwąRzeczy-Po- 
fpolitey. Seymy pokolenne iako 
wfzyftkich Obywatelow Rzymfkich 
zawieraiące częściey fię odpra- 
wowały, niż drugie, ponieważ 
wfzyftko, cokolwiek fię do ludu 
Ściągało, traktowano. Na nich 
uftanawiano  Plebifcita albo U- 
chwały ludu, które do Żadnego 
innego nie należały Seymu, iako 
y obieranie Urzędow Gminnych. 
Uchwały pomienione nie podlega- 
ły uważeniu od Senatorow. Każ- 
dy rodzay Seymow miał fobie 
właściwe fprawy, iaka to ‘pewne 
fądy 


XIX: 


Wprowa= 
f E z. kréfeke 
niebeśpieczņney dła  Rzeczy-Po- Cyc:w mo- 
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fądy, obrady, y obierania niektó- 
rych urzędów. Co nie zawfze 
iednoftaynie zachowano, lecz pod- 
legało odmianom, iako fię poka- 
zuie z tylu odmian, których wzroft 
ludu Rzymfkiego y ufiłowanie 
Gminu pragnącego wniść do rzą- 
dów były pierwfzemi przyczyna- 
mi. W pierwiaftkach albowiem 0- 
bieranie wfzyftkich urzędow od- 
prawowało fię w Rzymie na Sey- 
mach Kuryalnych, potym za wnie- 
fieniem Seymow Centuryalnych, 
na nich więkfze urzędy obierano, 
á na Seymach pokolennych tyl- 
ko niżfzych urzędnikow Gmin- 
nych. Y przeto ňie zoftało przy 
Seymach Kuryalnych iak tylko 
potwierdzenie obranych na Cen- 
turyalnym Seymie, wyjąwfzy o- 
głofzenie uftaw y uftanowienie Ka- 
płanow, co iefzcze oboie przy nich 
było, y to pod koniecznym obo- 
wiązkiem radzenia fię wiefzcz- 
bów, którego obrządku nie zuały 
Seymy pokolenne. Rzadko Szla- 
chta na owym zgromadzeniu 


znaydowała fię gdzie głos nay- | 


podleyfzego Obywatela tyle wa- 
Żył, ile nayzącnieyfzego, ponie- 
waż 
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waż zbierano ie przez Ofoby y 
więkfzość decydowała. Gdy Mia- 
fta Włofkie odebrały prawo Oby- 
watelftwa Rzymfkiego, y` chciały 
wchodzić do. obierania mniey- 
fzy ch urzędów; na ten czas nie 
iuż na Kuryalny ch, lecz na po- 
kolennych Seym: ach one obierano, 
pod tym dokłądem, . ażeby Ku- 
ry alny obranie potwierdził, prze- 
to iżby prawo wiefzczbów uży- 
wane na tym oftatnim. mieyfce 
względem urzędow miało. Czy- 
tamy: naoftatek, że: za BAD Ey 
cerona zwyczaie te wfzyfikie u- 
ftały, (am zoftawiwfzy pozor. M 
ływano. albowiem tylko trzydzie- 
ftu Ceklarzow, którzy zaltępo- 
wali mieyfce trzydzieftu Kuryi 
dla oznaczenia wiefzczbów, któ- 
rych sę nie. radzono fię. Te 
ią czafy: owych: odmian y% nowo- 
ści, których. Dzieie nie objaśnia- 
ią Czytelnikowi według żądzy. 
Zawlze pewny: urząd prezydo= 
wał na zgromadzeniach, który 
miał do. ludu przedmowę wzglę- 
dem. przedfięwziętey rzeczy, czy 
to (zło o obranie Urzędnikow, czy- 
li oinną fprawę. Przed obiera» 

niem 
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niem urzędow zawfze Rada Se- 
natu poprzedzała, na którey wy- 
dawano Dekret nakazuiący Sey- 
my, których wfzyfikie trzy ro- 
dzaie nigdy fię prawie nie obe- 
xx. {zły bez intryg. A te za czafem 
ława prze tak fię zagęściły, iż mufiano ufta- 

zry- SRNE S 

gom. wy przeciw nim uchwalać, ktò- 
re nie tylko nie wftrzymały wy- 
krętow, ale iefzcze przydały Rzy- 
mianom dowcipu do wymyślenia 
nowych zabiegow. Pierwfi w po- 
koleniach wiele mogli w tych oko- 
licznościach,y przeto Kandydaci do 
urzędów przez przyiacioł, lub po= 
darunkami ftarali fię ich przylaźń 
fobie pozyfkać. Serwiufz Tullufz 
iefzcze nakazał (co potym zawfze 
zachowano ) aby każde pokolenie 
Wodza miało, który wiedział wfzy- 
wazi ftkich zfwego pokolenia imię, płeć, 
Wodza po- wiek y maiątek. Kredyt, w który 
kaknia.  fię on wbiiał, dokazywał tego czę- 
ftokroć, iż za iego krófką fzła 
więkfza część pokolenia. Przez 
co wielce był poważany. Przed u- 
padkiem blifko Rzeczy-Pofpolit: 
fakcye od chciwości panowania 
poczynione w Pańftwie zaczęły 
rozrzucać pieniądze między po- 
fpol- 
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fpolftwo , na pozyfka nie onego kré- 
fki. Takie zepfuc ie obyczaiow bli- 
fką iuż groziło zgubą Rzeczy-Po- 
fpolitey, iako y w rzeczy famey 
było naypierwfzą iey upadku 
przyczyną. 


ROZDZIA Ł IX. 

I. O Kandydatach. II, Co trzeba by- 
to czynić chcąc być w liczbie Kandyda- 
tow do godności. LIL. Odrzucenie f fra- 
JRne z firony Zafłępcow ludu maiący: 

na to władzę. IV. Prawo Tullufzo- -ory 
we. V. Przedayność krefek. VI: Rò- Prz 
šne kartki na krefki. VU. Tłumacz vss 
Nomenclator. VIH. Spofob zbiera: ` 

nia krefek na obieranie. 1X. Przer- Plurw ży, 
wanie zabobonne obierania. X. Po- 77% 
twierdzenie obrania. XI, Prawo ro- 

cznena Urzedy. XII. Przypadek nad- 
zwyczayny oddalaiący od Urzędow. 


Taraiących fię o urząd nazy- , 
wano Kandydatami, ponie y AŻ © Kandy- 
oń profząc obowiązani byli nie fta- datach. 
wić fię przed ludem tylko w fzaci 
proftey białey bez fukni fpodniey, 
Ato w Płaecłagti lat dwuch, aže- pay». w 
by tym fpolfobem oddali po- K. 1a 
deyrzenie wfzelkie, b pa zak 
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pienie krćfek nofili przy fobie pie- 
niądze, y łacniey mogli okazywać 
blizny, ieśli które odnieśli pod czas 
woyny odkrywaiąc ie przed ludem 
„ y tym iednaiąc ku fobie przychył- 
Kajol y ność. Suknie pomienione dla więk- 
wPy:. {zey białości nacierano kretą, y 
Rzyme. przeto Świetnieyfze były nad zwy- 
czayńe Rzymfkie, y lepiey oka- 
zywały Kandydatów od. nichże 
nazwanych fłowem pochodzącym 
od. candere świecić fię. Zaczynana 
od wzięcia pozwolenia od Urzędu 
na czynienie mowy do Ludu przez 
fię lub przez kogo innego dla po~. 
żyfkania u niego łafki,y uprofze- 
nia, aby pozwalił ftarać fię o u- 
u. rząd. pożądany. Nie zaniedbywa- 
Co, «zeba ng,w. tych mowach zalecać fwo- 
nić dazo- ich dzieł, (praw y przodkow za- 
fania Kan flug, Pierwizy: tok obracał fię na 
` ziednanie przyiacioł między maią- 
cemi kredyt y na zalecenie fię ró- 
Żnemi przyfługami Ludowi: od 
którego otrzymawfzy zezwolenie 
oznaymowano na początku drugie- 
go roku Urzędowi profząc go, a- 
by wpifał w rejeftr Kandydatow. 
Zwierzchność uwiadomiwfzy fię 
o obyczaiach, naradzała fię z radą 

Sena- 
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Senatorow, ieśli przypuścić Kan- 
dydata do liczby owych, których 
ludowi miano zalecić. Y chociaż 
kto iuż był przyięty, miał fię ie- 
dnak iefzcze obawiać w fam dzień 
obierania, żeby nie był odrzucony 
od Zaftępcow ludu na to władzę 
maiących. Potrzeba albowiem by- yy. 
ło oprocz przerzeczonego ftarania, Odrzuce: 
mieć wfzyfikie przymioty zgodne "is far 
do urzędu Ra Jeśli kto fię Zatępcow 
ftarał o Konfuloftwo mufiał ofobi- 
ście fam profić o nie, gdyż nieprzy= 
tomnego na tę godność nigdy nie 
obierano, Ofoba znaioma przez za- 
flugi położone w woyfku, á ofobli- 
wie, ieśli fię przy nim iefzcze znay- 
dowała, nie powinna była przez 
tak długi czas ftarania czynić, lecz 
przeftawano na tym, ieśli fię przed pychy 
Seymem ftawiła w Rzymie. Tak życ. Mary- 
uczynił Maryufz obrany Zaftępcą "* 
pierwey ludu, å Potym Konfulem. 1y. 
Uftawa  Tullufzowa wfzyftkim , Utawa 

; Tullufzga 
Kandydatom zakazywała dawać wa, 
igrzyfka albo uczty publiczne, a- 

Żeby tym Ipofobem Lud nie dał 
fię uwieść; wfzakże w refzcie nie 
omięfzkano wfzyftkich fpofobow 
używać dla doftąpienia godności, 
Przymi= 


376 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
Przymilenie fię, intrygi y upo- 
minki na pierwfzym były ftaraniu, 
yv. á przy końcu Rzeczy-Pofpolitey 
Przckupie- przekupowano nawet rozdawców 
nekieck. kartek, którzy rozdaiąc ie Ludo:' 
wi wtykali rażem w rękę każde- 
mù pieniądz złoty. Gdyż po źnie- 
fiepiu głofow, kartek używano, na 
których, ieśli fzło o obranie urzę- 
vi. du, imię Kandydatow fię pifało, 
Różuckar „y tyle ich każdemu dawano, ile 
mi. było Kandydatow. Lecz, ieśli wno: 
fzono uftawę do uchwalenia albo 
iaki dekret; na ten czas po dwie 
tylko kartki każdemu rozdawano, 
iednę potwierdzającą, á drugą od- 
rzucaiącą. Napierwfzey były lite- 
ry U. R. które znaczyły Uti Ro- 
gas, iak fig domagajz. A na drugiey 
iedna tylko 4. znacząca Antiguo, 
Kajuię. Jesli też uftanawiano fad 
pa ukaranie lub uwolnienie czyie; 
tedy dawano każdemu trzy kar- 
tki, iednę pod literą 4, która zna- 
czyła dbjoluo, Uwalniam, drugą 
pod C, Condemno, Potępiam. A 
trzecią pod literami V, L, Non li- 
guet, Rzecz IPątpliwa. . Te oftatnią 
dawano, kiedy olkarżony nie mogł 
fę zupelnie oczyścić, 4 tym cza- 
fem 
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fem nie cale MY fię pokazy- 
wał, Tak my odkładamy (prawy 
do dalfzego obiaśnienia. W dzień 
obierania urzędow Kandydaci po- 
kazawfzy fię na gorze Kwirynal- 
ikiey, aby byli lepiey od Ludu po- 
znani, (zli na pole Marfowe oto- 
czeni krewnemi y przyiaciołmi ma- 
iąc zawfze przy fobie iaką powa- 
żną olobę Rzeczy-Pofpolitey, któ- 
raby fwoią przytomnością dodała 

wagi proźbom y pomogła do zie- 
dnania ktefek witaiąc każdego z 
ofobna, za rękęścifkaiąc, y pozdra- 
wiaiąc po imieniu, á wfzyfikich 
profząc. Mianować albowiem imie- 
niem kogo włafnym za grzeczność 
miano u Rzy mian. Z tey przyczy- 
ny Kandydat miał przy fobie ie- 
dnego z nazwanych Momenclatores, 
którzy wymieniali Obywatelow 
onemu nieznaiomych. Naoftatek 
takw tey okoliczności byli podłe- 
mi, iż za nogi obłapiali pro(ząc o 
krefkę. Spofob odbierania krófek 
po wyrzuconym lofie, która Cen- 
turya lub które pokolenie miało 

zacząć, był naftępuiący, Kazano 

Ludowi iść przez mały moftek wy- 

fiawiony ma polu Marfowym, y 
, przecho- 


Cycer. 

przeciw 

Pizon, 
Tacyt. w 
K+L5> 
Horac. W 
K. 2. Sats 
6. 


VII. 
Nomeucla= 
tores. 
Horat. W 
Lit. 


VIII. 
Spofob od= 
bierania 
kreftk na 
obranie Ux 

rzędowe 


373. Oobyczaiach Ludu Rzym/k: 

przechodzącym kartki rozdawano, 
Moftek pomieniony prowadził do 
ogrodzenia nazwanego Ovile dla 
podobieńftwa do owczarni. Kiedy 
nie na polu Marfowym lecz na in- 
nym mieyfcu, gdzie nie można'by« 
ło wyftawić ogrodzenia, odprawo- 
wały fię, rozściągano ma ten czas 
powrozy y znich niby ogrodzenie 
czyniono, do którego przepufzcza« 
no Centurye lub pokolenia, iedne 
po drugim. Przy wftępie na moft 
ftali rozdawce kartek, od ktorych 
każdy przechodząc brał,y fkładał 
według fwoiego zdania w fkrzyn= 
kę lubkofzyk, obu albowiem tych 
naczyń używano na zebranie króż 
fek, które przy weyściu do ogro= 
dzenia były poftawione pod ftrażą 
cnotliwych mężow, aby wfzyftko 
porządnie fię działo. Tym fpofo= 
bem odebrawfzy krófki od iedney 
Centuryi lub od iednego pokole= 
nia, toż famo czyniono” ż drugiemi 
aż do dopełnienia ich liczby. Gdy 
Urzędy obierano, uważywfzy, któ: 
ry Kandydat naywięcey miał krów 
fek, Prezydent Seymu ogłafzał gó 
urzędnikiem, á potym oegłofzeniu 
odprowadzano onego“ z wielką 

Pompą 


S 


N= 
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pompą do Domu. Jeśli pod czas 


Seymu burza nadchodziła, Seym przerywa- 


fię zrywał. Co nie tak dla nie- 


pogody, iako dla zabobonow, dla dow. 


których zawieruchę poczytali za 
znak od bogów zelłany, że im 
fię zgromadzenie nie podoba, czy- 
niono. Odkładano Seym na dru- 
gi dzień; lecz ieśli iuż Urzędnik 
był obrany, obranie onego za wa- 
żne poczytano. Potrzeba tylko 
iefzcze było ie potwierdzić na 
zgromadzeniu kuryami ludu, ną 
którym udzielano zwierzchności 
imperium albo władzy nad woy- 
fkiem do urzędu należącym. Do 
czego Senat Dekretem przydawał 
juryfdykcyą, co fię nazywało poz 
tefłas, nad ludem owemu urzędo+ 
wi podległym, iako moc Sędzio- 
wfką maiącemu, y przeto mówiono, 
Poteftas Senatús confultó, imperium 
lege deferebatur. Zadnego urzęda 
nie doftępowano w Rzeczy-Pofpo* 
litey, chyba po przepędzeniu dzież 
fięciu lat na fłużbie woyfkowey, 
Dlaczego żadnego nieprzypufzcza= 
no do godności przed dwudzieftym 
fiodmym rokiem wieku, ponieważ 
w fiedmnaftym Z ech do 


puk, 


330 O obyczaiach Ludu Rzymik: 


Uta ro. pułkow Rzymfkich. Około R: 573 
czna dlau- ogłofzono uftawę roczną tak na- 
riędow. zwaną, że określała wiek zgodny 
do rożnychurzędow. Przed oney 
uchwaleniem nie było innego pra- 
widła w rozdawaniu doftoieńftw, 
lecz famym tylko zwyczaiem fię 
rządzone w obieraniu wieku zgo- 
dnego po fłużbie dziefięcioletniey 
woyfkowey. -L. Villius Tapułus 
Zaftępca ludu. dał powod go u- 
chwalenia pomienioney uftawy, y 
przęto go nazwano Annalis, któ- 
Łivw.vp.. FE imię na zawłze przy iego fa- 
4: K. 10. milii zoftało. Liwiufz, z któregom 
to wyiął, nie opifuie lat wyzna» 
czonych tym prawem: od ktòre- 
go częftokroć niektórzy byli wy- 
ięci, iako Pompejulz y Auguft. Ci 
albowiem mie maiąc przepifane- 
go wieku, y nie idąc po ftopniach 
zwyczaynych, do naywyżfzych 
Rzeczy-Pofpolitey godności przy- 
fzii, chociaż pofpolicie nikt wyż- 
fzych bez niż(zych urzędew, nie 
dofiępował, Wfzakże przeftąpie- 
nie wtey rierze prawidła nie- 
zwyczaynym zdarzało fię przy- 
padkiem, tak iako uczyniono da=- - 
wano przed niemi z Ścypionem - 
Alty- 


— 


Kfiega IV. Rozdziat IX. 381 
Afrykańikim, który równie zoftał 
Budowniczym przed czafem, á 
Prokonfulem we dwudzieftym 
czwartym Roku dla obięcia Kom- 
mendy nad woyfkiem w Hifzpa- 
nii. Te rozporządzenia tyle fię za- 
chowały za Cefarzow, ile fię zga- 
dzały zich wolą. A gdy Auguft 
uprzywileiował Obywatelow ma- 
iących trzech dzieci, iakośmy 
wyżey widzieli od tego czafu 
profzącym ourząd przed wiekiem 
określonym, tyle lat przydawano, 
ile dzieci liczyli. Za Rzeczy-Po- 
ipolitey prywatny człowiek, kto- 
remu Qyca w niewolą na.woy- 
nie wzięto, póty nie mogł profić 
o żaden urząd, póki Ocieć w rę- 
ku nieprzyiacielikich zoftawał, 


ROZDZIAŁ X. 


I. O dwoiakim rodzaiń urzędow. II, 
Urzędy krzefłowe (a) M. U/zanowa* 
nie wyślzych urzędów przez niżjze, 
IV. Ujława Afteria grofzowa, V, 
Znaki Szlachetiwa, portrety Przode 
kow. VI. Urzedy w ojadach, VII, 
Sprzymierzeni Rzeczy- Po/polit. VII. 
Prawa Łacinfkie albo Łacinnikow.IX. 
sfa} Magiftratys Curules, Za Po: 


XI. 
Przypadek , 
nadzwy= 
czayny od- 
dalarący od 
Urzędowe 


3382 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
Pozwolenie fprzymierzonym prawa 
krefek. X. Urzedy Miafi wolnych Mu- 
nicipia. XL. Suknie okładane pupurą 
Urzędnikow ofad y Miafi wolnych. 


SR Rzymie dzielono urzędy na 
rodzay ró- mnieyfze y więkfze, iakośmy 
zey uas- już uważyli. Więkfze nażywały fię 

Curules krzefłowe, ponieważ miały 

dla dyftynkcyi krzelła fłoniowe, 

które wfzędzie za fobą woziły. 
wasi Krzefła te były wyfokie y ftaly 
Krzelfowe na kilku gradufach, których w 
| Rzymie fami tylko Kenfulowie, 
Staroftowie, Cenforowie y wielci 
Budowniczowie używali, iako 
maiący, oprócz Cenforow, afly- 
ftencyą Ceklarzow poprzedzaią- 
cych dla oddalenia ciżby. Gdy 
Urzędnicy rangi ròżney fpotykali 
fię na ulicy; Ceklarze Urzędu 
niżfzego powinni byli fpuścić fwo- 
ie pęki rozg przed wyżlzym. A 
w Roku 299. uchwalono uftawę, 


I. 
Ufzanowa- 


niewyż- która pozwalała wfzyftkim urzę- 


fzyci = : AS. 
dow prze. dnikom fkazywać na karę pienię- 
nine  ŻnĄ tych, którzyby ich godności 
mira” pofzanowania uchybili. Ten przy- 


K.S.R.6. wiley famym tylko przedtym 


K. 10 R: Koniulom fłużył y ażeby ta kara 
nie 
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nie była zbyteczna, nakazano, a- ņ 
by nie przewyżfzała dwuch wo- 
łów 4 trzydzieftu baranów, któs 
rych na ten czas dawano zamiaft 


| pieniędzy. W przeciągu czafu dla 


zabieżenia wfzelkim nieprzyzwoi» 
tościom zachodzącym względem 
bydła, które raz drożfze, drugi 
raz były tańfze, według dobroci 
gatunku uchwalono uftawę Afteria 
nakazuiącą płacić po dziefięć afow: 
za każdego barana, a fto za wołu. 
Zkąd fię pokazuie, że aż dote- 
go czafu bydłem kary wypłacano. 
Kiedy Urzędnicy pod czas pe- 
wnych obrządkow kazali nieść 
portrety fwoich Przodkow; było to 
dowodem ich Szbrehebri lecz: 
gdy nie mieli oprócz: włafnych 
obrazow, nazywano. ich: nawemi 
ludzmi. 
|  Mnieyfze urzędy nie miały po- 
| mienionych znakow godności, wy- 
flani iednak do. Prowincyi uży- 
wali ich: w fwoim. Pałacu, wfzak- 
że nie w Rzymie. Ofady Rzym- 
| fkie miały przykładem Rzymu 
Senat włafny, iako biorące po- 
czątek od Obywatełow Rzym- 
fkich. Była to polityka Rzymfka 
wyfy- 


Liw.w Dz. 
a K- z. 


IV. 
Ultawa A- 
erias 


V. 
ZnakiSzlą- 
chectwa, 
portrety 
przo.kow 


VI. 
Utzęd yw 
Ofadach, 


„884 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
wyfyłać dla wyplenienia z ubo= 
ftwa pierwfzego Miafta y nadgro- 
dzenia ftarym Zołnierzom zafług, 

Appian.o Na granice Obywatelow albo da 


woyn. do- Prowincyi nowo zdobytych. Tam 
mow.W p e 
Ba 


' rozdawano im grunta za mały po- 
datek na znak podległości Rze- 
czy-Pofpolitey, których oni prze- 
dać nie mogli, chyba po dwudzie- 

menze y ftoletniey dzierżawie. Tego fpo- 
enze . 

K.;.  fobu używała Rzecz-Pofpolita na 
ofadzenie Miaft woyną zburzo- 
nych y utrzymanie w powinności 
nowych Poddanych, y tey Maxy- 
my od pierwiaftkow fwoich mocno 
fię trzymała. Tak albowiem, y ie- 
fzcze do tego ofadziwizy woyfkie 
granice nie potrzebowała garnizo - 
now albo załog do Miaft. Co fie 
tycze Miaft wolnych, te chociaż 
równemi zafzczycały fię przywi- 
leiami, nie miały ich iednak tyl- 
ko za pozwoleniem Rzeczy-Po- 
fpolitey, y dla tego nazywały fię 

<q.  Municipia albo nadane prawem 
$przymie-  Obywatelftwa Rzymfkiego. Zale- 
wy Potpo. cały ię też wolnością życia we- 
licey. dług włafnych lub kraiowych praw 
uczeftniktwem godności, równie 
iako ofady, (a) y przyftępem do 

(a) Colonia Rządow 


cad ma ac HAGANA, mi. W ZR R 


zak a zaoipapioka lcą) Rol rmaić „og 24) R pa aaa 


NACZ 
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Rządow Rzeczy-Pofpolitey, któ- 
rych przywileiow lud fprzymie- 
rzony nie miał. Chociaż albowie 
doftarczał urzędom wypłaceniem 
podatkow włożonych, dodaniem 
wybrańcow na woynę tak do ja- 
zdy, iako do piechoty; nie wcho- 
dził iednak bynaymniey do tzą- 
dow y nie był poezytany, tylko 
za poddany; Ž tym wfzyftkim za- 
fzczycał fię niektóremi fzczegul- 
nemi przyw vileiami. 

Naypierwey fprzymierzyli fię z 
Rzeczą-Pofpolitą Latynowie albo 
Łacinnicy którym przez przymie- 
rze zawarte Roku 261. pozwo- 
lono prawa krefek na Seymach 
W Rzymie, ieś liby fię zdawało 
Urzędnikowi na Seymie prezy- 
duiącemu ich zwołać, y nie zacho- 
dziła wtym przeciwność z ftro- 
ny jego Kolegów. Te dokłady 
niemal nieużytecznym prawo po- 
mienione czyniły pozwołone ra- 
czey dla honoru, niż dla rzeczy= 
wiftości. Jakoż barzo rzadko przy- 
woływano onych na dawanie 
krefek y to tylko a CZAS To- 
fterkow. Prawdziwą łafką, â nie 
tak pozorną było dla nich prawo 

Oby- 


Liw.w Dz. 
I.wK.2. 
Dyoniz. # 
Halik. w 

K.S. 


VIIT. 
Prawo Lae 
tynoWwe 
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„n. o Obywatelftwa Rzymfkiego po- 
SaDo: zwolone pierwfzemu urzędowi 
mow. ich miafta po zakończoney fun- 

„kcyi. Narod albowiem Łacińfki 
nim otrzymał dla wfzyftkich pra- 
wo pomienione, ca fię potym zda- 
rzyło, zachował fobie władzę o- 
bierania iednego z fwoich wipoł 
obywatelow, któryby nim rządził 
według włafnych uftaw, pod imie- 
niem Starofty lub Pretora. Y to 
fie nazywało Prawem Łacińfkia 
albo fprzymierzonych Rzeczy-Po- 
fpolitey, które póty trwało, póki 
im nie nadano prawa Obywatel- 
ftwa Rzymfkiego; nayprzod bez 
przywileju krćfek, potym po dlu- 
giey y krwawey woynie nazwa- 
ney woyną fprzymierzonych z u- 
dzieleniem pomienionego przywi- 
leiu. Woyna przerzeczona podnie» 
fiona ieft za odmówienie od Rze- 
czy-Pofp. prawa krófek, którego 
gdy pozwolono wfzyftkim Miaftom 
Włofkim, miały już od tego czafu 
witęp do wfzyftkich Rzeczy-Pofp. 

1x. godności otwarty. Imię fprzymie= ` 
Prawokre- rzonych nie fłużyło, tylko naro- 
kody) dom dobrowolnie pod rządyRzym- 

micrzon. fkie poddaiącym fię, albo tym, 
które 
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które zacząwfzy woynę naypier- 
wey broń fkładały. Zoltawowano 
im wolność Życia według wła- 
fnych praw y zwyczaiow. Nie tak 
fię działo zowemi, którzy do o- 
ftatniey fiły przeciw potędze Rzym- 
fkiey fię broniły, albo gwałtem 
były w moc wzięte. Odmieniano 
ie na Prowincye, do których co 
rok wyfyłano: z Rzymu iako do 
ptoftych poddanych Wielko-Rząd- 
cow pod imieniem. Prokoniulow, 
Staroftaw lub podftarościch, na rzą- 
dzenie onemi y czynienia im fpra- 
wiedliwości według praw Rzym- 
fkich; także Poborcę na wybiera- 
nie podatkow, Miaita wolne mia- 
ły Dziefiątnikow fwoich albo De- 
kuryonow, którzy w każdym fkła- 
dali mały Senat zafzczyceny po- 
tym dwuma  Urzędnikami na 
wzór Konfulów Rzymfkich, któ- 
rzy ich funkcyą obchodzili. Na- 
zywano ie Dwu Mężami od li- 
czby Ofob. Z pomiędzy Dekury- 
onow od nichże famych obiera- 
ni byli, których po łacinie mia- 
nowano Honorati  Municipiornin 
Senatores. Trzeba było mieć dwa- 
dzieścia pięć lat A naymniey na 

trzy 


X: 
Urzędy 
Miaft wole 
nych. 
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trzy tyfiące dochodu rocznego 
chcąc pomienioney godności do- 
ftapić.. Od nich wychodziły De- 
kreta nazwane Decreta Decurionum. 
Oni mieli ftaranie o dobru Miaft 
Sex. wliś. ftyoich y o podatkach Rzeczy: Po- 
fpolitey. Miafta wolne y Ofady 
miały także fwoich Cenforów, któ- 
rzy czynili popify równie iak w 
Rzymie; na co odbierali formuły 
xı, ZRzymu y Cenforom Rzymfkim 
Szaty pur- Zdawali rachunek. Pierwfze U- 
bój rzędy Ofad y Miaft wolnych za- 
zwolone fzczycały fię -prawem nofzenia 
=P fzaty purpurą obłożoney, y uży- 
nych. wania iukni nazwaney /aticlavus, 
Liw. w K. Wfzyftkie te pomnieyfze Namieft- * 
ją nicze Urzędy ufilnie fię ftarały 
Rzymfkich we wfzyftkim naśla- 
dować, á w tym zwłafzcza, co 
fię ściągało do ich dyftynkcyi. 
Horacyulz żartnie z nich w fwo- 
iey piątey Sątyrze opiłuląc pom- 
pę urzędów Mliafta Fundi na dro- 
dze Neapolitańfkiey leżącego, któ- 
re kazały przed fobą nofić gło- 
wnią rozpaloną; Co znakiem było 
honoru przyzwoitego tylko fa- 
mym wielkim Urzędóm, 


- 
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Cefarfkie. IV. Cefarze mianuią Kon- 
fulow. V, Przełożony Jkarbu. MIE 
Seymy zniefone. VIL lm:g Przełożo 
nego Jpolne innym Urzędni kom VHI. 
Pr zełożony Dwóru Praefectus Pi Tæ- 
torii. IX. Władza tego Przełoż Zone- 
go. X. Dzielnice. XI. Zniefienie U- 
rzędu Przełożonego Dworu y gwar- 
dyi nadworney. (a) ) XII, Uffanowie- 
nie czterech innych Przełożonych 
Dworu do fądow y fkarbu tylko na- 
leżących. XI. Urzędy Kzyn kie. 
Woyfkowe y Jądowe XiV. Ś zla chta 
nie może ze Włoch wyieżdzać bez 
pozwolenia. XV. Imię CAO za. XVI. 
Cefarftwo obieralne. XVH. Imię Ce- 
zara oznacza nofi epcena Tron. XVII 
Woylko mianuie Cejarzow. XIX. 
Spojob uznania nowych Cefarzów, 
nę Tytuł Augufta nayiaśniey(za 
dla Cefarzowey. XXI. Hon ry Cefa- 
rzom y Cefan zowym przy 
XXIL Podział Cefarfiwa. 
Używanie Korony od Ce furzow. XXIV. Uro- 
czylłości ku czci Ce faizow XXV. Odmiana m 
prywatny: hzaodmianą Rządow pofepurge da 


(a) Militia Pretoriana, d- 
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OE rządow za wniefie* 
niem ]Jedynowładztwa na 
mieyfce Rzeczy-Pofpolit: odmie- 
niła Maxymy do tych. czas za- 
chowane. Rzecz-Pofpolita woy- 
ny miała za pożyteczne, iakoż 
te wfamey rzeczy pożytki iey 
przynofiły, co poznamy czytając 
o woyfku, Cefarze przeciwnie bar- 
dziey pokoy fzacowali, Lecz nie 
mnieyy na urzędy taż odmiana 
fpływała, z których po. więklzey 
części utraciły naywyżfzą władzę. 
Drugie zniefiono, inne przywła- 
fzczyli fobie Cefarze; iako to Ka- 
płańiftwo naywyżlze y zaftępftwo 
ludu, ażeby tym fpofobem całą 
zwierzchność przy fobie mieli. 
Refkrypty: Cefarlkie: naftąpiły na 
mieyfce- wyrokow ludu, y moc 
wzięły ufław aż do, Makryna, 
który uważywfzy niefprawiedli- 
wość w policzeniu między prawą 
refkryptow famą wymyślnością 
Cefarzow wydanych, zniofł ten 
zwyczay.- Inne urzędy odmieni- 
ły imiona iako. naprzykład Wiel- 
Ko.Rządcy Prowincyl, których: 
Auguft zachował fobie rządy, na» 
zwani fą Przełożonemi dla rò- 
żnicy 
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Żnicy od mianowanych od Sena- 
tu, iakośmy widzieli. Przedtym 
famych tylko Wielko-Rządców 
Prowincyi Włofkich nazywano 
Przełożonemi. Tenże uftanowił 
Wielko-Rządcę Rzymfkiego pod 
tymże imieniem zoftawiwizy mu 
honory dawnieyfze, y przydawfzy 
tylko do fądu iego więcey fpraw, 
których część przedtym do Sta- 
rofty należała, 'Cefarze nie tyl- 
ko mianowanie Konfulow fobie 
przywłafzczyli, których dawniey 
Jud obiereł, ale y -naznaczenie 
Wielko-Rządcow do przedniey- 
fzych Prowincyi y Wodzow woyfk. 
Seymy po śmierci Augufta uftały 
y lud bynaymniey iuż nie wcho- 
dził do Rządow. Odmienił także 
pomieniony Cefarz imię Stróżow 
fkarbu publicznego nazwanych Za- 
ftępcami, y nazwał ich Przełożo- 
nemi, podobnież y Dozorcow Ży- 
wności Rzymfkiey od fiebie ufta- 
nowionych mianował, który no- 
wy urząd część powinności Bu- 
downiczych na fiebie przyiął. Tak- 
Że przełożonemi nazywali fię ma 
iący dozor nad rozdawanie zbo- 
ża ludowi, Pułkownicy Jazdy, 

Kwater= 
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Kwatermiftrzowie y Oboźni, Był 
też Przełożony Pułkow w nieprzy- 
tomności Wodza; naoftatek to 
imię tak fię ftało powfzechnym, 
iż wielu Urzędnikow famą tyl- 
ko różnością władzy rozeznawa- 
no. Lecz żaden urząd tak go nie 
zalecił 1ako Przełożonego Dworu, 
którego Auguft uftanowił. Tak 
nazywano Kommendanta Gwar- 
dyi Cefarfkiey. Z początku brano 
Ofoby |zftanu Rycerlkiego na tę 
godność; lecz gdy Cefarz Makryn 
onę piaftował przed wftąpieniem 
na Tron, Senatorowie y Konfulo- 
wie po nim za honor mieli doftą- 
pić tego urzędu, Przeto władza 
onego tak fię rozfzerzyła, iż Prze- 
łożony był drugą wPańftwie o- 
fobą po Cefarzu. W pierwiaftkach 
nie iednemu ten urząd porucza- 
no, Auguft albowiem dwuch u- 
ftanowił, A za drugich Cefarzow 
po trzech ich liczono, y tedy nie 
była onego tak wielka władza, 
iak potym, lecz rościągała fię tyl- 
ko do rozfądzenia fpraw między 


_Zolnierzmi zachodzących, wfzak- 


Że gdy iednemu fię doftała, na 
ten czas wizyftkie prawie Pro- 
cella 
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cefa do niego należały, tak iż 
był naypierwizym Sędzią. Appel- 
lowano ze wizyftkich Trybuna- 
łow do niego, Aod niego Żadney 
appellacyi nie pozwalano. Miano- 
wano go Senatorem, ażeby miał 
Senatorfki tytul prześwietnego cla- 
rifimus, A władza iego rościągała 
fię na wfzyfikich Wielko-Rząd- 
cow Prowincyiy na fkarb, mogł 
uchwalać uftawy; naoftatek miał 
w iedney fwey ofobie przy nay- 
więkfzey fwey powadze całą wła- 
dzę Koniufzego, Kanclerza y Pod- 
fkarbiego teraźnieyfzych Francuz- 
kich. Na ten czas ów Officyali- 
fta miał fwoich namieftnikow al- 
bo Wikarych, którym wydzielo- 
ne były pewne kraie nazwane 
Dyecezye albo dzielnice kilkaMiaft 
ftołecznych zawieraiące. Cefarze 
ich mianowali wkładaiąc na nie 
pas Rycerfki y.przypafuiąc impa- 
łafz, co było znakiem onych go- 
dności. Herodyan pifze, iż Plo- 
tyn Przełożony Dworu Cefarza 
Septyma Sewera, nigdy publicznie 
fię nie pokazował nie maiąc przy 
boku pałafza. Po tych obrząd- 
kach pafowany Rycerz okazował 


fis 


Lamprid. 
życ. Alexa 
Sewera. 
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fię ludowi na wozie pozłacanym 
czterma końmi frontem fprzężo= 
nemi ciągnionym przy odgłofie 
woźnego, który go poprzedzaiąc 
Qycem Pańftwa mianował y przy 
okrzykach ludu.  Wfzakże nie 
yı, pięrwey zaczęto te obrządki pra- 
Zniefienie ktykować aż urząd pomieniony 
RE pierwfzym zoftał w Pańftwie, na 
dyi nadw. którym ftopniu trwał aż do Konftan: 
tyna, który kafluiąc Gwardyą na- 
dworną za to, iż ftrony Maxen» 
cyufza chwyciła fię, zniofł go ra= 
sq. zem, A uftanowił czterech Przeło- 
Uftanowie Żonemi Dworu także nazwanych. 
bye Tym wyznaczył cztery dzielnice 
łożonych w Pańltwie, których oni niby 
Dworu.  Wielko-Rzadcami byli, lecz tyl- 
ko co do fądow y fkarbu, nie ma- 
iąc naymnieyfzey władzy nad 
woyfkiem. Aż do tego czafu u- 
rzędy woienne łączyły fię z fą= 
dowerii, gdyż mógliśmy iuż wy- 
rozumieć, że za Rzeczy-Pofpoli- 
tey, á potym za Cefarzow iedniż 
y ciż fami Urzędnicy woyfka y 
fądow pilnowali. Gdyż po więk= 
fzey części ciż fami, co fądy 
trzymali w Mieście, mocą fwego 
urzędu kommenderowali _ woy- 

fkiem, 
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iem, y wyfyłani do Prowincyi 
razem na Sądach zafiadali y 
rządy woyfka. Odmiana rządow 
była powodem do wielu nowych : 
porządkow, Auguft okrćślił wol- pyosizya. 
ność wyieżdzania, którą przed- sz. 
tym zafzczycała fię Szlachta, po- A 
zwalaijąc tylko w famych Who- siae 
chach bez pozwolenia ieździć, nic mogła 


3 = . łoch 
daley kraie nawiedzać zabronił wiedzi 


we y iądo= 


c. 


bez pozwolenia. To rofporządze- bez po- 
nie zachowali iego-naftępcy oba- Wsie 
wiaiąc fię, aby Szlachta nie wcho- , 

dziła z Cudzoziemcami w związ= 

ki, które mogły fprawić zamiefza- 


nie wPańftwie. Juliufz Cefarz u- 
ftanawiaiąc Jednowładne rządy 
nie chciał nazywać fię Królem, 
chociaż władzęKrólewfką zupełnie 
fobie przywłafzczył. Znał albowie 
dobrze, że to imię nienawifne 
było Rzymianom, przeftał na ty- 
tule Imperatora albo wodza, któ- 
ry nic nowego nie zdał fię wno- 
fić: iako chwalebnie używany 
zawfze za Rzeczy-Pofpolit. Tym 
bowiem imieniem  Zołnierze w 
pierwfzym zapale radości zdobi- 
li fvego Wodza po znacznym za- 
raz zwycięftwie, który zwyczay 

Aa nie | 


$ Dyonizyu. 
- tytułem był: ozdobiony blifko Kte- 


Kafs. WK. 
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nie tylko za Augufta y Tybetyu- 
fza, ale y długo potym trwał. 
Gdyż przy wzięciu Jerozolimy 
podobneż okrzyki Tytufowi czy- 


“nilo woyfko za życia iefzcze We- 


fpazyana Jego Oyca. Trajantymże 


zyfontu za zdobyczy nad Partha- 
mi. Marek“ Aureliufz po 'ośm 
razy ten honor odbierał po zwy- 
cięttwach nad Dakami. Wyrzą- 
dzaiąc cześć kładziono pierwey 
imię Imperatora przed imieniem 
właściwym 4 dla oznaczenia zwy- 
cięftw pierwey ofobę mianowa- 
no, niż pifano Imperator. Appian 
świadczy: że za iego czafow, 
to ieft, za panowania Trajana iuż 
woyfko nie dawało Wodzowi ty- 
tułu Imperatora chyba odległemm 
na dziefięć mil od mieyfca poty- 
oczki. Cefarze nie tylko dla ho- 
noru używali tego imienia, ale y 
przeto, że znaczyło ich władzę 
iako pochodzące od fłowa impera- 
re. rządzić, Cefarftwo ftało fię '0- 
bieralnym po śmierci Kalliguli. 
Na ten czas albowiem Zołnierze z 
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wey Potomkowie ich przyrodze= 
ni lub przyfpofobieni pofpolicie. na 
Tron wftępowali: nie prawem wła- 
ciwie naftępftwa lecz przyięciem 
za Życia Cefarzow do towarzy- 
ftwa rządow, albo mianowaniem 
Cefarzmi to ieft naftępcami za ze- 
zwoleniem woyfka, ponieważ o- 
nemu .fprzeciwić fię nie mogli, 
Inaczey gdy mianowano kogo Ce- 
farzem, woyfko z zazdrości inne- 
go mianowało, y utrzymywało mo- 
cą broni. Częftokroć fię trafiało, 
że gdy każda woyfka część mia- 
nowała od fiebie Cefarza, nowo 
obrani mufieli fprzeczkę roftrzy- 
gnąć orężem, zawfze zutratą [ił 
Pańftwa. Co mu nie mało do zgu- 
by pomogło, Woyfka prawie za- 
wfze wyfadzały na Tron fwoich 
Wodzów, których fzacowały mę: 
ftwo, patrząc bardziey na ten przy- 

aiot woienny milfzy zawfze pil- 
nuiącym woyny, niż na urodzenie 
lub: na cnoty zgodne do rządów. 
A tak Cefarftwo przychodziło czę- 
ftokroć pod władzę proftych Zoł- 
nierzy, którzy idąc po ftopniach 
flużby byli obierani, ad (wych To- 


warzyfzow dla mocy niezwyczay-. 
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ney raczey, niż dla zalet ofobli- 
-wych. Inaczey fię działo, kiedy 
Senat wmiefzał fię do obierania, 
On albowiem nie tak miał wzgląd 
na fiły ciała iako na przymioty po- 
trzebne Rządey. Co pokazuie przy- 
kład po zabiciu Aureliana w wła- 
fnymże woyfku, dany. Woyfko 
żaluiąc niezmiernie pomienionego 
Cefarza, nie chciało przyftąpić do 
obierania według dawnego (wego 
zwyczalu, obawiaiąc fię, ażeby nie 
obrało trefunkiem zabóycę Cefar- 
fkiego, y przeto pozwoliło Senatowi 
obrać Cefarza. Senat doświadczy- 


NI "me am- mę I (Ma MA wa m 


„a 


„+. _ wizy ròżnemi czafy, że obrani od 
Wopifk. w : f a Ap 
życ.Aurel, fiebie Zołnierzom pofpolicie ię nie 
Hierod.w  podobali; nie chciał fię wyftawić na 


wzgardę fwoiey elekcyi, y odefłał 
mianowanie Cefarza do woyfka, 
które znowu nie przyimuiąc tego 
prawa do Senatu fię odeżwało, á 
tak zobopolnym wzbranianiem fię 


od elekcyi przez fześć Miefięcy bez- 


królewie trwało, przez który czas 
Senat fpokoynie bez żadnego fpi- 
iku Pańftwem rządził. Na oftatek 
zwyciężony powtorzonemi od 
Woyfk proźbami iednego z pomię- 
dzy fiebie mianował na Cefarfką 
godność 


AOG ret e m mę mh O r 2 (IO mt 
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godność nazwanego Tacytem. Ten hbd 
„mądry Cefarz nie mniey przeciwne- ta. 
go fzczęścia, iako Przodkowie Je- 
go Maxymus y Balbinus od Zołnie- 
rzy zabici, doznał, chociaż zin- 
nych przyczyn y nie znienawiści 
elekcyi Senatorfkiey. dla którey 
pierwfi życia poftradali. Celfarze Herod. w 
zaraz po fwoim obraniu pofyłali © * 
włafne portrety do Rzymu y do 
woyfka, ażeby ich obraz na chorą= 
gwiach fztychowano, Tym pofpoli- _ XIX. 
cie fpofobem uznawano nowo o- Spee 9n 
branego za Pana, Tak ogłofiw(zy nowo obra 
elekcyą fwoię nie zaniedbywali 255° Sef- 
udarować woyfko, każdemu Zoł- 
nierżowi daiąc podarunki, kaza- 

wfzy wfzyftkim iść w fzeręgu, 
którzy ku czci nowego Cefarza 

y na znak radości wkładali na Herod, w 
głowy wieńce laurowe, Klau- Kig gae 
dyufz pierwfzy zaczął dawać 
pieniądze Zołnierzom Nadwornym 
okazuiąc wdzięczność, Że |ego „| 
obrali,y wykonali mu przyfięgę Deia 
wierności. Obiecał z nich każ- 

demu dać fzefnaście feftercy- 

ów. Podobnież mieli ZWycZAY spartian.w 
Cefarze za przybyciem do Rzy- wk. r. 
mu ludowi czynić podarunki. Se-q"e" * 
nat 
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nat zaraz po obraniu Cefarza na 
dawał imię nayiaśnieyfzey Augu- 
fa iego żonie y córkom. Między 
naypierwfzemi znakami godności 
Cefarfkiey był ten ofobliwizy, iż 
zawize przed Cefarzem y Cefa- 
rzową nofzono ogień na falerce y 
pęki rozg oplecione laurem dla rò- 
żnicy od innych pierwizych Urzę= 
dow. Przed Markiem Aureliu* 
fzem, który przyiął wtowarzy* 
ftwo rządów fwego Zięcia Eliu- 
fza Wera, nie widziano iefzcze 
dwuch Cefarzów razem. Który 
przykład ftałfię potym powfze+ 
chnym y częftokroć był potrześ 
bnym dla wielkiey Pańftwa rozle- 
głości. którym z władzą równą 
rządzili, nie dzieląc go na części. 
Dyoklecyan iednak przyimuiąc 
Kollege za rzecz potrzebną Tozu- 
miał uczynić podział rządow. Co 
też uczyniono y względem Xiążąt 
Domu Cefarfkiego, którym podo- 
bnież wyłączono dzielnice, Ci 
wfzakże zawfze zoftawali w po- 
dległości Cefarfkiey maiąc przy- 
danych fobie Urzędnikow , y nie 
nofili korony; którą fami Cefarze 
zdobili fię po wprowadzeniu iey 
we 
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we zwyczay przez Dyoklecyana. 
On albowiem pierwfzy korony 
zaczął używać. W niektórych o- 
kolicznościach odprawiały fię uro- 
czyftości y uczty w Rzymie ku 


czci Cefarzów, iako to po uczy- ści k 


nionym znacznym dziele, lub gdy 
Cefarz z choroby do zdrowia przy- 
fzedł, lub za powrotem iego z po- 
droży iakiey; które potym pod- 
chlebftwo powfzechnie zagęściły. 


XXIII- 
Uż ywanie 
Koronys 


XXIV: 


Cel [aTŁOWe 


Tertullian w fwoiey Apologii 0- 


pifuie obchodzenie tych radości 
publicznych. Rofpufty y wyftępki 
popełniały fię iawnie, zapalano: 
ognie na ulicach, lampy przed do- 
mami, y wyftawiano ftoły, wy- 
lewano ryczałkiem wina dla czy- 
nienia libacyi na cześć Geniufza 
Cefarfkiego, albo bogów za po- 
wodzenie pomyślne Pana. Party- 


. kularni ludzie zdobili laurami, 


albo innym liściem fwoich do- 
mów bramy. Co uRzymian było 
znakiem radości, ponieważ y pod 
czas aktow wefelnych podobnież, 
iakośmy widzieli, czynili. Wfzy- 
ftkie te nowości na inną! poftać 
odmieniły Pańftwo, y przeto wfzy- 
fcy Obywatele mufieli odmienić 


fwoie 
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402 O obyczaiach Ludu Rzym: 

fwoie życie. Gdy iuż honory nie 
zależały od ludu Rzymfkiego da- 
wnym obyczaiem, nikt fię o iego 
przyiaźń nie ftarał, lecz raczeg 
wizyfcy ubiegali fię do łatki: Ce- 
farza y Jego kochanków. O woy- 
fkowe urzędy naywięcey zabie- 
gow czynili, á zwłalzcza ci, któ- 


rzy żądzą panowania uniefieni - 


ufiłowali naywyżfzey dopiąć go- 
dności, ponieważ woylka przys 
włalzczyły fobie władzę rozda- 
wania korony tym, którzy onym 
naywięcey fię podobali, iakośmy 
wyżey namienili, 


KONIEC 


PIERWSZEGO TOMU. 
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